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Zygmunt Adamkiewicz 

Marzec w górach 
Jeszcw si~ zima mocno tn:yma 
górskich zboczy 
a tam w dolinie szpaki Spiewają 
ie wiosna idzie 
Już się krokusy jak foieg biały 
po polach ścielą 
słońce opula marcem kwattcm 
jak w ~rodku lata 
I wszystkie pory się wymienaly 
w marcowym garncu 
J>rzy Wielkanocy bigosem pachnie 
na białym stole 
Wiosna przyszyll-a zielone laty 
na brzegach stromych 
Taki ten Manec ni pies ni wydra 
filigrano,1'Y 

Zanim wybuchnie zieleń 
AUGUSTYNOWI ZWIERZY.&SKJEMU 

Na przednówku 
stodoła chuda I krowa 
co na okrągło siCC'.zkę 
z obrzydieniem żuje 
Myny piszczą Jak bieda 
Gospodan za uchem się drapie 
skowronka na niebie wygląda 
na ugór codtiennie wychodzi 
oziminę wzrokiem mierzy 

Zanim wybuchnie zieleń 
ptaki do gaju przylecą 
słoi1ce ziemię rozgncje 
bioto na ścieżkach osuszy 
i przy re.uzyce ptasiej 
pędy do góry podiwignle 
doliny kwiatem zasypie 
rowy kaczeńcem oiloci 

Gospodarz otwony wrota stodoły 
myszy przegorti na c-ite..y strony świata 
krase krowy pogna na zielone łąki 
i gdzieś tam w Bystrej pod lasem 
piosenkę starą za.ipiewa 

Pognała wołki M Bukowinę ... 



Wiosenne rozważania 
Jak pgz.cllllły wie:li,, kiedy Op1:ddt 

.i, by trafić na właściwy mornen& 'Vf­
diictani.a oelr.taru pnez Ir.wiaty, płk 
nietopt'rl, pn.ebywający u dnia • 
ciemnej ja.lchil wie, kiedy z:apada 
unicrzch i nadchodzi cuu jego akty· 
wnego i)'tia, jak ;r;wlcrl('ta uwu,e • 
porę. nlezaldnie od temperatury z.e· 
,.,..,~J.1rotn..:IU1,i.apasypr-i.ed.lil· 
mowym snem - lak 1 etlow!ek "czuje 
wKlllnfi:". Lelr.arz.e najchętniej p,Odcj­
mt1lll ~ę opl':'l'acil wiosną, bo wtuni. 
o tel pori:e roku rany goł,1 sit:: prę­
dzej. Nawet str\l:11:rowani dostrze1aj.ą 
na wiOllll'lę u.roki :!.y(:!a; mal zał - We 
bez pow<)du - uchodzi za rnie.<::l!le ta· 
kochan)'Ch. Kledyi te stany preypiay­
W;lll(I poł<:źnym. tnm,:trmyffl siłom 
pn.yrody - lb:li Wladonle, il! ir6dla 
J'ef\lN~-uicł:(,wanialk:wilłw 
IIU$11m]'Ch, 

Ponad d"'iekie lat MJja od auu. 
«dY Karol L~uu skons truo,,.•ał w 
Uppsali pier"To'UY kWiatowy zccar, Rot.. 
poczynał oo •";kazy-,,,anie Sodrin 
wc:oeś'nie rano, gdy rozchylał n.re 
kwiatki llMi.bor ląkOYo'Y, koo'lczyl wie­
aofeffl - ;dy :iamykaly się kwiaty 
lll:-ca. Wsp6lc7.eś!U wielldemu bota­
nilwwi podziwia.li w ow:,ro z,es.ane 
m!st~wyk-Oflan.a,motliwetylko 
dti'1<1 głębokiej majo~ botaniki. 
Ale dopiero kilkadz'esiąt lat pótnleJ 
ln.'ly b;idacz, utronom De Mairan, od­
nalard w działaniu ~ara kWiatowe­
co ciekawsze w!aściW-OK'l. StWierdzlł, 
te rośliny rollChyla j.ą płatki nawet wó­
~ias, fdy tr.r.yma się jewciem!l()kl. 
A więc rozkwitaniem zegara steruje 

IQ. wyda)nmt prac:, (pN.ede -~­
kim W)'łl'lalająttj seybk.iej ttak-cjl). Po­
dobnie przelled:r.it moen.a rytmy f=k­
cjopowama łlonnon6w, układu nerwo­
wero ltd. Gd:, milenia li( wŁkład :ra­
Xć w ciągu doby, okresy aktywnokt 
poll0$Ulją nie,:mieni«le, rytmika IIIU'0-
}11 )est A<:hoWana. Cql! - podobnie 
Jak w rot!llnaeh i t1 iwierz:ąt - w 
c:tłc'wielru tkwi irsar biologicmy, al· 
bo raoej -carr mol.Ołicme ~ynchro­
W.:wwa.ne wu)emnle, odmienaJąoe 
cus rMnych czynnoki. 

Zeia:r VW pownal w pr«tiie dN­
gieJ ewoiucJi. Mofe dla~go jego bieg 
jest niemal Idealnie dostosowany do 
rytmów a.,tronomicm.yt:h Ziemi. Ten 
takt vśpił czujoojć tinnyeh pokol.ffl 
t.dauy. C:,kl~ ,rieluc.aynnokl 
była tak oczywista, ie 11Cbodziła kb 
uwam>e. Jesseze w końcu XIX MUU 
nie do pomyślenia by)o, t..e dobowe ,u­
chy liki roQ.in uznał tneba za dzla. 
lalnołć ~tmego ineehaniz.mu mie,. 
nąc:ego czas tak, }ale ruch:, Wlbzó.. 
wek tegan ui.n.alt'my za pnie)aw Je· 
eopracy. 

Poznanie nat1>ralnej rytmill.l proce­
tów ŻJ'CWW)'eh moi.e byt bwd:IO po• 
mocne w medycyttie. Organizm od­
miennie rea1uje na te same lel<i J)()d.a­
wane w rói:n:,ch pOl'&eh dnia. ldenty­
cma dawka pentobarbitanu 1odu za.­
aplikowana szczurom o ,:odlJnlie o,­
aiemnastej powoduje dwukrolnie dłut· 
ny ecza., ddalan.Ja narkozy n,t pOdana 
o szóstej raoo. Alkohol działa n.a rwie­
rzo:,ta bardziej toksyeznie, gdy podany 
je<;twnoey nit za dnia. 

nie łwlatl-0, lec-t Jakiś ,,..e,..-rn:trwy me- Coru częściej lam:e ~t:: rytmy blo· 
chanlrrn. Po ra:r. pierwszy utyto ter- 161,czne, rNlaszcu, - rytm dobowy. 
tninu: zegar biologiczny. Zmienia się por1 czuwania i ałU, ałr.:-

P-Od qtQm JefO irtnle,t:a za=;:to ob- tywnotc! I wypoczyn!ru. W 1.&kladach 
aerwowal! :r.w.lend:a- Ską-d na pn7klad pn,emyslowyeh p.raca \oczy sii; na dwie 

?)'by wiedą, Jli~y wyruszat na tar- ~~~:nydu~1:~il= ~d:: 
llslta? Albo dlacr.ego zwie~ lfflie- D)'cil L psychlemyćh w okresie natu-
llia}łi *1erić n,. długo pr7.INI nastaniem ralneg:o osłabienia leh aktywnokl tł· 

chłodów? Badani• nie oerank::r.yly llę iJo&og!czneJ. Kilka lat temu prr.epro-

do zwl~l Zaw:to ustanaw:laf ~. =~a'r: 1:~:tc;r~~ar~~ ::. 
u.y przy~y od wieków rytm dslalal- btety, 11:1óte cz~ układania a:ół-
nokl człowieka: praca w dlłefl, aen • na opanowały do perfekcji, podc11111 
aocy - w:I~ sit:: tylko z <Ńwietienieffl. nocnej imlany myi\ly sit:: cZ(:kieJ, nit 
I jakie wlakiwJe mechanir.my JIN'&-- podcm1 pracr w Geń. 
....iaJ11, t.e )esleni4 nasllaJ4 1!i; epkle- Zalllbnla rytmów Ble ltano'Will 
mie, ~ - CU<>wiek tyje, wł-Osn\ uJ be~~o aa«rot.en!a dla ,drowla, 
wuut.a I\RH„ pobudli9.°0U erotrcma. ale prawdopodobnie 911r:r.,Ja.ki zabut'7e-

Wszystltl,t te procesy, jak .ii; •itd:d, n>Oln nerwvw1111, ~}n.a}łi odpor-
prwbieca,).lj wedłuc rytmu, c~-o BO»t, xwlc:kna~ podatnoU na zmęci,e-
zalełnefo ad dawilk lr.osmic:m~ nie.. 
ebro\u Zleml wokół własnej ad, jej~ 
b:rotiu wokół Słońca ora:r. obrotu X.ie-­
iyca wokól ZlemL Z konrlelacJi CUI 
niebl0tslrlcb mot.na wl(,'O: WJclu,,t po­
watne wniolki o &am0p0Caicl11, ~ 
peramende. 1kłonnoki do chorób. To 
prawda - ale tylko c~kiowa. 

~ tr.mkcji orpntunu: łimlpn­
tura ewa, diad IIIIICZU-. cacs.U lkm­
nów lffal, skład chemiclJly nwl -
wyJ<tuvJe rytmikę dob<nv11- W otr.l• 
apadku temperatury obnita Dę na 
pn:,klad wyd-Olnośt orranlzmu, :imnle~ 

Tak urno µ..li: r:,1tny dobo'lli"t, wy-
11:ntalcane &fi w na. rytmy roeane, 
ldóre ,prawlajll, ie w llłt.opad:r.le rnt::· 
bi na. .Jesierme ..mopocwcie•, w 
~-zdmiechfflipatrz.rm, .. 
h.1.lł.Nasuwieduna~tiemat)td 
jednak bud• 1lc:romn1, wystarcia}li­
a. zaloRdwoie, łieby pokaz.at, Jak „ 
~ w p-unde neeą ~ 
nymy • budow-i pn,ez aiełne .a­.,....,~ 

IOUNA WAWRZEWSKA 

u;~ro';5=~~t6; 
b:,watell naszego kra}u dQ problemów 
demoknit,-:r.aeil .Do wyników tych po­
dejjt naldy I pewnfl esłtot.nokią, ale t 
1 nalriyt4 uwan. Z G5trotnoiclll, bo 
Jak Tnka:r.uje cktw!adcz.enie, samo 
pOj('Cie demokr.lej! traktowane jt,st 
• na• do6ć rottiUllwle, w zaletnoki 
od łrodowiska, wiedzy, ~wiadcre6 
i wyobratiefi. Z uwap, bo n«z do­
ł1'CZY pl'Oixemów o msadnk:i.:,m ma· 
neniu dla niua:ej wspókzesnoki J 
pn.ynloki. 

NJe u.Wkuje ujawniony w wyni­
ku blldań fakt, tie IR demokracją }eo 
steimy niemal wuyscy. Jakby k!go 
nie \l)mowaf, oui.acu.t \o mwl, te 
cloU ~hnie wyraiamr p(Vz.tbt 

nrii;luzenla. motUW-Oik.l. UC2e4\nkhła 
Qt.d('90 :r. nas w roznnJ'aantu ró-!n,eh 
lpl'łiW, Jftt Io ~Iii 1 •wet 

ró-!n,-dl li.alach - w osiedlu, zalr)a-, 
d~. 6r«IO'wi.sk:u r.iwodowym - 1 
którymi nikt Alt:: nle liny. Jen.cze~ 
aych od IIPOkcwe1. axfanlaowanej „ 
ktywnojci powst:n.ymuje rutwiara ....-e 
własne, nleBpr&wdt<ll'le uesl!tll lil3· -
.hot.am tr7.eba ~l"Ze]uych" 

TJ"(XI oecat:,wn:,chllc:0Jarzen1 tkwill• 
qch w łwiadomokl. obaw nie da ~ę 
w:s~ poprl!H n•)banl•J słu~:me na­
wet wywody I naw(IQ'wanla. Mo;e i9 
us~ tylko codzienna praktyka. W 
1kall inakTol w Kall mikro. UpraWia­
nle demokracil jest przede ·,,·slystkim 
praktyk11. Jak J11 stoeowK? 

W tym. mleJse,u kończy aię ów P'Y· 
ehlozrly lromf-Ort, iaki dalfl prreróine 
'Mlbmlki. Matematyczna wiedz.a jut 
U! .-:,staraa. K-Oniecma rtaje 5i,ę 

:majornoM,aletylooSPr&W,ale Jkt­
lbl, kh dfl.!iti\, mo!llwokl, umysłów l 

Demokracji się zachciewa? 
11:nep~. Do in,ilenia daJ11 Jednak 
mr1e, W~ FZT ob-1ji ,nU­
łnild. Jeden ł llicb powiacHl, łit U,fi 
proc, nłonk&w dorolJej ~ecznokl 
Jest zaaganfowanych w jakął JmCa· 
ni1.0waną dzla!alno,!ć 9P(Meczną lub 
pallty,;imą. Tylko tylu! Al. lylu7 Inny 
Informuje, te z pot.0$\aleJ, zde<:ydowa­
nrJ wl(kS1l0Ścl, totow~ do takiej a­
ktJ"Ml-Ol!cJ wyrata 18,5 p~ Duto Io, 
ezy mało? Opt1111i.t.a powiedz.lałby, ie 
nie ie.st Io zły wynik, a le pnedd w 
por6wnanlu :r. powu,eehnH!! zclanan11 
potrublj demokracji, pnyznajmy, llłe 

oualarniaw.lclk-06d11. 
Skąd dę blene I-O zróinloowanle? 

Ze tJe poatawłooei;o pyt.mia ankiety? 
Trudno wykfaczyt. Pr:r.,JmiJmr Jednak, 
ie pytano wlaJdwie. A więc? Z wro­
daonej luthk:SeJ blernoki! Z nlieuozu­
mlenla lswty poli;cl• demokracji! Dla­
eieeo - :r. )?doeJ .rtron, domaaamy ~ 
nliękaaeniamotll:wołd ~lctwa 
w ·t,du publ.le2n1m, a I druclel nie 
w,-ratamy ,otowoki do a)ronyrlanl.a 
1 llieJ, a u~ Jakbyśmy llObie pne­
C%J'li? 

Nie jut WJklucx,ne, .te dla wielu 
ludzluc11e1tnictW-Owiyciull)Oł~ 
-politycwym kojany ~ 111 przykład 
clównw a pl"7ll!l!adywaruem na :i,ebra­
niacłl, biernym w}'Słu,ehiwanlem refe­
ratów I etatow:,-ch d,zkulantów, Dla 
mydl - :r. lormalnym udElalem w 

charakietów. Konieczna jeA e:ierpli• 
YGU • wylwnyltywanlu beh cech 
dla IP(liecmeto celu 1 przekonanie, t.ie 
aię I-O per Aldo opłaca. 

N!ei:bęctne -'ale ~ę }esi.cz.e: e<d in­
nego: wychowywanie ludz.l do apoiec,;. 
nej aldywnoki w ,)'Sternie dem-Okra­
eJ!, wykntai<:arue w nich cotowOU:1, 
a wi~ I 1pravmośe! uczestnictwa w 
iyc:iu obywatelslwn. Od wleku nk<i­
neio, a nawet jesz,cze wcz.e:!nlej. Dla­
ne,o '1o takle watne? Ano dlatego, k 
-lak Jtwierdq de: w projekci,e pro­
cramu PZPR - ,.Nie ffl4 JOCja!Utv• 
nMOO ~lęl)lł btz nnwojw. h,dowlad.z• 
two. Jer,o ulotq je,t powuech,ie ... 
ezntrlłcttoa llld;:ł ~ to ,Prl'.IWOUN• 

Id• !Dłodzv politvcznej i :rorzqd.:a11lu 
proctrami (I08JIOdarclvmf'. 

Motoretn I ttemiklem o~r-0 rU<:hu 
11:aztalwwania demolcracl! uetestnictw• 
ID\LI( brt oezyw\kie partia, "'~ wsą• 
rtlóch nryeh orniWa<:h. Jej W l,m 
cllieł,eaiktnieiaatąpLAl<etakft .... 
prllzacłf mlod~ - ci, tn.eba 
11:r.asadniat Ich rolę? A ponadto wsą­
K'T inni W tym \ak1.ie ei, którzy 1..­
bl4 no&it przy sobie transpuent z na­
pbem ,.Demokracja•. aJe niech no 
tylko dorw11 sii; kawałka Jakiejj wła­
dzy, bil nie daj eote,_ 

ZENON MARKOWSII 

Jak żyć? 
łl.on)'Ch celów, chroniący prz.ed _. 
w.ni;:trmymł roderkaml I konfliklarftl, 
1t7mulujący nasz rozwój. Wtedy tet 
racje własne wynikat będłi, z realMj 
sytuacji l obiektywnych warunków. 

llcromllUjut,, JWzvbli.ta cłę do ~I• -
?adziU1anyp1ycholaa. 

Sporo uwne oczekuje ki od \ejo 
łwlata, od prayuloki. Ale,_ pnewata 
• nu jednak tendencja, by u. trudno-­
kł, nlepowoclr.enla obellltać nec:r.:,wł­
at-Ołt zewnętrznll. Za mało W myill· 
my, w jaki SJ)09Ób własnym wr:sllk\ern 
Oliun4t to, do euro zmlenamy. Zmie­
ni.!, • w~ I stwonyt lepue tycie. 
Przeclet wiele ocranlcr.efl. Ucwl w na1 
sam,cbltycleJt11ttakle,)ac:,te,te­
łm1. Tn.eba, IUIWe\ pn;J Ph:trz:lcych 
się kłopotach, zwalnat w sobie bier-­
MU, podejmując trud poszukiwali sa­
mocb!eln,eh ro:r.wl.-zai\. A jeśli I-O pru­
rula moillwokl? - iap,-ta ktoł, Na 
pewno ten 1am iblór trudnokl I Jed­
nero czJawlelta arobl twórei;, z drufle­
ro nerwicowca. Co wtedy mote pom6cT 
Zbudowanie sobie własnej filoJ.Ofll ty.. 
cła, kancepcJI na lemat Jero sensu. 
Tr:r.eba 10bie ,asno -,dpowledz!et: 11G 
czym mJ ialeti, ł do cuoo dqt,c7 Naj• 
pierw 1.d :r.dobywaJfle CM w rodzaju 
wiedzyoAmymlOble,tj lrafnleurta­
laJąc swoJ4 nec:aywilltą wartołf w 
rółnych wymiarach - pod w:r.cli;dem 
u.idohdei\, umleJ(tnokl, walorow mo­
ralnych, społec:r.ny<:h Itp. Wtedy nie 
będzie to . .pro,ram" rui wyr,)$t, tycze• 
Diowy, ale QlatwlaJ:ter realizację akre--

Odpow1edz.l na pytanie: jak i~? 
i•dzkill! będ:r.lemy ralem sami aoble, 
ale motemy uzyzkat j.ą I od Innych. 
Zadr!ł człowiek JaJ. jeit ram-OUtną wr-­
,pq -closz.ą filozofowie, Jest nic trl­
ko klmi dla siebie, w sobie, ale! dla 
Innych, dla apolec:zeńlltwa. 2:yJem.y 
włród ludz.i I oni mon ulatwit nam 
.. pracę"nadaoblj,,,odnaltzienil"'sieble, 
Wszelkie układy, rtosunk! społeczne, w 
których funkcjonujemy lilnie oddzia!u­
j4 IUI nas:r.c cele. postawy. Wartościu­
jemy, selekcJonuJemy. Ale uwaga: u~ 
ldnołć ta wcale nie ornacia zdradz.e.. 
nla IJWl'IO .Ja~ 

Namawiam równ!et do nlepoddaWlll• 
nla •ii; pre$JI Judi! złych. do wiem~ 

:r!w7~::Y:i'ę pn':~::;:~w'4=-iwA 
s:zuk:ając swego mleJsea w tyciu b:\dt· 
m,111ws:r.e ucr.c!wt wobee 1leble.1wych 
pnd~.odczut, pracnlelllporlępujmy 
rgodnle I u.sadą tzw. sprawledltwokl 
wewrn::trmej. Czyli dokona....,.zy wspo­
nmlanego bilansu IJW)'Ch moillwaści I 
eech - skierowujmy swoja enerci( ty­
c!ow, na określony cel. zdabycle okre­
llond roll spolenneJ, anptowan!e się. 
Zawue podnou11c !)OJ)TZ('C!kP Mwet 
w ra1ie nlepo"'"-~'~ń. 

TEllSA KWASNIEWSV. 



N ajwez@Snlejsze wydam­
nia, jakie zapamiętałam • 
dzieciństwa, działy się w 
roku 1930. Brlam dzie­
sięcioletnią dziewczyną 

- córką rolnib. posiadaj;icego 
około 15 hektarów ziemi, z kt{>. 
rych prawie połowę stanowiły 
lasy, sarośla J nieużytki. Miesz.. 
kalam w Ochottucy - wsi ci4-
gnącej się dwadzieścia parę kilo• 
metrów, od osiedla Brysiówka N 
granicy Tylmanowej, po Hubę. 
Jej dwie główne części - to 
Ochotnica Dolna i Ochotnica Gór­
na, na które składały się osiedla 
biorące nazwy od imion o::edm­
ków, któn:y zamieszkali te tere­
ny (w samym centrum wioski ą 
K uce, bo tu podobno pobudował 
się pierwszy osadnik ochotnicki -
Kuc). 

W Ochotnicy Jest duto potoków I 
•lnimlcnl- ni.by małych, nif'WinnyCli, 
a gdy tylko spadną de.sttze - rwą­
cych i unonącyeh ie sobą po slromych 
1tolcach z.iemię. Zamu!.aj11 pola, a na· 
wet porywają drzewa, domy I mosty. 
Po takiej powodu, iwlaucu cdr wy­
lała Ochotnicumka. wieś bywała cal­
kowide odcięta od łwiata. Zdarzyło 
się, ie woda ubrała slajnlę z dwiema 
krowami pn:ywiąunymi u !lobu, I 
poni05la z 10 kllomell'Ów. Opowiadała 
mi matka, te pewn.ego razu brat SP<:' 
dzal w taki czas do sta:,rJ bydło, a, 
krowy były naucwne paść 1lę po óru­
giej stronie rzekl Jednaniechc\ała 
we~ do stajni, lee, skoczyła do wo­
dy, by $ię pned06tat: na órugą slronę. 
Poniosła J.ą woda ( tylko to, te trzy­
mała głowę wysoko urat.owało ~ -
wyszła na brie, kUkadzieslą\ metrów 
dalej. Cale szczęście te nie miała łań­
cucha. bo móg!by się zaplątat:wkrzakl 

Ochotnica przed wojną wyglądała 
ubogo. Domy budowane na pOdmu­
rówkach kamiennych bez cementu, • 
tylko wiązanych wapnem mieszanym 
z piaskiem, ściany drewniane. Chału­
py parterowe tylko I dwuizbowe, • 
u sienią, z tylu domu, dobudowywan<> 
tak zwane kumoą, roll splt.arki. Okna 
niedute, po dwa w izbie, dachy dwu­
spadowe,· kryte czasem gontami, a da­
chówką tylko wyjątkowo. Stajnie ciem­
ne - dopiero przed samą wojną od­
bywały si~ zebrania, na kt6i·ych uczo­
,io lud:ti, ±e 1tajni-e po·.vmny miet: 
okna, bo wtedy by.:l!o się kp!ej chowa, 
I te okna powinny byt: twr6cone ku 
slo'1cu Swiatb elektrycznego tu !tie 

DrQl.li były kiepskie. wybo.Ste, po 
k~idcj powod~i czy ulewie n!sr.czone 
priez wodę, która 7.ll06ila równic! 

fflOllty. Prawie Cl> tdtu m1.l!lłełal w!(e 
1óraladcocl napr.lwiat:, 

Do tej z.ap,.d.tej w (:macll, oddalo­
nej od jwiat.a wioski nie p,n,y}ridiall 
,oicla - letnier, a więc I nie docie­
rał powieW nowego. Młod1iet wid1!a­
la t,Ylk9 tak.le tycie, Jakie było w 

Ochot.llcy. UbiN- •ioc ikromn~. 
1tróJ 1óralllkino.zono 1ytkood łwif;ta, 
pOdobnie Jak kierpce. N1 ca ,11 1.ień 
kdd7 111:lleral •lf.. jak mu było najwy­
ł()dn!ej i w oo taI'l\ miał Mętezyj,:ii 
pnewatnle no.iii pOl'\kl 16ralsk!e, • 
dopiero pned Hffiil "''Oi!UI :r.aeięl.i. cho,. 
dlit: w zwykłych, tak iwanych czar­
nych •podnlach. Kobiety kupowały 
rnater'lałT i same uy'·• sukienki, nawet 
koszule sobie nyty - wychodulo to 
taniej, no I król moma było dobrat 
wedle WOU. W ogóle 1órale ochol.niccy 
1ami robili wnystko, co było do ty­
cia I lilOsp<Xlarstwa pot~boe. Chyba 
wszystkie zawody byly więc reprezen­
towane wt! ws!. Ter.lz to zanika, bo 
jeJU ctego potrzeba, to kupu}C 1ie w 
1k!epach. 

Młodzie! nie 1zwendała się po dro­
racb we dnle. jak dW, tylko praco­
wała, a dopiero wlecz.ocaml miała czu 
na spotkania t.owanyi;k!e,odbywaly się 
one przewatn.R! dmą. Li.tern, gdy dni 
111 długie a noce krótkie, katdy wolał 
J.ię wy1pat lodpoeząt po trudtie. Naj­
więcej odpociyw,mo w dni świąteczne 
!niedziele. 

Zycie w górach nie było łatwe. A w 
Ochotcicy tym bardr.iej, te względu na 
jej odcięcie od świata - do Nowego 
Targu przez Krościenko droga liczy 6S 
kllometrów, górami pnez przełęcz 
Knurów - ?5 1<i\ometrów 

Była to - l )CSt - wie~ rolmcza; 
gospOdarze miewali tu cu~cm I p0 30-
4Q hektarów ziemi, ale tylko ezęśt: 1 
tego nadawała 1!ę pOd uprawę. Gó­
rale posiadali duto bydła i owiec, tro­
chę lrWdy chlewnej. Praca na roll 
była bardw cięika, do pracy slu!yły 
konie t- ręce ludzkie. Maszyn iu 
właściwie n!e znano. Plug! były drew­
niane, t)·lko okute stalową bL1ch'1,, 
brony równiei drewniane, nabijane tc­
lamymi zębaml Te metalowe ez~ei 
roblU przewatnle Cyganie w swych 
kutnia.eh, podobnie jak kllnee do ku­
cia koni. Kołodzleie wytaczall drewnia­
ne kola. Górale robili !laffliwozy lekkl'.e 
! eięikie ocaz sanie „pirne" czyli wy­
jazdowe I sanie do pracy-,,grace" 

N:e było kultywatorów do sp.ikh:1.ia­
nia z;emi an! ptu±ków do oboryv,.·ania 

tłł1Mlak6w. Nie robiono na.wet pod• 
«ywlti jelien,,i, ~ 1.1„u,n,g i.temnia· 
ki na iclcro,l. Obomilr, wywo:llmo JJ.• 
~ I 1kladano w dutych kupach; wio,. 
1n11 na stromizny wozem nie wyje(:hał­
by, 1 zimą p0 WUegu ,race dotariy de 
bł.dt!go z.ak11tka. Wioaną •bol'nik roz­
"'"'7torloztycb k11ptac:zkam1 po całym 
poi.11. Ziemniak! .adwoo pod skib.i I 
po jakichł tnech tygodniach tneba 
było motykami (czyli łk0pe.ckam[} 11X• 
bijał: darii, aby ułatwić zlemniaezanyrn 
kiełkom pnehłC!e s.ię pnez «rUnl. Getr 
jut ziemniaki powschodt.!ly, 7,a.pnęga· 
no do bron konie I bronowano złem· 

.niaczysko, by iiemlę spulchn ić I wy• 
równał. Potem ponownie 111,rchodzono 
na. pole, by okopat molykami nędy t 
powyrywat rękami chwasty. A kk'dy 
t!emniaki lUż były dute, mów r~kaml 
obllypywano nędy. Wszystkie prace 
pny tiemnlakach musiały być wyko­
nywane wtedy, gdy ziemia była 1ueha 
Tak wypielęgnowane ziemniaki rosly 
pięknie. Nigdy pod n\C n\C dawalfmly 
nawozów utucmych. GOrale hodowali 
du±o bydła i owlec, a obornik spod 
owiec jest ntezaitąpiony, 

Sttueme nawwy wysiewano na łą­
ki koniczyny l pOd owsy. ZyUl, kez· 
mień I pszenicę siato się na slemnla· 
t1yskach. Najczęściej górale siali Je­
cr.mleń. bo me było w nim chwil$\óW 
-nieUlal'IO~iettadn~hłrod· 
ków chwastobójczych. Osty ze zbół 
tn:eba było usuwat rękami, najleplej 
po d~u:zu. bo wtedy wychodziły i 
korzen!amL 
Zniwa w Ochotnicy - jak to w górach 
- były pófnicjue nit na nl.z.inaeh: 
1wykle w sierpniu W lipcu były 1ia· 

nokosy - ;edyne w ro.. ..... v.,....,no 1 
trawy, I zbota - kosam1.. Gdy przysz­
ła chwila odpoezynku, młodzież lubiła 
sobie pośp;ewat. Najwi~j łpiewano 
przy sianle na halach, gdzie pracowa· 
ly dzlewczyny I chłopcy. kh glosy 
ro:tweselaly cal11 wioskę. Gdy przyszły 
letnie wieczory, to nawet spat się nie 
chciało, tylko by człowiek słuchał tych 
śpiewów. Nie było przeeiet telew\zJi 

ani nawet radia. więr mlodz:et nma 
wnllala sobie :l.yc!e 

Su:zególnleduiopl'aCybylo )CSie­
nią. Wszystkie kopy zbót zwotilo 11ę 
z pól we wrzc:mlu.a pó±ną jesien!ą od­
bywała się w stodołach młócka. Góral­
kl robiły wokół lnu. Zrywano go w 
lipcu, potem przez tuy tygOOnie letal 
na p0koszonych łąkach. at wrósł w 
trawę, potem się i:o suszyło w 1lońcu, 
oddzielało ziarna od włókna, a suche 
łodyri na mi~tlicach czysu:zono od­
dzielając paździerze. Czesano ro kilka· 
krotnie, at dawał czrste wt6kno, pa­
kuły lpaczesie. Pakuły I pecuszlrl 
pn;,:,d!o się na kołowrotkach. a czyde 
włókno na wrzecionach. Nici na war· 
sztataeh tkackich przemieniały się w 
płótno pOl.nebne na prześcieradła i ka· 
lesony,na koszule Ina 111·0C";,.1 -wza­
leinok! od jakości włókna. Potem, w 
latach wojny, to nawet mesk!e portki 
szyto z takiCJ!O materiału domowej ro­
boty. Podobnie tei czesano, przędzono 
I tkanG wełnę. tyle te wełnianą tkani-

" nę dawano do folusia, by uzyskać 
1uknonaspodnie\papuc!e. 

Młocka odbywała się w listopad1.ie, 
grudniu, a nawet w stycw!u. Prze-z 
kilka dni bito cepami w snopy, od­
d:tie\ając z!arno od plew ! słomy. 
Gdzieniegdzie, na obszernych podwór­
kach najz.amo!nle}szyeh rolni.k6w. by­
ły kieraty, ale do kierata po'l,rzebowa· 
no pa.l'y koni. 

Jesienią gro,'11adzono te.t opal nad­m,. 
A zimą zajmowano 1ię g!ównie ty­

mi pracami, na ktore brakło cza~u od 
włosny do jesieni: stobrze robi!! wo­
zy l meble, kołodzieje koła, kowale 
kult częki do masz)n, krawcy nyl1 
spOdnie, papucie, kierpce. kobiety 
przed!y, szyły, haftowały. 

Kob.ety same wyp!ekaly chleb -
rau,wy, smaeu1y I zdrowy. Wodno 
młyny micli!y z1a.tll(I, czasem teł -
r.wlancza gdy trzeb.a było z.emlet 
mniejszą !lo,ił ziarna - korz.y~lano 1; 

tarCII kamiennych 
Góralki pra<xnvaly bardzo duto. l 

nie Uczono ,ię z tym, teM przykład 
która.łjestciętarnaalbodopiero co 
urodz.tla dziecko. Gdy tylko.poc:zula się 
leple), zawijała maleństwo i - jeśli 
było \;lto - WJ'l>O!l!la j,e w pole. Ro­
billi z prześcieradel kołyakęnater• 
dziaeh I dziecko spało na powiel.nu 
Gdy pr1.y~1.la. POr.l karmlen~1. pnel'J"-

wala pneę I da\n:la ddecłnl pl,erl, 
ii.~ nlil paliły pal)łffOIOw am nie 
pa,. kawy - cWecl były Jdtowe i 
dobn.a •lfl thowab'. Od ni,akńlto,ld 
pnyiwycza)aoo Je do pracy, a ka.rmio­
n.e 'llllrowymi, JlłC*lymł pou-awaml 
Aml,-aly po 1óneh I roaly ~ na drot­
dtacl1.. 

Wygo)d nie znaliśmy, UU'ZJ"J:l!Jwatlł-
11'11 Iii/: Z tego, CO d,a>,ng 1-0łlpodafJca 
na roi.i Co pa1Ulwowe - byki drocie, 
m etuopsk.ie - tanie. Wiele pochia­
aialy podaUcl - na przykład z U hek­
tarów r.!eml trzeb.a byt., placu! 80-·ff 
tlot)'Ch etyli lyle, ile kosztowała tnr 
letnia krowa. Gdy rolnik wr.Jął te sw~ 
ro lasu dnewo, zertnął ie na metrowe 
kawałki I tawió.zl • papierówkę do 
Nowego Tarru - dolU!wal i dol.)'ch. 
• oo kupował lil:órę na kierpce Dam· 
tkla pólbueikl kontowały ponad 10 
zlolych, totet góralki chodiily przewał• 
11Jebo&o- 1kórana nogach przetrzy­
mała parę lllerpców NajgorzeJ b)•lo 
pa.tuchom, któny wypędza.U bydło ra· 
*'· Pastuchami były pnewaznle dz!K'i 
Pamiętam, jak my dz iewczynkl owi• 
jatył;my nogl d,hl(lm! spódnicami I 
aekalyłm1, kiedy wyidz.ie llOllCe. No-­
li miałyśmy poobijane na kamleniacll, 
palce pozbUane 

Mlodziei ochotnicka iualil tylko pra• 
ci: -11le było klubu, re11tauraeji, elek­
ttyeznokl ani autobusów. Naukę na 
,cOtkohcz.ononaparuklasachu.l<oły 
podstawowej - mało kto dale) kntal­
d l 1wojo dziecko. Mlodtl pnejmowaU 
wiedze od ojców idziadOw. 

Latem i je!:ien~ dorabiaao ,oble 
zbierając grzyby, z których Ochotnica 
dynę!a. Góralki je suszyły I wynoslly 

do Nowego Targu, na li}'oi.. • .: ,;:,.wartko,,, 
we Jarmarkl Kupor r. Krako,•·a wy­
wozili łi"Orkam.t te ochotnkk~ g,-zy4 

b)'. 
Młodz.let była zaleilla od roduców 

Co powiedzieli matka ar ojciec - to 
było łwięte. Panna mak, si.; rótntla 
st.rojem od mętatk, - tyle te latNi 
panny ehod:tily z; gołymi głowami. a 
męt.alk! u.wsze w chusteczkach. Nic 
uiywano tadnych farb llll.l nm1.,e.~. 
Młodzloi lubiła 1ię zabawie Na przy4 

klad,natącech!opeyfrallnaorran­

kach, a reszta ta1\~'0wała. Czasem td 
b)w1ono się po domach Nie patrzono, 
kto biedny, a kto bogaty młodzi u 
najwatnlejue uwab.li czy ktoś ,e::t 
w~y i dobry. Wielu młodych •:da­
da!o wiersze i pk;n!, ltÓT'3!s"i(' r-n.y­
ipiewki 

O malie11stwie mluo}'cu ,..~#yczaj 
decydowali rodzice, nie zwatając na 
milo;<: ani na krz.,ywd~ dzieci. Starsi 
uwatali. ±e małzeństwa 11alety iawie­
rał wedlUI stanu maiątkoweJ«) Je.il! 
młodzi się z tego ;vytamalt. trac;U 
wiano. Takie wiano - to były morgi 
ornej zK'mi, łąki lub lasy. a takte go­
tówka - Jeśli syn albo eórka do<tall 
1,5--% tys. zł to jut maezvk, te ,ą za­
motni. 

Malionkowie d(IC1era1111ę'1op,c,o t-'O 
ślubie. Zwykle r.resxtą wierzyli, te 
tak byt mus!, te rodzice najlepiej wie­
dzą, oo dobre I siu.une. Byli nawet 
nczęśllwsi Opowiadała mi starsza ode 
mnie U\llJoma: - W11ula111 za IWi'go 
m~to pod p,ZVffl111,WT11 I nie chcM1lam 
z. nim ti,<!. Ucit>kolom, k'lllom rl~ )JO 

kqtoell. Mąt p,-oiil mnie o rwrqdt". 
O IO, bv,n bl/lo dlll. n.ieD"O dobm - j(I 
nic. Pewnej 7IOCI/ zno.lCln mnie w u.­
krt,lt'iu i 11!e :dolo.lam mu rię wl/(lrzd. 
Nie zlokił się ,ednok 114 mnie, Je,:z 
rpokojnie tlumaez11!, te takie ,erl tri· 
cie. Wre1zt:iewziqlnaręcelmniórldo 
domll.. Powiedział, że mam ,pot w 
domll, ole nie mu.rim11 ze wbą tut. 
Głupio mł się zrobiło, odCZlllam je70 
dobro,:!, zro!llrt1ialom, że roblt ilt. Od 
teaodnia nlQ'd11Jutnie ,IC'lekolam, zo­
czfli.łm11 ti,<! J(lk 114jlep1ze moUefi11wo. 
dochowoliłm11 rię p~loraa dzittt. 

Zdan:alo 1lę jednak, te rodzice wv­
daU dziewczynę z.a męiczymę, którt'~O 
ona nla mogla pokochał: an! uanował:­
A ślub był kościelny, na cale tycie. 

(Cl<!a dahzv nastąpi) 
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ew były pierwn.ymi \IC&enni­
caml J)l')'Watnej Sikoły Pne­
my.iowej Zl!ńskleJ, utwono­

vej i lni<:Jatywy manego malaru l 
1połecmlka B0\e11~..-a Barbackleu orn 
JC"C!K113. ~o Koła Towarey&twa. 
Si.koły Ludowej Jana Sliwy. 

Nicl.Awy był Wł pierws:ey rok. Pe« 
prawa pa~lwoWJch 1U.ól mv,;ociowych 
ne ~lały wlamego lokalu ani do­
.tat,eemyeti fundusz.ów. Di::ewc~1.a U~· 
ły SM: wi~ ,...~ttW<"3mi wiafach Woły 
pownechneJ. W Kconke pro,vadWlld 
przez Barbaekit'(o lll)l'awvjąoeso funk· 
ej.I: dyrektora nkoly,znaJdujemy i.a.pil: 
,,Ze względów o,zcĄ'd11olcio\Dl,ICh ,zko­
ła nic t.t1-zvmuje k!i(gou:ego, łtkrtta· 
,za oni woin.epo~. Pensje nauczycielskie 
sa.leł.aly od ~.-pływów z czesneio - cdy 
więc na przykład wi(kn.ejilołcld.:iew­
cząt przyznano znltki w opłatach, ma­
bl7 pro(esonkle pobory. A Jut z u1a· 
dysobicdyrcktot wywacz.alnajmniej: 
11:iedy nauoyclele otrzymywali po 110 
cz132eiłotychm!ealęcmic,onl>l'al20CI. 

Pod koniec plerwsze,o roku nkolneio 
Bolellław Barbacki notował: ..StWOTto­
,w warfttat Jl'l'IICV dlo JO WCJf11'11ic, •· 
ciało sil' pru•~odv uł'tlll'lti U>l/Ptl11it 

ol:lowiq:ktpedar,1ogjcz11e,jGk:~uJak:lo­
l(...ie ciqttlł11~. A pod datą z lipca 1927 
11apil<lł zzactp/akcjq: ..Na d10Gdzidcio 
citt,11 Ul1/d<l'IIIIC>'I lwiod«'fw - wnrn· 
kic uei:ffl!lke •rzvm.o.111 .io •cholD<ltłM 
fl.Otę: bard.zo dobrv. W11111u«:Pl)$C(p 

hrd.:odobr,otTzvmolot1Cze,i11icl,po­
,iępdobrwlJ,P'O'l(pdoa1otecn.vr, 

W 1929 r. wprowadrono dwa tJ'P1 
wanzt.atów: nkolną pracownię kra· 
wiecko-blellinlanko-h.atclarsk11 ora1 
~Wytwórnię PTzemJ'•lową" - rodzaj 
1pólddelnJ I własnym reJUlaminem I 
1tatu1em, 1:atrudnlając,:j abJol.wentkL 
Wytwórnia pomagała równlet w PfllCJ' 
pedagogiczneJ,Jdyin.11uctJ'Cleleobler· 
w11.i11c Jej pracę, nle,-n modyfikowali 
program naucu.nia I dO!tosowywali JO 
do potn:eb co1hiennego tycia. Pracow• 
nice Wytwórni otacz.ano oplek11 I czu. 
wana nad kształtowaniem łeb charak• 
terów. 

Wd:tiesi.jt)m rokudi.ialalnl»d 1zko­
ły uczęszczało do niej 115 ucunnle. a 
warsitaty dJ'spOflowaly 34 maszynami 
kraw!ecłl:iml notnyml marki ,,Singer" 
oraz! e\ektryCU111,endlark11.meretlla~ 
ką l Z m~nynami do haftu. 

Od pocuitku trwały starania o bu· 
dynek dla 1Uoly, ale dopiero w l936r. 
uzyskano wla1n111ledzib<: - w uiku­
p:onym pri., ul. Morawskiego n!ewi,:1-
klm domu. 

W 1937 r.stanowisko dyrektora ob­
J,l:la Stefania Cu.rneck1 - miała je 

ujmował pn.ez na}trudniejs~ w dzie-­
jach ~:dcoly lata okupacji h!Oerowik!ej, 
a potem at do koń.ca lat s.rclMl.iesią· 

łych. Na razie jednak nikt o wo)l.;e nie 
myśl.al, radowano ai,ę, te IZlcoh awan--
110wała do rangi 4-!etnlego Glmmnjum. 
Krawieckiego. Nadal cit!'lz.yla się o­
crormJ'Tll powocbcn'em. 

Końceyly 1l41l wakacje 1113g r., dUew. 
cu:ta przyfotowywały n!ątki, IZ)il.,._ 
wały białe bluey z nw-yn311!1klmi koł­
nierunn! - falowe mundurki. w któ-­
f'J'ch miały wystąpit na lltOCzntoiici 
rozpoczęda roku nkolllCfO. fdy Z5 
aierpn:a Sącz obiegła niepolr.ojąea 
w!eśt: budynek aT.kolny u~lo wojsko. 
A w tydzień. póin\ej na niebie pojaw!ł:-r 
aię zJowrocie 11UTIOloty z czarnymi 
lcnytam!. 

Dysektor Czarnecka ! !nni n.auay­
C:elc po>klnowlll. - będziemy nadal u­
reyć-. Było to wab,e równk'tdlatego. te 

.dtoła 6-ala lrelt,maeję ehrorilątłl 
mk>dt e;: p. :,cd wywozem na pn.ymuso. 
we roboty. Ue:r.ęi;;u:.zaly do niej nLe tyJ. 
ko dotychelMOwe ueiennioe, ale 1 
dz!ewcu:ta I amk~\)'l:h pnez oku. 
J)llfLta Jirmazjów. Niewa!ne, t.e była 
-1ów tylko 3-letnią nkołi!, nemie~l:li· 
ezą,t.eprogramnaucz.anlaokrojonodo 
pn:edrniotów iciśle uwodowycłl. To był 
ofkjalay nurt )ej cwa1an:a - a po ei· 
ehu, tajnie płynął nurt druci: lekck Ję. 
:eyka pol~kie(o J hiłtorii ojczystej, wy• 
potycz:m:e ksląt.ek ocalonych prmd 
konfi4katą, Ul'(ICzy,;tok!, którym nada· 
wano chll.l"akter pat.riotyc;uiy. Zachowa­
ły .,i~ w l!Zko!nej Kron:ee :i,d)o:;da z Wi· 
g,lii 194% r .• kiedy to cały wyi:tróJ 111JI 
I lwiątecuiego 1to!uno.,il narodowe 
barwy - biel ! czerv...:.Cń. A przeclei 
naucz.ycielel ucm.iowle mlell jut uiso• 
bą wCele tnglcmych wyda,r~ń. 21 
rtcrpn:a \941 roku hitlerowcy rout.ne­
lali w B:egonlcach założyciela! wielo· 
letni,:,go dy~tora. Bol~!awa Ba.rbac· 
kiego. 

W~le m.et.>ęcyuko.la nic miała "''ll'­

runków do pracy. ])l"zenie~:ona do Bi.a· 
~go Klas:ttoru, gdi!le sio:: gnietd:tily 
w~-stkie sądeek.ie uko!y :cawodowe i 
wiele podstawowych. Potem, po 11111· 
k.an.!u lokalu przyut.Jagiełlor\skiej, 

tr.i:dla było praoowatdla potrzeb r.nie­
naW!di:,one,o okupanta - naprawiat 
mundury. bleLmę. 1karpety, eta&)lc.i 

111~v=une na frDS1tach. cu:~10 brudne I 

awJl2.0l'le.Wiosną111Hr.uclDl11icemu• 

1ta1, 1 nakazu Arbeit,,,;..mtu p.n.ebierat 
ptijące JUllnO;akl. la.tern pnoowaly w 
l't.aro,ądecklch Wojskowych Zakładach 

Naptaw, OdtietJ', a po ewakuacJ! tych­
t.p - za.t.rU<klJ.om je przy k<1panlu oko­
pów. Tymcr«m budynek szkolny prr.:, 
ul. JaciellońlkleJ zajęła Wojskowa Ko­
IDl.'llda Miana, więc •~I nkolnJ' 
tl'zebabyłofdtleśdiotytnapr1l(!Cho­

wanie. ~lew~UII pOUl,leraly do do­
inów llll5zyny. a re$tlę lPl'tl:tóW IIC="O­
rnadrooo w .alach Zamku. Wyleciały 

wra1. 1. Zamkiem w powietn,e w przied­
d:r..'m wyzwolenia Sącza. 

5 marca !945roku uczennice G:imna­
rjum Kcawiecltlego ! Sz.koly Gospodar· 
czej {tadrui,a paestala po roku idnia!) 
inów roz.po,:.;b' n.aukę. I znów bet 
włamego lokalu. Dopiero w pa:!.dz.lemi· 
ku IHl.odzy$kaoo budyn,:ic pny ul 
Morawskii.eC<,. Na z.akupsPrzęlów inie• 
zbędnych materiaU,w zdobywano pie. 
niąd~ organ.11.ując zabawy.rewie.loie. 
rie, ninedając zabaWkl wla'l()('j roboty. 
Lawkl ! siollk.l wykonali robotnicy 
War~ttatów Kole}Owych. 

Rok JIH9 przyniÓlil oową I'OO"!laniui­
c~ - utwonooo Liceum Pnemyslu 0-
dtietowego I l II ,topnia. Pierw-sz.e 0-
sielll absolwootek u~alo świadectwa 
maturalłle I tytuly technika tcchnoloca. 
Wprowaduinonowe systemy nauczania, 
pn:ygotowywano pracownice do produk­
cji taśmowej, po rai pierwszy dtiewczęta 
odbywlWr wakacyjne praktyki wzakla· 
dach odz!etowych. P<Jtem uiówreoa-,a· 
nił.a('Ja-mlejsce Lice11m uijęla • 
1g52 r. Zasadnicza Szkol.:I Odtlriowa. 
Nie upomniano jednak o tradycji. Na 
}llb'\eusz 30-lecia wmurowano tablic.: 
pamiątkową pośwk:COl'lą Bo!(!;!!awowl 
Barbaokiemu, którego obrano patronem 
.,odi.!eżówk!". 

staorybudynek był już.zca cla,-r1y, wy­
magał teł remontu. .,Lal.trlO" Jak 11ę 
dało. ale dopiero w latach 1973-15. Jut 
za dyrektury Teresy S1C1.1'P1.Dik (do 
dtiJ uczącej dz.k>wclięta j,:;zyka tO!OYł­
Uliec;o) dobudowano p!(tro l rol.budo­
wano szkolę tak. t.e godnie mogla JW:ł!l­
\Owat swe 5(Hec~. Ten jublleu.n z.a. 
pisał się w pami~ci UCl.el"lłllc I naucey­
clell otrzymaniem nkolnc!l:o utandaru. 

Dm tablica II wejścia ln!ormuje: 
~Ze9Pół Szkól Odzieżowych im. Bole· 
Nawa Barbacll:lea:o~. A u driwiami­
budowa. Trwa widnie wielki remont. 
Pod koniec ubiegłego roku nkolncgo 
okai!il!O się, te drewniane 1tr<1py, wy• 
~lutone pun sto lat, irołl& 1&w1lentem. 
Wymienia 1lę je wlęe na 1Uil!O'!l:e bel· 
ki-ProwdliW11doi,w.,tbot111-,m1e-­
je tóę dyrektoi- Bubaf"I Dębicka -
Dlecóiltyl.orooittMtuielifmy~ 
p,ra,:e rf'mO!Uowt i 1Mluk(. fAM:je 
,ou1111kicll J)!'Udmiotóto oc,ól110kUCoł· 
C4C\l'Ch odbl/WIIJ4ftł popol1.1d1'ioTl'II V 
llll,tiechiiej Szkole PodłtowoweJ"' Jl, 

,ioton&K!M uff<."Wi u;e,n1.~ - 1t1 cla­
,lll,,ie l,lfll'llO&Otllvw<i11ll~II kl<1Mcll 1U1-
Jztr,o l:ludt11lklł. 

Dyrektor Di;:bidm nie majduJe .łów 
wdzitcinołd dla robotników I Pn.ed-­
Jiębiontwa Budownictwa K~ 
co,a21WI~ k!erowmk1 budowy, 
AICkUllldra Micha.lilia. - Robią IO 114· 
p!'Owdę .z 1ncem, 1łtm1jqc11ę j,o1(. "'4f, 
mlłiej komp!ikOWOC tli<="' ,zkol, ł 

p!'<1wdopodobnie o mie·i4c JWZ,11,l'ien,i 
zakofte:enieprac. 

Wioedyreklor Halina. F•IOMll<a ma 
w.:rle umania dla Koroitetu RodJJcleł· 
skiego J Społecznego Komit.etu Pomoey 
Szkole, którym pn:ewodn.,ci., Marlaa 
811.chma.a. Jego m1.jaktywnieiisąml po­
mo~ika.ml gą Józef Gl'\lca I Jan V.I.ka.. 
Wubie,gJymrokurodz!cebez.platn!eu-­
l"Uldzil! han.'OWk~ ! przebudowali po­
m>e,l!zc:wn!a admlnis\racjl. Dzielnie 
.._"$J)!era odzletówk~ ...aklad patronaeltl 
-Sp{llm.:.j!ln!a Pracy „P<JkóJ" 

Zespól Sdi:ół Od.z.it'lowych obejmuje 
zand."llcią iz.ko«: uiwodow;\ tuzia.Clt' 
,:ą krawców odzieiy lekkiej i ci(t.kieJ 
oru dzlewtari., maszynowo-ręemydi) 

a takie liceum pn.ygotowuJqce do ca­
wodu krawC11 korifekcyjno-usłuco-eo,. 

Wl7odd.tlalachn.kolnyeh~r.:,łll:dzl' 

~45 miodudy, flównóe. duew~I; ~ 
plero ostatnio pojaw,Jj 11ę hl ehłopcJ' 

- tn.edi uw:= do p,ei-w~j klasy, 
a~dodruł]ej.D~wcu:ta_wai,­

do od.defówkl; w ostatnim roku at RO 
nie 6ostało aię do s.zkoły i.uadnicz.ej, a 
do liceum były po dwie killMlydatki na 
jedno miejsce. Są \o pr]l(!de wayatkim 
dDee!rodzln~klchtp(IIWądecldeh, 

tyli<o U uczniów pochodY.i1.daJaądi 
ntie~ I t.rzeba J.ch b:,lo vmw.­
c:ić w Internacie.. Mote byklby Ich Wiłll" 

cej, •le odl.iriówlca 111,e ma wlune-1 
bur1y. 

Wal'lztatami k,auje M..ria Jau.ow· 
~ka- absolwentka &ądecklej od&le-t6w· 
ki, podobnie !Bk S1d1U1l1 IUelea, która 
poprzednio ,prawowali M: Nl.11:cjt 
p:zet wiele lal, l podobnie jllk Ił ~ 
nych i niemało dawniejnych naucz,"· 
cielek - rn. in. FellcJa, Sławian. Pran• 
ciuka Doban, Maria 'kn~,:l, S\a.nlal_. 
wa Kawa. 

Wanzt.ity sz.koheu'.etrU<ouczą,ale 
l dają na sądeek.i rynek 1uklenki, llll()d• 
nie, carsonkl •. W ubie1:lym roku była 
to produkcja wartoki 8 miUonów do­
tych, na rok bieiący uplanawil!lO I ml· 
lionów 800 \J'Aiol:C1· Wykonuje sic: ta 
~!~~a':~t u.k,-,e•u hw. knwie• 

Dziewcu:,ta nyją także ubrtnia dla 
llieb'e. Na przykład - ~me opra,oowa­
ly l wykooaly mundurki. nDe dla li· 
oeunt. illfledla i.zkoly z.ll!adniez.eJ-e-­
leganckie, modne, funkcjonalne; niejed• 
n.a dziewczyna spoa szkoły chciałaby 

taki ubiOC nosić. W maju. cu-.rwcu l paf.· 
dzicm!ku wy!1tawy prac dyplomowych 
orazn:-wlemode,l,i przyciągają wSelu 
gości. Od 11crecu lat lhi.ala w 11:lto,le, 
pad opieką nauctY"cielclt n.nulyMrów. 
ki! Jadwi,:; Sarn:,, Klub Młodych Ra­
c}Onallutorów. a jego czJonltSde odno-
1z.ą 1ukre,;y w Turniejach MlodyclJ Mi• 
ILrliÓW Teehnikl. W ubie,a:lym roku oka­
z.aly S:ę w~czbe:tkookurencJ'Jne: dwlt 
AJaly - Lig-(u i Knrd~ :r.aJ,ęly I iniej­

ace w wojewód'ltwle, !eh koletankJ 
MaJd&lena Baran i Ttrtta Chlipała -
li. 1 Elibitta Miuołek - m Mejsce w 
dt.i(,,(Wnjeldobnlctwa 

~Babakl" charakter nkoły n.anuca 
apecyficzne formypracype4ało&iC1.ne!, 
Do ment.alnoold, kondycji fizycmej I 
~ychiki młodych d1lewcZ11t tneba do­
pasowat :r.abiegl W)'l:howawcze. - Dl.o 
mn~ - podkrdla Barbara Dl:blcka -
1praW<1~h01D<111fobyłaa1W1zc11C1d· 
tZ(dl'IO. A d.tioialłill WIIChOUla.toeU ,i11. 
rom11iię1al<dobierot,byj(lk:11ojlmłicj 
uczennk odchodziło H 1zkołv 11W rdo­
byw1zv zou:>od11, a twm łlffllVffl UC11Uf 
1arnod.tiel'IIOkiiyciotoej.Zopeume~ 
moQQ um to, t.e fpot(I m.omw t1C:tiUlk 
bied1111Ch,ce11.iącv,:h ,obie mo.tliwo.ft 
11<1ukl, I łZCztl!iwv,:lr., ff Jtpk•,M ,o-­
plat11v /oclł.. 

Uc~nn'ce odueiówtd ()lk10,;i.ą .u":­
c\-.,) _i,., 1;·J:~o z.awodow,e. No p~, . .--Jt:~d 
w_ub.ei.loocmym konkursie rec;tator• 
1k1rn , mlej~ce w województwie 1,loby· 
ta Anna &Uchailk. W wojewódzk c3 ~· 
wodach lckkoatletyemych Berumila 
Hau„ wywalczyła 3 miejsoe w ni,e e 
Ol!tei!l)lern, a Rcnal& Olebr ł mi<'ice 
w,kokuwdal.~tomkOl'IIIYIYmr-e-,. 
nlejnc, te 1U:oła nie ma wlamej ml! 
iinnutycznej - od lat wymjmu}: ę 
salę w klubie „Start~. A gimnastyka jl"sl 
szczególnie watna dla mlodr<:h ro,.:­
Jających si( dziewcząt, 8d!ylonych nnd 
lg!~ PóHrodki w pmtaci twiCft"ń , e• 
kn1acyJn1ch podczas pn:erw międ1.r· 
lekcyjnych-to za mało. 

W tyc.'u :spolea.noi!d ucm..ows.ki·J 
wielką rolę odrrywa gamonąd szkolny. 
pracujący pod pnewodntctwem Dtt.lY 
Kraytak, I pod opleluj n.11uceyclelk! Tc· 
re•J' Op,0bkle!, Samon:ąd pn.eprow~dza 
JOOdaż,e, ankiety, badania op'.n.!i ueU>n• 
nk o rótzlJ'ch 1pra,wach. wydąi:ając 

wnioski do dal.J:i,ej ckiaMnoki. Wyi:OF• 
podarowuje fundusze, orianlzu),1c na 
pn:yklad doeyv.'.i,anie ~f. lll)r~ają,: 
ao?bran,epn,ezuciie.n!l.:oeJU.J"Owce,~tór· 
nie. Rozpatru}e tJe.wislka wychowawczo 
negatywne! omawia je ~zeiradio"'oę· 
81!1. Prze:r. rll.di~ri prner,towanc !cl 
lą OOIJ'COd:1!owe .erww,' ln!orm.,,,:,·jne. 
Sa.mon:ąd ClUWI nad cettmon .,lern 
a.koły I pn:eStn.ecaniem regu!:imi,iu 
(od 1984 t,:okQ. mlodl.iei I odt\,>tfr•.kl 
ma "'lamy regulamin, romzerz.aja\cy 
Kodek! Ucinia i llopa,rowujący go do 
potrzebszkoly). 

Wiel.edo powiedzenia ma.Ili taki(. o,-­
pni:r.acje ntlodz,;,eiowe - 10-oiob<'wa 
ZSMP pod priewodnlctwern Ar.1ty Skę. 
iJ'DY io,p,ek11 Barbary Ld n lkoraz 180· 
..Q9000wy nc;i.ep ZHP. kierowany pClll'Z 
podszci.epow11J1ni nę Stoch lęldi;ał;,ją. 

cy pod pieci.ą Zofii SaJd:ak. Wspólnie 
ólOl"taniwwano, na pn:yklad. czyn pncd­
WJ'borezY. wypr.1COwuJącwwolną aobotę 
153 tysilloe złotych. Szc:i,ep hareerslc od 
19'17roku ll0$I lmil: bulgarsklego pocty 
Chriłto Botewa,awuroczystości n.da. 
Ilia lm!en!a UC1111Stni,::eył antb3Hdor 
Bulgal'l$klej Republiki Ludowej. Dodaj. 
my, f.e komendantką !telll"pu była .,,.ów­
n.a, dzlae)&a dyre:ktoriul sdi:o!y. 320 
uczennie naleiy do TPPR, któ,e:io 
akol.nó\ organiz..acJ11 lt~ruje D.1nul:1 
Włjcik. w9P\('l'ar,a p,nex wspomn: .. ną 
ju:i: Tertlłll Sscaepanlk. Szciea:ólna p()• 
pubr-oojcią cie,,;:r..ą s:.ę w ukole rad1.cc,. 
k:letu..'Tllle, 1których dt.iewcięta C7C• 
plą w.iele interesuJącJ'eh model'. Ot.-,·. 
muią t.akte turnale z wa:suwsk:cgo 0-
trodka Kultury Bułgarskiej. 

Na z.a..ngatowan:e ucrennlc m. z 
pewnotdl!, wpływ aktywnośf kadry pe­
dagocJczneJ. Podt;.tawowa Orian ·a 
Partyina liczy Ił 0$)b; }ej I sek~,: "'• '°""· Zofia M1twiik, ma salydakel<: re 
wlty<:fniubr.pn:.y~odopo.rtl!2hn• 
dydatów. Członkami partii SIi nauc·•,·­
dele :r.atrudn!eni n.a nafwatnltJ nch 
odcinkach pracy wyehowawc1.eJ. =i~· 
CJ'naj~t.sey kontaktzmlod 0 :c'"! 
n.1Jwięk'Sey wpływ na jej po~ta"·~· 70 
procent kadry ped,igogicmt>J z,,. ,a 
Zwi11~k Nauceyc:elstwa Ptobkiel'o: T'·­
d~e Zakhdowej pn("ll,'l')dn'c•.!' Ai::nk•z­
ka Tobla~g. 

- MyJI(, że 1lll żvu,e, łttdeczne ·rn­
runki 1llltlCZIICieli i ucrniów nu1,1., •o 
i31ot1111 si,o.,ób !akt, iż wie!11. T1<1.•,111t. 
Jk!doooOóto vcil/lo 1!{ w tej siko·,. L'· 
lotwiolo1llluriqz11W11niedotrad1rfi.i;i·l­
l11WOW11nie dol:lrvcll, 11,1rawdzon11•h ~ 
bl/CZ<ljól6 - podkrełla Barbara Drbi­
cka. - Równid to, ie potroiłem ,,~,;!11 
jeti Bolulato Barbacki, .taio!11~irl i 
pierwtz11 jej dllfeklor. tnanv mo'a•.; i 
1qdect<1lłin,oflarohiJlerounklei:;,ook·,­
pan.ta - rodzi emocj01tarn, wi(Zi m.e­
d.t11 korejflł1"'1i p0ko!enfomiurn1i6ll'. 

W b!etącym rollu przypada juhil,•u<z 
80-leela sądedl'lcjodzieiówkl. 8(:d·',:o. 
kazja do rpotltań z ab!olwentkami. z 

któryeh wiele pracuje w nowasĄdec­
kk:h 9f>Óldzielnlacb „Pokój" l „P::y• 
Jtla'ł", w ~Andremle" I krakow,k,eJ 
~Vkltull". w punktach usługowych. Zja­
dą dawni nauczyciele. odb(:dą si~ ,pe­
c~lne lekcje wychowawcu. P]anown:,a 
im! ff!ja popularno-naukow~. _.,1, 
ll'lyśli Il~ tet a ~gO!padarowanlu nimi• 
nego ogródka. by mógł slutyt Jako te­

ren rckreaeyjnJ', ozaadaptowan.,1 ma· 
cazynu prz„ ul. Grodzkiej na ])llnkt u­
riugowy, o zorganlrowanlu w M· : 1eu 
Pam!ęc! Narodowej uroczyrtn'1ci po­
łwi~eonej p;i;tronowi •zkoły, a I\" CZl'f"""· 
cu - rajdu lu.rJ"llyczne,:o. No on.>'• 
"~rif. o p;1;:k,iym urządzeniu 1zkolne­
f0budyt'l.ku po remoncie. 



w,~zytaiem gdzieś w prasie rolni- jących się członków Klubu należeli Jó­
ez,.,.i, że w niektórych regionach kraju zek G;idek z Czarnego Potoku, Jasiek 
materia! siewny odnawia się oo trzy Jędraczka, bracia Rychlcowie z Kiczni 
lala, więc pomyślałem: dlaciego by u i ich koledzy, Władek Tomaszek z Za­
nas tego nie zrobić? Za~ięgnąlem opiilii gorzY'lla i Piotr Gorcwwski, Jó~ Fa­
w Powiatowej Radzie Narodowej i u- ron z Łącka, Michał Mrówka, E. Dzior: 
zy>kalem pozytywną informację, ale ny, Stru1islaw Myjak z Czerńca, wraz 
tci i prze.,trogę, że nie chcieliby być w z calhgrupą młodych rol:ników z tej 
rnoj<:>j skórze, gdyby sprowadzony pr1.c- wsi, Eugeniusz Zbozień i Wojciech No-
ze mnie materiał nic zastał rozprowa- wak z Maszkowic oraz wielu innych, 
dz'lny nie wymienionych tu rolników, którzy 

~ebr;;i!em najlepszych gospodarzy, zaruieni „bakcylem postępu" wprowu-
pr,,;"lstawilc-m im propozycję opraco- dzali nowości w gospodarowaniu, przy­
wania nowego planu odnawiania ma- czyniając się do unowoct.eśnicnia rol-

~~~%u :~::;c~!~ n~e rr~yj;~11edni~i; ni~!~~~kże do największych chyba 
także ryzyka. Zapewnili, że prz.y jdą mi sukcesów zaliczyć wypadnie założenie 
z pomocą, że zabiegamy O słuszną sprn- s"llkoly rolnicrej w Lącku. Otóż - na­
wę, bo w ten sposób plony będ;:i więk~ ładowany w poprzedniej działalności w 
sui Sporządziłem protokół, rzecz ZMW ideą stałego ulepszania świata -
przedstawiłem na sesji GRN, no ! grc- zauważyłem, że po wsiach Jest duż.Q 
madzka rada narodowa w Ląclru ja- młodzieży, która nigdzie nic pracuje i 
ko jedyna w byłym powiecie, zlxlże od- nie uczy się. Zaczęła mnie wi1,c trapić 
nawiała do siewl.l co trzy lata, a ziem- myśl zarganiwwania sr.koly rolniczej 
niaki co cztery, co naturalnie m~inlo w Łącku. Na którejś sesji GRN pod-

odhić się na plonach J:~zc;a.;p~m!~o~:'Il:ał~~f~:, ~:zi~, 

m;;r:uj:f~:t:' z s~f=~;~i :~[=~ :::;e;l.lę:/imz zs-0:i~:r\;;m':s'rei;;; t~: 
niami, jak kompleksowe zwalczanie pardą z Maszkowic, Janem Arendar­
chwastów w zbożach czy wapnowanie, czykiem z Lącka, • panem Bubuśką z 

~m::J;t :~~~;•ć ~~~i n~;:Jśn~~j ~%~;~Y 1 ;n~{:~ ~~;;il~T, ~ig~~(! 
tych zabiegów pewien, że z nich sko~ nie pracującej i nie uci.ącej się. Ma­
reystają. Wprowadzałem czasem OpIY- jąc taki wykaz, zaprooileltl iclJ rodzi­
skiwacz czy roz:;iewacz do wapnu na ców. Zapro.szenia wypisała pani Zofia 
pole i po zbadaniu kwasowości po pro-- Talarczyk z GRN. pomagając mi. 
stu 1.abieg wykonywałem. Reklamacji Wbrew moim obawom, puyszlo dużo 
ni<l było. Wcześnt,ijsze nakłady pracy rodi.iców i zadeklarowało posyłani<! 
zaczynały prooentować ułatwieniami w di.ieci do sł.koły rolniczej. T<iraz ju7. 
póiniejsrej organizacji mojego działa~ wyco!ać się nie było można. Owczesny 

~/!; .. ~/;'fal~ie5~1;1~i::~t~~~b~i,\,i ;,~~= t~~ro~J~i:~oł~o:'it~:Ctln wmtą~: 
~a~de~:w:~~ięu~~=e:je!~?,r:t ~~. z~~~~;;1~~h!łó:z,;~u;;t~ 

Bez fałszywej sk.romno:ki mogQ światę rolniczą był pan Bodziony, któ,­
stwierdllić, że praca upowuechnieniowa ry poczynione już kroki pochwalił, ale 
w rnmaeh Klubu Posti;:powego Rolnika, zapylał o ... lokal l nauczyoie\l. Powie­
a róźniej w Ze~pO!ach Młodych Rolni- dtlalem, że od godziny 12.45 może być 
k6w, przyspieszyła podnosronie kultury udosl,:pniona szkoła podstawowa w 
rolnej w gromadzie Łącko, a wycho- 'Łącku. A kadra? Jest lekarz weteryna­
wani przy moim udziale „przewodnicy rii, jestem ja - agronom, a pnedmio-­
portępu" przynosz.1 mi satysfakcję, tów ogól.noksztalcąeych mogą uczyć 
gdyi ich go,;p0darstwa nadal dobrze o nauczyciele miejscowej s:dcoły. Bodzio. 
nich świadc;ią. Dużym zrozumieniem i ny dal druki do wypeln;enia, resi:t~ 
pomocą ·s!uiyli mi też - były prr.e- formalności załatwiono na drodze siu/:. 
wodniczący GRN, póin.iej naczelnik bowcj I... 1 pafdziemika 1963 roku ru­
gminy, S!anlslaw Baziak i dyrektor szyła S2lkoła Przysposobienia Rolniet.e­
Banku Sp6!dzie1c1.llgo w Ląc.ku, Euge- go w Łącku. W pierwszym roku były 
nilt.~z Pi.ksa, którzy nawet w terenie ze aż dwa pierwsze oddziały, liez:ice po-
mną bywałi, by naoci:nie przekonać się nad 50 ucmiów 
o wynikach pracy rolników. Dtlęki po- Kiedy patrzę na w z perspektywy 
mocy redakcj! .,Trybuny Młodych Rol- lat, zastanawiam się, czy d:i:iś stać by 
ników'' przy czasopiśmie rolnf.czym mnie by!o na taki wysiłek jak w(IW­
,,Pl,on", ZG ZMW i Ministerstwa Rol- czas. Bo prócz normalnej r,racy agro­
nidwa, za pośrednictwem wsp0mnianej norna m!a!em zimą w każdej wsi prze.. 
rednkcj.i otrzymaliśmy dziesiątki pró- ciętnie po 5 dni szkoleń masowyeh, co 
bek nasion roślin uprawnych, zwłaszczl'I dawaio 55 dni we wszystkich w:tiaeh 
nowych odmian zbó± I roślin past._.w„ gromady Lą('lko. Bywało. ie p,rzed po~ 
flych, które wy.próbowaliśmy w goopo„ łudniem odbywulem szkolenie ro\'fllicze 
darstwach członków Klubu, zanim we- w Kiczni, potem szedłem piechotą, bo 
s;c!y do powszechnego 1,;l.stosowll!ll.a. Za aulobu..,ów jeszcze nie było, 6 km 1 
pracę w KPR i ZM'.R zdobyliśmy trzy- pOWrotem, aby zdążyć na popoludnio­
krotnre nagrody krajQ\Ve. Do wyrói.nla- w,i szkolenie do Maszkowic. Cztery ra-

U)~t" n!~ ~!fr~~~~~iegl:i;;~~ 
I<> GO km 11a północny-zachód od 

stoliCy !-ilszpanii, Madrytu., lciy dolina, 
Mó„ą wieńczy granitowe wzgórze. U­
stawiony na nim l)etollOwy krzyi wy­
sokości 150 i o rozplętości ramio.n 48 
rngi>rujenadcałąokolicę. 

ry w tygodniu pr-OWadzilem jel!zc1.e 1.11-
jęcia po połwiniu w s:t.kO<e rot,1ic7Jej i 
do domu wracałem około godziny 20. 
Do wszystkich lekcji i szkolen natural­
nie tn.eba się było przygotować, a przy 
tym kuratorium po~tawilo warunek, że 
ch<cąc uczyć - mus1.ę zrobi/: zaoemie 
studium pedagogie.me w Katowicach. 
Musiałem si,: wi~c dużo uczyć i jeszcze 
dili niektórzy znajomi wspominają, ie 
zawsze widzieli mnie z ksiąiką ... 

W Szkole Przyspooobienia Rolniczego 
pracowałem jako nauczyciel godzinowy 
przez 14 lat i mile to wspominam. Dziś 
coraz c~ściej mam do czynienia z mo-­
imi byłymi uczniami, a to ogromnie u­
łatwia kontal..-t z rolnikiem. Jedna z 
dawnych uczennic - Rózia Klag - za 
moją namową ukończyła zaocmietech­
nikum rolnicze w Dąbrowicy, a pó±nicj 
Akademi;: Rolniczą. Pracuje obecnie w 
przemyśle mleczarskim w Wars:z.awie. 
Bardzo mile wspominam zajęcia prak­
tyczne prowadzone grupowo w gospo­
darstwuch uczniów. Na bież;:ico, obok 
zadań wynikających z programu szko­
ły rolniczej, realizowałem r,rogram u­
powswchnia,iia postępu rolnic~go bez­
pośr<:odnio w gospOdarstwaeh ucZIIliów, 

wpo,,:,zą,łikachcze,rw,ca,tosięrooe.irn:Lal. 
że Ll nich 1,:o,,i się w lipcu p.i~-wszy I 
oota.bnira,. 

Jednak pierwszy po,kOl!I kosili.Jimy jnk 
planowałem, był r&wnież pięklily drugi. 
ast.a.rababocia,rozpaczającaprzyko­
szeni,u trawy w czerwcu, .,±e łą.kę si,: 
wp,00je", po fachowym zba.da.niu sia.na 
z drugiego poko,,u orzekła: "t.o będ~e 
dla mojej cieliczki.." Takich demon• 
stracji przeprowadziłem kilkunaście, co 
0.ało 2amkomity materiał praktyc411y 
dla innych rolników. ol>scrwC1jących 
połetka. Fina:isowaly te prate PZGS, 
k&l:ka rolnicze, Bank Spóldzi.elczy, no i 
oczywiście Gminna Spóldi.iclnia. Mam 
do ~i.ś dobre argu.menty.00 sz.l.;:olc(1 
rolm,;zych, lym cenmejsze, ze uzyskane 
w tych samych warun!cach, w jakich 
iyiąip,racująinnfrotnicy. 

Si:kolenia rolnicze prowadziłem w 
spOSÓb „niekonwencjonalny", przyjeż­
dżając z filmami i innymi pomocami 
szkoleniowymi nawet na przysiółki. 
Tak było nu przysiółku „Borki" u pana 
Rusnaka w Czerńcu, lub u T. Pogwi­
zda I Kozów na Wolakach, u Krakow­
skl<l) w Łącku oraz u Józefa Farona 
na przysiółku Pożogi w Łącku. Op.r6cz 

Autor wspomnień wśród rolników {w swelr1,e) 

cz,:sl<'.I ku dużemu zadowoleni.u icb ro­
d1.ic6w. Łączyłem wi<';c prace agronoma 
I wykładowcy szkoły rolniczej_ 

W organizacji i prowadzeniu S2lkoleń 
masowyclJ duŻll pomocą służyli ml na­
uczyciele: kJero\\'nik: s:dtoły w Zago­
rzynie, Stanisław Arendarczyk, Jan Bu­
cyk z Zabneży, c;;y wsp0mnia;ny jut 
Kazimierz Nowak z Lą,c:ka. D1;ięld ich 
pomocy, szkolenia mogły być ba.dziej 
upog]ąOOwi,one, przy wykorzystaniu po­
siadanych przei szkoły pomocy audio­
wizualnych 
Zdawałem sobie sprawę. ~ wicl•u 

s!uchaczytylkomalą~tkęzapamię­
talo. Nieraz mówilem, teby ml nie 
wierwno na słowo. Pewien stary rol.­
nile ua Dunajca w t.ąc:k!u powiedział: 
,.Panie, u nM się nie da, bo u nes ;est 
ziemi jak u Jwini na ezoie", Zapropo­
nowałem, ażeby zrobit u niego demon­
strację. Miałem sojl/$Zllilków w Gmiin.­
nej Spóldz.ieti\i, więc oświadczyłem, ie 
na,vooy na 5 arów łąk.i dostanie za 
darmo, niech tylko zgow;I się na ich 
wysie-w, oczywiście w mojej obecne>k!. 
Zgodził się. Gdy mu jednak p,owiedzi~ 
Iem, ie pierwszy p,;:,kOl'I będi.irmy k061ć 

filmów rolniczych związanych z prelek­
cją, wyświeUalem też filmy o in,nej te­
matyce. np. z czasów ostatniej wojny. 
Ta forma sp0tka.ó z rolnikami eies:zyła 
się dużym p0wodzeniem, poniewai 
szkolenie miało charakter g~podar­
sk.lej rozmowy I hralt w nim udział 
równie2 Inni domownicy, zach~ fil­
mami, których wielu, zwła.,~za star­
szych. nigdy w życiu nie widziało. My­
śl,::. że należy tę formę prz)'Wl6cić, 
fJl'ZYbliżająe szkoleni<! do rolników. 
Spośród działań w zakresie upo­

wszechniania postępu rol.niczego wspo­
mnieć warto o kis:,.eniu traw u pana 
Jędrac,:k:i w Kiczni. Ogłosiłem w ealej 
wsi o pokazie, paro,,;umfalem !lę z kie­
row.n!ktem szkoły, który przysłał 
wszystką miodzie± ze starszych klas I 
pokm: irobilem, zapa,w!adając te po 8 
tygodn!aeh spotkamy si~ jeszcze raz. 
aby sprawdzić, czy krowy .,toto" bQd'\ 
Jeśf. Naturalnie wcześniej sum wypró­
bawalem, czy rzeczywiście jedzą, Kiedy 
zobaczyłem, ;l.e się do k!swr,k:I prze~o­
naly, !}O'll(tv,-nie zapros1lem wszystlncb. 
na p0kaz. 

(C'i<IO dalsz11 nast4pi) 

Dolinę tę, zWaillą niegdyś Cueigall1l­
ros, w rok po zakończenhl wojny do­
mowej Francisco Franco-Caudill de E­
spana - wybrał osobiście jako miejsce 
budowy baiyliki m.ająct"j uezcit jego 
zwycięstwo nad republiką. (korespondencja z Hiszpanii) 

Pr.red wejściem do 1anktua.lum 
parkingi, poczta, .ft:S1all'ri11Cja. k:iook ~ 
poc:i:tówkami. Kupu)ę kilka. Zakoruiik 
wydaje mi b!U'.knoty i monety, na kt~­
rych prom caudilla zast.ąpił portreł 
lcrola Juana Corlosa I. P6iniej w 8aJ'-. 
celonie na pr6±no :,.zukam Avenidy Jo­
lie Antonio de :Rivery i J\illenidy del 
GeneraLls.simo Franco. Teraz to Gran. 
Via de !es Corts Catalan~ I Avjngua­
da Dj~gonal. No cóż. Barcelona byl,l 
Mwsze t wicrdzą RupubHkl, jej upadok 
był końcem RC'Pllbliki 

We wnętrzu granitowego wzgórza 
w planowa.no w:Ykucie długiej na 262 m 
i wysokiej na 22 m nawy zakończonej 
bazyliką. ,,Dtlelo" to budowal,i do 1956 
toku jeńcy reoubhkańscy pracując w 
niezwykle trudn.Yeh warunkach, clio· 
ciaż i tak traktowano ich lepiej nil 
tych, którzy przebywa>! w obo:z.ach 
Mieli lepsze wyżyw.ienie i kaidy dzień. 
pracy liczył się z.a trzy dni wyroku. 
Mogli także spOty'kai! się t. rodzlnamL 
Nie udało &ię ustalić, ilu }eńcóvr zmar„ 
Io podczas tej katorżniczej pracy. Toco 
wykuli w skale, tdumiewa ogromem, 
ale ta:lde bei.g.rnnl,::zną bea<lensawnośclą 
tego dzieła, którego przcznaczenie1m1l~· 
nialo się w lrakeie pastępu robM. 

Franco zdecydował bowiem na ko­
niec, iż b.;:dzie to pomnik pojednania 
narodowego I rozkazał zebrać prochy 
wszyst.'<ich poległych w wojnie domo­
wej - zarówno fas1.yst<Y\V Jak I repu· 
l>łikanów 1 eałejHi.szpa11iJ,~ 

je I umiekl'ć w dwi,ch kaplkaeh: Ka­
plicy Grobowej i Kaplicy Najświętsze­
go Sakrams,ntu uiajdująeych się pa 
bokach baz,l')iki. Na :kianie kaidej ka­
plicy widnieje napis o jednakowej tre-­
ści: ,.Polegli za Boga J. HUli.pan!ę 1936 
-1939", 

Jak po!nformowal mnie jeden z.za. 
konników t. klo.sztoru zbudowaneg<, p,Jo 
drugiej stroni"' wzgórza, są tam rów. 
niei prochy Polaków walczących w 
Brygada,ch Międzynarodowych. 

Dziwne to jednak p,:;jedna.nie, !Lkoro 
nie umiesz.ciono w kaplleach ani n;g. 
dzie ind1.iej nuzwlfk uczestników woj. 
ny domowej. Są łam jedynie dwa gro­
by - Jeden i. puodu, drugi " tylu oł· 
tarza. Na pierw~zej płycie nagrobnej 
wykuty w jasnym granicie napi.s -
Jose Antonio. To grób Jose Antonio 
Primo de Rivera, przyjaciela Franco 
1.a!o;!,yciela faszystowskiej falangi, roi:.­
sttzclatwgo przei republikanów w All-

eante. Na drugiej płycie. takiet jasne• 
go grani!Ll, wyryto złotymi literami 
napis: F..amiisco Franco. Ponadriiml, v, 
miejscu skrzyżowania nawy l transep­
tu, na kopule o wysokośc:141 m, mozai.­
ka przedstawiająca Sąd Ostateczny. Z 
cziNech stron ołtarza, p;;;ey ścian.ie. u­
stawiono czterech aniołów z brązu, ma. 
jących przeótawia~ alegorii: wojny, oj­
cz.yzny, wia~y i osta.tecznego pojedna­
nia. 

Kiedy wchodti si(dotej długiej iro­
blącej wrai"!nl,; korytarza. śmierci na­
wy, po lewej stronie odczytać można 
wykuty w §cianie nap.is: ,,Francisco 
Fr:i:nco, pr2ywódca HisZpanii, palron I 
fundator zainaugurował len monument 
1 kwietnia 1959 roku.~ Pośwlęoono go 
w połowie 11}60. Na plyta<:h nagrobnych 
Jose Antonia I Fra11ici$C!l Franco dę, 
Bahatnode - ~wlet,e kwiaty, W kapli­
cach, gdzie !etą. tolniene - cisza. Niie 
palą~ię.nawetśwdece. 

Dtisiaj, trUlżwy osąd hist.o.rii oddaie 
~awiedliwość zwycięz.:om i pokon~­
nym. Je1eli będziecie kiedyś w Hiszpa­
nil zobaet.ci<l k-0nieczn!e to osobliwe 
miej~ce pojednllnia narodowego • i nie 
upominajcie, ie przy wjetdzie do Do­
liny Poległych należy wykupić bilet u 
wartownika I Guardia Civil, być może 
tego snmego, k,tórY pilnował repul>li­
kań.s;kich je1\ców wznoszących ten m(I• 

nl.»Tlenl 

ANDRZEJ K. TORBUS 



Zapadała ciem~. a ich nie by• 
1o. Dopiero parę minut przed dzie­
""iątą zachrzęścił śnieg przed 
schroniskiem i WJloniła się syl• 
wetka mlOOego Marusarza. Odpiął 
narty, rzucił kijki na ziemię I, za. 
tac:wjąc 1ię, stanął w drzwiach. 
Za nim nadciągali inni. Ratowni· 
cy wchodzill do jadalni i bez sło­
wa zaJmowali miejsca Ul stofami, 
( ... ) J~rzej Marusarz dopiero po 
dluż.szej chwili powiedział: 

- Jak Pogotowie Pogotowiem, 
nie było takie; wyprawu. 

li. młody J ~dn:k dodał: 

- Nie pójdę więcej_ 

Stary przez moment spogląda ! 

na niego, potem s i ę uśmiechnął I 
n.ekl: 

- To ci sie jeno tak wid.:i, .tyn· 
ku. POjdzilm, jl'stcze nie raz pój­
dzie,z. 

(K. Stecki - ,,Gawędy o przewod. 
nikach lairzań.tkich") 

• 
W ,,:opróv.·ce" 11 podr,óia DIUJ:iej 

Polany rucll duaj mniej;ny nii r,,,y. 
kle, Jest kil.ku r.r\o'wnilrow. jeden C!'Al• 

wa pru, radioMe!oriie. Cisiz:a, ktll:"ą w 
k..:i.dei chwili mote prz:c~wat li}l::Uał 
1 gór. 

To stąd niedr..W'llQ aJ.aimov.= Khro­
ruoita na Turbaczu, u iruiia niO'l',"111-
fo:w,e ubranych, obareWIIYcll l:nu!atem 
i ,prn;,tem diJ.ec! 7.lll'erl.li: w t:óre 

- Chcę W)'t&Wtął ~tulat - móv,.i 
pr-,.ew'?OO'=ICY N~lnej Rady GOPR. 
n,g:r J 11zerR11i1Mki -aby)utwmle,i• 
scu wyj.udu Jnerc,.,.'11.!cy obozów i "'Y• 
('h0',1,UV.'cyCf\lPbY•po~nl. 
jak()fganiz,)waćwyc;:~Jei\llJesi 
to nlemor!J:we - mu~ byt odpo­
v.iednlo pr~Jeni w mie)SICU poby. 

lliJ1;.~r1!'fettj~\n.·:~~. r;: 
rownict:wa I wydiowawców. ~'Yłw!etla· 
nie ,Wdów. To n,eprawdopodolm,e, ale 
C'l.ai!iCł'll dl.lect OIV,yjddtają w U'am;>­
kach, 1 itolą ,:io,,,"11 albo w opasce n• 
er.ole. I iałl" mai i:lt na Turbacz. Ro­
~e ~ wi1'd:i:eł. jak wyekwtvo­
WK dziecko, U!by wychoY.·awca nie 
mu.sial nikogo wyaadzat z 1u.tobuw. 
bo to dla r,d.ego I dl• dz.Ma ;e.t 
~.Wczorarj muwatylen, ol>ok 
s.?.koly • Kok,::,,urkowie uupkc mło­
dzi-ety: dwoje z.)E'tcttał<i na sanlraeh, 
re&:i.la S'led?:la.!11 na iniW,1. Okarnło 
de. u brł to priedosl.1\.ni az.leri i.rno­
wiska,•po ru pierw.czy za~ll s"' ja. 
lrnnJ ~rlem~ J lrl1lca dziewcz.ąt ma• 
nifeslowalo n;oJe ebur1l~!1le. ie thl· 
siaj niema, }at ZW>ilill. d)'lkolekl. Py. 
tam: )Bik. 'W)'XorzyetuJe sic 11.111Ó1Jmt 
50<:jakle, skoro dzle,::iom nie wypo:i:y­
crono9Pr:tętu, nlez.adba'lO. bY rodzieo· 
nie ,.nalai.ly 1,;e oo pow.etrru? 

• 
Term di.i«łan:a Grupy Rnbczańd<ie,J 

GOPR to Gorce. Pieniny t czę§clov,.,o 

Beskid W)"6plYW'/. Ob,Jzary 1~to :r.ale• 
iione, ~ do.s1c:pne J mału ucu:,, 

szczane M!dad,da i otwartYmi. o rot. 
ncJ g(9!okl :r.allł<nenla. Parte ,:ór-­
skie ! leśne prz.ecinajt łict.'lie dro(J 
I iel.ctiti co,spodarcu. któc'e wo,..,w. 

~ e Wllt"'ia.J,wry,ty\ePie~ l nM­
ci&rsk:t. ale utrud.1izją akc,c P<'6roi<i• 
,,,~i ratu.a<,;1we: z:abłąlrany tu­
rrsl:e. mote 11Cilodz.;t ~ 12,c,:;yt.u. conaJ· 
mnie! ki.llruna.<toma kie'ikamL Akrj; 
nieul6wiają~st.rorne ~Y. 
mie}łel labagnione oru dl1.1gotrwale, 
obfile desz.o7.e I ge!ile mg!Y. Poniewa.i 
& tu.\('js%ychstokówn:e~lawl­
nY l. trudno odpa~ od kit1ny - )u. 

dzlelekcewatąnieb::-LpieCT.eriftwo,J)rze­

oent.aJ11 wm.sne siły, Ale wlaŚll.;.e t..i ­
w,jn.a.jwiccejjelti.ablądi.eń.Jui.t:iU:(ł. 

-To było Zim.il l!'szJego rolru -
W3p00>'.11a L11 cJN1 P11stówka. - Alann 
i Turbac%.a. te zwcl.a dcJJ.k,.,.·ent.a z 
odmro1en:arn1. C2roW'iek w J)eini si!. 
35.\el,ii. Wyzu,cl,ł I Lubomierza. Ne 
wz!~ pod IN/Qł((, fJe \o L)';)O",V() JetllJ 

1111J1dofdwfeJ, bo nit ,11~11kou-uł. ale 
;akii brał; w11obrofoi... Nie odu,o!al 
wc:;:dnicjs~cj u:i.adomoki, 11,•ięc żona 
1o1mieroła ;:e 11ro~hu na Turbac.ru. a 18 
ludzi czeaalo okolicę pr:el calq noc 
ID61dnia. 

* 
- Nie tylko w .drnle 1.dan,1Ją 1ię 

wypadki Tu sezon trwa cały rok, 
moitla Jedynie mllwil: o większym lub 
mniejszym natęieniu ruchu lutystycz• 
nego. Tej 1imy i \ak wyjątkowo mało 
b)·lo kontuiji, "amań. Lalo wcule nie 
jest bez.piecmkJszc - co d,,,a, lny 
dnltdarzają sięhhtoriepodobne do 
tej: - O gad.:. 23 alann z Tur!>ac2a, 
że :glnę!o troje dzieci - Z d:kwcivn­
ki l chlOpw.. Po jakim.I czaiU' gO!;JO· 
dari pr:;:11protL'Cldza tę tffijkę; Wl/!lm• 
!Zeni, zapłakani. 0:;:ieri w rakirn 1/a­
nic nMI mogl11 k.tamał: b11!11 na Wł/· 

e/Jak. w unie nikt \.amle<!Y n.le crlo- ciecze... Pani WJ1ChOwawcz11nl .l panem 
d:,.,. Trasa, ktbcą normalnie l)<)ko,1Uje toworz11,zqel/ffl •~la z t11!u. Grupa roz-
1 ,ę w 3 t;odzbY. :ur.j(la mu 12 ,:oc:IIZ.in. ciqgnęta się n11 przutrzenl kilometra, 
Prv.scla DOC. ull'at.a sil. nasl.apilo wy• trójka u1z!11 na :lelon17 11!ak, Zoblq· 
ehlodU)fl;fl orga•1iunu. B:l'I na tyle roi- d::Ut Pr:c)IO('OU.'llli.!m11 te d:,teci. ,w-
lq(Sl)', te nie pncd:cier&ł lic przez karmUUm11. Nnz11jutrz - pri11Chodzł 
ra,py kopnego tnieJlll do u.LPl.'in~o w11rhOtL'GIL'<'Zllni. Picrwi:11 .tee11n, z 
wy~nia,lylkor.aaąlpalil:orcń gestvlwlacjq,b11łll p,r:.-;:nac:01111 dla 
Gdyby zasnął. umietlibyśmy WiO!N1ą ,uu: .,D:itd! W11 mnie o zawal 1ercn 
twlokL Skoilczylo się na odmro- pn11pra1dcie!". Potem uicz(lo tię b.-.,z-
tenia(:h !I st.op:,ia. Niech j~o rmy• lanie l tok ju.i 1<'l/'S'lrarzon"j r•ófi<l. 
plldek bcdZ.:e prZA)ltNlllą pl'Uld sarnoL'lr· Tr:eba b111opaniq U.'1/ChOtoowc:;:ynię po· 

ml ~api1.d.::m, !)Odejm,,wanym! na 
dode.tdi:~ro..ez:na.."1.a~ku 

• 
Przykr11 ni~l>pO(hla!\lcą byv1:iją dla 

nico~nych I t.ute,Szym klimatem 
t,z.w, załamania J>Of:ody. Mom& wyjść 
w pełnym Jlońcu, a po kllkuna,;\u mi­
nut.ach iacuiie wiał:, zadymka łnleil'1a 
unicmoillwl dalsze pol'IISzanfo sit, nie 
widać następnego dn.ewa. Z tak~ 
ewentualnością mus! s.ę Hczyt kaidy 
dmowy tury.,t.i. 

Ubiegłego rok11 w ołmane dtia!a­
nla Grupy Rabc1.11l1sk.Jcj rozbił si~ 
imiglow!e,:: z :r:alągą czeehoslowacką. 
Powodem było wlalinle zalamallle po-
1ody. Inny przypadek: - Ki!k11 IM 
1ema, 10 Jtl/(':;:niu, d11.turowolem na 
TurOOczu. O godz. :U kto§ puka Ko­
bietci zglarza, że ;e; mq;ż w11uedl o 15 
z Nowego Targu, więc powinien jui 
dQu,no bl,'t w .!Ckronl.łleu. 81110 naa 1am 
dwóch z GOPR-u f 14 mlden..tów. Od 
nuu pod:iełi1Um11 rię; jfdnł posili 114 
P°'anv Wak.Jfflundzkie, ,uzt11 - '"' 
Now11 Targ Nikogo n.ie' inaldHJmq, 
wobec lego pojechali.łm11 na ł.opUf:;:nq, 
tamci - 114 Kltk111:otcq. Podchod..'ili~ 
lmu z obu 1tron, choł .toiodomo, ie 
tnadnq tro,q i l.opu.tzneJ pr11wi.- nikł 
w :imłe 11a Turbocz 1de ckodzl. Po 
wloflocneJ 1,1kc;i, o 7 ,ano łpot11k11mi, 
tię III tchronl.łk.w. Kqpid, posll<'k. Po-
1IOU>Slłi penetrowanie. Nie znald!iłm11 
nikogo. W 111ięd.1;1łCzasle bw pari, lnit,,­
•fer l K N.kawa. zatcie/OIIOWOI, ie 
u,!aAnU idzie M Tu rbacz. Wczor11j 
zol'Vnlowcil łfę, ~ w takich 11.'<'l't«I· 
kach nit podoła i rawr6dl. Po,nqpil 

l'ol. STA". ISL:\ W M0 '10T 

prosit' do amb .. !<Norium I nie,:o UJpo· 
kolt'. Tak niek16ri11 tcvchotoowc11 orqa.. 
11i.."'tljq11·11Ciec:;:ki. 

- !htawa o K1dt11rz~ Fi.:11C,ne; ol>ti­
g,..Je !IO$ do illlWian,a JkU'nl/('h W'1/fM• 
gań tllkte IV'!\, kt(lfll/ opiekują ,ię 
11ok11mi, obkktami t11r111tJ1C2n11111l. Wll· 
clqgami narclar1klmi. Tu wlafoie 
GOPR decydll.je: doP\UCił, Cll/ 1de do,. 
pulcić do ut11wanlll 1r11f11 narciar,klej, 
w11cl4iu11 Up. W~11. te llU' 1>1'2'1/Jpa• 
na nam to populornoł:i i 1pot11kn .ńł 
zniczro:;:umiC11ic111 obu n ron, ole p,rze. 
d~! m11si11111 brat pad uwagę pne• 
,iętne umieninokl. 

• 
.,Goprówka~ }ffl nowa, !ullkcjonal­

na i dobrze 'I\IYJ>0$31onll. Ze apnętrJ 
rahmkowe(o I radiawego pracownicy 
1ą iadowalen!. Mają motllwość korzy. 
,tania ze imiglowca. ale pn.y il.-j po. 
lodzie na~ rodzaj tr.r,ll$port11 nle 
motn.a byt. Tu nleoduwny byłby 
1kutcr "1irlny, Wtedy zbmanla, u­
ehorowan!a (Jak np. ostatnio w )tar. 
(łl'sklej stanicy MBenej nie byłyby tak 
1roil'1e; llłr:rllccn!e do minimum cza· 
au l:ransportu poiwoliloby ponkodo­
wanemu l)Qrdio nybko znalett 1ię w 
szpitalu, bez aneatowan!a jmlglov,ca, 
który gdzle Indziej mot.e byt bardziej 
potrzebny. 

- T o b11lo 10 lllt temu - w:;.poml· 
na Lucjan Pustówka. - Nci ,J.;utek Ja. 
lalnej r,oood11 - ,omo!ot 1anlta11111 
wlozqcy do Rabki chore ffil a11mę 
driecli:o ro.:bil ,ię 11a ObidOWC'\I, Do1111 -

Ulm11 l'\lona!._ Z TurbaN11 tr::l/l'ltł21/ł 
wraz rolOWlllk, Os . ..:ar Nou-01n11, ton 
pinws:11 :nałazi llę w miejscu w11-
p11dku. ZasJol mokabr11cz11q a11tll(leK: 
matk9 w 11oonii, dziecko w bardzo 
cię:::khn nanii, pilo! - ;e,:c~c ż11;Je. 
Jak poarępu;e człowiek w taki~h oko-­
!kznokillchr Miał z nami łączno.ft r11. 
diowq, w m!ędz11czo•!e organL::oicatitrn11 
11lecię, Ple na pomoc z powietrza me 
m6gl liczt,'ł! - r,ooodo okropna. Sk11pil 
fię 11a rotOtL'Clniu dziecka l pilolfi. Nie 
m6gl dopuJcit,ab11 d:iewcz11"ka 11.lwta­
domi!o tobie, że 1trad!a matkę. Po­
tem prZl/b~!o reszta lud.ii i GOPR-u, 
,om°'ot 1ani1orn11 n11dal !łie mór,ł wy­
•!artował - cal11 tranipor! odb11~ł 
1ię p,:;:11 pomo:11 w6zli:a. Rato,cmk 
miał poczq1kowo do d111poz!,'Cil 111!ko 
Jrodki 0/10!ronkou•c, a 1tanql 10 obli· 
~!.łmlcm;coprużil!- t11!ko on 

• 
Oto dzi~~ przykaroń dla wybic· 

rających s-.ę w góry: 

l , Kon!ccr.na jest WC"...eśni('}= ta• 
prawa, jakiei pnygotowłlll3e kon<h·· 
eyjne (nie moie lit w 1óry człowiek 
prosloodb.iurka). 

1. Nall'ły sprewdzit, cr.y nie ma FI· 
klcM pneciwwskmr.af1 medyanych (a­
klimatyuu:)a, sp111.wy eiink'nlowc). 

3. W)'t'howav.'l:y powinni 1wrlx,J,! 
uwagę ne ubiór ~sll\!ków,ii.czcg6I­
n!e na buty: mają być cteplc, niepnc. 
makalnc (tylko nie ,,gurnowce'1, z pro­
tektorem. W plecaku powinien Jl( 
:ma\etć dodatkowy swcter. fland()",·:a 
k°'wla, para wełnianych skarpeL Obo­
wiązują {bet V.'%gl~du na Hmod~Hl 
e~pkl ! rękawlce. 

ł. Wailly jest wybór trasy wyell'cz­
ki: od!ezlotć l skalc tmdno~ci nakiy 
dosto,wv,ać do rnoiliw-0:\ci uc1e.1tnikUw, 
a iempo rnars:i:u - do naJslabsz.-go. 
W dmie n.ie uiy,va sic letnich sWlH 
kllw. Obecne omakowanie tra11 lx:.dz.ie 
1,w?.g!~lalo ikalc trudności (czarne -
najtrudn!eJsu). 

5. Tn.eba 11,l"'/: mtia<ly org;,nizow.i­
ma wyclecl<.'k: do prov.·adzenla grup 
l<oniee~ny jelt \el',l,% przewodnlk PTTK. 
Podobne i.,prawllicnia mają pN1cowni• 
ey GOPR. Pnewodnk:y t GOPR-owcy 
pobieraJ11 1yrnbo1icmą o;,latę_ według 
t.iryfy. Grupy nie ~·olno p11:,.=~t·s:,. 
mopas, nie wolno tet dapusicz.ić do 
:,C,j rozclą~!~!a. 

li. Tneba 1!ę_ liczyć i ogromną ;r.mi('fl• 
n-O>;clą l)Olody (:r.alamania n;t,slępują 

w eiągu kilkurrn.,tu mi.nut) 

7. N!e moi.n.a uipomn.ieć o padrecz• 
nej 11ptecree; cl, lrtllrzy ją nost.ą. Wie• 
dL;\, co pov:inno si~ tam Zllłll~tt. 

B.Waina jelit technika por1.1.,zan!a 
tł~ w 1onu:h: wyeiecz.kę trzeba ko­
ruecl.nie r~l: o takl<'J pon:c, by 
miet pewną rer.erw~ c:&.1sow;i. poi;waH 
łającą pned unroklem osiągnąć punkt 
do<:elowy. Jeill jest mom"·ość zawi.1-
domlenla o wyjściu_ t-rwha lei il>lm~l­
dować II pn:yjśclu. 

9. Pamiętać l:r.n;be o tywno"'-'i: go­
rll(:y napój w termosie, l:roch,:: irdze. 
nia. dol:>ne jc'ft wziąć cukier w ko,, 
atkach. 

10. Należy 1\opmować tru<l:.ości: w 
pierwszym dniu pobytu (aklimaty~· 
cja!) nie podejmować forsownych wy­
praw, u.chowoć wL'IŚciwy pori,~·kk 

wycieczki: odpoczyne-k, wyrllwnane tern. 
po, poru.w.an.Je sic iw.:ntą P'Uł,;i,, 

• 
- 2~~11 nie zam.d;:11!, opowl<lm 1e­

NIZ, ;ok ,ię 1po1kaleni i aniołem 11ró­
iem. D11f1troto11le11t no Turbaczu. O 
lt()d.l. n pliko j!JkU cilowirk. Zgla,,a, 
że Wl/JZtdl: Nowego T11r111t i rporkol 
po drod.u 1111'1/'łlł, którtl- kru!kowo 
orłabion11 - idz~ w ldero11ku 1zr~11t11, 
Poooda u.'ietrz11m, łflJett,co. CzPleam11, 

~t~/:i~U:! ~ T";!';i!i.7:!~:211';!,,fi~ 
letL'fflta. To bt/1 11aprowdę zbieg oko• 
llc:nołd, ff prz11 1l11bu,n, m/QOUiU')Jm 
łwietlc J)OChodni zo111naf~!em ezubki 
b!łłów 101/dajqcc ,pod ffllllPgo łu;!erka. 
Trueh ludzł przet!IO j nikt nie do-
11,zegl. Wuclqgn<'IHm11 go, a!o jut za• 
padł w 1en lud~i zama,:nlęt11d1: .Po 
co mnie bud:lcie? Jut ml dobric .. ~ 
Dop,0WC1Wiltfo111 "" jo.J<oś oo Tutl)ar: 
To b11I przemiły człowiek. znan11 dziJ 
i11.1trukror 1111,claraki i W11k!ado11>n1 
PZN, Tnde111z K,nte,:k.l. Miał i wv· 
szl<:olcnle, i leond11ck - prz11:nol lię, 
t1zarazpo"ri.rplepo1udlna 11,·11c1rrz­
kę. NU'wlcle brakou'!l!O. a z Tad,ia 
znale.tlib11.•mr u>iosnq ko.ki o0•11•!one 
prze?li"ll 

• 
Oby r,ię uikomu w Gorcll( h u le ~1e­

J O nie stale, 1 j,,<1i Ju:i, aby ka.l!dy U'.ł­

m l"4 takiego „a nioła , 1rói1", 



· -Nalet11 łł11cliat przewo,folkólO. 
Naj!epso1111ti iq k!.1~0.,nic11, ktÓl"ll/ i»­
traJ,q poradzit ,ob1e w ria1w1ęku11m 
nil:bezpa.ecze!U1wie, ,q niezmOl'do100ni, 
zahartowani i zdolni do diwig,aniG 
Wtcikich. clęfutów. Z110,ą prey lll"l 
'W.S.."1/~tkie "ór,kie z11kqlki - pil.al z 
końcem XVIII wieku Ball.aJ.ar 11:.cquC'\, 
profesor Jwov.skiego w1iwenytctu. ~ 
den t pierwszych turystów w Tatrach. 

Wr;i.zr.e.wzra,;taj.jcJ.muiinte~ 
..ow;i.ri,em Tatr.trnl ZllCZęl;i. 

t1ę:tW<:lrl.)ćprawdi""akadra 
pru,wodniclta.Na1lepaiz!Wlj­
leplzych Judzi g~ w XIX 

wicku prowadtili ~oble tyll<o zna.nyrnl 
pnejścmml t.atrza,\skimi IK'UWIJ'Ch, ar· 
tyotów I J)Olwklwaczy pnygód, a na• 
,,,.,i,k;i. w;etłl z nich pncstły do lccen· 
dy. Piękn.le plne o nich w 11!stocycz­
neJ pracy ~PTzetoodnk'cwo talrza!Ukie"' 
ZOFIA STECKA, uknuj;ic o~ syl­
wetek :1.:uh.tionych córali, t.akte w;,.i­
niein.e wydanenla I diinlan!a mih»­
ników ,ar. klóft OCIPl"owad:dły do 
,tW<JnenJa wrranbowant,grO ruchłl N­
rysty=ego. 

T;i.lt'y preycilłl(ały od dawna ilxb.l 1 
nw,ista.. Di.. i:óra\l, mieszkańców Za· 
k()pan('go, Rllkowiny Tatnańsluej J 
Poronina. najcl.ę:iciej z trudem wiątą• 
eyeh kotilec z koocem - napływ sośe:I 
był dobrochieptwem. Ch(:tnie pruwo­
duli wyel(:,cuom do Mor1kiego Oka. 
Czarneco Stawu czy Pięciu Stawów. 
PnecieraU n.la.kl, odkrywali llO",ff 

si.czyty WWareynl!c najbardziej UfO' 
nalrm turystQrn. r>ruwodnlcy potta· 
fili cu:slo z.araz~ mles=uchów IW<:lim 
przywiązaniem do gór, pomóc im uo­
zumieł etym jest przyroda. 

Tvj jq pojmował •wojem Hl'Cffll 
p-rost­

Wwrnie, jak m,je WI/CioSOIIO 
z"lazów; 

Nie ).l()Ciqgatd falu11w1111i pokOSIL'ffl_ 
r nie prawild ml Jalu11=.i Wiki 
O Diiwo.to110ch,lubzaklęt11Ch.skarbach, 
L~t dl/ffl pi..T:czając z 1~; 

k„óciulki<1j/ajki 
Juhasów w t11u;11Ch ,r.alowald 

Jarbacll, 
ż11cie to 1zal,m1ch i.i:1/Cie r.a hali, 
Dvl:·nVifolę p11.,1e,-.,kich g<irah 

Ten wiersz dedykował Adam Asnyk 
Maciejowi SLeezce, Jedll.t'mu i Oo!i('m• 
nastu przewodników zrzeuonych w 
powołanym w 1873 roku Towarzystwie 
To1trzańsklm, ulubionemu t.o,,,arzysw"'i 
wypraw dr Tytusa Chalubińd:ie!lo. To­
warzystwo polo:!.ylo kres dotychcz.iso­
wej samowo!l pnew'ldnickiej, kiedy 
\I) niemal katdy góral mógt się poda­
wać za zna.we.: Tatr; uu:zęlo wydawa~ 
upr~wnienla, utworxon.o tr'ty kl:lsy 
pr1.ewodników, u.5\~lono kh stawki I 
trasy wycieczek. Wynagrod:oc,nie: od 1 
d'l 2zł reńskich nie było du:!.e; 60 do 
8(1 centów kooztov>'al obiad w ówczes4 
nych dwóch restauracjach Zakopanego, 
a iloty rcf1ski mia.I !llo centów. Dla 
mics>.kaliców biednego Podhala stawki 
le wydawały ,ię atrakcyjne 

Do grona najlep$zych ówczesnych 
przewodników naleicli, obok wymie~io­
ne-go jut Sieczki: Ję:drteJ Wala I Jego 
syn, róvmiet Jędrzej. Szymon Tatar I 
Wojciech Roj, pc,siadaj;icy uprawnil't1ia 
I klasy. 

Jut wtedy Towarzyi;two zacht:ealo 
do organizowania w,..:!eczek w T;itry, 
które tei 1lawaly ,ię coraz modnie.l­
nie. Ze starych plakat.ów mo:łna alę 
dowiedzle-ć gdzie ! za ile w Krakowie 
wynajmoweno furmanki, jakll trasą 
naletalo jechać. Nie była 14 krótka 
podrót.4 W11.iddżo:Jąet, z Krakt,wu ~· 
no międZ\I 6 Ił I obiaduje( 10 M11ile11„ 
cacll, w obff4r pod Lwem; noeujq to 

ZaborPli, qdzie 1q dwie b~zm\l .f go­
.łeiJ11temi pokojami,• U!\liechaw,~11 
stqdog,odzinie6,s1t1jqokołolp0po­
lud11it1 w Zakoµanem.. 

W górach na turystów czeltalJ' 
schroni.ska, w:,budowane pnez To­
warzystwo w najchętniej odwiedtanych 
:.a:,qtJcach: kolo Monklego Oka, w 
doli'l!e Roztoki, pr,:J' Pięciu Stawoch, 
pod Knytem l w Ko,śc!ell:lku. 

:'.: ez.asem pnewodnio::two uczę\<> lą­
e;:yć U! 1p0lecm~ di!alalno.Clą w Ta4 
trz.ańsklm Ochotn!a:,m Porotowiu Ra· 
tunkowym, które utwonono w 1sn9 
ro'<u. Wlelupnewodnikówzoltalotak4 
te r:.townlkaml, m. In.. lławny KUmek 
Blehleda, Ję:dneJ Mal"llll.lrt., Stanisław 
Gą5lenlca·Byreyn, Jótef G~lenlca· 
-Tomków I Słani.sław Byrcyn, czy w 
póiniejnych Jatach - Józef Krzeptow· 
ski, legendarny kurier or.11 działacz 
Ruchu ()potu .., latach U wo.lny łwia· 
t.oweJ. 

Dzii w nal!ZJ'm wojewóddw1e, pn:y 
d!.lewi~iu Odd:Jali\Ch PTTK pncuje 
no pnewodnill:ów. Najwlę:cel )est łeb 
w Zakopanem ! Nowym &inu. Za· 
chow:\no p:,d.r.ial na tr't:, klasr prze­
wodructl,e. Pierw.E4 moża pochwalić 

s.!ę: z.aledwle neśłdt!C'<i~K)()<obowa 
ij:r.<pa. 
Przybywają no"'1 ludue - od 1981 

l'()lr.11. :r.arejestrowano pooad osiemdzie4 
1h:ciu przes?.ko!Oflych pr;:ewodników. 

Sroóowbko i.o ma wiele problemów, 
narast.ających w miarę, jak zwll:k11za 
Ilię ruch tury,itrcmy. Nikogo dl.ii pla4 
katami nie tneba :r.achę:cać do pobytu 
w ZakOf).lnem, a takte w innych tór4 

1klch o.srodkach regioru.L Mlmo ii li­
czba 750 ludu ob!!ługuj11cych wycicc:r.­
ki wydaje 1k: pokaina, 1ylu.acja poro­
Jtawia wiele do tyczenia. Mówiono o 
tym niedawno na plenarnym zebraniu 
Zaruidu. Wojewódzkiego P'I'TK w No­
wym Sąau, któremu r,rttwodnlci,-1 
WLADYSLAW STENDERA. 

Prawie połowa :r.arejellttowanych 
pczewodników działa jedynie .,n.a pa­
pier-ze"; wielu z nich i.o ludzie jutsę-

dr.lwi, chony, wiciu - uabilOl"bowa· 
nyeh uwodową pr~ pelnl ~ funkcję 
dorywca, I nle :r.awne ,est do dyspo­
zycji Ulr}'ltów, lnnl pn.enlem 1ię do 
odlegQ'ehmiejK,ow~ltwa:óracbby· 
wa;ą sporadycznie. KW'Cl:y się: grop,a 
zawodowców. Coraz wi-,:ej więe WJ'· 
cieczek ma kłopoty ie ,,ulobyclem" 
pnewndnika, iwlaszcza w Krośelcnku, 
Szcza"WTllcJ', a nawet w Nowym Sąeiu, 
a:dzie-wł\Ol!lunkudopotrzeb-jest 
ich zbyt mało. 

„W:,panynek" pnd Giewontem 

Krąi.ą le1,1~ndy o wysolucń i:.1rob­
kach; w r:teczywUtoSC1 1tawka u 
„dniówkę", po potrąceniach nie wy4 
gląda imponująco: około ty1ląea zło­
tych. Większe wynagrodzenie motna 
uzyskać jedynie w Zakopanem, zwła-
1zc:r.a i.a „dn!ówkf' taternicką. 

Przewodnicy nie myślą Jednak tylko 
o wysokości urobków; WiG!utosć to 
autentycm! działacze Towarzystwa, 
chętnie podejmuiący 1!ę: 1p0lecznego, 
betinteresownego prowadienia wycie­
czek. W ub!eg!ym roku takich 1p0le­
cznych Hdniówek" było prawie tysiąc, 
w tym 180 pn:ypadlo na Rajd P.rzy­
i,linl, 120 - na wyciec'Zkl z miodzie­
tą 11.kolną. Zarz:idy Kół Przewodnic­
ki<:h dbałą. by do tego•pecyficmego 
uwodu przychodzili \udde z powola4 
nia. Zresztą. nawet gdy tra!lają się 
,,wyrobnicy~ liczący gtównie na finan· 
sowie kony:icl, szybko rezyęnują nu· 
kającltejszegouijęcla,apozostajQ!łl4 

dtie, któny naprawdę czu)il •lę zwią4 
unl z górami. 

W dyskusji, jaka wywiązała się w 
trakcle zebl':lnla temat zarobków nie 
był dominującym, chot Jej uciestnky 
zwracali uwagę:, ;jak ścisły Jest twiązek 
pomiędzy eonu: wlę:kszyml kłopotami 1 
uzupełni.a.niem kadry, a wysokością 
wynagrodzenia. Boli l.akte d:ialacty, Iz 
ta odp0wiedzialIU1, wymagail!ca wie!· 
kiell:o wy,!lku praca nie łączy się: 1 
odpowiednim~ przysluguj.1cy111l katde­
mu ptacownikowl Innych brani, łwiad· 
czen.lamt aocjalnymL Np. zasiłek cho­
I'OOO'Wr wypłacany przez ZUS rnoie 
otnymać pn:ewodnlk dopief'o wówczas, 
Jdy chocuje._ ponad SI dni. Stąd wielu 
rezygnuje z zawodowstwa - tra• .. ,,. 
MC pnew«lnict- ;jako uię:ei. do-

datkowe czy hobby, bo to po prostu nęM u ffl-« relon11 wojru,6dzewa. Po-
lcp,ej 11ę Opłaca e,-1 .. ,łlj,jc11, bqdi n~llli deb111U1nc, 114 
Wielę :i.a.st.rzeieu ł;u,;!,J nic naJlcpsu. "U1"1kicr1 nlakocll, j(adqc cło na.1 kłer!ł• 

w1:mizacja wycieciek pru.~ biura tu- ;q 1ię '114,icz~Jdej 10tań1ie 10 Tai"II, 
ryalycUl<I! t odległych Wodków; nie- . chał aq do tego fłie J)f'Z\lqo(OWO'lłi. St11-
ma~ terenu 1prawia, !! t:iur wy- l'(lffitl 114' 1U1trakC11fnil! l1111e zo.kqtkl.; 
cleczkowt! wyu,aczane aą niekiedy •M b,ak11;e p:1ęk11~/i mWj,c w rcaio­
wbrew roZ5'1dkowl I nie licl.ą 11!:l 1 •ie, lrzeba ;e t~!ko pr;:vg0lmoof 114 
realnym! mo!llwoklami - zwrócił na prz11;ęcie g0kL Dlate"o od t<lt organi· 
to uwagę JAN KLYS z Nowc>go Sącu.. zutem11. ,zczeaólnie dlo mtodzict11 -
Pn.ewodnky beskidzcy nie chcą pc>gn-- obo::11 wędrowM "' Gorcoch, Pie,11.-
dzić si~ • pr-zepi<aml tabraniającyml 114C1', &-skkt..."le Sqdeckim, które cwl.:;q 
lJI\ w~u:pu z wycieczką n.a te!'ffl Ta- 1ię powod~eniem. Młodzi 11111.:ie ,iopnio--
1.nati.sklcco Parku Narodowego; w wo uezq 1ię oboowania : prz11rodq, 

:~~~ ~~ :7,~;~~e~k: bra~~ :::= :ez::oclUJ t<linc łt01)111ł u;!ajcmni-

wodników t.:1\rz.al'l.,kich wyeuxzkowic.r,c Bi11to „Beskid" w Sącz.u. ~oponuje 
)lldl! et~\<> dalej bez t.adnej opieki. n.a okres łetnl 150 oboiow wędrow4 
Tul.aj tO'Ulldną propozycję: pned&ta.wil nycb w województwie - od Tatr po 
JAN KRUPSKI, pre~eic zako,p!a'l~k~o Jawonynę. Mogą na nich wypoczy,,ać 
Kola: - Nic 11ie J!Ot IIO pr~eci:od.:ie., tak.ie lud.i:ie •tan~ dLI. których prq• 

011be1k~przeu..odnóe11Wobv/illlk­
t. 1'J)TGW11ie!IM lntna!Ukle. W lcoldej 
chU>ilimo..'ilG::organi:::o~de>nkilllłjq• 
ąk1'n, 

Kuny uf!S.Zi.., prowadzi słę IJtale. 
Prezes Sl)deckle,» Kola, WITOLD 1'0-
KARSKf, wspomniał, ii obeenit w 
SąctU trwa kun przewodn~ki, w któ­
rym UCU!!l\nlczy ponad ,)l~dziesląt 
06'!':lb.. Gość 1p0tkanla, aekretan KW 
PZPR, LUDWIK KAMUlSKl, szeJ: 
Mf1:dzynarodowego Rajdu Przyjatn! 

mówił m. In. o 1p0!ecznych Inicjaty­
wach wlelu przewodnikó·"', t którymi 
spotyka się corocznie w czasie Rajdu. 
- Prz11 wzrosta)(ICl/flł ru.e/111 IUTJl,/il· 
czn11m, którego ni~ p0wslrtl/ffllljq tod4 
M w11mu~lone ua bi11rek v,-zepia\t -
m11rim11" 1tarat si( 10 mqd"ll, J)T"Uffllr 
llan11 rpOSób kierowa~ 11/ffl nu:llem. 
\V6wcza1 prZ1Jroda nW !.!Cierpi"° lu· 
fi/Ul/Ce. Kadra przewodnicb 1ię w11-
ltri..TZ11 - I«: w zawodzW po.to.,fo.nq 
z pewna.łciq ej wsz11uu, którz11 koclla· 
jq fl'Órtl I potraJiq htnl/ffl p-rzekazvwał 
,woje nim.i zauroczenie oraz wiedzę. 

Nie cliodzi jednak iulko o to, bł P1ze-
10odnilt znal w1z11llkie zaltqtkl,zabulki 
- p0wlniell fokże dobrze inat laiato­
rię 1ego 1e,-en11, je110 sPC\'11/icznv cha4 
rokler I 7'0Zumid W$pólczesno.!ć. Temu 
Id 1luiq prowadzone w Oddziałach 
12kolenia 1poleczno.polit.,czm,. 

Stawki pnewodnickie, uprawnienia 
dla przewodników-emerytów. skrócenie 
granicy wieku emerytalnego z 55 do 
60 lat - to ,prawy. które trzeba za­
łatwić, podobnie jak kłopoty ze ł\\>Jad· 
czenlamlsocjalnymi. PrezesZWP'I'TK, 
WLADYSLAW STl'NDERA rozumie 
kh wag~: - Jdll chem11 ,oro,ija~ lu• 
rt/ftvkę w rcgj(mie. mu.1imv :adbot o 
potrzebv zwiqzanvcii z «Ul !ud:-1. Trze­
bo taktt poml(lllt o 111112ej roli w o­
chronie PTZ\ltod1t; IWzc.iq jq ttto. dzł­
kie wvcieczkt, grom11dv t11T'l/llÓto, kló­
'ztl biWllkl'jq 10 Tatrac1', adv 'llie ma 
;u:tdla11lch miejłt'10łt'h"°"iako.ch. 
Nieatetv, memlaTJI turt1nvkł ograniem 
btnlejqc,I baza - w wojtwód:turie 
d111pon11Jem11 ZZ obieklamL Nie ehodzł 
;ed110lt o Io. b\l budo!OIM! 1łłięeej ,ehro-­
•iak, l«l: abv f'IX!sqchUe kif:rowoi! ,.. 
c'ie-rn hłP)lstJJC:!11tm.wTT111łr,"'10.!II·~~ 

ki odciq.t<ljqe TaffJI. .l;lenijq, Jąe 

'°'°""aja •Ml odpowiedni; latWW'jsd 
\l"Uy, 

Sl! jes~ inne pn>p0qc)e. Kierow­
nik Spóldllel~ Blura TW"yslycino-

!1A~ur;~!,8~;, r:o~ympor·mYf!: 
k.ańcom miasta w por.nawaniu zakąl• 
ków Beskidu Sądeckiego. - Wielll 
przftQodnlków clię:111ie poprowadzi rpo­
iecmie w~iec-zkl"' okrerie tołon;v i 
je1ien.i,j;1dvnu:h IUT'l/ltVCZ!ll/ ;en 
rnniej1:r11. Wv1torcz11 ag1Mze1Wl w J)f'(I• 
1ie - inJonnujqce o d1111,, QOdzillie I 
miejscu zbiórki. M11,1ę, te wietu 1q4 
dttza11 zt'Chce 1korzv•1ot .r. tej nwż.11• 
"WO.kl 
Wiesław Piprek, przewodni[;. i ,:opro­

wiec, od lat uczestnicz, w wielu im­
prez.ach \uryst)Ctnyeh, w tym równiei 
w Rajdzie Przyjatnl. - Jest to d011ko--
110l.i fonna łd1'kOW1111ia duit'.i (ITUJ>11' 
łudzi, jak Zl'.ICIIOU71/WGĆ lif W górach., 
C2\lffl ,C11 111r11s111ka. WlęluzoJć z nich 
wraco stale to!,IÓTt/ ... Nie wu11sc11 wę­
drujq T111rami; tam tovnu~a.iq na}bar• 
dziej zaau:an,owani. 

Cie1z11 mnie, od~ :a„wai./lm coraz 
więlu:e tai,uere,owanie l11r11s111kq, a 
tokte nau·róf do dawn11cl1 =vc~ajów; 
wlatochpiętdziesiąlllt'liscll,oni.•katlu· 
:i1tl11 ~drowcom. Pótnie, - zaaęlo Ul 
nich urzqdzat ,.kursokonJereneje" i 
1zkolen111 - nie mnjqce z "órami nic 
w1pólneno. Od kilku lal ldei;tlo to zmia· 
"ie i vi<iw na lury,tów oc~ekujq zare­
;:;;::ou:ane mi..1,ca w g,ór,1c;c1i o!>iek· 

Niewątpliwie popularyzowanie rbi• 
11ych r~.ionów Nowosądeckiego poz.woli 
z ... "z.asem uiwiadomić mlenkońoom od4 
leglych regionów, te da naszego wojc­
wódz\wa można przy,ctdłać nie tylko 
wTatry,ehoćzpe~ląpowstan~ 
one najmocniejszym magnł:!!em pr-z:,cią· 
caj~cym ludzi w góry 

JAN KRUPSKI, )«len i 11ajbaTd~ieJ 
do~wiadczonych pnewodników z.,ko­
pi:uUki<:h, wieloletni preze3 Kola ilnie­
nia Klimka Bachledy, mówi; - Górv 
f<I grotne dla lekkMn11.!ln.,ch. 111iet!o­
jwiadc:0111/Ch. Od 194Z rok11 jestem 
,a1own,kiem. od pociqlku hif pięćd:ia­
liqtl/C'R - przewodnikiem - u.>rdzia4 
!<?'!li więc już wiele 1,aoedii. Zauwa· 
Nmjednok.techod2qC1110116r11obee­
nie - kOTZ\ISlnie różnią•~ od tuv-

1161,:1 1pr2ed IPI Do więklZt.i lic:b11 
ludzi dociero d.zd potrzebo och.r01t11 
Jrodowiłka., widu ma emocjonalnll 110-
J11nek do g,6r Najbardziej lubię pro­
Wlldzić OfflPll mlodzież11- trudno o 
tod.tli;>czniejsz11Cli .,taclwcz11, 14t11)(1 Id 
wpoić jej d\lsc-upti11: ot>owU,iujqcq to 

"6,ach., 110U.Czuł wl4fciweg11 palr2eni11 
TIQ przt1rodę. Oclirona P"l'Zl/rod\l - to 
takłeochrona c:lowleka: gdzie jc.śll 
nie 1u111j ludzie ffl<>?<l znalell 1pol<6,, 
CZI/Sit potoielrze I oi1kno - trieb, leli 
jedn.ak do h'"o pr:n,aotowal i t? r:ilę 
pel11iq pttnvodnicv Wvmo(l'anUl ,,,o­
btt nich - do dzif ,1ir nie zmWTl!l11: 
przewodnik mu.ti bił<' opiekt1n,?ffl o 
g,lrbokiej wiedZ\t t mie-ć wldkie p:>­
czucN'odp0wiedtiPlno,ki f taei, ,ą mol 
ko!ed.fll,: którt/ffl1 pracuje. Wielu z 
nic'i naletv równid do GOPR-u gdr1! 
10 Tatrach funkcje przewodnika I ra· 
lownlka cz~si.o mu.azii rię lqc:1/'1!. 



In:tynier JÓZEF MAREK Ul'O­
dzil rię w 1900 roku w Budw­
wie koło Sulkowie. Ojciee jego, 
z zawodu gajowy, umarł bar­
dzo wcześnie i matka z troj­

giem małych dzieci pn.eniosła się 
na dwumorgowe gospodarstwo do 
Skawinek kolo Kalwarii Zebr.ty· 
dowskiej. Wyżywi{:. cztery gęby z 
maleńkiego, górskiego gospodar­
stwa niełatwo, zwlasz.aa gdy do 
pracy była tylko jedna para rąk, 
Dzięki zapobiegliwości i pracowi­
tości matki głodu co prawda nie 
z.a:tnali, ale od najmłodszych lat 
Józef nauczył się ceni{:. każdy ka· 
wałek chleba. 

Szkołę powszechną ukończył w 
niedalekiej Lanckoronie, gimna­
zjum „o głodzie i chłodzie'" - w 
Wadowicach. Jako uczeń siódmej 
klasy plliw:jalnej zgłOlłił się na 
ochotnika do~ - interno­
wany na terenie W-:gier, później 
wcielony do armii austriackiej. 
Kiedy iakońc:yLa SM: I wojna 
światowa, powróci! do rodzinnego 
domu, by po tygodniu stawić się 

znów w SU!regi Wojska Polskiego. 
Maturę zdał dopiero w 1920 roku, 
potem wst.qpil na Uniwersytet Ja. 
gielloński, na Wydział Rolny i O· 
grodniclwa. Studia ukończył w 
1926 roku. 

W tym czasie na Uniwersytet 
Jagiellofuki wydelegowano kiero­
wnika szkoły w Pisanowej i za. 
razem członka Rady Powiatowej 
w Limanowej - Antoniego Gór­
nayka - .z .zadaniem wyszukania 
kandydata na posadę powiatowe­
go instruktora sadownictwa. -
.,Jeff tu taki rzetelny, młody ifl. 
żynier, który jada, jak ma co jeić, 
lpi, jak ma cza..\' ,pać, o :awue CO, 
robi. Nozt{1C(l rię Marek. Gdyby 
chciał i.fć, mieliby.tcie z niego wie!. 
kq pociedię. Dużo mógłby zrobić" 
- powiedziano w Krakowie. 

Jóact Marek prunlósl ~ do Lhna• 
nowej I rozPQCUlł ploniersk, praa:. 
Slwierdi.lł, li u,czynałi musi od 1era. 
Pn, chłop11klch zagrodach \$Uli.al:, je-­
dynie karlowaW, pn:,ucrodowe sady, 
kilka w~bzyeh n.aletalo do parafii I 
d"'~w.? b:,la nlech(t do sadownle­
twa - chłopi bali się ryzyka, polącw­
n<:CO zawne z tą gal~zią IOl!podarkl­
'Wi0$Cnn:, pri7nvozek, dcszc2e, ,.zara­
za~ mo111 ndownlka pozbawić rocw:,eh 
p\OI\Ó1'"·. S!anle zbói I sad.renie iiem­
niaków dawało pewniejszą r,:kojmię· 
nczęśllweeo przetrwania roku. Duio 
Ileco n11robill Jarmarezni handlan:e 
dnewkami owocowymi, którzy w oko­
lice Limanowej prz.:,woi.lU mało od­
porn:,' na gónkl klimat materiał nk61· 
kanlt! z nizin. 

Int.ynier Marek i Je10 powiatowi 

~ac~:;'~ć ~\=~•ft~ni':' ~en~ 
noki chłopów. POCI.1tkicm miało by~ 
iawodowe kntalcenie mlodriety, 
kt6nl z czasem po.ejmle ojcow1kie g:o-
1J)Odarstwa. Motliwokl takie dawała 
powołana w ł..osoJ[nle Gónka Szkoła 
lłolnlc::za,.., której Jótet Marek objął 
stanowirko naUC!)'ciela sadownictwa. 
Uczył teorii I prakt7c1nego prowadze­
nia sadu. 
Otenił się w niedalekiej Kisielówce. 

żona w pongu wniosła kilka hektarów 
eruntu, na których Marek zalot7l wzor. 
cowy sad I n.kólkę drzew ow«owych, 
.elekcjonuJ::ic ma~rla1 pod ktlem trll-

«n,ch hl warunków glebowo-kllmal,1· 
a.nych. 
Udało &ię pnell.onat kllku JOl>Opda­

f'ZJ' W powitcie do :i..ałotenia ll!idówdo­
łw!adcJ.al117ch. Marek Wlpieral Ich iwą 
Tfiedzą I umlejęlnokiam!. Efekt, tej 
pracy bacznie obserwowali Inni chłopi, 
iwnti~ltwidiącnad1leJęnakon,ścl, 
równld spróbowali sadownictwa. Lo­
dy zOlltaly przelamane. 

Pro1ram .,rewolucji gadownlciej• 
Józefa Marka mot.na pokrótce pned· 
iła.wić następująco: Dnewa owocowe 
mają być wysad1one na obsz.arze ea!e-
1ogospodarstwa chlopskiego w tak ste­
rokkh n.ędach, by nie prze.ukadzaly 
równOCl:~nej uprawie Innych roślln-
1b6:!, koniczyny, okopowych I łąk. O­
woce z jabłoni I illw b(clą w!a~lwle 
międzyplonem I nadadzą ,:ospodarstwu 
chlopllkiemu charakter „piętrowy"; na 
p,niomie parteru 1b!erać się będzie 
produkty podstawowe, taś z dr1cw -

l<adu więc dopływowi promiefli slone,­
eznydl do clNI)", phie rmn11 pl0111 pad. 
slawowe. A przy tym wysad:canie drzew 
owocowych w szerokich rzi,:dach chro­
niło chłopów od ... podatków, k!óre 
musieli płacić właściciele sadów 1blo­
k°"'-an7ch. 

Ow~zchlopskichsadów dostarczy 
1iędo1półd1ielnlowocarsk:lej,ll:lórej 
p0uczeiólnl sadownicy będą nie tylko 
udziałowcami, ale I wspólwlakkiela­
mL Spółdzielni.a weimie na siebie o­
bowią1ek ochrony materialnej sadow· 
nlll:ów pned ryzykiem i••d~nym 1 
~ konlunkllITTI na owoce i przetw0< 
ry, wyklucey równiet działalność po­
mdników handlowych, zdzleraj,c:,cb 
nieraz 1kór~ z chłopów, którzy nie mie-­
ll motlhvołd Innego zbycia owoców. 
Do watnych .tatulowych obowląiil:ów 
1p61dzlclnł będzie naletala f'OWnlet 
dbał~ o odpowiednią Jako*'! materia­
łu. nkółkarskił!IIO, maJąceco 1unse u­
adaptowania 1ię do miejsoowych wa­
runków giebowo-łclimatyCin:,ch. 

Swój rewolucyjny jak na 6WnHne 
czaą program przebudowy etnl)Odarkl 
rolnej na Umanown.c1.yinle :iapceten­
towal Marek na o,gólnopowl.alowym 
1ebo'anlu chłopów, które pod koniec 
1ił'rpnla lffl Aku n·olano do Jima· 
no,nkle10 ,.SOkoła". Wid b7la wtedy 

przybita -..ielkiml stratami, Jakie przy­
nl0$la n!Jzcqclelska powódi, która nie. 
'Wiele 'l\'czrin!eJ nawiedziła cale Kar­
paty, Argumenly Marka, poparte ,uto. 
17łetem d:,rcktora nko!y lososiń,kieJ 
- lni. Jana Drotdia, trafiły do ch!op­
lklch rorumów - uchwij]ono powoi.a­
nie spóldtlelnlowocank!ej. 

Na Jej sledi.lbę wyłrano Tymbark, 
gdJ.le pn:,nla Spóldzlclnla ujął m!ala 
teren re1ztkówld dworskiej. Po pokona. 
niu ltudnok! zwiąunych z zarejestro­
waniem statutu. macznle odbiegające,. 
10 od prz7jęt7ch wzorców, prz7stąpl0< 
no do plerwsz..reh lnwcstye)i. Na wy• 
dzlertawionyeh od probouc:ia uJano­
wlcklego polach uloionoukólkędnew 
owocowych. Po uzyskaniu kredytów 
bankowych rozpoczęto budowę pr%C­
chowalni owoców w Tymbarku. Dr.ia­
lania Marlta I lnn7ch spolecznlków­
m. In. Int. Drotdia l J6Iefa Macki­
czynem wsparli chlopl Niektórzy do­
stan:1yU darmo,11ego drewna, Jnnl rwo­
tlll furmankami kamień I i'Wlr rzecr.-
117. Kto nie miał koni - pracował pn:, 
budowle. M,rek oddal na ten ~I ma· 
teriał nagromadzony na nowy dom. W 
ddffl nadlOrowal prace I ulltwlał ty­
siące drobiazgów, w noc:, strótował lll 
budowle. 

Starania ,kt:,wu ,.Podhalafl1ldej 
Spóld!lelnl Owocarskiej• - tak bo­
wiem bnmlall )ej pierwsza nanra -
pn,:,niollł:, równld lk.utek w pozyska­
niu tunduny; e~fowo b7ły to po­
i.7nki t.nkowe, aęklowo beu.wrotnc 

dotacje. Program pnebudow)' gos:po. 
darki rolnej w p0wiecie llmanow:oklm 
został objęty specjalnym p.a.ttonalem 
ówczesnego ministra rolnictwa I miał 
1tanowlć przykład dla innych rc1!on6w 
16rsklch. 

Do wybuchu 11 woj117 łwlatoweJ 
Sp61d1.leln!a 1dolala "Ykońeeyć tylko 
jeden budynek - pnechowalnlę na 
około 60 ton owoców. DzJa!an!.a wojen­
ne I okupac}a hitlerowska nie iahamo. 
wały pracy nad real!ucją raz post:i.­
wlone10 celu. Co wi~eJ - przybyło 
nowych obowiązków. W protokole 1 Jed­
ne~o l pierwszych ICbrań - już; ia 

czasów okupac:,Jn,ch - u.notowano 
1twlerdrenle Int. Marka:- Na przekór 
lo.JOU>t mufim11 odWfUTł~ i: p0fwię­
ceniem krocz11ł naprzód, p0konu;qc 
prttukodv j 1rudnoki, bo wolno# 11C1 
pewno WT6ci I Io niedlui:;,o, a 1IT11COnV 
c:1u Jd lłigdv nie wraca. Pokonując 
przc.ukodv u•innijmtl 11a kotdvm kro• 
kubaczvt•ważllle,ab11wielki~iar 
0001.Ciqzków palrioll/C:mvch i rpOlecz• 
•ll"ll. jllki teraz tpada 1111 na$Zt barki, 
11iezlamołicuowiegok..ęoo,hipspraw,, 
&..'ia.,ego Polcaka i ofr.orn.eg,o dlialaczci 
~~i:;,o. 

J'r»ncaly okres okupacji t7mbarska 
,,()w,ocamia• była buą tr„no,iciową. 

ik!Meldododu~ludnolidtratia­
ły tysią~ ton tywności. Akcją tq obję-­
to nie tylko naJb!ii!li)' tercn. Cale wa­
gon)' 1 samochody marmolad v,ysyla-

no do Krakowa I Warszawy. Specjal­
ną opieką otoczono wysiedleńców z te­
renów pnylączonych do Rekhu -
wśród nich było kliku w7bltnych na­
ukowców, klóny maletli tu nie tylko 
pomoc, ale I pra~. Cale furmanki tyw. 
noścl 1:d7 dlą wakz.ąc7ch oddziałów 
partyuncklch,uśnajc~leJttkcyJne 
uśw!adczenla o prac)' w owocarni lub 
w terenowych u.kółkach uchronU1 
dzlesiątk.l lud1i od wywozu na pny• 
mus- roboty do Niemiec. Fenorne-­
ncm było to, te pomimo wojn:," I oku. 
pa,:yjnych ogrania.eń układ 1lę budo­
wał - rinbudowal'IO najpierw pntd­
woje~ pnechowalnię owoców, pót­
niej wznie1lono duły, czterokondyin;'I.· 
eyjn)' budynek pnetwórnl I w7po11aio­
no 10 w niezbędne unądunla - 1!10-
wnię elektryczną, kotłownię, laborato­
rium. W 11144 roku prr.ylląp!ono do bu· 
dowy drugiego budynku fabrycznego, 
mającego pomieśclt ,,.,,.1wórnlę win o­
,..ocowych jagodowych I zlołowyeh o­
raz miodów pitn7eh. A wu.:,ńko \o 

czynione n.!elegalnie, n!e majqe ani 
odrobiny przydziałów kl.ile wtedy re-
1lamentowanych m,.terialów bud(J'Wla­
nych - n.ciqóln:c deficytowej ,tall 
zbrojeniowej. 

Po wy:rwoleniu uczą! 11~ nowy etap 
w dtlałalnoścl Józela Marka. Zadb.al 
przede wn:,stk.bn o u7blr.ie uruo::homie­
rrie przct.wóm! w Tymbarku, gdyt pr0< 
dukcj,ę W1ln.7mano na ttal !rontowej 
nawały, Prttzwyclęiyl równlet trudno­
tel karlrowe - z Tymbarku wyjechali 
dołw)·ch domów .w7sledleńcy•,którzy 
w cusie okupacji 1tanowiU trzon ka­
dry fachow,'). Pokonano trudności a­
prowizacyjne - najwUl(!eJ problemów 
było te zdobyciem deficytowego v,·ledy 
cukr11. 

Za bardlO watn.ą sprawę uwa!al 
Jótd Marek 11ybkie ugospodarowa­
nie Ziem Obyakanych. Agitował więc 
limanowskich chłopów do wyJaidu ~na 
Zachód", widutc w tym nlepowtarul· 
n11 sz.ansę Ulkw!dowanl, wielkiego 
przeludnienia wsi górskich I pomoc dla 
kraju w przełamaniu powo)Cnnych tru­
dnmct 1ospodarttych. By osadnikom 
s!W1Jrzyf pny1woile warunki gospoda­
rowania, na podobieństwo Tymbarku 
ialotyl w ponlemleck!ch, stojących 
puslk:i obiektach, układy przetwóntwa 
owocowo-warzywnego w Krzacz:,nie 
kolo Jcleniel Góry I w Ocicach kolo 
Raclborul. Na kosII tymbarskiej sp61:­
dzlelnl utworzył we Wrocławiu J)ursę 

dla synów o~adnlków z okolic Lima· 
nowej, którzy podjęU na11k( w IJ'lll 

lwor111cym 1!ę wćwc:m1 polskim oi:rocł­
ku akademickim (v,·cieśniej podob114 
burs,: zorganizowano w Krakowi<:). "'llw­
niet w swych rodzinnych 11troi1Jcil -
w Brodach kolo Kalwarii Zebrzydow• 
lk!ej-ulotylspóld:cielnięowocan;ką, 
którcj1talutlu.lotenta 101podan:1e 
wzorowane był:, na modelu lymbar· 
łk!m. Produkcja w tym now:,m !.llkla· 
dzle r,,uz:,la w 1948 roku. W Tymbarku 
p,OWsla!o Technikum Pr:tetwórstwa o. 
wocarsko-Wan.ywnego, które - ule­
gradowano pófoiej do potiomu zawo­
dówki - reaktywowane z1111tało w la· 
tachostatn!ch. 

Pod koniec UM9 roku, po nagom:<.' na 
działaczy skupionych w Radzie Nad· 
zoracJ I Zanądzie SpółdUelnl, władze 
Id'ecydowały o upaństwowieniu \ym• 
bank.lej przetwórni; powst.aly wówci.a1 
Podhalafuikie Zakłady PnctwÓl'lltwa O­
wocowo-Warzywnego w Tymbarku. Za­
niechano td w•zelk!ch Inicjatyw Spół· 
dzielni - łącznie 1e szkółkarstwem; 

drzewka posplesinie przeka:z.ano ch~I-

J6Ief Marek UU1lazl 1ię poza mura­
mi tworzone10 z takim poświeceniem 
zakładu. By! to dla nle10 w!elki 
w1tnąs, prutywal cbwlle najwi~ksteJ 
goryczy. Nie zaprzestał )Cdnak spolecz• 
ne10 d1ialanta. Poderwał swych sqsia• 
dów do budowy czynem 1polecwym 
pn.y1t.inku PKP w Piekiełku. Sam 
zdobył CZ(łt !unduny stojąc całymi 

dniami w wod1!e I wypłukując nasio­
na 1 tzw. wytłoków (sprzedawane pót­
nicj jako materiał siewny do ukólek 
ogrodniczych). W Mszanie Dolnej u.lo­
ty! dute gospodarstwo oifodniczo­
szklamiowe. Patronował tet wielu po· 
nynaniom 1połCCU1ym na terenie po­

wiatu limanowskiego. 

Po w:,danenlach lll~ roku zapropo-, 
nowano Jó1efow! Markowi kandyd0< 
wanic na posl9 do Sejmu PRL. Wy­
br.ln)', zaangatowal się w pracę Ko­
ml5Ji Rolnej, uparcie przedataw!al pro­
gram reaktywowania na terenie powia• 
tu Jimano"'·,klego spóldtlelnl ogrodnl· 
czej. 

Je10 :iabiegi 1powodowaly pnyjazd 
do Tymbarku i Limanowej róinych 
wysokich komisji, które }ednak nie 
ch<,l.aly popnet rewindykacji tymbar· 
1klejprzetwómldlaplonu!póldzlelc1.e-­
go.. Przełomu dokonała dopiero uchwa. 
ła Rad)' Minl!;trów o ttaktyw(J'Wanlu 
ll)Óld&lelclOkl ogrodniczej. 011,kl u­
biegom Marka oraz poparc!u włarl1po­
wiatu limanowskiego I rzen.y byłych 

spóldzieleów-1 maJa 1'57 roku Pod· 
halańlkaSpółdtielnlaOwocarska,nigd:, 

EUS~o!lcjalnlenlew:,kreślonazre­

jeslni qdowego, zacięła r.n6w1wą sta. 
tutow11 dzlalalnoU. Jej 1!ed.tlbą ltala 
1ię teraz Limanowa, dla potrzeb spół­
d.tlelnl oddano zespól budynków p0bro. 
wamych, rta.nowiących przed woJnt 
wlunoU Ilem!ańsk!ej rodziny Manów. 

Dla lnt:,nlera MarkaOVU1c:r..alo tou­
~le pracy od nowa. Naletalo orga. 
nilOwać nie l7lko funduste. zaplceze 
biurowo-administracyjne, rieć sklepo­
wo-handlową, ale przede wsiystkim 
zaadaptować budynki browaru na pn.e. 
chowalnię owoców I wlas"- przetwór­
nię. Udało się zdobyłi e-ześc! wycofanych 

~~ l~~ze: ~c:~:::wew ):r;!:'1;; 
pnechowywanla mou.cI6w I letakowa­
nla win 1pro .~adzOlMI z odległych 

nlera1 województw. Inl(k! zaanga±0< 
waniu wn.ystklch pracowników 2 ezer­
'Wt'a 19~ roku rozpoczęło produkcjo:. 

LeczJótefowlM.l'lrkowlnledanejut 
było cieszyć 1!ę sukcesem. Nlespodtie­
wana choroba-uwal mięśnia serco,­

we10 - rwa!Ua 10 z nói, Po,neb od­
był ,t~ ł aerwca 19~ roku w Tym­
barku. Przybyły delcgac)C Sejmu, na­
~elnych, wojewódzkich I powiatowych 
władz pol.ityczn0<adminlstracyjnych i 
sp61dzlelcz7ch oraz tysiące chłopów z 
całego powiatu. Z talem I wielką czci~ 
tegnall rwego - Jak to z du~ okre­
ślali - "Star~tę". 2egnall cz.lowieka, 
który przebudowa! model gospodarki 
rolnej na Ziemi Limanow1kieJ. Dtlckl 
niemu do diił litnieją lu dwP ,nacz.ą­

oe iaklady pr>~twórst·ra owoce --,..•::a• 
rz:,wncco - w T)'mbarku 11 !mano"·ej. 

JAN WIELEK 



Marzec '86 biała izba 
MYSLI NIEUCZESANE 

• My~my z czerwonych wsypów na 
poauszki robili S"Ztandary, a inni ze sztan. 
darów robili Wl>'YPY na pierzyny. 

8 Podaję wam gorzkie pigułki w sło<l· 
kim lukrze. Pigułki są nieszkodliwe, tru­
cizna jest w tej slodytty. 

• Na początku było Słowo - a na 
koncu Frazes. 

B Osiki drlą w każdym ustroju. Ale 
psiakość! W każdym się z.ielenią. 

• By dojść do źródła, trzeOO płynął 
pod prąd. 

a Chciałem powiedzieć światu tylko 
Jeóno słowo. Ponieważ nie potrafiłem le· 
go, stałem się pisarzem. 

STANISŁAW JERZY LEC 

,,My tu wszyscy są społecznie" 
(odpowiedź) 

Obszerny reportaż z dyskusJI, przepro­
wadzonej przez red. Stefana Ciepłego i; 

przedstawicielami takopia11skiego OddzXllu 
:lwiązku Podhalan, który ukazał się w 7 
numerze (z 16 lutego br.) Waszego pisma, 
pn.eczytalam z zaciekawieniem. Nasunął mi 
on jednak szereg uwag. Oto one: 

P. Józef Lukanc.::,k, wioeprezC11 Oddziału po­
wiedział: - To nie m11 dzieci w11chowujem11, lecz 
dzieei 1101. To smutne. idy ojciec itwierdza, :le syn 
go wychowu)e Wiem z dołwiadcunla, te nie J,est 
~atwo w!akiwie dzieci wychować, zwlasz~ vr ta· 
ktm środowisku Jak Zakapane. Trzeba na to po­
święcić sporo czasu. pracy I cierpllwośc!. Ale_ u.­
mi rodzice muszą być przekonanl. te w tyciu naj­
watniejsze są nie dobra materialne (choć nie po­
wiem. S.11 bardzo nrzydatzw), tea zdobyta 'A'!edza. 
Natomiast t.ente sam p. Lunczyk ma racji:. gdy 
twierdzi. te c,emnota, wa•chollfu.'O I pr11waia zaw­
.ze rn:1111 prze1zkodial11. Równie prawdziwa Jc~t 
Jego uwaia, t.e te ruinf idq dOW'llL 1ariaki, mlll"II, 
wouuo111 11,;ockie. Widać to nawet na Wrenie tak 
;>ięk~J W$i j.ak Chochołów. No cót. nie pomon 
przepisy. nakazy. zakazy, Jrili sami miazkańcy, 
zwlancu mlodd. nie zrorumk!Ją. te nalety dbać 
o reutkl 1.ego, co zostało z dawnej, lak wspania­
łej kultury A na pewno nie zrozumieją, gdy ord 
będą wychowywać rodz!c6w. a nie odwrotnie! 

Stwierdzenie p. Stanlslawa Tylki, te pienU!dz• 
u turimaeh robUI nie atHOC/IIOlłi, lecz ludzie 1111· 
pi..-wowi - mówiąc delikatnie mija ,tę ze 1ta­
nem faktycznym Tak się tlol:ylo. ie ostatnio wę­
drowałam duio Po Podhalu Pr:zyjt"%3.lam się dob­
rze posZC1:e&6lnym ws.lam I rozmawiałam z wielo­
ma !eh mieszkańcamL To nie Jest dawna, uboga 
wieł z pięćdzlC$lątych, ezy nawet sześćdziesiątych 
lal (nie m4wiąc o latach międzywojennych!), o 
małych. drewnianych w.budowaniach. To ~ tern 
piętrowe, murowane domy - wil!e. Jedna rodzi­
na posiada nieraz dwa, trzy budynki, a prawie w 
katdym oeotralzw oirzewanle. wodociąg, telew!zor 
(często kolorowy), pralka automatycma, lod6wka I 
lnne tego typu dobra matertlitlne. Na pytania, ceym 
się trudnl11, poszc:i:ecólni m!~:Jtańey. odpowiadano 
ml: oproct pracy we właanym g011podarstw!e, cv:ść 
rodziny jest u.trudnlona w domach w=owych. 
hotelach. restauracJacłl Zakopanego. Bukowiny, 
takie w sullarsklej fabryce nart. w kombinacie 
obuwnlC"Zyrn w Nowym Targu I paru Innych 
przedliębiontwach. Spory odsetek ludnośe! trud­
ni się tet chalupn!ctwem. ze su::icgólnym uwzględ· 
nieniem paml11,tkarstwa. Wyroby te dostarcza do 
Cepelll. lub sprzedaje na wlasn11, r~kę. W~Ulrczy 
przejść 1lę pod Gubałówkę, na targowisko. lub po­
j,x-hać do Morskiego Oka, gdzie od Wodogrzmotów 
p0 Jttio,-o czatuje na gołe! tłum spn:edawców. A 
wynajem pokoi za spore 1umy (np. w okresie zi­
my dotysiącazłotychulótkonadobę)t ltak Jest 
na całym Skalnym Podhalu. Kto w!ęc s!ę wzboga­
cił I nadal bogaci?! Aby być w miarę ~telnym 
trzeba powl~dzleć, t.e - zaró"''llO przybysze (ci 
głównie w Zakopanem). Jak i autochtoni - jak kh 
na~vwa p. Tylka 

Prawd.li, Jest, co podkreśla p. Józef Pitoń, Ile llle 
Ml! foe1iowc6w. którz~ Oli chcieli JZ1/t portl,;i i cu· 
ch11 tió•ahkle. Ale brak nietylkotakiehfaeho\\-eów_ 
Nlemotna1lę doprmif, by np. stolarz zrobił olmo,. 
które znbtezyl halny, bo odoowle: - Co będę się ba­
n-il i Jednvm ł Io -dłU'I'. 1tareco wzoru. dy mam 
-~m,',Wien1e na ~i!'md~l"5iąt ,tłuk .. Tak ,~mo 
blacharz. n!e przyjdzie, by naprawić dach koło ko-

ml.na, bo u ten cza1 i.arobi kilkanaście t~i~y, a 
n!etysiąctlotych. 

Tak więc, niestety, prawdziwa jest oplnla p. 
Tadeusza OI1rewskleao (w ia.mies?C.1onym obok ar­
tykule pt. ,.W pobkim bu.nu'1, ie reprezenra111ów 
mlod&ZCfl'O l lndnW"o pokoll'l'lio lntereu1jq w~ącz. 
ni1plenlqdze.Jcd11n11cel-:orobitiz11bl,;o,lottc0 
idu!o,najłepiejwdolaroc11 .• 

Na pewno Zwi11zek Podhalan jest w!aściw11, In• 
stytueją, by owym merkantylnym tendencjom 
przeciwchialru! I tule:ly Jeeo duta rola, ale-Jak 
wiemy nie od dzU; nie tak łatwo „zjadaczy chle­
ba w aniołów przemienić". 

Natomia,t ciekawa jestem, dlacwgo p. Kazimierz 
Mateja tak oburz.a się na projekt um!e&zcun!a 
obelisku ku c:cl boharertl,;lcll r11nów i córek Pod· 
halo oo Równi Krupowej. O ile wiem, Równia ma 
stać ,1, w przysz!oścl parkiem Zakopanego, a 
prze.ciet wldnfe w parkach stawia 1ię r6ine: po­
mniki. Zres,,.tą, gd,:ic miałby takowy stanąć; n.a 
Krupówkach. czy Innej ulicy. zat!oczonej_do granic 
motllwości? 

W sprawie Tatrzanskieeo Parku Narodowego nle 
podtrzymuję dy~ku1jl. odpowiem jedynie, te pa­
mi,;lam dobrze 1ole stoki w Dolinie Jaworzynki, 
na Hal! Gąs!oolcowej, czy Miętusiej z lat między­
wojennych.. Więc jeśli chcemy zachować choć 

trochę preyrody taU"zai\sklej, mu1I Lstuleć Park 
Narodowy. a Jedynym g06podarzem - powtanam: 
jedynym - winna być Dyrekcja tego Parku. Chy­
ba Jest calkowicfe 1rozumiale, te uszczuplając w 
Jakikolwidr spG6Ób walory Pftyrody tatrzańskiej 

podcinamy galą!. na której sami 1!edzlmy - my, 
1tall mlecikańcy Podhala. · 

Jrilt chodzi o wkop!ańskle sprawy mlenkan!o­
we - to rzeczywl.łcle t.rudno je rozwiązać. Za 
wicie 01ób chce mieszkać w &rodzie pod Tatrami. 
Na z.anut p. t.ukaszc:zyka. te pnybyne dostają 

mleszłi;aflia I to 1eybko, odpowiem. ie 1dar:aa 1ię 

to - I mote nawet dojć często - ale znam rów· 
nlet pnypadkl, wcalt: nie odosobnione, ie auto­
chtoni otrzymują mieszkania w blokach, mając 

dUi7, nowy dom w Murz.a1!chlu. Poroninie, tt,­
Zo;-bie. Si\ tet domy, na,.,.-et ładne. piętrowe wille, 
które stoją c.alk!em pU111te. lub miesi.ka w nich Jed­
na osoba. bo młodzi pobudowall Jięopodal. 

Tat więc moie 1lu.szny jeet projekt utwonenia 
~Tatnai\skiego Ołrodlta SwoJncz)'7lly~ {Olitatnlo 
bardzo modne słowo), ale c1y w Zltkopanem Jest 
11ansanaharrnonl)ną~pracękogokolwiotk 1 

klmkoh1.-lek? Mam pewne obawy, ~au.eza Jeś.U 

tbyt pochopnie bę<fale się dz.!elić mielikańców te­
go ree!onu na pnybyuów I autocht.onów! Nato­
miut lłusme jeat slW!erdzen!e p. Tylki, te Zako­
pane trreba nanowa( gdyt obecnie jest Juł zbyt 
roilegle w stosunku do terenu, który 5tanowl o Je­
go atrakcyjnOlilci - a m!anowic~ w stosunku do 
Tałt. 

ZOFIA STECKA 
Zokopone 

Andrzej Krzysztof T orbus 

Wielka Sobota 
po zielonych mostach powietna 

wytrwale pająki 

roznoszą uroczyste 

Alleluja 

w koszyku 

lukrowe baranki 

korzystajltC :1 nieuwagi babci 

wyskubują resztki Śl\ięconego 

babcia opowiada wnukowi 

historyję o chwalebnym 

zmartwychwstaniu 

zamiast słuchać z pokorą 

napełnia wodą 

plastikową pisankę 

dla niego 

prawdziwe .święta 

zac:a::nąsię 

dopiero w ponied-ziałek 

Franciszek Łojas-Kośla 

Polewace 
puśC-ze matuś chłopców 

bo mnie przysli poloć 

a jak ich nie puścis 

bedon1 sie se mnie śmłOi 

puść-ze 1111atuś puść-n 

bo jo doroi-nięto 

aama jei aa miodu 

ty:r; nie była święto 

puść-n m.tu.~ pu.ić-ze 

ehlopey ponoclajoru 

pewnie siwe konie 

nie na słodu majom 

H mnie przyśli poloł 

nie moja pnel\'ioa 

co na to poradze 

IIOk lad.no dziewqna 



Góralska solidność 
Droaa Redtikcjo/ Chcę u11osi.nkowat ,ię do 1er.:­

ltlł Jl. T~za Olszewilweao, do jego smutnej re­
fleksji o ktllttu·ze f W11ChOIO(l.niu m.iod.i:let11 M 
Podhalu. Red. O!szeWłkiego kole "' ocz11, .te wid 
;t'tt wsobna, U w dOffU'leh sq drogtc, tJn't(II/, na 
które jego a~ rtoł. :Zasko.kułqce:, ł<t Au.tor(I 11at 
7lll długie 1pęd.;:<1~ ur!op,ho - l Io od daU7!1o -
<1 nle mo.te miet 1eao, cze110 praqnie-

l'rawdziwi, aórol, ieb11 miet - o,:aęd.to. 1 pra­
cuje Jolidniej. Na Podhola k4•Je si( krórko i 
p0r:zqdnit. ~ PH Ul'łd.::ial tw.t.aj 4oWl nowo zbudo­
Uldfll/, ktÓ7'll b11 N( rozwalał olbo ~l remon­
tu~ G6ro!e częsu, trie dołpiq, tlie dojedzq l ciężko 
harujq - wi~ majq. To ro robią, roblq dobrze, 
nie J)<ltla.czq. Będqc d:inocZ'l(iikq 11u11iulom np. 
zbierał J<iqod11, bt1 kupit 10~ tuzvt11 I krlq.tki 
1zkol-, bo rodzice ka.idu gro,ik odkładali .a bu· 
dowę i WIIJ)03aienic domw, obl4dkóui w zw111«11 
d:i,ień nie j(zd41Um11. I telk ;en do dmlaj u wielu 
góralskich domoch: jdH ehceu mitt, 10 m1Uisz 
,obie odmówić. PIJ'zqc o góralach n~ 100lno uipo­
minot o kh pra.cv, wt,rzeczeniach, tmęetollV<,'h 
twarzach i wwobionvch rękach. 

Jeitem rodowitą "óra/"4 i cAc,; Pana powie­
drleł, te to aie ffll/ W'I/Chowujem11 d.zitd w lukłU• 
JOCh i d11sk0fckac1'. Rót,d P1Z11ittci!ok "4 Podha­
le, 01adowlq rię i 11.wa.tojq rię za "órali. To oni 
wvchowujq owe dzieci k.i: hmtoru, le16rc zjadal11 
lod11za Pa!Ukle pie'lliąd..?e. 

Niutet11, ,z-koło łd •U! jcrt bez łllin11, ba częj. 
ej.ej or"ofUZltje 10ł,'Cieczki do kffl(I, lńt do ofrodk4 
kultur11, c:zęlcieJ '4 „ ukole xobaw11, IIU 1polk~ 
llia.tludtm.ldldotoiedzqcllfflL 

( • .) Pillqc • łtll,'Ch0100niu ,ui Podhol11 "'4 Palł 
NJCk, 011 nic"' odnientnlu do rodowitl,'Ch "óra!j, 

STAtA CZYTELNICZKA „DUNAJCA" 
ICołc:ieli$kO 

Wzór idzie z miasta 
!'J)Cld.z<.m ~ , nflelujam.j T<.dcuua 0!1zewrkie­

,o: 1lllodziri .Je jclt „1/ChO,OVW,,na w duchu u­
!Nlowa•ia 11Mgo regionu l OkZ\IZIIII· Autor mówi 
o zlvm wt,eholl)(lnill obwtoo.te!,leffll - pnez rodzi.. 
eóto. nkołę i frodowiłleo. Ale z0ponu11ał, kfo jesz­
cze jcrt tmlie11,. Otóż 1DVbral tnU!jlcowoU boa111q 
- kfór4 jo. tri ~ Ale • CZ11.iCI łJ)tOwq la 
lllłCl jest boQata1 Dzięlu pro,dukcii ral.nej1 Cqi ra· 
czwt ddękl liw.ti°"' prz11fezd11vm, maję1111,'ffl, a: 
qi,Z'I/Ch rfcr1 Ci luclrie pr~.tli ze IC>bq lekce­
WlliCftie d1lopd;il'QO łnul.11, oboJętllOU, ,oari.ackq 
muZ1,1kę punczanq w długie wlec'Z<ll'I/, • czcuem 
do tona.Ci ludzie chcą lwidego, powietrza. ole i 
luk11uó111, 11)1)bee czeoo zom11Diali du.te plnliqdze 

Pudym do kościoła, zmówiymy paciorecek, 
zeby rie mi dostoi ładny parobecek. 
Pudym do kofriola, zmówiym Janil Pański, 
zeby sie mi dostol par6bek górzański. 

(Pn:yśplewkaorawska) 

Rozsiadły się p,od okapem dachu orawsld~ 
świata - Babiej Góey - wsie; Llpnk:a Wielka 
I Mal.a, oble Zubrzycr, takie Jabłonka l Podwllk. 
JEBl wśród nich I Orawka, k.U.,4 po raz pierwszy 
wspomlna dokument wystawiony ,r roku 1585 
przez Jana Abaffy'efrlO. MOCll jet< pnel(D007 za. 
mku orawskiego zwolnił IO!tyaa Jerzego Wilgę orax 
dzlewl~u wMOekieh Olledleńców od wuelldch 
c:,ynszów. posług i robocizn na całych lat 1ic~na­
tel.e. Właśnie w6wczu, pod koniec XVt wiek\! 
Orawka !Mia 1lę prawdzlw4 wsią. Na:eywano ją 
.,Orawką Wielką", ,.OndrcJowsldm Wielldm", ,.Ku~ 
Uchem", wreszcir „N!epołomnlezanką". Szybko teł 
zaczęła a ię rozrastać widlut wąski('J. a d!ugiej do­
Jiny Cuirnej Orawy, która popner Wag I Dunaj 
odprowadu swe wody at do Mona Czarnego. Po­
wstawały ,reląi DOWe Jej J)('ZYlllólkl I dziedziny, 
kt&,, z czasem wydzlcUly się w samod%1elne wsie. 
Tall powstał Podwtlk fi: niegdysłeJtzel „Orawki 
pod Wilkiem"), Rarkabl.H! (% ,,Ol"awld pod Harka­
bll7.e!ll,, Podsamle fz dawnej „Orawki pod sa­
rn:i"J. w~wstkic one U1wdzięcu.Jy swój rozwój 
pracowitości mieszkańców, ale teł tniktuwl handlo­
wemu, którym Jut za Kazlmlerm Włelklł'IO WOW­
no n• Węgry wielicką aól. 

2. biała izba 

--ac1'rio•1 ..... ~~ .... 
111it!el.:. 

NU!o.d.ctcm~hoo •~ l'(l-unn ie# ~; M'ł~ 
a(c,ltlo114ucz!łlmlodzidwiepkq•łletd,jA.lltśe 
•vnowie i ~tiu przv;ezd11vch1 Ja 1am eroontio­
lO(llem kitd11I - wra.z a: koleni ZMW - .iabawll, 
ale to bvł11 ta.bawy .i p,awd.l'iit.'l'Qo zdor.zC11ia. z 
f"Óhymi atrakcjami, A dzU1 Ja IO II0'1f100111. .JH111 
-chl11t-teka"; Io "" ;e,e uibawa_ tad•J ltuJh1t1,1, 
Ckł nie 11mie mówi<! po poliku.~ 

Au.tor móuii • dołkoROlycll. 11kt11C" praumvc", • 
mąd1'11Ch łtJ11%1/CZ11VCII dla t<paw1Zlt('1'~ kt<l.111• 
rv IOic#kiej. A ja ri4 wtam. czv '*ICłr• ~n 117pro­
wadzenie tTUCh S to llullurze toiejskkj'! Prztd· 
Iem w Banku Spółdzielczym, Giee,ie, K61ku Rohli­
e.tlfTI\ l Urz~dzie C:minv mo~ b11lo cfo11(1(! pieniq· 
dtt M d.zialohiollkultvra!114, a dzi4 lcli.niento. 
TadC1ł&z O!szcu,.tki 114 pcto!IO wie, ile leOUftlie 

,potkanie autor1kie. ezv przvitcMlh aratisoUIO, 
Mwl0,$11.\lkO.Szl1 

Na koniec taka re/leli,;n: przertmtmr 11at.:elfał 
"4 kutrurę wiej!lfq, ba 11or::ri:<tm111ami !fa 1i.-b1e, 

Kn. JOZł:F POGWIZD 

ie doprowadzi!iłmv do la/titj łlltuacjl. Pou>i11nil. 
mv ftę .i,irtll.MIDJĆ, ;ok zmic1t.ć ,vtuacię w =11'1' 
lrodowilku, które ;c,t ,aa tvZe zdrowe, by ńę IIW­
glo sam.o uleclY(! i zrzuclt' 1141ecla~ bctd~otcł, 
11ie1mak J>TZ1/Wtezion11 prze.z kuracfułzv ł ulopo­
wkzów. Motm zdo11icm to1z111tkie ze1poł11 „mocne-
00 udnu11fa~ J>Owi1111y b~ zulollc 11a WllQOIOllie 
a w6wcza1 mlodzid zojęlobv fię real.iucjq noołcJi 
nie 1pelnio11vch marzeń. 

RYSZARD BRUZ1 
(adres do wiadomoic:i ttdakcji) 

Andrzej B. Krupiński 

Autor przesadził 
S~za~przec;l't<1kT1• l•":rt 

Tadeuzo Oła.zrWfkiego. Z w,e!otna ;jci;,o , ·;.i 
dOdzcm f'4 10 zuiwzhwki N""- jestem MJCJi;I.~. , 'A •Ili~- l~. S106j punkt ~n.., 1r 
pieT11n1 11,'Uto .. •~ ffodowislea. Od k , ;;.11 
latjrfffflllnic~iłttm.JIO(f}Ul!albklejw.ri,do"·d 
pr21e11iollem rię z fll1'(1Sta-kuroru,. Wprotudtic aic 
je,t. IO IOicf, o jQJQ,ej pisze au.tor, licz11 tl/!ko po ,.cd 
trz,uo. *!mffów, ale &o •• "'° znaczenia.. Au·a,u 
ek~icn• je# hl. 11ncioc.zn11, lok l o~w ind,.,,,. 
eho,;.id ą ie~e c.\atu.w, któl'e n.ada.jq , i ~ ; u:t 
tvlko do aJto.MellÓw. MWSU~ ., •ich lud~ .. Au­
lor Jl'l'zvtac;;a prz..-ttady dó&rc11wiłizacji. kr,i re 
IJIO(kał III ckmwM:A 114 włi podha.ia!\1kiej, Na kiore 
- iak pirze - jłgo nie Mil<!. Alt Cl'II we 1,·., , 11~,. 
lckh ~cM C~ 1e dobro 1podł11 mie~:kn '"'" z 
111ebo? 

E'odhalsń.sl.:o wid po czę.;ci jut bOQata, '11 ~ . ,c­
~ IO dolarom 11łdi;itwo ZiliJ'OO""'Pł „ l!S-~, 
o także -cil;żJclej proc11 i o,zczędnoki m1u;J,;iń­
c6w. Dolof11 przvniosl11 tu róumoczefoi.e wieic mo­
ralllt'go zła., 114wtt dramalów todzi1111v,:h, zeJ:1$ 1<!11 
06ralll::4 ł))olttzno.łt, Ale Uli u, u,ie!kich og!o r,ie. 
r11Cjuc" tnid•kicll piCftlącklię d..?iłaie !icz11? /. 11 
rię wnędiil ollrotr:o'-!, łp..yt, głotoQ. do iTl.lere.16,c. 
W~c flic ma się co dzłWit, te młode j trednie po­
kolmie ,ori Id fflfne.rujc l'ię pit11iądzem i pra17nie "o zdobvt. GłÓWlll wzorce wid pobiera z moasra. 
prllQllie ma doróu,nat. 

Co do k.riql:ek na wn Aulor ma zupełną racJę. 
SJ)O(vka ft( je Tzadko, chociat iq domv, i;,!L.."i1 
ltaią.i:lta ma JMż prowo ob11wo.tcł11wa. Na w1i Cl/• 
tatięffl(llolub~e,m!odzł1tiezb11t"arnq ,i~do 
literarnr11,alej10midcie b111Dazt11mrótnie.s o• 
billl/C,l:lkl .oda n.a zapelnianle pólek to meb'ol­
CŃltlka.ch biqżkami, do którv,:h się nie zoo"qda, 
aodalillmeje. 

Wid PGdh4lfl,uk.a prawie tuż odrobiła .io!egbłd 
eko•Ofl\iczne &Zielqce jq od mi.luro, ale zalealofri 
w d.zledznaie kultur11 •Cldal odMbia. Coraz w.ęcej 
młodl/C" zdob11100, wvkntokmie, koftC:11 atud,o. co 
b!łlo 11ie do pom11łle11.10 dtood.ridcia, trz11dzidc1 lat 
lffll11. Wid podholaMko cl(;o!e 1ię zmienia. DZi$1oj 
CÓf'll QOtdzill uczą łię obcvch kZ11k6u, w lredlłich 
ukol«". Jłiffo,i J4dqc pociqgielll 1l11ualem, jole 
(1'1.l)!U'fl ~latała ,ię i obcvm kl'llkiem. Ouc$:cm, 
kulluMhw 110°'l' apo1vko rię t1' talcte, ole gdzłe lcil 
tlie-? 

Autar J)l'Zl/lflCzo J>fZ'l/klo.d11 '1Óroltkich no1tola1-
lwto, klórz, 11ie b11lł Md Mor$kffll Okiem i na 
Gie1DOIICH, 111 M'iucum Ka.,prowkZ4 "4 Jlarc1t­
dzie, "',.Ahnie" Szvmanow.,kiei;,o. CZ'I/ to 11it1 wina 
nkolt1, pj'.orówek "'IIChowau,czveh, te nie org=•· 
zujq IOl,lrie,:.t III cd11 poz,iania rweoo Pei)ionu? 
Z,aom (16roli.. lt16o-q łpędzili cale t11cie na podh4-
!ońakte, ~ ł lUc JIOZ1loli g6r. Z,aom zaltopiańct.V· 

~ ~z, vr"!:.i~!rc"t ~:C1ą:;::tt;!:ih!~ 
(J>PZ'l/ietdmjq i pobudek rnobilt11CZ1111Ch po1pace· 
r<HQlłpoK~odtoiedzitknojJ)l,1,1:oc-M 
lokale,~,zrobićdobrezakuw). 

Nlellett1, z t11llur4 Xłl .tle - i 11ie 111!ko 110 
u.i. Nie 4/IM uiecire 1Dripodhalatiskiej •iell11-
ual11 • Cłlohibłukim, Chramcu. Witkiewiczu l 
StolarcZ11"1i. .!4 ludzie u ITcdnim W11kat1alce11,em. 
ttórzv .Je majq twórczold Tetmajera i Orkana. 

Du6i lct<ltural11l1 111111tępuie wuę!hic - na 1m1i i 
10 mickte. W Nmooaqdtckiem akurat jc,i lrocllę 
lepiej. P'rn:.>W w Wdej 1011 "'4m11 tU>6rc6w ludo· 
wv.:h. Kt<ltvu,oU>a1lit ltadll<,'ji, Ob11t"U11óto je1t tu 
ałnll .flll:oncnio1tt lllkfe t< mlod11eh. Cl'II 10 o 11 • 
ezv,n •ie ~ZV1' Autor ltieco wzeradzil 10 •11.'l'j 
occ,r.ie, Zasiatnvł rię 1ta prOtom<'j(, a 11U! rpojr;;al 
._.mld•kiet<gOtVkultur11. 

BOGDAN WERON 

Porozmawiajmy a zabytkach 

Malowanie na orawskiej desce 
D.i;ieje Górnej, a w1~ polsldej Orawy Die ~ 

nam dz1.I jeszcze zbyi dobrze znane. Kral.llll ta 
bowJ('m zbyt pó;f.no ~a byt kolonl7.owan.a, do­
~ero w późnym łrednlowieezu, a poił.a tym pna. 
cale stulecia znajdowała się w gi-anlcac.b pa{l$twa 
węgierskiego, co u.sadn.lcto utt'\Jdnllo dostęp do 
an:hiwaUów kl dotrczących. Allśd wlem,, Ił naj­
ltarsie łladl b)'inOlid człowieka na tym len:nle 
pochodzą tprzed 11 tyst~y lal Jednaku w IV 
wieku naszej ery niemal wpclnle .wnlkaj4. Kraina 
rczdfjgajljea się po wschodniej st!'Orue Babiej Gó­
ry pustoneje nagle z nfomanych nam powodów 
Dopiero w XIIT I XIV wieku zaczynają powstawał! 
1v pierwsze osady, lfównle za spraw4 władców 
węgierskich I !eh tupooów, po naszemu komł!IÓW. 
Najpierw wl~ Of'l'Wę otrzymuJ11 we władanie 8'· 
lassow!e, któny w 128S roku ustanowlU w nteda· 
leklm Twardouynłe llacJę celną. Ci sami Balasso­
wle n!eco wcześniej, bo po naJef.dzle Tatarów 
w 1241 roku. wzfęU w posiadanie gr6d Otawa, 
który na.,~le pnebudowa11 ,r Orawskf Zamek, 
z ktÓl'eiO oni sami I Ich na1tępc:y zanądull eel4 
Oraw11. oraz SĄSlednlm Uptowem. Zapewne 1:11 Ich 
sprawą w górę neki Orawy wyruuyll pltrWS 
01Sadnlcy z Uptowa I S(lffladuJących z nim wat, a 
nłeco pófnłej Wołosi I Polacy, glównle • dóbr ty. 
wJecklch, Orłw!~!m1kleh er.y zebrzydowskich. PnJ'· 
elągal Ich tu kllkunast.oletn okres wolnl:my. Nie 
bez -czeru, był tet. dostatek zlemł I be7.p0ń~kleh 
IIIIIÓW. W XV1 wieku OraWl\ v,lnterf!lowall się 
Thul"1JOI\Owte O()j!11Cąey lię Male n,, handkl I • 

palniacb ie1a1.a, Jakie pn,.!adall w rejonie Bańskiej 
Bys~1. W roku 1S~ll tup.anem Jej ~ ni• 
vzańak1 bi.kup Frwlelsz.ek Thur?Ą a wla.łddelem 
w roku UIOll syn }ee<) Jerzy. W rękach Thurzonów 
I kh połl0rnk6" pozostawała Orawa przez dwa 
wieki. Nalety przy~ć, lt to Im wlaśn!r za. 
wdzl.ę,c:za twe po~tanle na&Ul Orawka oraz :tnaJ· 
dujący llę w Alej drewnlany kośc!6łclt, mlodn,­
trewnlak ko6dółk6w w podhalańskim Dębn/.e, Gry­
waldzle I Trybai;u, jeden z na.jcennleJ$zych zabyt.. 
k.6w ~hltektury drewnianej w Polsce. 

Znnlm jeeu:ie w knjobrule Orawki pojawił się 
6w obiekt, któremu l partona wybrano Jana 
Chrzclclela, atala Jut tu protestarn:ka kaplica z 
lll!C rolru. Była ona dilelcm osadników z Dolnej 
Oraw1 I ze Sl43ka, znllda, gdy I na Oraw~ do­
tarła f.ala k.ontrrclonnacj\, której program skutcc:· 
nłe realizował lcaiądz Jan Szaechowla., góral i Ra· 
tu.Iowa, absolwent kTekowskleJ Wszechnicy Jagi eł· 
łońskiej. On to - powiadają sledemna.,towle<:'zzt• 
kronUd - nawrócił całą ludnośl! Górnej Orawy 
na katolt~ • w roku 16~ przystąpił do budo­
wy w Onlwce nowego kokloł11. Dzieła teso doko­
nał rękami. orawskich diślł, tych 1amych, ktf=y 
od kilku jui wieków wznosm piękne domy z wl'i· 
kami, którzy alcklcraml wyclQllywall wob!Pn!a 
catatków belek stropowych. ry51e krokwi. 1kompU· 
towane aamld belek ~ ~ "rM pól.kol!s!,.~h 
odrzwł. A łef'n pnyszla Im w)'3tuklwllĆ ,.. j.,i. 
mych )odk,,rydl pniach ,wój na.łcudnlcjn" rie­
aielskl po('fflll Powstał I te11:o ~la kok!ól drr-



T odeusz Olszewski 

Idźmy dalej w ten busz 
Autorzy listów, Jakie nadi'S:,Jy do redakcji ,.Du­

naic,f' po opublikowaniu arlykll.lu ... w p0llkim l>u· 
,zu··. polemizują ze mną w kwl'l!IUach szczególo,. 
W}c:,. zgad2ają 1ię natomiast w 1prawach gene­
ralnych. Wolałbym, żeby było odwrotnie, ale na 
to llni mol polemiści, ani ja nie mamy wpływu. 

ł\a upadek kulturalny Wł! polskiej, na po11tępu­
Jw·.' nisuzenie ogromnego dorobku kulturowego 
gór. bz.czywy wpływa bowiem wiele czynników. 
Ale o tym za chwilę. Na razie spróbujmy ro=a· 
żyć sporne kwestie szczegółowe, a zwlaszeza tę, 
kt<Jra odnosi się do sytuacji finansowej górali. 
OtM Czytelniczka z Kośeiellska ile zrozumiała 
moje intencje. Za,;obność wsi podhala(ukleJ bynaJ• 
mniej n!e kluje mnie w oczy. Pisałem tylko 
o awansie ekonom!cznym I wiem dobrze, ie ten 
awans byt możliwy nle dzięki takiemu cey inne­
mu meeenatowl, takim cq Innym prz;ywllej,om (bo 
nigdy nie mla!y one miejsca), ale wyniki tylko 
i wytqcznie z ludzkiej pracy. Nie tr.:eba mnle prze­
konywać, że „górale częrlo nie dołplq, nie dojed;:q 
i ciężko har11'A", bo to prawda oczywlsta J wi­
doczna dla kaidego,ktotylkochcejądo:strzec. 
Tak samo z górahką solidnoścl11, uczc!wOOci11, do­
kładnością, wstr,:tem do partaclwa. Te cechy, tak 
rzadko dz!~ spotykane, na Podhalu wci:ii pozo­
stają regułą. I cale nczęścle. Dlatego m. in. ,.bu· 
darze"' ze wsi, na której przykład powo!ywa!cm 
się. są rolchwytywanl nie tylko na Podhalu. O kh 
pracę ?~'\biegają \udt.ie budujący się pod Warszawą, 
na Mawrach czy w Wielkopolsce. Cz:y to zn11uy, 
że tam n;e ma dobrych majstrów? Pewnie są, lecz 
g-Jnle pracuj.i lepie-i. dokładniej, sprawni'i. ·lo­
wrm - solidniej. 

:',/ie. nie zazdroszczę lnie m.im a de gór.ilom 
kh dobrobytu. Osiągnęll go bowiem nie drog.1 
l"twych zarobków I kantów. Jak poniektórzy 
z m,ejskich dygnitarzy, ale do tego, co mają, dost.U 
dLięki ciężkiej pracy. Pracy, o której ludzie z ni· 
zin rzarJko majq pojęcie. A przy tym tak pracując. 
ogromna większość ludności Potlhala chce zacho­
wać trndycJc, także tradycje kulturowe, swoich 
pnvdk<'iw. Z tym Jednak bywa Jut znacznie go­
rzej. Czy za to .. gnrzej"' naleiy Y.infć NIHt\rCh &ó­
raJ,• i\ie sądzę 

Przejd.i.my do konkretów. Tym, co najbarJ~ieJ 
rzu~a się w oczy przyje:l:dłającemu na Podhale, 
iest budownictwo. Nic11:tlyś - drewniane, cudowne 
w kompo1.ycji 11rchltektonic1.ncj, wspanialeosodw­
ne w g(>rskim pejzażu. Dziś - czę,to krzykliwe. 
pseudonowoctcSnc, w fatalnym guśc!e. Wystarczy 
popatrzeć na nowobo;;ack!e wille vr Zakopanem 
! okolicmych w~~h - Bukowinie, Kościelisku, 
Poroninie. ba. nawet w nletknl~tym do niedawna 
zmorą . .nowoczesności"' Chochołowie. Kto stawia 
te ko.szmarne pudelka z lustC'l"kowyml mozaikami 
i setkami równie tandetnych ozdóbek? Górale? 
N;e Tak budują tnw('Storzy z zcwnątn:. A Jest Ich 
w1-.tarczaJ11co dużo I wy~tarc1.ająco łatwo uzysku­
j'! pozwo!enh! n11 budowę. by pr11·Uoczyć to. co 
dc'l·vd"wać pawlnno o ks~akic urbanist.1·c.:n<J-­
arr'lltelctonicmym Podhala. 

W~zy.scy C1ytelnicy. któriy 1.abrall gło1 w spra­
wie .)'olsklego b11~zu'' zgodnie podkreślają nega­
t'f"·ny wpływ ,zeroko poklej turystyki na kul­
tur~ I wwrce kulturowe Podhala. T,:, kolejna. nle­
s\t>!y. smutna prawda. Owszem, turyści I wcza.,o­
wic,e zostawi11J11 na tych terenach sporo gros1.a, 
daj,\ z.irobić, ale z drugiej 5\rony $Ą nośnikiem 
bartlro nieookoJ1cych trendów. S:i wśród nich 

li"o;do! ~ poi. X \ li w ..- Onv.'-'4' 
R>·,. A\JTO R 

wnlany o koMl.rukcJl zrębov,,ej I JednopczestrzCfl• 
n11 nawą, wydłużonym prezbiterium zaklńcz,o,nym 
poligon.nlnie I z słupową wletą od zachodu, zwień­
c:zon11 masywną Izbicą I cebulastym hełmem (za· 
SU!pionym l)Cliniej przez ostrosłupowy). Wnętn.e 
h,ią_tyni nakryto drewnianym strop('Tn z 1.askrt.y­
wen,aml, a nawę od ezę~ kaplańaki!eJ oddl!lii;\ono 

llt'tki, S1U$miej byłoby powiedzi~; ty,.iqCe tak.ich, 
któr-~y przyJeldtaJą w góry nie dla gór, ale po to, 
by szpanować, by lmp0nować najwyższej klasy 
sprz1;:tem narciarskim (uiywanym uęstokrot! tylko 
do paradowania po Krupówkach), pewexowskim 
"umundurowaniem", drogimi 1111rnochodaml, futr11-
ml Itp. Dla wielu z n!ch urlop w Zakopanem ozna­
cza dni spędzane na gubatowskiej patdnialbowy• 
1l:lwlonym ku ~lońcu tarasie domu wy~zynko-

Rn. J()ZEP l'OGWJZI) 

w,-go, noce ..a.ś w .• Kasprowym" .. ,Wierchach" 
lub "Walne··. Ten spo&ób bycia - czy chcemy te­
go, czy nie - zwłaszcza młodym musi wydawać 
się atrakcyjniejszy nit praca od świtu do zmierz­
chu np. pny zbleranlu siana. Góralski nastol11tek 
doirednlcj szkoły w Zakopanem doje:l:dt11 ze swo­
jej wioski rozklekotanym I nlem!los!ernle uitlo­
czonym autobusem, a podCl.11$ wakacji - na rów­
n_l z dCro$1yml - prncuje w polu lub przy cle­
stołce. Jednocześnie W, podczas tych ~amych wa­
kacji, Jego rówieśnik z Wan~wy, Katowlc czy 
Gdańska rozbija się po Zakopanem t ·oko!lcy ta­
tusiową „Toyotą„ lub „Charndą"' w towarr.ntwie 
uampa1iskich p:mlcnck. 

Trodno nie naśladować k!cp,;kich. choć poz,H·nle 
atrakcyjnych wwrców życia, gdy ma sle Je w w­
się;:u rękl. Jesr.cze trudniej, gdy wzorce te lan­
sują takie środki masowego pr1.ekazu. ,,Moda na 
idola"' (to nic, ie Czt)lto zarucm narkomana i wy­
kolt>jeńca, Im więczj piłuml.Dych szczegółów, tym 
lepiel) nie 7.ni!ca u s,.p11lt ilustrowanych tygodni­
ków, anten i-adiowych l telewizyjnych ekranów 

pótkoll~tą tęc~. w luku kt&ej na promowanej 
belce ustawiono wv-smukly kn,cyflks, ()!'"ZY !Hm 
drewniane figury Matki BoO!klej. św. Jana Ewan­
gelisty l iw. Marii Magdaleny- bardzo barokowe 
w wyrazie. Tak więc zarówno bryła kościoła oraw• 
czańskici:o Jak I Jego wnętne ukntaltO'lvane 11l· 
i.taty w ca!kow!tej zgod?.le z ówcze,ną ,.modą pol­
ską". Potwierdzenie tei:o zn11jdujemy równoet na 
śclannch świątyni: z zewnątn osulowanych goo­
taml, od wnetr-.:a starnnlem fundatorów - samego 
ces.arui Rudolfa 111, księdza s-~czcchowlcza i ,oł­
tv,i„go ro<iu Moniaków - Oldobionych barwną 

polichromią. Tam to nieznany malm-i przedstawił 
wk!lkunasluobraz.achdzleJe:!yciajcjpatronawy­
pełni11Jące ob~icme malowidła ścienne. ,.rozw;eszo­
ne·• nlcznn włoskie gobeliny pomiędzy $!Tluklyml, 
takie malowanymi, renesansowymi kolumnaml. Nie 
wykluczone. t,, z.1 wzór orawczat\skicmu artyście 

w Je~ dziele posłużyły słynne ju± wówczas arn­
,y z kró!ev.·sklego zamku na Wawelu. Allk! d""'1e­
la swego l>ie skończył. Przerwała Je (mlerć głów­
nego lnlcjatora budowy kotclola, księdza Szczecho­
wicza (lóS7). Dopiero w roku 1711 PQ$lanowlono 
nec;: calq doprowadzić do końca. Teraz inny ma­
lru-z na kr>lcjnyc-h obr117arh mlwrt lll'lt}'l7.flVch he­
rosów ukazał mleJscowyeh chłopów, mi .... >.cr~"\11 I 
szlachtę -sprawiając, że mltok,gla chrześcijańska 
Jakbyzbll±yla$1ędot.}Tla. 

Przypuac:.a\nle w tym ~amym cza.'!l.e oo owe 
malowldla powstał zespól wir.en.Inków c~t1:1xlzlestu 
węg!ersklch świętych. Ich przedatawlcllla wypeł­
niają wszystkie wolne przestnen.ie kur.n prezbi­
terium I nawy; są Pl7.Y ołtarzu glówn.1"lll, a nawfc:t 
na 1.aplecknch stall. OT.lęki Hannie Pleńkowsk!ej, 
Pf"U!Z wiele lat 1prawującej unąd wojewódzkiego 
konserwatora zabytków w Krakov.ie, WiełllY, fe 
wxorern dla nich były mledz.lor;"\y zamif)BZ(2one 
w kslął.eezce Gabriela He1·encs1"ego, wvdnneJ w 
\89~ roku w Tm1wle. Wśród owyeh postaci znaj­
dujemy i królewkza KwJmien.a J11glellońc.:yk11, 
uk.v.ane!IO w całym do,;\Ojeń.dwie władcy Węi.:t'T, 
IM pomiędzy wizerunkami herby Ich {undatorów: 

Pisałem uea~ e \rll1 neneJ w artykule~" Pol· 
.tk1m bllnw", lll• r-edall:c!a „Pr~eglądu Tygodnio­
wego"', altltd, tebt przedrukował „Dunajec", była 

uprzejma,bezporozumlenlaze1111l11,ll!l~WUJ'· 
1\kle w.uniank.i n.a ten temat.. Ostało 1ię tylko W.a­
nie. które raz jen.cza w tym mfej.'lCu przypomi­
nam: HCala ,azta zd ło bwiz, przez: k~ przc­
m11ka niewolnic. lłaura, lpiewajqc Iła dwa 11~11. 
do 1p6lki .i p1em Szarikiem „Chalup11 welcome toą. 

Bo tak to w!&nle Jest. Pleśń o Chałupach s!y­
szeliśmy minionego lata w radiu śrvdnio pło,! razy 
dz.ienn!e, Infantylnym serialem o czterech czotg1-
&1.ach lclew.izja rauy widz.ów po rai cl;yba dwu­
di:lety piąty, a h11l1111 wokół zewwatt'j niewolnicy 
Isaury wstał i.astąpiony hałasem wokół austra!ij­
sklej aktoreeikl, która kocha krokodyle I rozwlq­
zywanle krzyżówek. Wszystko dlatego, że lud chce 
igrzysk. Ale ju:t. takie rzeczywiście kulturotwórcze 
imprezy jak ,,sabalowe bajania", Jak tywiecki 
przegląd góralskich zespołów nrtystycmych, jak 
nawet Międzynarodowy Festiwal Folkloru Ziem 
Górskich, kwll.owana bywają parominutowymi 
wstawkami lclewizyjnymi j krótkimi notatkami 
w pr~. Nikomu z zawiadujących kulturą nie 
przychodzi jakoś do g!owy, że te właśnie treści, 
autentycznie ludowe l urazem autentycznie arty­
styczne, nale:l:y propagować możliwie szeroko. 

Mówi 1ię. ie mamy okrojone lundusz.e na kultu­
rf;. Rzeczywiście tak jest. Ale jakoś znaJduJ,i !ię 
pieniądze na !lnansowanle ! lansowanie :re!lpotów 
muzycmych w roduju ,,Smlercl Klinicznej" ezy 
.Oddziału Zamknletego" oraz Innych punkowo­

-rockowych Idoli rodzimego chowu. których pro­
dukcje NI nie tylko chybione nrt,·stycm!e. lecz 
I Wrf;CZ demoralizujące. Jednocześnie nif'! ma pie­
niędzy na w1pomaganie działalności wlej~::ich 
świdlic. klubów i D<;,mów Ludowych. I,),, wiej ka 
kultura ma się ~amo!inanwwa~ .. Jak. M miłość 

boską? 
!dimy dalej w ten busz. Pisałem, te góralskie 

dzieci nle7.nają ani gór, anl d:tlejów ludti, którzy 
odkrywali góralszczy;znę b11di c,e~all z niej ln­
wencj<: twórczą r dalej Ich znać nie będą, jeś.ll 
nie pomoże Im w tym szkoła. Szkoła tymczasem 
nastawiona Jest na walke z tym, co w uchowa­
nych resztkach góralsi:czymy najb.ard7.iej warto­
ściowe - czyli z gwarą. Niewa!ne, że z tej gwary 
,vy,,;sly wielkie dLieła pol;kiej likratUll"y z poezj.i 
Kasprowlcu I Tetmajera, z prozą Orkana I Jalu 
Kurka na czele. Waine. by d1.lec! mówi!y •. po pań­
sku~. Przecie:t. to kompletny ab6urd. Ow'<zem, niech 
mówią I „po pańsku"', Podhale nie Jest dziś XCX­
-wieczn'I enklawą, a Podhalaiiccycy mają kontak­
lY z całą Polsk4 I sporym kawałkiem świata. Ale 
nie wolno Z11br11.nlać gwary, n!e wolno nl~z<',.yć 
tego, C<> g\wannlo cal11, ogromn11 pn.ecie:t. kulturę 
'6rals,.czyr.ny. 
MIC$zkańcy Podhala, a przynajmniej nlektoirzy 

z nlch, J.ak wywnioskowałem z !Istów do redakcji, 
poczull ,ię dotknięci moim artykułem. Sądzę, te 
niesłusznie. Bo choć utyłem słów ostrych I przy­
kładów Jednoznacznych, to zrobiłem to nie dla­
tego. by piętnował I krytykować, ale po to. by 
obud,M z: letargu ludzi odpowied7ialnych za \nsy 
wlcjsldej kultury, by apelować o ratowanie tego, 
ro nl~zczeJe na naszych oczach. Zbyt wiele bo­
wiem mam s:r.arunku dla górabkleJ trady<'jl, 1hyt 
ceni11 mądrość i zdolności lud7.i Podhala. wreszcie 
zbyt emocjonalnie jestem zwlqzanv z tym trrenl'm. 
by lekcewatyć dorobek. który Jest cz~cią ,ktado­
w11 kultury ogólnonarodowej. 

I tylko ubolewam, ie opacznie rozumiana cywi­
lizacja niszczy to wszystko. co ~tanowi o rJi<'powla­
ru!neJ wartoi:ci Podhala, że n!e rna skutteznych 
l1mdlabn"·art<>ściowl!'j pop-łc:11/m,.,..lwiełkomiel· 
llkieito biichtm, którym usiłuje slę ""tlplć trady­
cie kulturalne t obya.ajowenaletąredo najpięk­
niejszych w Polsce. Latwo bowiem Jei;t ni~1.c>:ył, 
ale o wiele trudniej budować. 

Moniaków z Zubriycy Górnej l Wllezków 1. Pod­
wHka. 

Jednak.te s.tawę ma!ow!dlom i Orawki pnynlo­
sly nie tyle pó1norenes.ansowe sceny z :t.yda łw. 
Jan.a Chtzclclela, nie węg!enc, jwlęct, leci nama­
lowana na parapecie chóru muzycmego przez nie­
znaneec, wędrownego malarza !!uatracja O:desl~­
ciu Przykazań - pełna naiwnej pt"OIJtol)'" ,,btblia 
pauperum ... ~ ta pow1tala pod koniec XVIII 
lub w poclllt.l<ach XIX wieku. Przedst.awlone tam 
&eeny Dekalogu rmgrywają się ju' nie w wyideall· 
!owanychk.rajobraza<:hczybogalychpał.a.cach,lecz 
w orawskich plenerach, w Izbach lrarczemnych I 
dworskich świetlicach. Ich bohaterami NI p,-aw.­
dzlwl mieszkańcy orawskiej zleml: Juhasi, zbójni­
cy, l!ptowcy hajducy, sz!achc!«-, 11Jachctanld, mie­
!<l.Cl.Wlie, którym nle ~ 14 ani cnota, Mi wy­
stępki. Wszystko to z.iJ przedslaw!ono rysunkiem 
nie wyszukanym l w kolorach jasnych, ujawniają­
cych radość artysty z samej motliwośc:i tworzenia. 
w!aśc\wie portretowania ludzi sobie znanych i scen 
cod1Jennie podpatrywanych. 

Gdy Jut do woli n11patrzymy się na te w,i;;eyatk.ie 
p05tacie, możemy na koniec siąsć w jednej I pro­
st~·ch law, by w towatZl"twle osiemnai;tow\ecznych 
muzykującyt,h I grającyeh aniołów wylluchać orga­
nów grających Audite mortele1 Bartłomieja Pę­

kiela, lub któregoś z koncertów Adama Jar%11bskie­
go, siedemnastowiecznych kompozytorów polskich, 
rówleśn)'cb orawcz.ańskleJ jwiątynl. Moiemy Id 
ruszyć s,,,..oją drogą pozostawiając u tobą rozko­
lys:me dtwięki dzwonu odlanego w 1641 roku pr:rez 
wlcdeń3k!ego ludw!sarza Dawida Vessnlttera. 

3.biała izba 



- lt!olie,istwo Muzeum 1'atrzańsklego % 

Hasiorem nie było bezinteresowne - mówi 
na wstępie dyr. Tadeusz 81:czepanck .. - Zgo­
dnie z umowq Artysta przekazał Mm na 
poczqtek 90 ,woich prac, zobowiązując 1ię 
co roku dawać kolejne. Mamy tu więc do 
czynienia z nowq Jormq mecenatu pańslwa: 
twórca otrzymał galerię, pracownię i miesz­
kanie w jednym obiekcie, my zal - w Ta­
mach porozumienia - zyskujemy jego dzie­
ła. 
Następuje przekazanie dwóch prac zaty­

tułowanych: Story Anioł I Negocjator, Chwi• 
lę potem gaśnie światło i zaczyna się osobli­
we misterium: Hasior pokazuje przeźrocza 
i opowiada o rodowodzie swej twórczości. 

Myślę, że pora najwyższa nagrać, sfibno-­
wać, zrobić kasetę video i: tego, co się tutaj 
niemal codziennie odbywa! J est to - z for­
malnego punktu widzenia - gaw~a arty­
sty w galerii. Ale także coś więcej: dalszy 
ciąg procesu twórczego. Skrzydlatym kom­
pozycjom przestrzennym towarzyszą skrzy­
dlate słowa komentarza, który spełnia rolę 
dodatkowego rcrlektora. 

O &llłdamy kol.ejne slajdy pokazujlłee, jak 1 
rótnej malerii budowane są Hasiorowe dzie­
ła. - Af(ltenal u,n<»i mi "llaJural1111 kolor. 

POlllu.giwonie .rię różnq ffl(l!erłq jełt ,1an1 jak łwlat 
Jokte rótuorodne materlal11 widzim11 IMI PTZt1klad 
w koklele. D0d1.od::i do tego ta pach ł dfwlęk ( . . J 
Oto kogut zo!laczon11 w po.1111anlerii: klennoniczka 
1kl~trobilai,o:rl'6in11cll.<'lementóu.>1Prze,!a1C0-
11vch 11 1iebie. Dlaczego nie mlalbvm portępować 
))Odobnie! To prz11klad11 1lowackfej netb11 h,do­
wej - id twonane; z i,o!olOJ.l('h przedmiotów. Pro• 
są rpojrzeć ma er,zekuek: obeęi,i 1!11.żq nit tylko 
do w11;mou.'<1nla uwotd:I : du=. mo.tna nimi 
w11ciqi,ać t człowieka u·iadomoki. Stqd mo~ 
,.Pr::e1!ucha11f6 po1111zo11to ." A lu 11arv p!ri U­
W - obit11 prztze m?tle cekinami - I kopllczko 
przt,drotno. Tu llmck d=ltdęc11 - pruco. poJwlę­
CGll(I Ozltclom Zomoj,zc.::11:m11. Niobe zrobiono ! 
ml,'(lla, mJl(llo jel'I bardzo podobnt do cia!a ludz­
kU!'go. Tli - okroelel'istwo: nó! 111bl111 „ mincl -
dUJ,11 pr:tdmioli<, którf U'<'7oroj o to!!fe 11.it wie­
dzla.!11. 

Sl°"·a w)'ważo,,e, celnie rlobrane, ięde od ma­
a.eń. Któi: lepiej od twVrcy t.interprelu)e chOCby 
tytuł d:rJel: Szlandar 1pucltnl(111 u,la,nq dum.q -
Wvni,i,,'łlnM! charakteru - Pru: płonqce tqki krwi 
(p0t,ezony od Krzysztofa Kamila Baezyń~kicgo). 
Kto - jak nie sam Hasior - mu•I dopow!edai~: 
ten pomysł Jest rodl'm z Pompei, tu lrupirowal 
mnie witrat Mlchala Anioła, tu ubiory wldaiaue na 
Wlcy l • .1trnchy"•ta.w!anc na polu. 

Odr,:bna k\\'1!"1\1a: o<'il'ń. Palnymy, jak płonie 
trnncuska katedra podp.ilona pnei hitln.,·•·c6•v, 

Stanisław Glinka 

I mnich buddyjski, który podpa!U się sam w pro-
1.e;;cie pneeiw wojnie wietnamskiej. - Ogień jeH 
mi potrzebni/, b11 bołoło. Ogień 01trze"°. 

Króciutki 111,;yklad o roll aureoli w malantwle 
miuionych epok. I uskakujące pn.ejkit do wspól­
cze,no,icl, przetwonen!e na 1w6j sposób tematu -
wydawałoby aię - skanonlzowanego. Goli!bek po­
koju, Lenin.~ Nast~na praca: para tenbówek na 
!kale, tytuł - Wniębowziędt. UM!or dorzuca: -
:t.~dvnit tt."idrio!em 1top11 odlane w postumm4 

J tak to biegnie przez cały ci.as. Zart z.mit"Szany 
• powagą. 12yderstwo „ autoironią. Po Rozbi1vm 
nltbie przesuwają 1!ę zlowrog!e 1ylwcty samolo­
t6w, niemal słyszymy kh nicpn.yjazny huk; płoną 
rumaki nad Sztokholmem: Haslnr rysuje ccmen• 
Iem na trawif', 1:1 chwilę tłumaczy teeh„oloelr, po­
wstawania nei.by w ziemi, a mnie coraz bardil<'l 

Adam Ogorzałek 

~yeh, 120 7.esp0lówro&10!Utlnychpleśnl l 
i.ańca, 29 stowarl..}'szeń kulturalno-~ix,tee-wych. w 

~~e ':!ir:,1:1:;:;a~~i:;~:.b~~r~ ii1:\~1;~;~ 
aiora regton wzbogacił się o ,!om kullury w M.aal· 
niey I sz:Co!ę muzyczną w RaOCe, -ma jut ~h·c!:.ibę; 
StQ\Varz)'SZe!\le ,.sztuka Podhalm\ska", zakopiańmt 
!(Sl\r !m. Stanl~lnwa Ignacego Witkiewicza ut.yhk"! 
a.i.lę z zapleczem, pnybyly dwie galtrle w S1n~1w~ 
nic:,. zakończono ~m'lnt dzi( ·~eiu ob;cll:t'w l"l­
bylkowrch I k!llru §wietlic. 

Miniony rok to t.akte utworzenie Studium fol­
klomt1·ezneg.,, dla lnslruk\llrów l v.kółld muzi·k.-,. 
wąnla lud,:,wciro, 1.01"ganizowanle w wojew&lztw:" 
po n'l'Z plerv.·,zy Dni Kultury Słownckifj I r.n1 
Kulturv Bul;:an<k!ej. Pmys!nlo Sndeekie To-,.·a!'7.y­
stwo M11'2)'=ie I G11lerta F<>t...,,.af"k\. Na hm~~h 
,,Dziennika PolsklegQ'" prezcn\oWĄll() cleli;awe z.ja-

Posiady u Hasiora 
tal, 1e ten pomysł pnc.triac~ny dawno, d.1w1w te­
mu di:I. Nowego Sącza - gdzie miał 1ta,iąt pom:iik 
~wię<:ooy R01T.S1.r%1?l;lllym - nie moie doc:zekać 
S!ę N,a.U:m.cj!. Byłoby wielką n!t!'ra50bliW<>.~dą, IMY· 
by rodzinne m.!asto Artysty nie skon:ysuito 11Z:tn-
1y. Ploruice l)O$tucie na górze Zabełl'ddel - ~­
humowane z ziemi - powinny jak naj't>:ybc!ej 
wpi"'3Ć .tł~ w kmjobraz Sącza 

• 
Doroczne sl)(,tkanle twórców I dz.latacey kultury 

1 I seltretan .• ,m KW partii zaczęto się dzięki Wh­
dnlnwowt llas.iot'Owl n!ebannln!c. Janu.sz Tonin!· 
111..I prop0nujt rozmowę o lym, oo w rnlnlooym ro­
ku udało 1ię pomyślnie rw.wl'\UlĆ, ale \akie o 
tym, oo t.rzoo11 zroblt_ by k\iltura I sztuk.ft w re­
glonie pełnltj tlutyly l'(l(Z\\'Ojowł łwladomo4cł I 
zmianom p;)StaW obywatclsklch. Taka Jest trady­
cja ty~h spotkań. te, mówi ,ię tarówno o tym, co 
eleszr, jnk I o tym, to f,OrZ!de. PTied kliku !aty 
pleria l!as!orn byl:o trlko pom1·sll'ffl zgl06Zonym 
J~towl Bl'lń.kowl. Nit brak.Io takich, kt6"y I?.U• 
call kłody pod nottł, Ale aukce11 ma Uil\'S7.e wlelu 
ojców. 0-Lli ""~""c.v udają, t,e bv!l ,,2:1" . 

Dr~k1J11ję rozpoczyll!l AodruJ Kruphl.~li.l od 
1twlerdrenia, te woJewód:t.two nowOtiądet'ld.e nale­
ty do naJak~ywnitJszych kulturalnie w kraju. 
Wśród HO du.tych lml)rd odbywających się tu en 
roku ł:t tnk mane Jak Mi~zynarodowy Festiwal 
FoiklOl'\I Ziem Gór,klch, ale I nowe, jak Stal'Ol$ą­
decklc Dnf S>:tukl Wok11lneJ łmlenla Ady Sari. 

Mom:r 140 artvstów plastrków I kllklL<e'I p!a.~IY• 
ków amatorów. 130 muz,'ków, 300 nrtystów w Sto­
\\'an,:c11<N1iu Twórców Lud..,wyeh I ok()lo 600 nit· 

wl~ka wspćkZ('Sllej ltult.u.ry rei,:lonu w łpe<:Jalnym 
dodatku pt. ,.Oficyn, Sądecka". Rozwij.a Ilię współ­
praca i z.o.granicą (wyjeultaly m.ln. 2t ze,;poiy 
aC"tystycme, Teelr _Rabdo", arehl\ekel, uczniowie 
szkoły Antoniego Kenara). 

W najblit..zcj p~loki ~ońc:z,y się remont 
Il.koły muzy=J w Zakoponem, O!llled!owegn do­
mu kultury w Zawad.z.le, kilku świetlic I bibliotek, 
Planuje się remonty szkó. muzycznych w Krrnicy 
i Goclleach, zakol)lańskiego Uceum Sztuk PJastr­
e,.nych ł rabczańskiego Teatru Lalek, otwarcie mu­
ieum w dwon:e Tetmajerów w Lopu=eJ. 

Dyr. Krupt,\sld zapowtedzlnl ponadto star;lllla o 
uzyskanlt st.atu.su in1tytueji artJ,'9tycznej przez 
Teatr Im, St. I. W!lkiew!e,.a; utworzenie woJewódi.­
ldeJ fototckł p!"Z,)' WOK-u; aorganizowan.le Dfll 
Ko.lllury Polskiej w wprzyJafn!ooych mlastoch -
8ańtklfj B}-stn.ycy I Smo!Janle; powolanłe P",("z. 
S.1dcdtie Townrzrstwo Muzrczne lrzl'Ch no,.,:yeh 
ogni1k muzycznych; nawhpnnle konL1któw kultu­
ralnveh z Lodzłą; Fe!!ityn 11 „D,JennJkiem Polskim" 
w Krynicy; wrnzcie - SI.ale meeen:1sow11nfc „ma- -
WJ Izbie" na lamach „DunaJee" 

Nit brakło w tym bllaru<!e slU'W gorzkic·h: wd:rt 
braku.ie placówek kult,,JrelnYch (wie-le mi~,kl s,ę 
w obiektach małych I o n.;'lkim atand:ml~ie\. b.m­
kuJe mieszka,\ I pr11oowni. n,..WOCTMno ;::n 5p,•ętu 
l materiałów. 

lt!uły Dlrodu .. ·t, decyduJ,t« li ill\\e.'ll)"CJI.Ch. pG• 
11lnny w\~ U\nl:lędnlli alan ba2Y kul\unlntJ re-
1lonu. Zbyt nlslde aą tri; nadal plue 11racownikliw 
kullury. Dla pomy"nd l'Cftlbacjl MW)ch for,nul 
PtOPafOWania twórci:o~cl plastycrn~J. toiorrafltt4 
nd. Ulerackl tJ, 111ui,·c11ntJ I ł7lukl ludowfJ. dla 
dzl3 1alnośel wydawnfo7.tJ - (l(>trzrbne SĄ wlfku.e 
, roo11.1 flnamowe. WoJcwód:.cki Furulo,1 R01woja 

Wziołbym ciupazeckę ... 

fucha uzupełniła domowy budi~t. Bo i sam~J pc1ń• 
stwowej roboty trudno wyżyć, kurna, tak mawl~I 
Piotr, Szczególn!e, gdy się ma kupę dzleei. No 
I o przyszło/lei trza zawczasu pomyśleć. Kaidy 
ncren!ak mm! rnict ltledyJ w tyciu JakiJ fach 
I mfoszkanlc. Mu,owo. Wi~ wys)'lall d7.ltclakl do 
izkoly po czytanie I pis.inte, teby chapnęły potem 
lepszą robotę; J ksląteczkl mle~zkanlowe ui.lot;•!i 
potomkom, teby do maHl'ń,twa wnl~II j1kił 

wkład, gdy cycki dziewczynom urfl'<na. a ch!op:l­
komtenidla. 

Ciupaga bywa ozdob<l, C'tasem można nią 
powywijać przy tańcowaniu, czasem we­
spneć na niej zdrożone ciało, a czasem 
zdzielić kogOO I troską, tcby wreszcie na4 

brał rozumu. Oj, to oslalnle przydałoby się 
niejednemu, oj przydało! 

No bo sami osądźcie, moiściewy._ 

Wand"lla ur<>Udł.a ,ię na przedmieściu ldzit 
brak, nO<"ma.lnych dr6Jt. Miała w!ęe &!ęboko uko­
dowane w sobie, t.eby wydeptywać Jcleżki, supeł· 
nic tak 111rno jak krowa. 

Jej ojciec był chloporobotnlk1em .. , Co to }l'51~ 
Ot,anlchl0p,an\ robotnik. Takie ni to, nJ. owo -
Dl p!l'!II, nl wydra. 

Tatull\a nazywali c1.-brqkl,:,m, 11!e on 1,woJe wie­
dział: posadę pań.'ltwowlł wziął, kurnn, bo to L tro­
ch~ gr0$z;i co miesiąc, I renta nasi.arie lata, kuma, 
i póki co kawatck pola kolo domu obrobić motna. 
że n!by Jak znajdował na to ws.eystko c.ias'! 

ch~~·u:r~~~. dt~~ł/~n:~~:~. tr:; -;~~: 
wat na robotę w domu. Przy gospodsnlwle. I tak 
przecie na pondzie nic MplaCi!, tyle, t:eby 1tar· 
a;ylo - i tak nie optacłllby w pcln.l jego wl~\­
klch zdolności, Jak o sobie mniemał. 

Co robll je,tCZt! 
Orli'(!!. Sporo d1.iecl. J~na :t n1ewlc!u neczy, 

które \uhli robić. Sn-ze1ólnlt po pijaku I dmą. 
kiedy SIi długie noce, Po gorzale go brało. 

I lubi ł Uta~ między iłowa pn.ekle(utwa. Po cyn, 
clę p01.naJq, t~ 1wojak, mawiał. 

4. biała izba 

A więc napraw~ lubił pić wódkę, mówlf co 
drugie słowo „kurwa" I robić dzleet Nit c;eytnl 
ksi11żck I pzet. Od tea:o bolała go głowa. Jak •lę 
pije wódę I robi dz.leci, to jednak musowo cza­
Iem pag!ówkować. Wódkę tria mleć za oo ltuplć, 
a dzieciom potr%ebne będą w przyszłości J)Ofiady, 
micizkanla. i tok dalej. Ziem\ do podilalu nie 
mlat Jego wsada: ;a daję dzieci, kurna, a pań­
ttwo n!eeh daje na dzieci. Po równo. Dcmokra­
ty('Złl!e, bo tak 1ię godzi teraz. Bądtmy Jednak 
sprawiedliwi: tatuś Wand:d posiał lli do 11.koly 
po eeyUnie I pl~anle. teby chapnęła kiedyś jakiś 
fach; I uipf,al J11 do 1pó!dzitlnl młl?"zk:anlowtJ, 
teby do małteń~twa wn!OL'i!a wiano. 

Czai leci szybko, a ltiedy Wandzia była prawie 
&Olową krawcow" I kobietą, trzeba było ro:..cjrzct 
,ię u, mętem. 7.nnlad 1\ę odpowiedol !nceL Piotr. 
8)'1 k:erowcą - czyi! mi.al fach. Lub<l chlao.' "'ódę, 

lrJ<it I robił dz.iccl, a Wanda lubiła mleć bnuch. 
Ochajtnęli 1!ę rn:i dwa, bo 1Ję dobru rozumieli, 
S:eybko dostali mles:tkan!t. Akurat domki budo­
wali dla nich bloki. Zam!e,;1,kali w Jakimś M I byli 
m:iłleństwcm rotwojowym. Z pr:113-'Wllejami. Na­
rzekaU I rad"llll 1ob!e nlefle 

Spótdilclnla rob,la w,;1y~lko, teby n,ic~d<,:u,com 
pi~knle było mieszkał. Budowała chodniki, place 
nbaw I 1ad:Ula zieleńce. Ale po co, skpro Wandn 
I Piotr nle chcieli ehodz.lć po chodnikach l ni• 
rozumlelł, ltomu je11! potrzebna ta lflkO, czyli Ue­
len!ec, gdz!e nie pasie slębydlo, skoro l on, I ona 
miel! głęboko wkodowane w »oble, teby wydcrtY· 
wać ,eietkl na skróty, zupełnie lak samo jak kro-

Wanda I Piotr mieli dziecko po d,Jecku, bo jak 
popił, to go brało. Plolr był łebski I lubll lro<:hę 

pokomb!nowaf. Od czyta.nia bolała go głowa. Jak 
się pije «"rza!ę I robi dzieci. to Jednak musowo 
czasem po&lówkować, teby mleć z.a co pić I teb1 

Piotr n>e był chł(,poroboti.; k:,·m. 1tlc dnt>rt.a 
ltląl, brat fuchy i mJ11ł doJkla, W biurach, w skle­
p:ich, tlowem: gdzie trza! Wi~Ue były lnl<leii 
ziomki: ,106try, bracia, ciołki I pociotki. Wsa:y,,:-y 
,tę a:=m!e w,plcra.U - ua biurka, ~!)od Indy, 
poza pnep!sem. który, kuma, kr<muje tycie. 

Piotra tasada; Ja daję d4'Ci, a p.ań~two ·ci, ~h 
d:iJe na dtlecl. Po równo. r Jesicze to· l)<>m:\gajmy 
JOble bez krępacJl, lcto l J,~k m,Jt.e. 

Pcwnea:o dnia natknę!! •IQ na 1wej 08le<llow('j, 
dziko wrdcpl.ar.eJ lcle:i.ce na tablicl!,,:, ,,Szanuj 
pr1yrodęf' Najpierw natkm1I się n:i nią Plntr, 
potem Wanda, potemdzlecl. I nlkt7.nich r,lewic­
dzlal, o co ~ię rozchodzi 

- Ol, kuma, cupiajĄ 1i~' - mamrnll ZfP<'hie. 
Bo Wanda I Piotr, I d-dee!akl, I w,eyitkle zlnm­

kl: ciotki, wujki i pociotki mieli &ł~boko zakodo­
wane w 1ob!t, ~by chlać wódę, robić dzieci, plu4 
gawlć Ję,:yk, nłe pracować dla państwa Ul dużo, 

Ino brać, l wydeptywać śe\1'7ki M ~króty, :r;upcl­
n!e tale nrno jak krowa 

Wziąłbym cf J11 ciupa· ,<;kę, nw "·iewy, 1-



11:allur, ma.si b•·f uW'<Jl wspomap.n1 dolacjamf ml.:, wt~dcle-le domów niechętnie widzą u fl!ebie 
ra(l Darodowycil "I wp1.~; u:C:aclów prac-)', próby ;respolÓ',\·, bo 1.o przee!et g!o..ine ... Zaapelo-

d05tępnc-J dla pubUCUlOl§ct są otwarte praeO'Wll!t 
twórców ludowycr.. Prawdziwy aMJ'Sl.a nle lll(r..e 
b_q; poddaw.any :r.apędom biurokracji, Urzędnicze 
~:dery nalc-/.y ustawić tylko tam, gdz!e IO kooiecz-

:-- .. .,io 111 r;ic/10 ;ak w Jwiqtvnl u1uki, udu 1116-
w,1 Wtad11slaw IIa$10,. 811!0 1ez o osiqgT1ięckich. 
Jo chcę o 1prau>ach trudn11ch. Na,1ępuje mionowi­
c.,,. ~unik zomówień dla plu!11k6w, 11 przecid tv­
ne I hrórczoJt podroiol11 - n»:poexyn11 •we wy-
1tąp,cnle Zddslaw Tohl z Gorlic, postulując Jtwo­
ncnie rynku plastyi:znego. Powszechne w sosp0-o 
darce oucz~ności n~zywiścle ograniezy!y mo:tll­
wo>ci artystów plastyków; nam;c 1przedaiy dlleł 
v.t?kl są dz.iś minimalne, Eaklady pracy n~ ile­
ca~ prawie tadnych usług. 

:lówn\et D11nu~ RcJd1eh dz!eU się ttflebją, :be 
l'l_l·. 10 _upływu lat I niemałego dorobku, ukopiań­
llJC! Jl.hędz:rnarodowy Festiwal Folkloru wciąt bo­
ry,i;a się • kłopotami !imuuowymi. Ostatnio 1ly­
szy się o t.amyśle reorganiEacji tl'J irnprer.y, Nie 
jest to racjonalne. by ~ ~ ma Jut tradyck J 
Jprawdlone struktury poddawa.! reorganizacji. 

-:- Czvię llicdo111t po w111luchaniu infonnoeji • 
dz10loniach kulturolllV(:h 11;1 noionle, ponlewat •k­
to w 11iej 111/ko to, co dzieje tlę 10 plac61Dkoch pod­
leg/~'('h d11r. Kropili1Sden111 - stwierdza Krs:,nwf 
Kuliś, arty,ta malan: l 1cenoiraf. - Jut to ołmzz 
mepe_hiłl, w NOWl/ffl S'qC'~II J,tłt ftp. Dom Ku!IUf'I 
KoieJ(lrzo. Mie#lj;ł Ofrodek Kulft.11'1/. Potączm11 R­
l11, tkoonłJ/ffuJm11wn111tkiedzialanla. 

'.(n:ysztot Kuliś podkrl'łlił, że Nowosądeckll' Jest 
potentatem pod w>.gl<:dem liczby galer!l plastycz­
nych; po utwonenlu Sill wystawowych w Krynicy 
!_Rabce - cały region będzie potilad;il dosUlleczrl4 
Jicćgaleril 

l1lstrz w dziedzinie k.owal.!itwa artystycznego, 
~lcczyslaw 81emaclk, nie pierwszy raz upomniał 
.:u: o ... bi.lic sukno, klon, trudno zdobył, a M 
kt~rego zginie bezpowrol.nie strój górnhki, a więc 
i hc:ine zespoły regionalne. - Gdzie łn.dzie; ,q fil­
hannonie I leotr11. ~łl momv 4'101I ;jeszcze folklor, 
mus7m11 pomv.łltt, ,ak mu pomóc, 7..aprosił teł do 
odwiedzin jego kuinl, bo u, kużni dobrze •i( 
11c/11roluje 

Prezes Zwląz.lr.u Podhalnn, AadncJ Kudaslk, po­
fnfonnowal, te od 1tyeznla stowanyszenia kultu­
ralne mają wreszcie prawo prowadT.lć dzialałnoU 
h'OSpodarcr.ą. Jest wlęe SUtnsa u!obyda- tak d:dł 
potr2ebnycll - łrodków. ZwiliZek Podhalan planu­
je - ml(dzy Innymi - uruchoml('l'Jle produkcji 
1ukna w k00peraejl ł raemloclcm. Związek wtmle 
&lę skupem ••cłny I l'OZJ)roWlldzaniem wkna, 

O powlnnok!ach artysty w slu:l:b!e pokoju I 
plekna mówi' lllmryk Burze1l. Dzledz!aymy I pn.e,­
Stl<'lŚd cenne war10kl, ale ezy twórea ma t9lb) 
ograniczyć 111.ę do kont)"llUacjl? Są sprawy nowe, 
n_owe puste miej.ca w łwladomości: Jeoit nf'll':eey­
C'lelska działalność. <"llowleka, Skąd Blę to bierze! 
Ano \lo1docznle kora mózgowa Jłllt tkanką wciąt 
młodl!, w~a11:aJ11cą UlgCl5podarowan!a. Zadaniem 
111'tvstyjestp17.yip!eszentejejew<1!ucjl. 

\faria Poręb$11a :r. Białego Dunajca powr6clla do 
f'l<>Sów pndnos1.ąeych nled-0$tatkl bazy kułtunllneJ: 
brnku,e lokali we wsiach, nie wsz~?:!e mot.na 111.ę 
dogadać ze litra!akltmi w sprawie kOł"l:ystanla :r. re-

Andrzej Grabowski 

waL'l I.eł o łciąganie do regJonu wi~J 11<:<sd 
skr"l)·p!e,:: I ballów, bez których tadna kapela gó­
ralska !sUlleł nle nw~. U prywatnego lutnlka naj­
tańsze alu-lypce kosztują 140 tysięcy złotych, 

Sl.anblaw Sufran powiedział, te cieszy lłę l'OZ­
wojem z.akophńskicgo Ueeum P!a.styez.nego, pon.le­
wa! lsl.n(eje dotkliwy brak kadr pnygotownm-eh 
do prowadzenia wychowania pia.stycznego. Godny 
uznania jest •et rozkwit !nkJ11tyw wystawlen11I· 
a~h. Smuel natomla.,t ~en!e do spr,.edaty 
w sklepach obrzydliwyeh peJzafy, nle wfodomo 
pn.ez kogo zakwal!Ukowanyl"h na n,i.ek. 

PrT.eciW chalwn.e ffll.r11dowej W)'llytaneJ na pro­
~ję wystąpił Waldemar Ma.ritlewlt2 1 GorHc, 
kt6ty SW'l'óeit ponadto IZW8,ft na p,l'Zl)IJtal':rle wy­
po,$11tenle pJacówEł.: kullury. 

Slanbla'II' Sanuch, plsrar:r; I pubti.cy!ll.a, pr:zypo­
rnnlal, ie drop art.y!liy zawsze wiodła pn.ei wy­
n.eezenla. D,,Jalanle na n.lwie kull.ury V31'llCll7 eię­
lto I I bohaterstwem, I t myśleniem I er.ego t)'e 
- A przl'C'ld nie mo cen11 dla d..:ldo: utuki, dla 
t<lolC'lltowaneoo wvchowawc11, o/illrneJ blblioieko•­
ki cxv kogoj, kro 11mft}ęt111e prawadii toiejakq 
iwicfUC(. 

- f:mocje 1011.'0"-'Jl&:q dzll rozmou-om II ltu./1"" 
t'u - powied:z!al lrt1:1<!1lSi Wrusleń, poael na Sejm. 
- Ołlalllie lofa pr:1111ioffl/ IOiele IJll'łłOłzri: u• 
klod11 P•IICll ł 2'Wlq.zkl zowodowt- ogro1tkZ11i11 ,,., 
wręcz ponlccho:l11 lwiadczri na necz 10rpiet'tlnlo 
ro.zwoju kllltt.'11'. ()procou,a.nie o ,umie kulhir11 -
iwo11.e rGl)OTtel>l - prz11nio.<ło raczej 111/orm«ję 11 
włe!klch przeobrGżemach, ale j 1Viełklch potrze­
bach 10 tej clriedzil'I~. Srodkl h1tdurrv ltozwojll 
Kultt.rv tą Ulic 1krom1tt, ł.e !ławo rozwój Mlet11-
lob11 :a,tqpić-W)1J.)emegz11,iencja 

Kryt.J'C'l\le - za.równo do „Raportu o »tnnie 
kultury" Jak I d,o poc:zynań Narodowej Rady Kul­
tury - oonf6'11 się Bronlslaw Cal.ler, ~­
jąc I prud pbc-1.kll!nl lamtntuJ~,nl a k łopotach.. 
I prttd cmoldernrnl, którym wS?.)-»tko Ilię podoba. 
Kultunt !'l'W:Wlja .'lię wlaśd..-te tam. ~2lle jest alt...-­
oatywa, · g'1zle nr,. obok plerl1 Antoni~ R7.!i!!' 

Andruj S:zymkiew-lcz l)O$lawil klika l1tot.nych 
pytań, dotyc:.:.1cych miejsca k11\W.ry w wrchowa­
nlu młodej generacj.l i w tyciu społecznym. D:ym 
ma on.a byt w obe<;:nych re.a.Bach: dodatkiem. ozdo­
bą, c:zy sJ)(*)bem tyc!a7 Zastanawiał się l.e1 nad 
rolą uko!y I mot!iwościaml rori:woJu kulturalnei::o 
w naszych ł.l'Udnych warunkach go,sp,xhrczych. 
Zapytał, czy tak.Je forum nie po;-·inno się zbi~ 
częśeleJ nit raz w roku. 

Temperatura w Zak093nom - ~ dnla minus 
20 stopni - ~ala Ilię we :r.nakl takte gościom Ha-
8!ora. W galerii było zimno. Ale n.ie wydaje si,. 
bv to akurat pne6,'\(hilo, te tym razem dyiku.~ja 
naskórkowo tri.ko dotknęła zloton:,,ch problemów 
łrodowlsku. Odrxc.ę wrateni~. lt u.równo twór­
com Jak t d:da.łaczom kultury w Now0$ądecklern 
brnkuje plattonnr, na ktt'.nJ mOillby przedstawić 
swt pn.e,nyłlenla. Cd.y więc dochodzi do apotka­
nla z r ~em KW parUI. ka!dy q:las:i:11 ra­
cu-J boląC7..k.l, !lpr'a.W}' w,.,,,agaJl!ce Interwencji I 
porn,ocywladz. 

Popieram wł~ l)l)l>l.l.llaL A.nriruja S7.ymldewku,, 
byśm;· 111.worz.yll moillwoit ac:7.eteto ~trooto­
wanla pocl~ÓW' pnynaJmniej tny, cztery ra2:7 w 
roku. Modoby Ilię; to odb)"W'at kolejno ~. w U­
rna.nowej, G<rlieach, Nowym Sąo:zu, Nowym Targu. 
Mote d,,-. Kniplńllld podejmie alę roli .,;mat.on 
taklel!l(l ~jącego po re(llonht forum d}'IMl:usyj­
neco? Nie tet chyba llle ,toi 11.1. pr:r.eszkodzle, by 
te dyskus}e były d011tępne dla publkznollcl; -wzbo­
gacillhyśmy pr'.ł.J' ok-.ii i.yde ku lturalne rnleJ«o­
lli'Okl, kt~ oozlelłlyby nam g.,,,tc'lny, 

• 
Od d...--iesięciu. lat, od powstania wojewódz­

twa, .stawiamy sobie %4 cel łn.tegrację regio· 
n.u. - powiedział na zakończenie Józef Bro­
iek, - Kultura l twórc:oić artyitycrna 
wspomagajq. nas w tym dążeniu. Szukamy 
iego, eo ląc=y. Wsluchu.jemy nę w wasu opi-
11ie, w przedstawiony tutaj bilan..t yzeczy z,ro­
bionycli, ale t Ul „bilaru-" m.y.łli. Będziemy 
z nich - w mlczrę m.otUwoicl - robić uty­
ł<k. 

Cieszu to, że 1tie narzekacie ,w brok chęt­
'lłych w ze&polach, U ludzie przychodzą na 
imprezy, które Ot"gcnlzujecie. Zwięks.:-acie 
ofertę dla goki pnyjeidżo:Jqcych wypocząć, 
to dobf'ze, IU4! T'ÓWn.ie wabia jest troska o 
dostęp do kultury ludzi tutejszych; trzeba 
111 tej kwe,til zachov.ict r6wn.owagę. 

Dziękuję, te kolejny f'(l% przyjęlilcie moje 
rapf'oszenie. Dzięku;ę za krytycyzm tu. uja­
umiony - chf'oni on na, przed popełnianiem 
blędflw 

Opowiadanie llstonosza 

w•l:idt na r.:,wer I w W pęd)' Wn.:cU wprost d<, 
Kula,;ów, Sam był •Lraszn!a cidW.w ,prawy 
a I cięiar spadł mu • 1erca. Wjechał na podw6ne. 
a tu kompletny ..pokój. KW")' wałęsają się, pll'> 
nawet I budy nie wylazł, rilkOl(l w obejściu nie 
widać-. Zachodzi 00 chałupy I w ptogu •ta.le jal< 
11',TyJ.y. Na iro,;iku ttby tet, ll'umna, w trumni­
babcll Katar;z;yna, bledziutka jakby M .kto mąką 
obsypał. Wo.kół poupalllne vomnice Jak na po­
ll'ubie biskupa. U WlłZ&lowi11 w bolńcl wielkiej 
czuwa c;ita rod~ina w łaloble takiej, ai żal serc~ 
klska, a .•pod oknn ro chwila bl;'<ka fll"lt foto· 
ll'Ufa 

- D.tl~iaJ m!eć kl'ewnych za ccanicą 1.0 jakby 
wygrać w To10lotk11 - twierdzi pan Kazio, dlugq­
le\ni pracownik Urzędu Pocztowt11:o w Jarząbc„ 
I trudno mu nie w!er.zyć, gdyi il.ary li5tonOIIZ po-
1iada wiarygodne I najlepsze informacje. 

- Kiedy u nas ten cały kl')'eyl EOilt.al ro'Wmu­
chany I w .świat poszły róine wieści, prawdzlw• 
I !ipne, Io 1lę taki ruch w Interesie uobll, ł.e d 
tnidno uwierzyć, Uu to my %1omk6w mamy w Ame­
rykach, Kanadoch, AustraHach I Bóg wie juxcze 
gdzie. Jak parę lat 1.emu paczką zzagranley przy• 
chodzł!a, IO teso 1amego dnia cala w!eł wled:r.ial11, 
skąd, Ue !od kogo? DzlaiaJ tylepnychod.d, f,c jut 
nikt się tym nie lnteresuk, A czego cl lud1Jska 
nie przysyłają I Dali by to lepiej wfunym twra­
kom, bo na 1zcz.ęśclc- u n111 Jeszcu nikt pod ko­
ściołem Japy nie wyeląga, Chocld niektórym do 
tych „darów~ to się ręce tnęs11. Naród się zepsll. 
Ten comanaJwl~J,naj11:lotnleJ narzeka I takle 
b1dury do krC?Wnlaków wypisuje, te włos się jety 
na głowie. Oni ~ to, co mają wynuclt na łmle1.-­
nik - do pudla I na poeztę. Nlec-h się biedacy 
w starym kraju uclesri. Bo J>.ezcrze mówiąc, to 
oni rozr:zutnl nie aą. OJ, nlel 

Kiedył - aby krewniaka zmiękczy4! - to się 
lud1Je prxer61nyeh ~posobów chwytall. Prtt2: Jeden 
taki pomysł, świętej pamięci babel Kulasowej, IO 
Stasio Kantorl'k, który od roku Jst Jul: na emet')'­
tur~, o mały figle! kopyt nte wyctqgnąl. Było to 
ładnych ~ lat temu. Kulasowie z dziada pra­
dzlada 1.awsze mieszkali na kawalku nlenaJsonzeJ 
ziemi pod liuem. ChlOJ)$two w rodzinie od kilku 
pokoleń było n!enadzwycZtljne, :r.a Io baby - naJ · 
madrtcjsZI' w okollcy. Jak kto od Kulaaów wziął 
11obie za tom:, to jut go tadna bieda w tyciu nie 
Wykiwała. W najprost.nej linii rozum !IZl'dl dzlcdzi­
czną droa:ą od babki Katarzyny, Bo lC':l nikt lak do­
radzić :lak ona nie potrafll. Trudno w tej chwili 
u~talłć, w którvm momencie u Kułasów od.tyla pa­
rni,:(, o krewnym za l(ranką, Choc!a:l powód był 
~hyba lllkl, te Ogiński - są~lad pl'Zl!':r. miedzę -
dwa hektary :r. ulym dobytkiem chclol ,pn:edać, 
Okazjllnklejbabkan!em~opn:epuśclł-.JN>= 
i:yl wt('(!y stary MocleJ Kulas, ale r.1 patryjarchę 
\o on nigdy n!e był, wlę.:: babcia Katan.yna grało 

na pierw.,1.ym 1u~lrumenc1e w rod,ime. PrW!e111 
1tan.1I, 1kąd tu .eywą &0t.ówkę wytrl.8$ną,!, bo dwa 
hektary to ładny .kawa łek ziemi, ale Jeucze lad· 
n.lejazy pu:z kosztuje. No I lei pomysł s Austra• 
li~ &lę pojaw.il, gdyt Jó:rek Kulo. - ~yn Kata• 
nyny - w 19H tak uwil!r'U5eyl 1ię we ł"nncji, te 
d rogi do domu Jul: nie odnalazl. Listy pótnlej Ja­
kieś prz,l"hodzily, lecz po jaktl'M czuie ltorespoo­
dencja urwała się i dopiero w u·zydzleo;tym d:zie­
w!.ątym 1111pisal z Ameryki, Bab.ka mu w1edy taki 
list odwal!la, ze i::o o mało eo s.dag nie \rafli 
Prze.:r.caląokupa,·Jęrod:zluanlewledziala,cos1t 
11 nim dzie}e. Dopiero pr- CZl!f'wony Knyt 
w cztl'rdzistym siódmym odnalazł 1lę w Auslralil. 
Pacz.kl I Usty m=:ły przyctiodzi;!, I tak chyba 
pnez dwa lata, • J)Oinicj babka pojech11!11 w od· 
•icdzlny. Nic byl('I jej trzy mlesl11ee I niektórzy 
flł(l.,:!li, ie może jui z t,:,j Australii nie wróci. Ale 
pizle tam, wróciła, i lO obładowana Jakby od Al· 
mego RockcietlC'l'a. Babom oczy chciały I oc-blt 
powylatywać I J,;:zorami lir.aly JĄ na odlC1tloU. &dY 
do kokiola w tutr:ze I małp przybyła. Col Ile 
Jl'dnak w tej Austr11\U mu1lalo wydarzył, bo a:ri.&w 
korespondencja urwała 1ię I domysłom nie było 
końca. Lea Kula.wwle Język u, przykazaniem 
babki głęboko za zębami trzymali i parr I cęby 
na ten temat nic chck!\I puścić, Ai tu naraz J>O 
kilku lalnch babcia Katarzyna Ollobl:icle ek,pres 
lotniczy do Australlł nadaje. Od razu Ul 1!ę lu· 
dzlom 1k0Jarz.ylo z tymi heklllnmi, na które 
Ogiński stukał kupe11, at nagle pnet1ta1. Przestał, 
inaczy się m'ala:d nabywcę, A .któt lnny lllÓłl byt 
bard1lej :r.alnl.eresowa.ny od Kulasów. Ta ticmla 
między drogą, urumlenlem I lasem, przylegająca 
do Ich IP'Ul'ltów do niczyjego gospodarstwa tak nie 
pasowała, Krąfyło po okolicy, ie Ogiński nawet 
jak.1'zadatekd011tlll. 
Minął miesiąc, polem drugi, 11 tu z tej Auslralli 

SW21'k czapkę :Wj,11, pr..:c..:ei;.nJ.l ii( j;,k naleiy, 
I i::Jupio ,nu •ię srwlto nie wiedzleć czemu, te 
z tym linem Ulk po n.iewe7.1111le prr,ybył. Tymcu• 
ffm (otograf 1kruiczył, 1p11r11t da tuterolu ładuje 
lpytai;ię· 

- No, io Ile ma byt tych odbilek 7 
- Chyba od k.aidl'gll l.dji;,e!a po u-,;y - powie-

d:d(tl ktoś 1 rodziny. 
- A ple ~mnij, kochMiU, I dla mnlc- po Jed­

aej - od.uwala alę nagle n!ebosu:l.k:a siadając 
w ll'umnie. Na ten widok w Staszka Jakby piorun 
strzelił! Cisnął torbę i listami, 11 ehalu111 wysko­
czył Ja.k opęta.ny I zaCZ11l tak obracać pedalnml 
rilcprzQ'omny 21ie 1\.rachu, :te na pierwszym zakrę­
cie ,taranował Jadą.cy p~ nim wó.z z gnojem. 
Długo po tyn\ j,!,o;,:ze do ,ieblc przyJM nic rniigl. 
gdy 11:0 Sl.as1.ek.Barnaś w strumlef.lucucll I I obor· 
nlka obmywał. Szwanku na ciele wlelkil'l:O nie 
do1.nal, leoc:x ie51ae pr&ez dwa dni r,:,ce mu latały 
Jak u epileptyki! t na xwolnl"11u ll"k.ar:klm tydzień 
p1»iedziat. 

A wszyotklcmu winna ,wltleJ pdmii:d batr.lo 
Kulasowa, która taki l)OrtlY51 na rmiękc~,..nlC! opc,r­
nego syna znalazła, te zaimprowizowaną uroczy­
•tość t:ilobną wslJ'Slkim zafundowała. Bo tet, 
który 1yn grosr..a by poskllpll, wldu,.c uJJęele ro­
dzonej matki w trumnie I rodzinę e;il::i w żalu 

ntr~r~~~~le - tok C'1,)' owak ~ 1lę dokonało 
I beX tego, edyl: w Wicie prtyme;lonym przez 
Staszila była wiadomość, te Jóiek pieniądze na 
11lkup l(l~podarkl wysiał. 

;=a.n~;:aza::~l~ł\~adc~~;:.~po~~: b' ł 
ciasl, _ nle wlcd:deć czemu - zlośt swoją u- I a a 
c1~l11 wyładowywać na nim. Jakby to listono,;z, izbo 
odr,owicdzl ani wldu, ani 1lychu. Babka Jak nie 5 
~~!~"1:s~m~ad'.:'~1 b~ć~I';~ r~~e~ll~:o:: .... --------



Los zespołu nieraz ocierał się.o 
prywatne ambicje i zakusy ro:l:­
nych instytucji, bywało, że i pe­
wne prądy w polityce kulturalnej 
{unifikacja kultury robotniczej i 

chlop;;kiej, wymogi „artystycznego" opraco­
wania programu) niekorzystnie odbijały się 
na charakterze zespołu. ,,Swarni" byli reor­
ganizowani, przeżyli zmiany personalne w 
kierownictwie, ale ponoć nic ma zlcgo, co by 
n:i rl„t,,·e nie wyszło· 

,~ n,,watne. 11<1 łkuiek ,aldd1 10.:gr11wek 
p0wst11lo 19 Nowvm Ta.rgu. pięt zespołów regiOllłlt• 
RI/Ch - powiada Józef Stand, organiz.ator „Swa­
rnych~. były preze1 Zwląd<u Podhalan. - Watne, 
te są. Nawet Zokopa~ nie moie lię pouczucit ta­
ką ticzbq, a dzi.Tiaj ;iui ri( sob~ kłaniam" 

,Swarnlu przetrwali, a dzięki .,Swarnym" oca­
laio n.a Podhalu wiele z kultury ojców I dziadów, 
bowiem Józet Sta1ul drlałaJąc w ma)es\acie u­
chwały Zarządu Związl-u Podhalan w Nowym Tar­
gu, postanow:l: w 1973 r. Jortf'lf'm" ratować U• 
mif'rają,:ą tradycję: 

Pokoik jest zara~m rekwizytorlWII I a;ardero~. 
W torbach I walizkach sp:ikowan- stroje, w szafie 
wiszą przepiękne płaszcze Trz~h Króli I Heroda, 
barania skóra Turonia I Dziada. W kącie - autffl• 
ty<:zna. stara. drewniana a;wiazda ko!,::dnik6w. 

• 
Na poniedz!alkowe I środowe próby mlodziet 1 

Ostrowska, Lopusznel, Harklowej, Gronkowa, Gro­
nia, Suflar, Białego Dunajca, Kl!kuszowe:j, Maru. 
szyny, Ludfmleru, Rogotnika I Plek!e!nika do­
jeidia na własny ko,izt. Daje to miesl~nle kwotę 
ok. 36 tys. zlnlych. Na razie an! Zwlą:tku Podha• 
Ian, ani MOK·u nie stać na dlnansowan!e doJaz. 
d6w. 

Od paru ładnych lat wyst~pują na konkur:.ach 
w kategorii zespołów autentycznych. Nagrod~ zdo­
bytą w tej grupie wielu ceni sobie wy:!.eJ nit w 
kategoriach zespołów z programem artystycznie 
opracowanym I stylizowanym. Kierownik wspomi­
na perypetie z komisją, gd:,- u:lo o sklasyfikowa­
nie nSwarnych": 

- Kłóciliśm11 1!ę o ten autent~zm: oni wpierw 
uwa.talł, te ten zerpół nie jelf 11utentyczn11, bo jerf 
z „miart11", 11 po wsiach wlałciwie nie ma zeipo-­
/6w 

Dzisiaj nie wszyscy s11 na próbie, air! tak ti<'· 
chało sporo „Swarnych". Najmłodsi mają po 17-

Anna Szopińska 

perfekcji? Andrzej Kuda.siik rejestruje lefl rzadk1 
popi,! na tdm.le Video. 

R6tne opinie krąią o motywocJach mlodzie-i:y 
watęl)UJllooJ do ,.Swarnyeh". Staram się wysondo­
wać, ro ich sprowadziło do zespołu. Mówią chętn.:e; 
oni W nte Sil pod przymusem ani z ehorob!.lwej 
ambicji. Pochodzą, z okoUcmych wsi, wyrośli w tej 
kulturze I rozumieją. te trneba. Ją ochronić, pne­
chować, pokaza~ światu. Kto tu pn:ychodl:i skuszo­
ny perspektywą zagran!cznrch wyJll7.d61Y, zazwy• 
czaj nle u.gniewa miejsca, nudzi go systematycn,y 
wyałlek. 

OwsU'ITl, c!es:r.y kh kaida nagroda, cenią sobie 
Wde wyró}.nlenie, ale do nlekt6ryeh są 112:cze~ól· 
n.le przywiązani.: wymieniają Złote, Srebrne 1 Brą­
zowe Serca z Festiwalu Górali Polsldch w Zvwcu, 
m6wlą o wyst,::pach przed .. ~woją", nowotank:11 
publleznością,kledrpat.rząnanichrodziny,;z:na• 
joml - to mob!llzuje. 

• 
Czas teraz od strony .,kierownictwa~ spojnet na. 

prac~ w zespole. Andncj Kudasik wyjaśnia, ie 
p:eygQtow.vwanie programu odbywa się w domo­
wym mci<1.U, a p.1ni Wanda. jak to kobieta. doda~ 

- l kl6cim11 Bit prz11 tvm okropnie. .. Nie chce· 
m11 ciqple POkClzywo~ ttgO .,ameao. Najpierw s:ru· 
kam11 tematu, J.>Om11!łu, a materiał tku,i w znpOle. - Za.uwoil,'lem ,akie~ cam,can,e ku.lturv regio­

nu pruz wieł. Rvło 10 1to;mio1u pozb11W(lnie ,,ę 
1ołorMj mowv, muzvki, 1lro11ł, ooucze1111. ZaUW(I• 
ż11tem td, że wid, zwlauczci mlodzłd wi.ej1ka, 
wzoruje At "°" midcie. No to, uóbm11 porzqdn11 
ze.1)6ł ~t.ct miełdeN - pom11łl<1tem1 ,ii~h mlodzid 
włtiłU zo00CZ1/, ie' coł lakfeg0 utnieje l ~tedv 
niech Młladuje. Plenoue rozmoWII z ludźmi kul· 
1 .. .,, nie przvnioll11 ipodzU'u.'tln11ch f'jf'któw: nikt 
nie widział polrzebv mklodania takiepa zupolw 

Jut wkrótce myil ta nabrała realnych kształtów, 
dzięki Marii StasdoweJ, Halinie SuskieJ-Dziubas, 
Józtfowl Bundi.ie, a zwłaszcza dzięki 6wczcsnemu 
nacz.elnikowl Unędu Powiatowego - Włady.s!a­
wowl Gawlasowi, który p0starał 1ię o pieniądze 
na. u.kup pierwszych drojów, otoczył opieką i»­
czątkuJących ta11~rzr I łpiewaków. Z.a_angatowany 
jako Instruktor lańtll chinprow - Michał Bobak 
- z Sf'TCem oddal się pra~, 

Mali i duzi „śwarni11 

Dzi.ś jui nikt rue $pieni. li1<:: o llni,; arty,tynną 
,,Swamych", bo I nit ma powodu wątpić, te ZO• 
stała wybrana slunnle. Zespół ugruntował swoją 
p0zyc)<:, trudno aobie wyobrazić Swięto Młodości 
~-, Kruszwicy, Tyddeil Kultur:,- Be1kld2klei, Poro­
niańskie Lato, Karnawał Górabki, Sabalowe Ba­
jania, Orawską Wiosn,, Pienińskie Lato I Jarmark 
Nowotarski be1: ~S-mych". Nagry.,...lo łeb Pol• 
~kle Radio, TVP nie na rejestrowała występ:,-, i»­
dz.lwlala ugranka: Franci~. RFN, Austria., Czecho­
słowacja, Węa;ry I Wiochy. Trofea wł~. \etą I 
~tol11 w doić jui ciasnym pomieszczeniu MOK-u 
(zwanym pru,g pana Andrzeja Kudulka - kle-­
rownika organiur,cyJnea;o ze,polu - ~jaskini,\ lwa"), 
~ to oryginalne, 1 duiym artyunoem wykonane 
pr~dm!oty: ciekawa ceramika, rzetby I płasko· 
netby, miedzioryty, grafiki, odlewy, nawf't wę&:if't• 
sld bukłak z kof.leJ 1k6rk!. Wanda Kuduikowa 
{kieroWllik artystyczny ~.spo!u) myśli o wyst.1wie­
ntu kl~yś tych zdobyczy na widok publlcmy. 

18 lat, starsi 23-24, bywa, te i ro wo)iku wracają 
do :wspołu. Byty jui i ~iespolowe- mal:!.eń&twa -
tacy, gdy osiąd11 na wsi, zakladaill w swoich stro• 
nachnowyrespół. 

Z lewej strony, na scenie n1iada muz.yka. Józ.ef 
Stasze! - kierownik mu1yczny 1tspolu, doświad· 
C10n3' prymillta, wychował Jut aoble 1odnych na­
st,::pców: mają wprawd1ie wla.tny pogląd na tech­
nikę trzymania 1knyplee, ale era~ dobrze. Na Ue 
wielu staneJ11cych się muzyk górallkich - ta jest 
czymś wyjątkowym. 

Pani Wanda pokuuje dz.lewai:tom ktoki, kor,-. 
ruJe nledoelągnl(Cla w łpiewie, Potem krr.esany, 
zb6jnlck.l I aolówka. scena ma byt dla nich i»­
la.ną I widać, t.l! na.prawdę nią jesl Poru1ur,i11 •lą. 
jak lrn kate Intuicja, fantazja, temperament, nle-­
n:adlt:o lmprowbuJ11 cŃ na poezekanlu. Sami się 
bawią, ale z myłlą, aby eł, którzy na nich patrui 
tet się bawili 

• 
Ta jui kole;na próba; ta ma ch.irakter Ullitruk• 

tawwy, J"d PIIOQ - aawołany, chot )u.i al~ ta­
ki miody tan«n, połam.Jje ~l!llaj krolcl.~chłop­
skleh" tańców. Młodzi un«7.EOI paU'IJI na poN• 
1Zaj~llę1ru~st)'bk(,td.\ll)nlWn.ood.• 
nogi naue.r:yciela. To dopiero aztuka1 Po ilu lata<:h 
z11PNn1~!eao t.l'lc2eDla moina doJłt do to.idei 

Pasje wielkanocne 
Ze Sw,~taml Wielkanocnymi oru I Wlelk.im Ty­

godniem wią:!:e 1lę dtuga, l.l"odycja zwyczajów I ob­
rzędów ludowych. I11.!1plrowana prude WIZ)'łtklm 
pruzrellgiękatolli:kąi~ąiana1obr~a!lliko­
śclelnyml zawlet-a niemało ludowe,:o humnru. sce­
nek rodzajowych t zabaw. 

Obok zwyczaju ob!Jan.!a ,ię galązkamJ młodej 
wlenbiny w niedz.lełę palmow, topienia Juduu 
w Wlelk4 Srodę I umywania nóil dwunastu 1tar­
com w Wlelk! Crwartek odbywały 1\ę po klau· 
torach, kokiołach I plebaniach widowiska. pa.syj:n.-. 
Z Wielka.nocą zwl11zane ~ bowiem początki poi· 
,kfeJttadycJtteatralneJ. 

- .,Koa;o •Zł.łkacie"! - Jc.i:usa Nazareńslde;o -
oto słowa, od których - na poły mówionych, na 
poły Jpiewanych zgodrile I pr3starym obyctajem, 
wywodzącym 51ę Jeszcze u staroiytnOlid - roz. 
poczyna s!ę wedle pro!. Zbigniewa Raszcw,;kiego 
historia polskiego teatru. 

.,Nawiedun:a grobu" - bo t.ak n.az.ywa!o ~ po­
chodzące z XIJ wtekv pierwsze znane nam wido­
wisko ~tralne - potrubowalo nlewlelk!el ,,sce. 
n:r", Stawała się nią tpecJalnle do tei:o wydzie­
lona. boczna kaplica, pried któni gromadził się 
tłum lobsel"'wowalakcJę. 

Tn:y Marle. powiadomione pr- Anioła o Zmlll'· 
twychwstanlu Chrystusa, blqły do Grobu I oltJ· 
kami, abynamaklć jego ciało. W tej krótkiej fa­
bule,oboklreśclrellg!Jnyeb, malado1iętetmleJ· 

sce na sytuację komiczną. bowiem np, biegnący 

ł kobietami Jeden I apostołów p,.,tykal 1lę. wy­
wołując !miech ~voma.dzonej gawledi:t. 

Mikołaj ReJ umleklł opl.I ~gry wielkanocnej'' 
w <wnieh „Figlikach~ Nci Re:urekcylq foka nQWO(" 

6.biała izba 

nfga ubrał mWIJto <1nioła do 11Joblł t111epo. Com• 
si~ miał odz~wat, a .tam Mal')'jq b~I. 

Sto lat pótnleJ widowiska puyjne były jui lak 
popularne, ta mo:!:na było wyrótnlt kilka typów, 
1 wli:e ,,ProeesJę Nledz.leU Palmowej", _obnęd 

04tatnleJ Wieczerzy", ,,złotenle Kn:yta", .,Podnl~ 
sienie Krqil:a", O;lll(lano je prawie pru:11 dwa 
wieki, miały ogromną widownię J moina twier­
dził, te by'7 jui fo.r~ !Ol'IUIZOWaneio teatru. 
Pótnlejlzy rozwój I przemiany teulnl lilurłicznego 
doprowadzUy do po.Stępującego wycofania się z 11· 
turgil, a tllkte s kościoła. 

Plerwuy I najdoskonalszy J.abył.elr. dramatu sta­
ropobk!eao pisany był Jut po poliku I, Jak za. 
leo:ał autor I refyser Mikołaj I Wilkowlecka -
uesn$il.0Wieczna NH!storla o Chwalebnym Zmar· 
twychwstanlu Pańskim" mołła 1lę jut odbywat 
w kościele lub ... na cmentarzu. Znalady się tam 
rozbudowane obr11akl obyczajowe, talde Jak ku· 
powanle olejków u ml.slna Rubena. czy tet reali· 
łtycure - Chrystus pukający do solidnych wrót 
mfeszkania uatana. 

Tradycja tradycją- pam!ętaJ11 o niej tylko nie­
którzy, tealt dziJ powrata do nich nadko - a sta· 
ropobkle misteria, moral!tety I Intermedia o lre-­
ścl nie tylko rel!&lJneJ, będące czę,;to Jedynym 
ź.r6dlem wiedz:y o staropolsk"lm hurnorl'le I obr· 
czaju, docleraJ11 do na.s rJ.adko albo w ogóle. Cho· 
clat„ 

W 1923 roku „Historią o Chwalebnym zmar. 
twychW$łanlu Pańsldm·• JC11interesowal slę Loon 
Schiller, Zalnscenlzowal widowisko, w którym po· 
za tekstem wykorzy5ial dewocje, otlcje I obrzędy 
ludowe, czyli połączył tekst dramatyczny z krót· 
k!mi formami literackimi oraz obrazkami obyc,:a­
JowymJ, Po wojnie do tradycji poM;kh widowisk 
pasyjnych powrócił Kazimierz Dejmek lns.centza. 
cJamt „HistoMl...~ oraz widowiska opartego o mo­
tywy bibl1Jn3 „Dlalogus de Pass!one, albo Zalosna 
lr3redla o mętt Pana Jezusa". Do tradycji pasyj­
rrej powraca się dzlf równlet w Innych formath. 

Tt tańc, i ipieWI/ 1q i11we. M11 111/ko pilnujem11, 
ieb11 nie uległy deformacji. Katdv p,-oarar,i jnl 
konnlłrowan11 z etnoi;,raJam! i dialektolopami 

W repertuane ,,Swarnych" da si,:: wyodrębnić 
dwa ro<luje programów: te, które mają u tło 

wnętrze a;óralsklej Izby (.,Posiady u stryka", .. z ko­
l,::d11'1 I plenerowe (.,Na polanie", ,.Fak!y", .,G6-
ra1$ko wesołość''). Many ,ię wystawienie fragmen­
tu góralskiego wesela, bo Io niezwykle pl~kny, wi­
dowiskowy ohm,:I. Chrzciny jut były, kolęda tl'i 
- członkowie zespołu tartuJ11. te nie było Jeszcze .• 
góralskif'go pogru:,bu I pewnie się p0kuszą o za. 
Inscenizowanie. 

- Dobn11 ,o.tiki za ko1dv,n razem lwor:11 co 
lni1e:oo - mówi pani Wanda - uk!odajq J/.oW(I na 
poczekaniu, w zależnoki od lepo, co chcq powie-­
dziec! w tci/ku. Umawiam11 J~, U Io jt.Jt izba cz, 
polan11, prZl/!IOrimtl rekwiz1/ty. J>Tacu;tm.11 nad ivm, 
itbl/ 1'14 ,cenie bawili s~, tebv t1.ie :-wracali uwagi 
na publikt, chat oe:11wUde ,cena ma nooje prawa 
imusimyjerupektoWO<!. 

Do katdego występU podchodzą z przej~lem, nie 
ma chaltun:enia, n1C%ego nie .,markują" - p0 W'/· 
stępie koszule lepią się od potu. Tu w grę wcho­
dzi honor, ambkjL Tancerze autentycznie popisu• 
Jąsi,:: w BO!ówcepn~ partnerką. 

• 

choćby w „P:i.,;ji wcdtui: łw Lukasza" Krzysztofa 
Pendereckiego, 1 \.aide w tradycyjnym, odbywa­
jącym 11,:: w Wlelld Tydzień, misterium w Ka!wa• 
rll Zebrzydowskiej. Corocznie na Drodze Krzyto­
weJ wiodącej przez •tacJc--kapUce M,::kt Pańskiej 
spotykają się tysiące plelgrzymów. Widowisko jest 
orilan!zowane I odłl"YWane od wieków przez braci 
klantoru bernardynów I miejscową ludnośt. I mi· 
mo teatralności ciągle Jt!!zcze przypomina bardz!eJ 
nabożeństwo nit przed.•taw!enie 

,OANNA IOCZJCOWSl(A 



Czy mali ,.Swarni" tylko I na1wy podobni ~ 6" 
d.ui.ych? Nazwa aua:eruje, te ten zespół jest Jakby 
,..· ,..m do dorosłego. Okazuje iii: jednak, te tył· 
ko y pl'()(ll!!nt małych ,.Swarnych" przechodd do 
duiych. Głównie dlatego, te pomlcdey ukoilcuniem 
kariery w pierwszym 21f/$1)0le, • 05lllgni,tciem wie­
ku umo11iwiającea:o -iście do d~o jest róż­
nica mniej więcej dwu lat: chłopcy przechodzą mu• 
l.:tcjP, dzlewcz,:ta nie maja )e!P:CU! odpowiedniego 
W7-"'~tu . 

• ,Ma!! Swarnl" są dokładnie o 10 lat młodsi od 
s,.•.oich 1tarll1;ych kolegów, bowiem w 1983 r. pa­
tronat nad zespołem objął Cech Rzemiosł Rótnych, 
z prezesem Eugenluuem Gaborem, I właściwie od 
tero momentu liczą a1ę !eh dzieje. Ucustniaą pra­
wic we wuystklch tmprnach, w których blo~ 
udział słani ..Swarnf", a ponadto w Karpackim 
Fcst!walu Ozleciccych Ze1p0!6w Regionalnych {Rab­
ka). Ten 1esp61: Jakoł wyjłl,tkowo chwyta za M'tce 
,,,tdzów I sawsie jesi corąco okla1kiwall1'. Nie tyl­
ko wiek predysponuje Ich do zaskarbiania sobie 
sympatii, bo I efekty pracy państwa Stau.lów Ił!, 
szczególne: po wy•tawlenlu Jasełek góralskich na 
Kowailcu do zespołu zgłosiło łi(l &amorzutnle ID 
dzieci. 

" Dzieci te.t twia11 dwa raą w ty11odnlu. Cech 
R~emlosl udostępnla ,woja !wietlicę:, a „Mali Swa­
rni" odwdzl~Jłl, 1!~ UJ"OCZJ"mi I dowcipnymi wy. 
stepami przy okazji nemldln!ceyeh łwiąL Dzlsfal 
przyszło ok. 70 procent dzieci, wlckszolt pnypro­
wadzlll rodz.lee, bo to )encze maluchy: na.Jmlod­
na „śwamo róraledta" 11'18 ł,5 roku. Muzyka nie 
cz~ka na 1wojego nilitna: ehłopcy i, o ~Iwo, 
dziewcu:ta u1l.adalłl, przy instrumentach. Krótka 
rozgnewU, trochę twicuft kondyeyj~h I motna 
zaczynaf. Ze było to akurat pned Onlem Kobiet, 
dzieciaki bezskute<:U1łe aslłuJ-. sobie preypomnlei! 
zeszłoroczną .-węd( pt. ,.Baby tyz IOffl potrzebne 
na świecie". 

- DG 1prtqto.nlo ..• - mrucą pod nosem jakH 
mały antyfeminista. 

Stasze} prxypomlna rwolm wychowankom, )ak 
powinni się zachowaf: 

- Pami(lojcit, N •łe jestekw przvn,~ do 
acen11, do desek. Jestdde 1U1 połonit, t,uba rię 
ruro~. To mu.Tł bllf 114Curalflł. Bowcie rif Ceik, jak 
bil,··iq się dzieci no polonie prey porifflłu krów, 
f( .I. 

...:hlopcy nie dają 111: dłu10 prosit: 

PauioreJIIIH 
Oun«kł pOd te:-. 
Mo.fflO mi pr.eyniene 
Molkolicka•fflCUłem.! 

Zaczyna 11! prawdziwa, di1eci(ca, bezlrołika a­
bawa: w kolo młyi\llle, w llanfO nlediwlłdzla. 
w konopkL To l'lę pamięta I własnego dzleclrutwa. 
tak neczywlkle bawią 1lę mall Pale. ,.Chłopof• 
1ka", }ak to „chlopcyska", chq, 1lę popisu -~ 
a11-. w ,.hajduku~: 

Chttdł:66;."'- hojduko, 
Pr~gedobuko: 
Ej, ty 111.tv lulljehdna, 
Bedrie1 wiłlol no buku. 

Rys. JOZEF l"OGWIZO 

p ~ł;:;;i~lh:~~!l~:~1.i;:;~;e:f~ 
n,1. kawiarnię, czytelnię z bo&atym zapleczem. 
I pows1J.1!0 tych klubów w całym kraju mnóstwo. 
Budowano I rado:łnle oddawano do utytku, mlesz• 
kallCy w1i llcZIIIC na dainy rozwój etc,zy\\ ~le tym. 
tejuł.. Jut, a spełnłąsłę manenh• ludo,..-yeb d7.la­
łaezy kulturv. W kn'-dej wlęk.s~J wsi klub 
z prawdziwego zdarzenia! 

Old na 1.dlle - A.l.EKSANOER IIR.YNKIEWICZ-SUDNII[ 

A tu;u nJespodz.ianka dla ,.chłopc:,sków": dllew­
aęta cbwytaj111 .a 111:nypce 1 basy, ,.To bedzie 
plenKI babsko ml,UJ'ka w Now7111 Tor1u" - mówi 
1 dum., Józef StaneL Po dwóch t)',odnlach J;)ne• 
1"WY w ~lcunlach 1myczkl }encze niewprawnie 
posuwalłl, się po strunach, ale I ka1d4 chwilą le­
piej to kb.it: 

HeJ.ugrojciu,zoi,ro;cif'z 
Gi,,lJle jcnoorowe, 
Hej,•ICek 1ie 11we1eli 
Serce łaturiowe/ 

• - Idrien!.r jerienlą ud Du1111J,ec - mówi pani 
Maria - lllm jjldrlc rif po,ą owce, I roblm11 prób11 
• p,lł!lłru. wa.tu, Uby to rif ~llo !Uf w i.:bi:t, 
ale IPlahic M ~ie. Opowiadamy lfzf«iom, jak 
to doumN'j 'vtoolo, thtmoezvmv, o OIIII 11( cieuq, 
eitko;q-ffdaltJ. 

T111.ko z flOOrq nam11 ait111mowi!, kłopot11: bor­
bo pomoc11e" 14111 4zfffl • 1'0\00ł11r1kich prz11-
si6łk6w, I" Laik.li, I XIUnuzowej. CZOlffll. IIIOlllf 
1110te tcm/littr u a,b „mio.uo-urid". Dzieci 
witJ1kił ~ocuq 110IOOtorlkfm ,io. 1mblc}c: ..No. 
•lexon„ J)Clko.icla, jlk wr Io za.łpiewocle, pou,ie­
rie". T'o kh jukoltnO!rilizvje. 

Od ,ociqtb M1lllwilmt1 dntd, h •i:t IDVjozdr 
" -.i1lc. ... truk pnede w.zrrt.tffll m4t Podluz­
te. JedJICNI,.._ ~ 1 T'illdft.ann Stoichem 
'li« S'pfsz Nnirir.l ofWieN OC%)1, ~ doje, ai.t 
kiłkudnfotar c,vpod ,.., Pob~". Rodrlcom. let to 

llumoezl/łllr, N zdorzoto rię •iffu, h od11 •padł 
łD)'jaid doo Trotf.Cjł - dnecko przulolo .agit prą­
ehodd(! ..a prób11. 

Oni e1-yb& kochojq ten region, ,i<t' u,1t11dzq lję 
chodrlt w rtroju, roeuj 1q dumni, kitdv ,o jut. 
doltOflłl, lloWi\UZll'IIII toe_ukot~rok"' Al"" 
1ię oczy łu>lecq do g6rohk1e110 odrienica. 

• Oglądam krooikę „Małych Swamych". Wu,-5tkie 
1ukotsy .c:eniclfle udokumentow,ne idj~mi, lla­
ranl)J" sapll Ji:atdego pro1ramu, a wy1«:py trudno 
z!łcayć. Oki jak dl.ieciakl pod~umowaly :r.mla~ pa­
tnma nemidlników I okazji olwan:la Izby Rte­
midlnlcuJ w Nowym Sąnu: 

~Dow,uvj 1G 1ie JU>in111 opid;owoł kozdl/ffl ce· 
ellem. Drif wuajom jedn.epo opiekun.a - Cecil. .R:ze­
,nioft ll.6in11k. !'l(ll, :re ,no duzo n, ołowie,• I •i:t 
iU>inty, łolalie..,tlto 1Didzi~. 

- W inii.Tm miejscu - pnestrop: 
Clowitk ,,.,.Sj fOZ11ffl, ffÓl'I/ do.Col od .tlOOfell 

k1I dob'""', lic MI/IOO. PtZ]/gOfuje %!1ŚKVfllCf' łlOO­
jego "-. nooik broel I 10ielini_jaki:t110 stworzv­
MO, NIW ziprie. S~ko to pr:rez Pt/Che, tqdu du-
46- i llllaU\I. Nic •mie mradzft zł•, ,iokoffllft 
fłodw.vł: koei, iedlllł tlG drugliego IJ)rowod..--o •ie­
,cęklo, Mt,de I Jmltrzi! ,affl4 - n~ pomn11 bolklc­
go przvbznio: •ie mbijoj. Ltldril - lud Jm\l• 
fflVIGj(tnt.~rietnidtili•%!10jU•fepoto,co­
... dllyłl, zfpfflio rodzle!o. I hło Io ~klk ,aj,rm, 
ole -1.nru;om stro.r11om b•O'l do uidou,onio 
lmierzd. 

Kultura na wsi 
Mniej wlpj dz!'9ięć Ult temu zdano 10ble spra­

wę, M od po~lu do wlaklweJ realizacji droga 
daleka. ~ klubów trz.eba było zamkn(lt lł(jw­
Die s powodu braku kadry, bo nikt aa 6mlesznle 
niskie płace 11,le ehclal tam pracow!M!, Sporo alę 
ulrzymało, al• trzeba wiedz!~ te polowa I nieb 
mleki 1ię w lokalach eo natwJ"tej dwuizbowych, 
łO proe. wlaklwle nalety natychmiast remonto­
w!M!, • ponad 00 proc. wrmaga odpoWlednlch w:i­
n.mków 1&11ltarn:,cb. 
Najcr.ęśdej wiejski klub Jest mleJ&eem 1przeda­
ą oranild.T, PIPlerotów, 1 rzadka 1azet. 

Naprieclw temu wychodzi u.stawa o upowszech­
nianiu kultury p,arantuJ4ca powszechny dostęp do 
dóbr duchowych, warunkująca cyw!llucyJny po-
1tęp wsi pobltlej. Jak to pogodził!! Wydawat by 
ałę mogło, *'t sprawę mote rozwiązał! powołani• 

runduuu ROEwoju Kultury, kt6N"10 celem jest 
l.akte dbanie o rea:lony najbarcfaleJ zacofane l r.no­
uenle dyspropottJI w d04tęple do kultury. Do te­
&o dochodzJ ustawa o radach narodowych odda­
jąca w 1e11Ue urzędów gminnych troskę o zaspo­
ltajanlt potrzeb kulturalnych wla$1lego środowiska. 
Sii Jeszeze orpnlz.acje mlodtletowe, dla których 
dobrze dziala.i!IC1 klub Jest wymarzonym mlejs(!em 
1prawdr.enla •wel dzia!alnoścl. DlacM"go 111tem 
aprawa wiejskich klubów, mówiąc n!eładnle, Idy! 

Od dobrych kliku lat w!e)5kl klub jest bastio­
nem nudy, gd:de u.miast bogatej blblloteczkl pod· 
ręcmeJ motn, 1kon)'Btać I kilku tytułów nie naJ­
św!ebzeJ :ues,:tą prasy. Ntko,o to zachcclć do 
działania I korzystania z takiej placówki nic mote. 

Ale prawdą }est te2, te m.alo który wiejski klub 
może dopros!t się kupna ciekawych nowości wy­
dawniczych, którt do małych ośrodków docierają 

wyjątkowo nadko. Na zakup nowoczesnego sprzę­
tu audiowizualnego mały ośrodek nie ma co llczyt, 
cho<! powszechnie mówi się o szybkłm wkraczaniu 
w wtek XXT. a pochód IE'll bez elektroniki w eo­
dziennym utyciu Jest niemodiwy! Nawet kupno 

telewizora 11111tcccza ltlopoty. Dobry klub - nlc 
~!ko ~ Da wsi - to także niebanalnie wy­
poaat.one ~ętn.e. ciekawe meble. Nlech ktoli 1pró­
bu}e to ddtlaj dostat7 Jeśli kledft na kulturę 

wlejslc4 brakowało plenl~zy, to obecnie brakuje 
dis niej wypo6lltenla. Tego podstawowego, n!e mó­
wł4e Jul o apeejallstycznym - dla prncownl czy 
kółek zainteresowań. 

WIZ'f"lf!T chcą dobrze: mieszkańcy wsi chcą mieć 
własny dobr-ie funkcjonujący klub I o nle&o dbać, 
wladzt rmlnne byłyby szczdliwe, l(lyby mogły to 
„inieć I Iłowy", • Narodowa Rada Kultury od 
czasu do CZIUU wizytująca wiejskie ośrodki - mia­
ł.aby powód do duffiJ'. Có.t jednak z te&o, gdy pro­
ees upowszechnler,la kultury na wsi stanął w miej-

Nie riec1 Jednak w tym, by na palt uuk.at re­
cepty. Ale mote nie byłoby n1Ja;onej, gdyb7' za­
kłady pracy (mające przeclet wpisane w listę obo­
wiązków patronat nad dt:lslalnokl4 kulturalną) 
zajcly alł takimi pJacówkaml. Cttt10 nie uda 1lę 

ulatwit arupce działaczy, mote udać się pOWal­
neJ Instytucji.. Ale I tu eOlli nie gra. PodsumowuJąc 
ubiegły rok w kultune mlntster zwrócił uwagę na 
nlemotnoU wyegzekwowania od zakładów pracy 
I lnatytucj\ Ich wkładu w up0wszechnlenle. Zadął 
się wlec Jeden tryb. a maszyna jd zgrzyta. Nie­
długo preyjdtle nam czekrt, by stan,::la. Na razie 
tkWI w lmp&11le. 

JACEK STRZEM1ALSKI 

?n biała izba 



Stanisław Penksyk 

Świątkomania 
Po 1noju, po znoju - jak czu11 zostało 
W chłopskich rękach - hej - cacko 

rzeibiooe powstałe 

I sztuka ludowa ruszyła Dunajcem. 

Kilimem. makat'- malowanym jajcem? 

Hej, pan,', paoim ie - pod:iiwejct ie się! 

Pneślkua cudeńq artyśd dlabaR 

Ai kiedyś - bej - interes w dłubania 
swąchall 

Tere w całej Pobce jedoakłe u.wyki 

Wszysc:y frasobliwe neibi• Clt.ey1tusili 

Hej. kupcie po u tuce kre11'!1.ym 

w Ameryce! 

Struga Chryslusild manta, syn J lata, 

K.idy $Obie - hej - lipę wystruiał 

na fiata 
Pięć sztuk na godzinę. Gotowe! Gotowol 

Kupujcie ludowe Jezuski lipo\ff. 

Hej, panie Prezydeneio - delegacj'I 

w preuncle! 

Wszystkie jednakowe od Tatr ~, od mona 

W 1rymasle cierpienia kaida fęhl lwia 

U wszystk ich na głowie ciemioW11 korona 

A kaid.v podobny do Wojtka Siemiona. 

Hej, kaidy urodziwy dwciai frasobliwy! 

Jezusiczku nflj&więtszr 
z Nieba niebieskiego 

Zróbie z nimi poną1lek 

Z rozkazu Twojego! 

A gdy nic nie moien zrobil 

To chociaż cichutko 

Odejm nogę z knyia 

... i kopnij ich w dlulkol 

Rys, WOJCIECH SZPINETER 

8. biała izba 

Eugeniusz Halicki 

Zaloty wiosenne 
Jednym n ,tarych zwyczajów ludowych ZWIII.· 

z.mych z wl011ną pod Tatrami Jest udawanie się 
na zaloty do d.dewczyny. W Nowej Białej °* Spl­
uu wleaorem w przedd.deń Zielonych Swlą;t, zdo­
biono dom upatrzonej dziewczyny drzewkami 
świerkowymi tzw. ,,mojaml". W dniu następnym 
przychodz!la a otklestrą grupa ulotników składa­
jąca się a pana mlodeco, st.irosty, dwóch hajdu· 
ków, cygana, eyg:mkl ornz ezterech dzlewc7.ąt 
I chłopców. 

Cala .cena zalotów Imitowała wesele. 
Grupa śpiewała przy akompaniamencie orkiestry, 

Nfljakq )MlmiqtkłfflOjlłl<lWlajqt 
Nfl.fak4p11mlq1kemoj11la11>Mljql 
Nfljakq,na lakq 
N1ja/,;q,Mtak4 
Ze dziewcyne 1rnłią. 

Na odgloa pleśni „pan! młoda" wychocb.!la przy­
witat gości I zapraszała do domu. Tam Jeden 
z hajduków tańczył z nią, a drugi podawał „panu 
młodemu" - p011odzonemu na krześle wymoszczo. 
nym poduazką- fajkę nadlugJmcybuchu I uro­
czy!lcle iii :uipa!al. ,,Pan miody" zobow!ąuuiy był 
palit ją 002 przerwy podczat tańca „pani młodej", 
wykonywll!'lego w takt I na melodię poprzedniej 
pleśni. 

Po tańcu ,,starosta" wygluzal przemówienie m. 
ln. ,twierdzając: .,Ponlewaz mamy rok. eo mo 11 
miesięcy, a tygodni 52, dni 365, ponlewaz miesiące 
mają swoje mianowanie to je!ll Januar-styczeń, 
fcbruar-luty, mance-mare, april-kwiecicr\ Teroz 
nastoł piąty miesiąc maj, który ~weselo świat, 
ziemie przyblero wselenl Jakimi zlelenlnaml, 
a kwiatami. Tak l my t.u z tymi majami nie kce­
my smucl4!, ale kcemy roiweselit domy wase, ser­
ca wue ... Wiwat!" 

Cala grupa ,,aktorów~ śpiewała teraz na poprzed-
nią m!.'!od.ię: 

Dziewclntko 1okole, w11fr11J ff<I poi• 
Jak ci się zlelenl ,nojek prz11 1ienl 
Moje,moje,moje,mojezle!one/ 
J~st 10 tu dzlewelntkojak kwet rumlu 

Starwta podchodtll do gospodar-a po da~kzta­
ler~c,m nakrytym białą ll'Twetką I wl11nuszklem 
mirtowym, co praktykuje się na weselach podczas 
17.W. czepowin. 

Dla urolma1ct111a z..a.,wy w111u;puje tu moment 
komicZIIJ', bo cygan I cyganka 11.arali aię ukraśt 
cokolwiek z domu. Strata ZO&tawata zwracana do­
piero po jej ~wykupien iu", 

Podobny zwyczaJ &a.lotów w1ostnnycn pr,11<1y...o­
wany był na Podhalu do c~u I wojny łwiaW­
wej. Zalotnik wraz z przyjaciółmi udawali sł• do 
dziewczyny, z któni się upnedn!o ~ugadano~. Brali 
oni kij z jar~blny, przy1trajall mirtem i kwia· 
tem-aspara,u.sem oraz bla~ wsll!teczką I kwiata­
mi. Nie obesrlo się tet bez flaszki rumu bądt wtr ... 

Eksponat)' na .. majc."•klJu z Jarzębiny miały 
symboliczne znaczenie - mirt oznaczał ,zacunek 
dla panny, zaś uparagus I kwiaty Jej l!)dnoU 
I 11.11zanowanle dla niej. 

Zalotnicy podchodzili do okna dziewczyny i w,,. 
wio ,p!ewali kilka pleśni. Gdy ukazała ,tę w nim. 
zapraszała do Izby. Zalotnicy wchodzili wbijając 

wpler_w „majkę" pod oknem, na iewnątn domu 
Rozpoczyna/a się pcma, zakraplana pn;ynleslo­

nym alkoholem. Konsumowano owsiane plackl•mo­
sko!e, kołacze, kaszę jęczmienną, kapU$tę, CUlłCl1l 
TO:$ół z mic:sem W pneciwieństwie do Spisza. ni 
było tu orkiestry. niekiedy if'8no na harmonii. 
Często młodzi poznawali się podc:iu odpunów 

n.a łw. Andrzeja w Szartarach. Praktykowano tam 
zwyczaj siadywania przez dziewczęta. chętne do 
zamążpójścia, na obrzetu ,tudnl polotoneJ w ren­
lrulnym miejscu wsł - parobcy mog11 więc wy• 
blerać. 

Na studni te.I $ladywaly te! dziew~ta, które 
chciały Iść na służbę do g011podarzy. Tam te! pod­
chodz!ll po mszy „hrubl gazdowie" pragnący uzy• 
skać tanią sit~ roboczą dla $Wych gospodarstw 
Był to więc Jakby targ .,nlewolnlków", co powo­
dowała ogromna bieda na galicyjskim Podhalu. 

Na Orawie natoml,ut na wiosenne zaloty uda· 

mowników wodą, a w pótn!ejszym okresie naJ· 
cz~ciej perfumami. Gospodal"Zt zaprll!lzall do llo­
lu, gdzie konsumowano przynle!lloną wódke, rum 
czy wino, a zalotnik ośwladc:uil się. 

Tak zalecano się dawniej. Dziś odbywa się to 
lnac1.eJ, mote szybciej I skuteczniej, ale chyba 
mnieJetekto,vnlelromantrczn!e? 

Podhalańska watra w Ameryoo 
Wlo,blmlcn. Wnuk, piewca Podhala i dokumen· 

tallsta góralszcz.yxny we wsr.elkleh Jej po11tac!ach, 
wydal ostatnio nową ks!ą1.kę: ,.Górale za wielką 
wodą". Jest to obszerna, praw!e na11kowa mono­
grafia poświęcona Związkowi Podhalan w Ame­
ryce Północnej. Ale te naplsaru- Jest przez wy­
trawnego pisarza, czyta się Ją lak powieśc, bo 
nczcln!e wy;,e!niona jest tyciorysamt lud.d zwią­
zanych J Tatrami t Podtatnem. lndekll nazwisk 
obejmuje prawie s?aćset p!ęMzlesląt 0116b! .\utor 
trzykrotnie odbył podró±e do USA, aby ubrać po­
trzebny, tródlowy materiał. 

Ma rację Wnuk utywając słowa „masy» w od­
nle!l!enlu do góralł podhalańsldch w Ameryce. 
Ogromna bieda lat przedwojennych kazała płynąć 
tysiącom Podhalan za wlelk.1 wodę I zapalać wa­
trę na drugie! oólkull. Potem, gdy okrzepU - udo­
wodnlU. te i.ą z rodu tatrzańskich orłów I przy· 
szla chwlta, ~dy Jednoczy\J 1lę, groma<l.cill (nawet 
na Sejmach!), aby dawat łwiadectwa swego btnle­
r,ia I swej wierności OJczytn!e. 

Organlzowanle s!ę górali w USA zaczęło 81.ę 
w roku 1921, kiedy po raz pierwszy w Ameryce, 
w chicagowskim e'>dtlennyrn piśmie, ukazała się 
fotografia a:órnla w pełnym Jego il.roju. To zdjęcie 
zelektryzowało mleJ.$COW\'ch górali. Stila się ruc:a: 
niezwykła, którą Wnuk ncrególnle mocno akcen· 
tuje, ch:irnkteryzuJąc powstałą organliac]e: otót 
Związek Podha,lan w Północnej Ameryce w ciągu 
pierwszych czterech dziesiątków lat swego Istnie­
nia $kupił 15 kół podhalańskich I dwie tekeje 
(Związ.ek Podhalanek I Klub Przyjaclól). Rozwijał 
slę $p.ontankzn!e nadal. W lalach !lledemdz!esią­
ł.ych powstało pny ZPPA Jedenakle nowych kół 
zrze,zających Podhalan. w większości młodych, 
przybyłych do USA głównie w ostatnich k!!kuna­
stu latach. Wrksztalcenl n.a poziomie średnlm 
I wyt.szym, rozmiłowani w podhalallskleJ kultun:e 
regionalnej I przez IMą ukształtowani, :ma}dują 
w Zwlą7.ku pełne pole Jo popisu I twórczej In· 
wencjl. 

Wnuk pl.$Ze, ie Jest to w!elld Ul.Strzyk nowych, 
żywotn}'ch sil dla ZPPA, który stal 5.lę w ostatnich 
latach przedmlote!TI podziwu, a trochę I zarorokl 
innych organ!zacJl Polonii amerykańskiej, clerpią­
c)·ch na stagnację I dotkliwy odpływ mtodzlety 
pochłanianej przez stowanysr.enta I kluby amery­
keńskie. I je!lt to Jednocześnie zastrzyk mlodzleń­
czeJ, tywlołoweJ sity, barwnej polskości dla 58.· 

mej Polonii w Stanach Zjednoezon)'ch. głównie 
w Chicago I w New Jtr$ey. a takte w Nowym 
Jorku, 11:dzle występy podhalań,klch ~połów re­
gionalnych są ozdobą wielu mani!es\acjl polon\J· 
nycn. 

Związek Podha.lan umot.Uwia góralom utrzyma-

~l~~·a'fa.1ę:! ~ ~;;~Y~ J:':1° ZJ~;!':o~c~ 
składa się z tycia obywateli wielu narodowości 
Górale zajmują w n!m poc2esne miejsce. Pr11ca 
Wnukll udowadnia to nlezbkle. Trudno Jednakże 
oprze<! się refleksji: gdybyi onl wszyscy byll Jed­
nak w Kraju ... D!aaego dopiero za granicą Polał 
potrafi w pełni uo,:•·mleł, Jakie korzyści daje 
wspólnota wysiłku. łwladomośl eelu. mądre kle· 
rownlctwo, umiłowanie pracy I fantazja góralska' 

Ktoj mote zapyla~: jak! jest cel powstawania 
Kół Związku Podhalan? Najlepiej ujmuje to !eh 
Konstytucja: ,Celem Koła jell :.UrZ11m11wat dt1dl(I 
podhala!bkle"o l podnosit ołwlatę mlędZ1,1 Podhll· 
lanllml tu na demi Wa1z11na1ona i 11> Ojczvtnie 
Niell pomoc w chorobie lub nlenezęłc/11 dotknię­
tum członkom na1zeao Koh, a w razie łmierc, 
odd<Zt ostatnią prcyJlu"ę~. Ostatni zał artyku' 
wspomnianej Konstytucji ialcca: wWu11sc11 urzęd-
11ic11 ł(f obowiąza11l po1iadać rtrój aóralskl". W~· 
gra z tym Orkanowskie przykazanie: ~Nie J)TZeci• 
"aj korzml lqczqcych Clę z rodną ziemią - chot­
btll na kraiku łwlntll łię znalazł. To tak, jakbuł 
J)TZeclql :!l/łt1 t11wota Gd11 Wa, łię zejdzie trzech 
Podhala", nlech będzie podnierl<'lłie dusz! Jakl,u 
C(l!ePodhaieu Wcub11la". 

W swej monogram Włodzimierz Wnuk umlen­
na apel, który warto w tym mlejsc;u powtórzyf 
i naddeJ!\, te dotrze do właściwych tlJiresatów· 
neregu kół Związku Podhalan v, Północnej Ame­

ryce na=alo si~ tmlonam! rlawnych, zasluionych 
ludzl, co ma 1wojll Jakte piękną wymowę. Tym­
nasem oddiialy Związku Podhalan istniejące 

w blisko trzy!zlestu kilku miejseowotclach Skal­
nego Podhala, Podhala. Niinego, Drawy, Sp!sta 
Ziemi Goreuii111tleJ, Ziem! Pienińskiej - nie mają 
swoich patronów. Trudne to do nozumlenla, lecz 
lolwe do naprawienia, · 

EMIL BIELA 

Wlodzhnlerz W11 uk ,,Gór(ilt rn wielką wodą~ -
Ludowa Spóld2leln!a Wydawnlaa., Warazawa 1985, 
str. 303, cena 180 d. 

I „BIALA IZBAn - ukazuje się pod me- I 
cenaten_i Wydziału Kultury i Sztuki Urzę­
du Woiewódzl~iego. 



Są kluby sportowe, które bud2:4 
uznanie i podziw dla niepneeięt. 
nych osiągnięć., przodują w klasy· 
fikacJach i tabelach, a jednak n.ie 
i.a.wsze Sił lubiane. Inne - często 
mniejsze, nie zaliczające się do 
grona potentatów - mają spore 
1'rono sympatyków. 

Takim klubem w odczuciu są­
d,:czan jest „SandecJa", która mi­
mo jednostkowych sukcesów nig­
dy nie wypłynęła na ogólnopolską 
arenę sportową. Nie jest to wina 
działaczy, ani sportowców. Jest te 
f,J rro~tu los, jaki dzieli wiele 
,,!}rowincjonalnych" klubów, nie 
m:1!1cych odpowiednich moiliwo­
ści finansowych i organi.zacyj­
nyrh. 

75 lał ,.ńuknęlo" .Sandccji" ._ 

~~ j:~~:~r;:~'u! 
CZyi\oki nadarzyła 1ł( ~ 
dnak dop!tto w połowie mat· 

ta. W Domu Kultury Ko\ejan.a ~krom• 
me, ale !lerde<::cnle lłwlętowalt m:l."ll· 
la.::ie I 1.1wodn.icy 7.5·1C!Cle swoje-, 
eo klubu. Były kwiaty, tyctenia, du­
~~~~;~ów dla oddanych spoctow( 

7.5 lat to ph:kny Wiek. Tak długim 
ltarem mote 1lę poczc1yc1t z.aledw1e 
~ilka klubów w Polsce. O 6 lat mlodsz.a 
:>est wanz.awska ,,Legia", o JO - cllo­
r~! ,.Ruch-. Rówi6nlkiem .,.sande--
CJ1" Jeil ~Widzew" nieco st.anu -
.,Wisła- Kraków t ~Cracov.ia" - po li() 
lat oru Lódz.lcJ Klub SPQrlowy - 78 

~llZti LÓNiAt<. ;/;7.@ 

!1UBiLEVSZ i,SĄNDEC~ 
withi. bramkorz11, ZQ1Q.Ord9wa,i.o ,., 0-
łwifcim~. 
Były piłkarz, dz.i.i działa<:% ZBoWiD-u, 

FRANCISZEK HOL YST mówi: -
Gdt1bt1 !tie ..:>iid'ne ZQJ)tO.\Oll fU.',JC'zM, 
114 prlll!miaa Qorqce i .:imae :pr11~znice 
wlaf11i w bar<lkoch przu ulic11 Koł•ki· 
wrj - chuba aie wróciłbi,m z obOlu 
kon.ce-ntr4e11j~o.Jakin.niJIClp<1d,!bi,m 
-.O.ZA!>ój,:aZQ,pa!~piuc. 

W pierwu,ui dniach karn,J)Qnii wri.t· 
~Jfinieznakonutyldckoatlet.a 
TADEUSZ STEFANISZYN oraz goi;po.­
darz kJubu WLADYSLAW PRZYBY­
LOWICZ. W Dąol"Ó"A-.:e «-Ir.dano 
JANĄ JAROSZ.A ! WLADYSLAWA 
OLCHAWĘ. Ind KONIECZNYCH wy• 
wieziono ""' przymC1&011,"e roboty do 
Niem.il'C. 

Kolejowy Klub Pn~obieuia Woj. 
.!Sl:-O"ll.·cso .Sandecja"' (!.alt.a =w.1 OOO. 
11,-ią1.ywaia do 1939 roku) był ltlub(,m 
colkowós·i.-s.polecm,·m.M,lew,;pomi.na 
l'IW •tarty w drut}-r1ie p:lkarskiej Ml· 
CHAL IWANSK! No 1p0tka11ia do• 
jeźd.::aii:im11 koltJ<ł łub ... J14rmnnkom.i. 

~h()U)O U:ibowal i pru-gro.lUm11 /:0 
Płak.atum11 1ak. bobrv. Nie uńd::,;, 11b11 
dzu pilkaru lak re<IQOwoii i jak.ot tp~ 
c,al"Plie przejmowali ,1,; poro.żkami. 

.,&w><:l~ja"' wz.uowUa dtialalno&ć ~ui 
po,.,·~-olen.iu. li m.1rca 1945rok<.iw 
mieszkaniu KLE:\!:ENSA JASZKANCA 
zebrnl.a 5~ grup.a ludzi 1law:iaiiteych 
sobie ta ceł reaklywowa.nie ukochane. 
g<>, kolejankiego klubu. Byli to rnlęd:r:7 
Innymi: MIECZYSLAW UCZKIEWICZ, 
STAN!Sł..A.W PATIAK, Wt.ADY-
SLA W NOSAL. BRONISLA W JUR. 
KOWSKI i AOOLF ZYZDA. Funkc}ę 
J)!"-p:,wicn.oooóowae<nemu.J)l'ez.y. 
c1erw::wwi mi11gta. JOZEFOWl•KON!ł:CZ. 
NEMU. 

W powojennych latach działo si, w 
nSaoo('CJi"' wiole dobrego, byl7 sukoe,iy, 
cho<' nie brakowało tet porntcłc; z.aw. 
~jedn.."lk klub rozwijlll •!ę, a zawod. 
n.ley do,r;tarCUlli kibkom sporo emocji. 
Stan! pamiętają :r:ape-wnr P"9iooWe 
bramki Jdobywane przez; ZYG~fUNTA 
ZABECKrEGO. ZDZISŁAWA CZAR· 
NIKA I BOGDANA OBEfiJANKA, JXl· 

:,l,;i !"'00Nacji Sportowej „KolejanN, U· 
legai:,c w Un.a.lC! dop=o l·l~owemu 
,.Lectio-.\.'1" Poui.ań. JERZY KRZY~ 
SZTON uzyskuje doskonale wyniki w 
fina.Je mJSU"l.()l:lw h.iata w s:r,.-.ehow('J 
grze kOl'espondencyjntJ. 3 maja 11170 
roku k_lub olrLymuje piękny stadlOl'I 
pn.7 ulicy Kilińskiego. Dobrą r~ę m.ia• 
la pani ZOFIA KIMNER - pl<!"rw!lt.a. 
ofiarodawa:yn.! datku (500 :tlotych) na 
rzec:i: budowy ,tadlonu., któą pow&t'U 
w lSl3CZ1K'j e:.ęścl siła.ml spofocmymi. 
Koszt budowy obiektu OSIZ.Jrov.'al\O na 
6mln,wt)'ffldatkllrobotęspołe(:,Jtą 
- na 3 mln. 

Na pr~zen.! l.it wie.lu wychowan. 
ków ..saodeeii" :r.nalai.k, UZli.an.ie u se­
ld<cj,o;i.e.rów kadry narodowej. W re­
prczenl.acji Pol.skJ wys~all m. m. 
siatkarz JERZY Gt.ĄB, trójslu:,czek AN• 
DRZEJ BĄCZJ::K. Piłkan.e r.asilali dcu• 
tylly ek$trak!asy: M!ECZYSLAW 
GWIZOZ grai w krak()WS«lcj „Wi~le", 
ROMAN HLIWA w war.izawsl<!ej .. Le­
gii"', STANISLAW CHWASTOWICZ w 
,,Polonii" War.,zay,•a, WACLAW GRĄ. 
DZIEL w „Lubliniance" I „Wawelu", 
JERZY ZAW1$LĄN w „Arce" Gdynia. 
PIOTR JANISZ w ,.Widze\\.ie", L&-­
SLAW PARTY~SKI w .,$lą$ku"" l o-­
statnio w .,Lechu". ANDRZEJ LA TKA 
- a.looek kadr7 mkw:lzleloweJ Polski 
- w m.iel.ecłt!eJ ..SWi" i lubelskim lat. Na poiółk!ych 1tTonicach krakow· 

1ktero pism1 ,,Nowości I!ustrowaneH .1; 

JO wndnia. 1911 roku odnajdujemy je-- , 
dno z Pierwszych potwierduń narodtin 
.ąd~klego klubu: 

,,M~" (w~ówce piłkarzy poc2.1tck 
dal - -11e z.ap;-.ów kronikankieh -
EUGENIUSZ PARA, skUl5zony w 1934 
roku prOl)O&}'l'Jami „Wisły"). W kadru ,.2G przi,kladnn LWOWcl I Krolcowa 

iolotC11owpiękn'1")'1JIOdoórJki111.midełe 
Nowvm, S~ kilka klubów 1porto--

~~11•i:.:~~tz:~q ~~ 
I Gf"!fflwald. SCl!lłdeejc bt~jąc,a od ,o. 

~· łkł-ada rię z mlod:w.tv ak4dmticftir.l 
1r~11,cu; ... n 

Zaiiotydełem I duną klllbu był 11&­
aelnik Towanystwa G:nY1.allt~ 
~bln, ADAM BIEDA. Funkck 
p1erwcego prezesa powierzono JOZ&-­
FOWI DAMSP!. ~alo lię w owym 
Ofa5ie na .J"Ol'dan&wtt", a łll"TWało -
błoniach za Wan~ KdejowymL 
Wybuch pierwszej wojn7 łwiatow-ej 
po!QrzYiował !Vm!t.ne plan,-, a za,,10C.:1i­
e7 ! dti.alacu małetli dę w l.ed<:nadl, 
bądt "" ces11<"dc:o-kró,lewdrlej armli aa· 
atro--~eJ. 

Życie BpOrłowe JIO'l',Tóciło do !,ącu 
wraz z zako~lełn wojny. Na nowo 
1ąd~zanle poc:z.(li emoc}ooował Irlę 
~ymi wojnami" .,8andecj" I 
,,Grtnwaldem" (w ~ ban.>adl. w,­
~-.U slynii mpatiniey- %BY­
SZKO I STANISLAW CYGANIEWJ­
CZOWIE), ~Beu:idem", .Czam.J'I)I'", 
,,Dun.a~", .Huraganem", fflOClllll dru­
tyną pilkar"$ką Pułku Stncleów Podh&--

"""°""· ,.6andecja- ataJe się klubem rolx>W-
myrn, 1 paU"onat nad ~ obejmuje 
Zw!ąz,ełt Zawodawy Kolejan.,. Orean,1-
mcja związkowa W!bogaca kl-uti a 
plerw-.ezprawdz.lweco ida,runia boi­*'° ,portowe zldr::albowa.ne JJl"TJ &.I_. 
1ie.\11,l,eJ ulicy Sler.kiev.icza, nką,odal 
Domu Robotnk:zeco. 

Kilka lat temu TOIZl"llćlwiałem , JU­
LIANEM ZUBKIEM, pilkarzem i nar­
ciarzem, pó~jnym dawódclr; odd:t"klłu 
partT1,Jnckieg,o. 

- Obiekt pr.:ylll.q Si.ellkiewiaM­
""''SpOfnlnal nlet7Jący Jut dz.U pan Ju­
l!an - b'1ł .la* M owe CMIIV lkffd;to 

::·t;;"r~i!:Y~i,k~:1'b~~a'!n'f1d~r; 
riotkówki I ko.uvkówki, r«bin-<r,!,tiq I 
kasą bl!dowq. Nic ~dnak 11ie ))Tzttrwa­
&o: okupanci wubu.dowa/1 tam ~­
•u wo;.skowr. Co dala Mm .,.'iandec;a,. 
-o))T6cztężu.e11vJizfl(:zMji1prawno-­
ki - 1ilM poczucie patriotv~u. Pra. 
toit wni,scv pilkoru I 114rcKlra _bia­
ło--cM"Mli,ch" J)O<:lję!I póba~j tD(Ukę I 
hitln-Ot.O«m1i,wpart11Z<mtcrlkollrpi· 
rocJi. W mocm oddziale- lll<lle.tli 1ię ko-­
l<!dzu z boi.dc.a: Zbiuniew Ruł,T~ 
SokolotNki, br11e111 CMU1onłouiie ł 

Stoierc.zkowie. C:lonkom s~il -· 
ci,mkl<!JJ>Tl\ld4laJięZ11<1.~g6rl 
Ul!ów, umi<!;,;tTIO.łt poru.fzon.14,ię w 
ffilJ!nuf-niej.s:p:h tooron1cach. Jll'II fl'rri· 
.łl<'r. S1a11i-Tlow Kop,act, F"r-.U~ 
Kr:n,.:flk, Leo))O!d Ktciatkowiki (tt"t· 
11nJ, Roma11 Strarn.k.a - ba obaw U711· 

:;i/et':;i. k!'.J::{oki<! $~\'::ib<ilfi<!~~i'rfJ: 
N·M>V11 ta pomoc ud:ltfo11a żvdom, 
r.;""",..i, Para polt'II N"1 M""'t~ rn••i'I<>, 
.Eam.u& Ki.ppla, którv b'1ł potltGchem 

'ł ~~/'lłl~~D~~~W)(al~l~~ 

Jed1,1114 1'11Qtodq za :WI/Cft.!11<1 m.«.Z 01/· 
111 Jllt.4C.Z!le tndki I PłUZIMI ma.łto.nJco. 
Franclllzeł.Hol:yatdodajc:-So.m..ipra· 
liłmvłobiet<Muu.m111por~i.ł· 
'"'~.Gorujbv/oz,ri~ 
00\łwirm. Nit«eniont1orkazlfWGI 1ięgo. 
JPO(Wlrz~.Z-itiA:i,neu,e z 
.iia"IDD<łu, k.tóru cierplłlmł' reperolOOl bu· 
tv. Pr~"'~ meez: Jerokou>-­
lkq 6"1-...,_ .,M'e«abf". •11~iłm11 
IIOC"lłłl'll.p00iqci~11,,od1,C:~i-· 
~TZl/~ifpo,'.fc<!IIM",M.:4• 
~ iM.L""iesi4tq "2"lł0.lł"alcz)'l.iłm11 
joi( !1CIJI. Ale -'" ~- Mari-. l)Mdett 

rol . ANTONI LOP\!CH 

rad7 bramkarskie WIESŁAWA SPJE-. 
GLA i MARIANA REPLA, w)'$dde 
droki o tyace LESZKA BUTSCHERA. 
utane pojedynki hokebtów • da'II"• 
nym i'r,.·alem - Ktyniddm Towarzy. 
atwem Hdcejowym, r:q walki bobe. 
rów. RYSZARD GURBOWICZ yt.....,. 
r.eył 1:dr.ó&k.ę l<*kOMltt7CU14, llpOl"a n,e­
.,. 1J1lodz.iet,- naleiala do lekcJi ~7. 
pU,mlata, ~tbrsldrj I ~eJ. 

Na pndornw lat 111'3/łł 1iatbrk.i. 
tnno...aoe pnl'll WLADYSLA W.4. MĘ· 
1YKA wllikzll • a"'-ar& do 1 lig\. I'iJlt.a­
l"łle J:dot,ywaJI\ t~ 11'~ Pd. 

Piłkarska statystyka 
Z3i,aW<Xiników ro,.eeralo w bar­

wldl.,s.decji-wlatact, 1ł10-lł85 
wlęc,ej ,ait Hf ą"l()lkah. Na tale W.­
.ty ,.drucowieem,-ch- J11aj,tuje ~ 
TMieaH Kanleany - f'1J ,ne,ez{,w, 
1 Słaruab.,.,, hłcln1 - 57ł, 3. Wa• 
eł&w Gr~d - ff8, ł. %J'J1DWI' 
2:abecti - 31t3, 5. 8teh.a Ba~ -
S'll, ł. Zblrnlew GrOIUCJIJ'idk.J -
S!1. 1. Z,-pHat !Uedt - ns, ł. 
%d.blaw ltonleeany - 320, I. Wie· •••w Sławian - 3(1(1, 10. Tadelas1 
Klaeak - 2QS, li. JUi Zearel -
281, U. 8taohlaw Orłu&! - 180, lS. 
Adam Zł61kowak.J - m, Ił. Ze>1oa 
8nfr&Glee - 256, IS. Jbet' G&rpla 
- 1.51, tł. Janu1 l'y1"I - H7, 17. 
Bordan OberJaDCk - 241, 18. Sbnl· 
1l1w F!la1 - 228, tł. J6u,f Mrawea 
- 218. 20. Wiesław Splcrd - 21.5, 
Jl . Juaslaw Mipu - 208, 21. ZdrJ. 
1law C..rnlk - 202, 13, Jen7 Wł· 
niankl - 200. Ni~ele mniej 9POI· 

kań rozetrali Tadeun Gł•, ltaMi· 
mle.r1 K.aia.o, Mari.aa Jwpel, Jói,d 
WeNlow*-1, Kalimien Palu, Fran· 
llisRk Trmbal"Mi I pr>OO",\'-Ojenny 
,najps - Sam11el .Klppd. 

Zawodnikom ~e wy~uią­
eym p,rr#WOdzi J óael G11'1ula -
.15f, pr:r.ed. Plat~m S•ietaa• - U8, 
radca.nem Kaa&orfflll - 158 I M•r­
klf:m Płetn,.kłem - 125. 

~ 
Ił p.}kal-z.y .,;lob7&o więe,ej nit SO 

bnmeik: Baran - 121, 2:abedlł -
111. Klppd - IIJ, Wiłliarul - 100, 
T. Konlen.a7 - 9t, Ober.lanek -
N, Gl"lllllCll>'lhld - 18, Wffflow•ld 
- n, Mleaysta• H•bul - 80, 
Czarnik - 71. MleczY5 t&w Gwlidi 
- n, ICaldmlcn Aozel - M, 11.r· 
111ard OCU:owle1: - n. Ka-.imlen 
Lt4kuik - Ml, Adam Lt4h&ik - ~. 
Plełruk - .51, Zdllslaw Swłend -
Il. 

Prewsi klubu w latach 1910-1985 
1910-1914 - J6zef Darute, 11120-- Mlehal Sad.łoi, 1854 - Lł4dwik l.--

11121 - Frrd711and GaeUe l, 1022 - bńlkl, lffl-ltsł - F.dward 
Lazanwica, 11123-1125 - Trembic*l, 01'iidi, 1957-1964 - Bolulaw S11· 
192ł-1928 - Abak, 1131-1937 - n1wlak, 1964 - Wlady1law Boche· 
Fnne.nek Krnp,iki , 1138 - W!Mi7- 11ell I t\11111dyn Małru, 1965-196'1 
elaw N-1, 1931 - Alo,t.r 8111111, _ ZYrmUllł Bon1ł7ńl:kl, 1968 - Bf· 
1945 - Jłiaet KaaieC1:117, 1146 - Jeoław Surowiak, 196ł-1171 - Z71· ~::t~ l :~:::t~!::~~~ .!;:: IQIODł Bonły!Uld, 19'/t-1981 -
lor Schlesln,:rr \ J6u,t Toil.ankl, AloJ.y Oraca, 1181- IINl5 - Jan Ga· 
1948-1950 - Ka:rimlel'I: Borayll, wilk, od 1985 - Andnd G1lę"liaw• 
111$0-1953 - Ja„ Kall•,., 1953 - ,111.1 • 

SPIEGEL ornz. ~!AREK NJEC. Sukces 
odni<.'Jili .tu,,K>"·tY l.nmowani p= 
R\"~ZARDA _ALEKSANDRA, wywal• 
ez:aiąc JV mlcJS,Ce w fi.,~,, mio:t:rw6tw 
Polski juni,or-0\, 

Kolejanka brk w Nuwym Sączu 
nigdy ntl! odUCllywala 1.ięod ""-,;p!Na. 
naa klubu iłwiadczeń finąnio·9..-ych. w 
,,epoce prudtclewiz.J"jrl('r nieit.icln• 
apace-ry na stadioo były nil!Odł:icz-.,vro 
elementem ~iania wołncgo =su. 

W:,pók:1.esny sportpocWa-nia-nte­
•te-ty - mnóstwo pl«tiędzy. Dz.ij .,Soo. 
decja" 1 klubu wll'I011ckc7~ :nala 
Ile wlakiwie klubem pi&:..-..kim. Si"lt~ 
~ I 9iatb.r7.e r,-aJą obea1te na po­
z.loomle illbliionym do rozgy-..·ek TKKF­
owsll:ch. Nowr zarząd. lrtór('ll}\J prze. 
wodnlay !)()111'1 na Sejm ANDRZEJ 
GAt.ĘZIOWSKI, "-lwia więc 1oble am· 
bl.t.ne zadanie: -zeni.a d:tiałaialoki 
,c,orU,w<!J. Podcua walncg;;, zj.udu po. 
~ u~t ..-el( pilcl ręa­
ne-J ltob!et I wzrnocnitwspólp!"a~ u 
nit"ołam! I s.fl:olnym Zwiąlkiem Spor~ 
towrm w ce.lu prawidł~ l!llboru 
do~tklahH«cJ!klubu. 

- PowiM!i.lm11 11iebo.wem .tabrat ii.ę 
ze b"Udowę ucuczn.e,po lodowi.łka o wi,r· 

ftłia1"och lł11<1U m.etrów-rnowi w1-
Qt!PrCUW r.atz.a:i,.łu, STANISl:.A W 00-
BOSZ. - ZamówUińnu tu.= rurv I o­
,rf0,11,łv. w pl.ci11ir - budowo bud11łlklł 
Z4J)lttM, holi tre,unooweJ, k«tów 1etti.--
191011Ch- A01/ ubro.t fl4 le i11Wftll',JC'1'? 
/lmdU.Ut, mu.fltffly vt(,cl:ltlt rouizerzi,,! 
dbalo.lnoU go,podarczą. Cvs~u fok:, żr 
tłiemol wzor01D0 z p0d;ę1i,ch przed ;,uv 
a,QOwi(jz,ul. wvu:,iqzujq się ZNTK, któ-­
Tł" m. l11. ,urzi,mujq ttod!OK i ~pomo­
pa.jq sełc:recorial klubu. Kolt;a.rzezw,;­
M PKP udzwlajq powatlu".l pOtnOCV u, 
tnmspordr. Zt łwia~zellUnni /i'nan..lo· 
IO!lfflilfflllteTia.WWJ/ffli lpłuzqrÓWIIW!Z 
PKS, NKB, spóldzirl11Ul mleczariko i 
firrn.11 p0lonij11e. Gdvt>v 1okich zokla· 
d6w opw:kuńai,ch b'1ło więcrj, li.ie mu• 
rit!i.b11łmuma11~,;ęo,w• k.!ubo-­
v,ve.\ final'UÓW, 

GłóWl'lyrn temat.en\ roanów podczas 
w-oczy1ioild Jubileunowych było -
jakteby inacr.eJ - r01atnypn.ie dyle~ 
mat.u: wejdą piłkane w tym roku do 
JI Jiel, r:z.y nie wejdą? Prezentowano 
opinie ltrań.cowo rMne: od hurraopty. 
mi&.U,c:mychdoskra}nie pesymltlty~ 
nyeh. Wuysc7 111 Jednak z,:odn!, te ta­
kiej n.allliy )eszcu dotąd nie było. Ob:, 
jej nie ;unarllOY,"at - takie tyczenie 
ltieruJ<1 pod adreem .,SandecJi" jej 
wiem! kibice. 

Zawodnikom ~ z.a.dt,dyku}ę Uaszkę 
ll,PO:ll"ta1,1ą, którą na Jamach NWiadom<>-­
łci Sądeckich" w 195.5 rok.u z.amiekil 
red. JANUSZ KOSZYK: .,Nicp0,trzebnie­
n,i mrcz ch.odzi.U, lrplej 1ied.ziolb11t w 
cholupłe, ch~kllbuJ mutn6w to „Jdt 
opl(ldru', o-ni piłkę ma;q to ... " Mote ta 
mnła złol;]iWOll!ka poel:uly z.a ,kutk;m7 
łr-od,ekdopingl.lJ.ąc7? 



WirM wielu form aklywiucjl 
u.WOOoY,1eJ, Jak,e proponuje kole 
IOQI I koleł~nkom .:SMP, naJ· 
więluzym zaintere10waniem cle­
ny ,tę F\llldł.1.81. .Ak,c.11 s«jalnej 
Mlod.z.idy. Wyp;a,:owane w ra­
mach prz.epiaów F\ln6uu.u ple­
niądae SIi duiym wsparciem dla 
,;ta:rlując)"Ch W doro,le iyclf 
czło.'lk.6w Zwi4J.l<u. Ko]ek'lywy 
~'A$M-owlłi:ie c-,u:'4o pr~­
ią WPne<twane pl&nllld:ze na u­
wpel.n.lan,e wkładów cz.lor,)i;ow­
'<kidl na mienkan.ia ~dti,dc•, 
dotin,n.'lOWll}II lpłaty kredytbw 
dla młodych inal~W. MOA 
równit-t wspomóc kol„ów -.,. 
jridiajitąch nawcu.ą, oboz;J. 
~Ll~~ll!Ne­
rzaj11ee do podno,'1..-ta; k~llfl­
kac:Jl z,aY,odowy/;h. 

FASM-owi:kie pi,enMldl• 11i1,11• 

pelniaj~ tri ru-onlM tinan.N: na­
szej ocr;anii.ac:Ji • Plalalnakl: 
progni.mowej Kola i orpniaej,e 
z.akladow. flnansu.ill ocg:anlzatj9 
n.kolf'flchial~l,!JIOrt()W\,.N-­
n"lltyc~4. kuttu-ralnll 

Dla siebie 
i dla Związku 
w l.atacll im-M k.o!\'Jk11wy 

FASM-ow.skie wypracowal7 po­
nad 13 mln ~. a w min'.on71l\ ro­
ku było tych złotówek Jutpra,. 
wie 40 mln. J!ń aune te kwoty 
świadC211 o PO\UUIYch pracach 
jakle członkowie Związku wyko-, 
nu;11narz.ecz%.lk!adówprac:r I 
środowiska 

Do na.JOO,rdi.J.ej pn:·l.nycłl laolek­
lywów FASM w naszym woje­
wództwie naleią grupy kolegów i 
Wojewód/J<:!ego Biura Projektów 
w Nowym Sącz.u, 1.akopla!1skieco 
Klubu Wysok0(6l'3i<leco, FMWiG 
„Glin.k" Gorlice, RPWiK Now7 
~i.Inwe:itprojektu'" 
~ jenci.e n:ew)'kot'-,Ista~ 

rnotliwoki rozpott.ęd11 takiej 
dótialalnośc! -z.wlaor.cu1.,,, rnnlel­
sz.ych W.ladach pracy. Pewnym 
ut;rudnlcnlem ro1.wil"lięcta akcji 
są pnu~nale 211.$ady wydatko­
wania zarobi.onych p,eniędt1. 0-
bocna sytuacła na rynku nie ~t 
11dekwatna do pnepllów, na któ­
rych opid"a alę la d1.ialalnoU 
11-upi.lly sformułowano pried Il 
lat,-. Polt:zeba nowdizac.ll. uchwa­
ły BIid,- Mlni~trow 7-ł'I0."'1-lll'la by­
ła Jid od dawna, Pnypusu:zam, 
iii poprawłi;! spowodują, lt PASM 
będ~e się dcn.,l jesza.e więkn;i 
popularnokl.~ W}'l)ł"acowane 
pn.e-ikolektyw,- pleni4dui. pia· 
1ujłi nane województwo w- czo.­
lówoe krajowej. w tej ,,..,,au.u.-

'" MAREK GUNIA 

Redetuje Wydział Kultury 
i Propagandy Zan:11du Woje­
wódU.iero Zwi11iku Socja1i-
1tyeznej Mlocb:ieiy Pol1kleJ, 
Adl"el 1:e.1połu: 33-308 Nowr 
~ ul. Nanatowłna I, tele­
foe 2:33-&l, wewn. zet. 

Wielkanocne wspominki 
Z okr- wielkanocnym w1'U fię 

wieM obnędów I 11.W)'CUjÓW, Wywo-, 
~ 1ię I odlecl7d1 nuóW, Trwalr 
J:H"U'I wieki w kuUul'M ludowej, ., .. 
pjąc: pneksztakenlolll I obeocrlle &-\ di. 
nas ~,to nicuotumiale. Pnedśwu1te­
cmy t,-d1leń popn.edu ,.nleddelapa},. 
mowa". W okolk;:ach K111in:r Wlelltillł 
r~ tn,, ,.b:11111.kie". T~ wodn4 
I ,aląl'Jcl wlenby, Pfll)'Vi\<'nja~ ~. 
.,.mi wstątkaml. ,,8.itniele" - • .,. 

~:=:~:~~= 
da kJlkllDM\U mewów. Gaipodairs,e „ 
pn.y)kiu:skakioia~11"11C11k 
byd~ a~nie~ly.Zd • 
• W!aki~et",~~"ł 
t.,,r, ,.k:rt,reyk!", ~ r11n11 __. 
azuw.pop,oi.adl,abyodCGt~ Fadl 
~~11kieniedobredla111"00ł3,iu, siły 
~7- W dcllnadl. aad crp,wnf. & 
obot- umocowuje ~it .,bnlowir kn,....,... 
t.r, aby alt dan,yl<,. Wlalki O.W.kk t 
PJ4td;lomi.8ITIUVle.arozmaioont­
Cl'81"'Aflymc«~koklełfl,mt 
r~ w~lk~.Wt_yt,\ .. 

b'e11it • rejon&a Gorlk ~ alt 
:swyn,aJ,.palenlaJ~"(wlel.kieJkQ.. 
kł,-xskmy)namak.odejjoiai;lmyl 
wa:r.ys\kiecOoozle. Wresa:ianaó<JbOdd 
ocuik±wanr pnn ~ daeó ra­
doki I bwml.t dobra nad a1ie1n „w~­
• Sobota~ - ~wlęcer,ilt „ J wo. 
dy. Wadłuc wlenel\ woda pownla po­
~ M. wszelkia nledomoli - l 
dlot'ob7Pf\'II..W'~rodain,-..,.. 
pta.,...)4~ • kokioła. ł'dalewko. 
~pt&.~ kd«°'"' 
łaJ*~)94k~, ... -
~-Z~~J,l,l ... ~__.at---~ ·-.. ~~----
JOi wiełk.-.om,n ..... - k'tór7a 
po~ łlil ,>w!ęoone", WWe ~ 
jown,~)elt1~ponie-o 

dualkk!ffl.~-~(;r1Wan7'111o!łł 

dJ'ł'CUI-). ZWJ'C"41 '- a dawieft aw,. 
Ili& cbtsuał ~ de hałaAłw.j P90>­
ł1,, tradyeyJnec,o obi-.. panłen M 

Kasi nianie 
Sporo \Heba. samo..ap,areia i wiar7 

w to, co l>t: robi, aby po codz.iezl­
,11ym 1rudue w gospodaratwle, w 

zakladdf, pracy wykrtellat 1 1!eb!11 
jesu:;,e iilę I d1(ci na próby_ A jedna.k 
cdo11kowie zespołu regionalnego „Ka• 
1lnianie" 1 ochotą preychodui na swo­
je, równiei pracow1l.e spotkania. Ze-
1pól jest miody •tarem ! wiek:em, eh~ 
wnll;pują w nim rów:iid o;,ob7 star• 
,i.e. Poctynaniom „Kuin;an'" patronu­
je Zarząd Wojcwód1,ki ZSMP, Ze,;po­
low1 prz.ygrywa rodtinna h~la Lul­
Uw, P,otrem, ~niol'('mna czele. Ze· 
1pill -z tradycji kultural.m!j rcglonu U· 
gónań.sklego czerpie dawrw, obrz,edy, 
1wyaaje. ~piewy I tańce. Aby uchronit 
pn.ed :r.apomnieniem kulturę oj,ców 
Jo,ek I Piotrek Lutkowie twraea.ill 1ię 
do ~tarsi.ych m;e,zkańc()w wa! 1 pyta-

:nlaml o 1~1.ególy iagónańllkich w,e,eJ. 
ooepin, obyczajow, Z tych opowiadań 
UO<hi.17 się pror;ramy wykonywane 
przez z.espół; ,.Wnde", .OcepiffV"", 
.,01korbek", ,,O"rClbek'", ,,.Młocko•, 
..P•!l!110&inl/'.Zespólprer.etltujetetpro­
eramkot(dnlcty. 
Opróc:zmlodycbtai1CZ4!tipiewajątd 

Jtani: Maria MaqaJ I J6tef Kubowicr.. 
któny I z.aan&aż.owllliem prz.ekazują 
swoje doiwladc:zeni11.. Kapela z.eapoh.t 
była laurcntem wielu prz.eglądów m. 
!n. w Ka:r.lmien.u nad Wisłą. Zespól 
r.dobywal nar;rody I wyrótnienia ,.Li­
manowskiej Slazy", Fegt(walu Górali 
Pol5kich w Żywcu, ~Jas!clsk!ch Ok61-
k6w''. Kon~rtowal talu.e na W(grz.ech. 
Nil'd.rwno ZW ZSMP wr&anJw11,-aJ obó1; 
k-0ndycyjn7 dla zespołu. Odwif'dr.ilam 
kol,egówpodCU1S~anla.Rrucilo 

Urodziłem się na polu ..• 
Ma %8 lat, \lk.0,iu:zyl ...a~adulcuistko­

lę z.awodow11 oraz kura PR i kwaliU­
kow:rnego rolnika. Jest cz.łonl<Aem 
ZSMP, pełni funkcję we władzach wo­
jewódzkich ZWiązku 

M6wl ~iek Kolauy~kl z Janow!c, 
,n,..Jodlovmik· 

- Urod:ilern się do:u-Ow11łe Ml p0l11, 
• mojow11 dzle3 wvpelnio1111 procq. 
l kte une, czv me to wlakie 1pr1nai­
ło, U :Jeffem rohuklern z powołania. 
Kocham. 10łd, 1ko.liłt4 ziemi(, chot 
ka.tde d.orellka, które ona ~a, h'U· 
be okupk! kropi(! potv. CZl/ffl 10ięk.szw 
"'1/Silek,fVMu,iękłZtlł11k«lł11.'1fk• 
,u :tidowolenie. Cflll( t11lko to, ca 
14'111, 1woiml trłoml .:dobędę. Zortołem 
"M roił, Rod..'ic-e wpoili mi m.iloU ł 
przVWiązoni<! do zfcmc. Koled.rv dzł­
wilf IW, te W11bralem taki :rowód. J,. 
<Ino jett pewne, na to.li .;ę 11rodziłem 

Impr<"~ sportowo-rekreacyjną 
,.Nied~eła 01.lewCl.llt~, dla koletandt 
{t regionu Gorlic) mrganb.owal Za­
rząd Gminny ZSMP «aa Rada 
Gminna LZS.. W konkuN!OCjach 
sportowych plenvaui miejsoa pny· 
padłoA,-nlenoe Klapsle r.eStró,tó,w.. 
ki, drugie Danucie Gryboi 11.S;o-m­
barkiu. a lzzoo!e Of:H,.·dJe Gryre-­
,..le. z Gorlic. Dzl-·czętaolz2Jlll,Mf 
11~>omi1:11kl ! ltwial.7. 

ftu =<>ł!Oli(. W ptGCV 110 roli u,idz1 
,em ł ceł żvcl4. Tllk czuję, chotia.t 
11icroz mvflę o prz111zl.okf mojej w,i.. 

Moja 74-!elnili boblc.o Morio w.s:po-, 
111ino doW!l(I wid. Abv kupit porz'ld­
nv gar11itur lrzebo bl,'M)1przcdtl! kro­
wę. Bu1v wvmle1dono no prodoko. Nłc 
toi(.: dziwnego, fe obuwlf, 1zonotoono. 
JedzoM prttde imz11.rtki1n - ziemnio­
lci i kol)IU!ę. Wiepr~ki aprzcdowo110, 
11bv zo otrzvm,ou pieniqdze ktłpit Cii· 
kłff, mvdło ł nar:rędzio rolnicze. !fa 
1"ł p,onowolo biedQ ł cieffl"IIOłe. Z 
b~kltzniltłvdrcw11ianelvt1tlł 
konwie Zomiut skrltfll M odziet ... 
łtowiol40 IZfJfV• W' mlej,ce klepisk• 
lz-bach wst11tcio!lo doki. Przvnl11 e!elc­
tTy/ikacjo,ci z 11i4 rcid!e1, telewizory, 
prolki,m.ouvnv rolnicze. DzU pe a,Jol• 
IOWVCII 1:01acll wif:j1kicll jetdią ,o. 
fflOC/\odv 01obowe, eiqQniki, zo lekorzo 

Wieści z kół 
dar:oek=eio 0piok:~ nad kolen1 s,pra­
wuJe Sla.ni~lawa Samek. 

~ 

Aktyw rnlej$1c.leJ organ.iaa,cJI. ZSMP 
w Zakopanem 9P()lk.al l.!ę z wlDcmml 
politycmo-,admint1traeyJnyrnJ mia­
st.a. Lektor KW PZPR, Wlad:,.law 
Walt'ff'W11d,mówil•uchlale«r:ani• 
zacjl partyj11ych w lu.mpanij pned 
X Zjudem PartiL 

MieJslta organ!zac}a ZSMP jest ot• 
~tuwrem „Małego Memortahł 
Br<riislo.wa Czecha l Helen7 Muu• 
1,.1nówny". Od 3 lat memoriałowi 

wydaniu. W regionie Za1óe7.an chodz.ą 

w lan7 p011.iedziatek „d,lady imlgusne", 
ohłopcy Wll'anl. w warlwcie ~ skimy. 
11ikawełtoblE1WaJą,b.l~P10lT 

f ticlc k°"=I Alt po poludn.i11 11,""Epól­
~ mbaWll- Na Podhalu w okre$ie 
Wit&11nOCy 1achowal: sit r;,,,yc,z.aj ~ho­

dzell6a po~ będ,ący kooty­
-M IW'Odawnye:h ~ pog:ui ­
.... _.lą:&anydl 1e 11owiańst.l.m 1>6-
,._, mn,. M~ ..-,a114 przm. 
~~.,;Połml~" 

-"°"""' dwie dziewcr.ynd . .J«kl8 nleaie 
..... wyobratająq łrniett. ubrarui w 
~ ~ I ""-- na, gl,owlc, a 
.-...~wymcsax:aonyalecz.ką 

~--~paiłnler7.teee1i 

--oe1.u.~a.iie ta.}eklpl~ . 
NaletrckJdK.• .,lałka-6mierneci<a" 
-~~•*'e,p,ie, tym 
-.ym pned,Mawl•~ realni!, warto.:., 
U)eltna~u nlllzcaonaijakw 
Jni.,dl (lfc,:ikad!), k,pl<ina \ub pało.u 
J* k>*ł7 • Nom,... 

JADWIGA WALCZAIC 

1r11. slę w oczy, fe r.espól .tanowi jed-
1>.11 w!elk4 rod~. 

Mada Mai.gaj l J(;,aef Kubolvb po-­
"11.·.iedueli mi; 

-J<lkbvc.:/oWid; 1i,tlkowdom"tie-­
d..:iol i ba JITZff'WV Jl(l,lrlV, 114 krou.11, 
TO bw chvbe. z"h1p1.ol. A i<lk zbtl!r;emv 
•'ł - i ttar,i i mlodil - polpie,oomv, 
41bo gdzieJ wvjedzimlV z WV,tfpem, 
Więc zawrze jttt jGkc.j odmłall4 odc<>­
d:::iemtei!O ivckl. Jt,t jakaJ ron-vu1ko. 
Spinoo.rnv i kłł1tl(W'l>Jemll re1W'i Jol­
kloru, bo "Mm TO d(ljt rado.ft i tnnvin 
d1!,'00też. 

Jói:e! I Piotr Lulkowl,e uzupełniają;: 
-W1zv1C11członkoww;upol113qu. 

parci w dążeniu do cd11. Mi.mo zmę­
czt'"nWl przvchodzą M próbv. Każdv 
wy.W,'P znpolu umod coJ ooweoo, a 
jednoczełlłie lworzv 1ię trodvc;ia, któro 
wi'lte tu'ttłtników zupol11. Taik~v-n11 
i ,piC'WOfflV dla 1id>ic i dla wid:)w,ii, 

J.W. 

nietrzrboplacio;',kurtujewieleauto-, 
bu.Klw. SOl jedn.a.k no wsi ,11cdamo.1u­
n1e1, keepłlc.o bolo ku!tul"(l!no-ołwi<lto­
wa, brakłłje kino, boisko z prawdz,. 
we110 ularzenia, kuqżek dla c!:rieci 
1Diejikich,w1kltplłl-kom1l,m.oj1ek 
i wideł. W urzędzie rolnik nie ZGWtzc 
,est mi.le widzianv. Sq rozblir.hio.łd 
międz111vm co,., obiecuj,e I m6WI. a 
rzcczvwu1okl'l. Dl11teuo ludzie młodzi 
uciekojq ze wsi; tvm. 1omvm - ot,. 
nita rię rall.Qę plękne"o zawodu rchi• 
ko. Sprawą za1adniczq dla wrzv.1tkich, 
k!órzv decydują o wsi, procu;ą d!CI 
niej - Je,t ;ohomowanle odplvwu 
mlodz,eiv ze w,i przez zaQwaranioll'O­
me lep1ze110 ,tortu życiowepo mlo­
dl/ffl rolnikom. ltfum 11.Cł tłtoodze spro­
"'U' IOC}GIM oroz łrodki cfo produkcji 
rołnc; i mo,Zl/'fll/- Nie chodzi mi o u­
uctęłllwionle mlodvch no włł no ~i­
łę, o.!e e popleronie odda!nvch inlcja-
1vu,,bocicozm1ajq1111wri,1onicz 
przvmtu11, a z uporu.. 

Notowola: 
JADWIGA WALCZJ..K 

towanyscy bieg na lrasie Kraków -
Zakopane. W tym roku trasę prr.eb!e­
gli - X:a"&lmler. Fr11111wies, C:re:;;law 
Fluder oraz Ka1lmlen Tener•"·iez.. 
Po pn..eblesn!<:eiu tra17 w Za.!ropa­
nem na grobach Bronisława Cz.eclui 
I Hela,,7 Manuanćwn7 rozpa.lOM 

m""' 
ZarZll(I Gminny ZSMP I Rada 

Gminna. LZS W Tyrnbarlw 10rgani­
-.,wal.y t\ll"ruel ,uchowy, w Etórym 
~kiH.,.ob..Zwyciężyli 
Andi-weJ K•IINI I Kadmlen Wrań-
1kL Ort•l~l«ey u1'undow'ali nag:ro-
47 I puchar7. , ... 
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Godne życie 
Pótna noc w Kobyła.nce. Pned. do­

rnem STANISLAWA MU:t.l'Kl p.tnr­
muie ł.ł~ układowa kareł.ka. V/ Fa­
bryce wypadek! W cl41:u kilku minut 
Muzyka ubiera ł.łt, łapie Le<:&111: 1 je­
d;>.;e or1nnlwwać pomoc. N<Xn11 cis"" 
prze,;zywa wycie sy~ny 

Czy ma±na na )ednym I tym 1amym 
kierowniczym 1tanowi.cku przeµi-aco­
wać bez pnerwy 32 lata? Jak •lt 
okazuje - motna. Stan!Maw, Muiy­
kę w kwletn;u 1954 powołana na 1ta­
nowisko k.ierO\\'Jllka działu BHP. I 
tak je..t do dz.ii. Lata pię~dut'Sląte, 
~,e,i(:-dzies!ąt.e, 1iedemdtles!ąte, Oll)em­
dziesiąt.e - kilka epok w historii Fa­
bryki, a jedno zaledwie tycie syna ro­
boin!ka I Kobylanki, zapinaeia w 
k0paln1 nafty „Małopolska"' w Domi­
nikowicach. 

Wybuch li wojny łwiatoweJ u.pa­
miętał Muzyka doskonale. Wieo:.'zorem 
l wn.eśnia razem I oJ,cem wglada w 
pociął iodJetdta do Jasła. Nit.niej 
piechotą za Stryj I Stanl1lawów. Pe 
morderc~I tulac:rce, po kapitulacji 
polskiego wojska - aby pn,etyt, n..a­
!eżalo ~ najsz.ybc:ej wyrobić 10ble 
• .iter.nkartl::". Dostawali A ei, któr;cy 
mieli dal~ pracę. Zgłosił 1ię wi~ Mu· 
zyk.a do biura pl'aey I pnei kilka 
rnie~ięey i grupe rówieśników budował 
Orogi, regulował obneta Ropy. Bei 
ładnego wynngrodzenfa. W damu n1e 
przelewało 1,ę. Najtrudnldn.e były i,. 
my. Zwykle w komone brakowało 
wtedy jut WOia. Brelka z llllekłem I 
kapu!\.a 1. z.iemniakaml stanowił,- n,­
rytasy, 11.1 których w,fl'lmnie."1.ieJeau,a 
<!T:ś o,:am!a pana Stanl5.lawa mii. 
uczucie 1yto!e1. 

Tratll na praktykę do warnlaha 
tlusarskiegaBergera.ctlekapor!;lłdne­
go. Niemca 1. pochodzenia. który do 
·,.-,,·,ca wojny - mimo wJelu n,ttan l 
~r6ib - "lt podpbał ~\•olla-listy". 
Czasam! Stanisław pnychod:dl pOd 
bramę Fabryki I d111Tmn.le oc•lch1·al 
na atrzymanle ~iegoś r.aj~!a. Zw14 

kle na IO ocrekujących robot(: doda­
wala tylko Jedna 0&0ba 

Do Fabryki przyu.edl dokładnie 40 
lal ~mu - l8kwietnia 11Me roku. 1„ 
ko czeladnik jlu:<atlk! remont.owal 
maszyny na wydz!ale monhd11. "fa4 

hrvkę -zatrudniając"' około IOO osób 
- tworzyły wtedy f obiekly: hl..!a 
o!:o:~biarek, odlewnia, kuin..ia l •mle,o 
~zcz:ona w barakach kotłownia 

- Dokon11w,ali.łm11 prai..'!łziWt'J r~ 
m>(ucii przem.11~ioweJ - mówi Mu­
ti;....1. - Do te, por11 wsz11Ukie obra­
biarki n.a /lob b11l11 - PDPTUZ J)(lłll 
1ro,ismis11jne - Mii(d.lan.e pruz ,e­
den. 0H.1rzvml nlnik. Nom chodziło o 
to, cb11 przcj.l,ł 11(1 !Mlp(dl/ "1.dvwłduaJ· 
n~. cito kożdeJ ma1z11n11 - jffe1t ,a­
n,k. B11I IO czas ludzkiego ffll1'Zi4.tffllł, 
ni~ m11t!e!iłm.11 o ll(l(lrodacll. i fonie. 
1',muę:am, te zarabiale-m. Vlted11 ,ia 
,,,,are pit'fliqdze" U tvs. dotlfCh. Z 
forklorulaiczt1r1U"iert11Ch 100rtaprz11· 
pomnieć Jeizc.:e... ?akladowt budki z 
prn·em, z kló>"tlrh zrtzv(TMwt;IIO p0d 
kon,ec roku 1949. N,eil11 lll1/0łqdoi11 
k,ooki zokladou::e, k16re PTOwodzil Ino. 
o,ld;;tof zaopatrzenia roboaaicuao. 
Za•,im trafiłem do Bl/P ~vlem j~ 
szcze r,e-pe,ou:o~ •amochodv I c11ster11.11 
w ~bu.ciarni~ - dzi.ł tnaJduk n, rom 
zaklod .,As))(l". Praco1.00lem takie w 
kufoi ; kon.urukdach ,1alowvcll, • 
wiec=orami ucl"!llem łi( w tttllnłkum 
dla procujqcycll. Do dornu wracolem 
p,edwlq, 4 ktlome1r11 pruz latc"ę 1111 
Ropie i przez !a., na Rozbój. Moie 1e 
cod.:i,en.ne ,.apacer11·• .tapeu·nill,' mi 
n.iezle zdrowie do dzUr 

W 1954 roku S(,Jm uchwalił Uitawę 
o powołaniu sluib BHP. MU%yite m· 
wezwał Wl(.'<\y intynll'I" Skala. który 
w ol)(>cnok! Wladplawa Michalu.•~. 
powiedtiał: - Jel'ttkie, Mutyka, 

knlalainy, papkry techniki fflilde. na 
robocie ,M:, 1.11ade. Zrolllmy wa.a D!h.a­...,_ 

-U&oW.ujedn_.m,tol.k11! -la· 
ple ,ię .. &Iowę p;,.n Stanisła ..... -
Ze td ~:, dvrd:tarów - a h,ło 
iclł ze -,jej .)l:adl'Jlcji~ wie'!• - •ie 
WVU'(llii! llltłł.f da hłnej roł>ot)"! Kied11 
IO JłSf fok1' objqlffll. J•!tk.cif ki,erou,­
•ika IIUioł1I BlfP - bl/łl'ffl Mffl. Zalo-
911 Uczvio ltOO <Nób, •ie marzrliimv 
"IIGU'ct O 1'T21C!d.:Hla.c.ll ,ocjal71.I/C/l, l(l• 

nilarno-hlgieniczflflCll-.,vrzęclcocll-,011.­
"ll'II. Sporo zmie,lilo ilę da d.:U na 
~pu,io._ 

No c..wm polega moja ptOCQ1 Pr:e· 
de 111U1,'łfkfm na dbaniv. • !11dzkie 
:dt<ttoie I żv~. Prt1Cllł<ITl1.4 w"°bie 
ltic leu •kbezpiecz,ia, ale 1110! tno::aa 
padchod.:ił do MK°j z 1totUzGla11C.i'I 
Widziałem w J'abr11ce duło w11po.d 
k6w i lUHZCZ(Jł. Zad.?tWMIJqCt, i.e 11.lc­
gajq iffl !ud.:ie mtodz!, w U>kh od 
~ da U lal. Co lcll. oubir .łam 11ie 
tviem. Ołup0ta. zbvrrua J)ł1C11NC! ,1, 
bit. Nit, pomagają ~tr~e!enf11, ,ia­
c,anv. Mi.stu z głupiej 1ołida.nwf~ 
1'1"11.ie pijanego ,,.,ocownlka, klM1/ 1'0-
lfflł ~maje ka.lek" 11G cale q/ci,r. 

Nie ~>One ffllM"tt<lle! Nie lldi,k, 
tię lduiyee sdobyć dyplomu lniynlera 
Nie lluciy~ po proetu ci:aau. z.kl1d 
rodzina. J ta, - dla wielu l\le7.cO.:u· 
mla1a - W'iemolit Fabtyce, Propono 
7,.:,no inu jet;~ w latKh p!~dde1i11· 
ty<:h pOHdy dyrek\OOkte lll. łn. W 
olcol.k'tnych POM-ach. Odmówił Do 

.,Gl.irliłta" pnyprow;i.dzll •ma - 1, 
nr10, ltt6ry po ,wd!acb praou~ jako 
ko~"truktor w <b.ialt: lrrUl!dttil. w~t­
rńceyd1. ii.mowa oprallOWuJe I nyta 
komunikaty w ptladowy~ rad!owti 
le, brat Emil l,d od wielu 1M w Fa-

""' Na przeloll\le 1„1 cilff'm.iNilych I 
pięawes~tydl Muzyt.:, - łl°""i pru· 
ciet \akit naz:wi.Jl:a - wciągnięto 
d-o układ0"11-eJ erlties1t1. Kto' pod­
patrzył, k ara na weltlacb w •wojeJ 
wał polki J oberk\ kleTown!k p,,»ta· 
ri sadan.14! I ~ było aad.nia. Pr,.. 
Dedl Mu,yka 1 01ic!e1U"~ rUmla.ą 
di:!~ii!,IJci kilomet.rbw. Padezai; łwh1t 
p1u\stwowyeh I 11rocz..yg1oki r.aklado­
wycb. podc:za1 futynów I poa:rreb6w 
Grał I dalej rtrwa na blBach. Teracr. 
Jat prelfttm orluntry. ltt.Ol"a llc2y 
250 męicJ.yui. Na poc,:11\ku było id1 
lill~:5. 

WY'l~wal rOwnid n11 Kenie n~ 
iolc. w ,,Poeroa<.~e ped,i1oelcanym" ?.fa· 
ka.rt:nlu. Coł z tych makar«-:o..-ich 
"Mk.aWwek zostało mu na cale tycie. 
Ma,dre I t-..'Ór<:Ze. Nioe t.,lka w Fabr:,­
ce - w której na 100-lec.le _Glinika" 
ot~ Knyi Kawalenki Ordnu 
Odrodumia Polski - 1le 1,akłe w 
,wojej WIii. Nie n.c~ ezasu I ,Ił 
Mutyka w Kobylance prq budowie 
dróg. Jzkoly, Klubu Rolnika Nie był 
- neez ja.ana - aam. pOXl"afli M11pit 
W'Okoł1ieblechętnych doc:t.)'nu,po­
lecz.nego. Umiei(:lnołć integracji no­
dowlska wziął 1partyJ11Yeh doj\\·iad· 
czień. Od Polskiej Partii Soc)alist:,ci· 
nej, p,"%eZ Zjednocrenie, do eh-will 
c,bc(nej. 

Z pewnyrn niepoko}em patn:, Mu­
gyka w kalffldarz. Za rok - dwa po· 
wie ktoś, te czas na ta!lui<JorUI eme­
ryturę. Nie o nudę mu cbodz..l, robot," 
na emery\.urz.e wokół dr>mu ll!e u­
bralrnle. Ale jak tu tyć bez Fabryki. 
1kiór11 EWiąulo 1i( od łQ lat? 

- Trubo 1mqpit miejs,:a mlod1;11ID 
- mówi Muzyko. ,am Jakby nie 
V.triąc „ te słowa 

- To nic takie ;><'time - 11)'$.:f: od 
jego pra<'l.l"-r1(ków. - Fotn-11ka bti 
i\lu~11~11 Nre, 1a po ptooftl ni:-mo~/i· 
u:el 

JERZY LESN!AK 

brykę - poprzez zakładowy fun- sionc przy oprarowaniu dokumentacji 

dusz mieszkaniowy - niebaga- :~~i:M~·bt:d!,~~~1~ych~=t~:,~~ 
telnej kwoty: 382 milionów zło- konanych Jui robót ornz kont zakupu 

tych, wzbogaconej o 182,4 milio· ~~a~k:i:~::;~! ;~i~6';n 0°:::; 
ny kredytu bankowego oraz 45 darce terenami O~oby buduJ;:icc do--

milionów udziałów własnych ~u~~~t~:!.1=~~/~e;1;~ : 
pracowników. Łącznie sprawy 50 proceut ceny nabycia, or:u na u-

miestkaniowe „zwiątą" blisko !~~!~res te;:.~r t;-ct:' o!:tn~~- kz:-;, 
610 milionów rJotych. dy1.6w wynoli 10 l~t. Pomocy priy 

-Srod~i le pou,in,i11 ""'ożliwlt 
W11b11dowa11if 200-220 mic'.,zka4 l<liclo­
rod.:i11ni1cll- oraz ud2ldmie li5 milio-
1Ww .::loll/Clł ))Oi"lfC..:ki dJ.a i..ób J)O(lej-
11n1.1(1ClfCl1 budOU)( wtasnvch domów -
nWwi inżyn!et Kochalewic1. - ObU­
c~1111111, tt P,.i:1/ pomocw fabr~kl po­
w1ro11.iC do ,o1,u J9!l0 - 300 do1>16w 
JeJ1wrodtl11.11!1<'~ 

J~k,e 511 przes,ko,dy w r"aliZ.acji te· 
to ambitne,o pl:lnu? Obok kłopotów 
:,;t; Mobycieln materia!Ow budowlanych 
- p,nede wszystkim - brak w Goi-li­
cach k'ren6w uU>ro_imycłL Fabryka 
m111! wlęe skoncentrować tię na uz.v­
ikaniu \eren6w m:ik1ymaln!e dui,r1:łL 
Najb:Jrdzlej bow:em efektywną formą 
org,:,.n~j! budownictwa jednorodiin­
nego ;es~ mak,ymalne nasyCdl.le r.abu­
dów w jednym miev.cu. Innego w~·j-­
kill nie ma 

Fabryka pod~la ... ,,:c star""la o u· 
1.Y•kanie nut,:pu}łte)Ch termów: w 
rejonie ul!cy Węg~erskiej, osiedla 
.J(on:uk-Z\\ehó4" pomiPdi;t n!eciynny· 
11\l cmentarzami wo;iskowym I tydow­
tki.m w rejonie uli<: Lokletka. Karwa­
e.l[ln6w, Swi<erc1ew11kie,o i Mlchalu..a, 
n.ad u.eką Sękówh ba npit.alem miej· 
~kim) i nad Rop~ (w pobW:u osiedla 
p,rty ulicy Chopina). 

Ludzi najbardtieJ ir,1erei;uj,e pomoc, 
N.CZf(ólnle finarl$0wa. na Jaklł moe:11 
)k;zyf puy bu(M)wie domu. Jakie ·~ 
Wl<C -,.;.ru,cki kł't,,h1.owanill. P!'".tel 

bank 

- .Oj/ 01r~i,n,ał krtdi,t lrubo dl/ł­
por,o"''a~ wkto.dł:m lUt' m"jej,zvm ,ii:: 
ro procffl.l planoiun~cli kou.1ó10 Oli· 
ilo,,•11 - wyjafoia Jerzy Kocha-ltwLCit. 
- H<mlc może udzielit ilo l,$ miliona 
riol11Clipożvczki,kf6rę1,zebo llęd::ie 
•/.lł(l('ił w ciq!l'II <fó lat. Warunki tplotv 
"l~bal'dzodogod11.e.~rttm,żt 
opraceiuowoiue kred:11111 nie Jeti "Wł/SO· 
kie-Wed~Jprocw-nt.JproceN-do 
l,S ma10fl(I - Io zaletłwle ,~ lVSl{'Cll 

Je.wabardz.iejk-onystnes.1 ... ·;:orun· 
111 kredytowania dla 1~polów pn,,cow· 
DLC"lych, c:zlonk6w 1pó!diielnl i pclno­
letllich kandydatów, któny uecyfnU· 

1111 l ub,e,:ania 1ię o pr1.ydzi.1I mlesz· 
ket,ia -..· apt,Jd1.ir!n.i«n Ollbb IQbo-

budowi,e udzielał b.;dzic f6,,,.•nid za• 
kiadowy fundusz mC..szkanlowy - cło 
pól miliona złotych (ulJli w splac'e 
mogą wyn<lll'lć d? ~1)11 tys. złotych). 

-Pr.:11' U>ll'-'1•·•,slaniu w,.:l/31ki<'li 
lródel kredyto11,·a~,a proco«mik pod('J­
m11)('1c11 budowę domu jcdnorodzimw,w 
ma ,zant( :gromadzenia - oOOk 1r~.r­
kó10 idamvcft - do:! "'ili<1":\m eto-

11/Cll - oblicza in>~'ll' r Kochale-. .,;.,,. 
- Ta u,ma i1an?11•i rc<!inq podsra,1•,: 
do rocpoe::~cio i kO'fl11/T1.UO,c·1mia tiurlo-

"'· Nie bn u:,a.cz;,n.a Jt.""t równic-i pa· 
,noc pozafma.nsowa FaOrykl. Spe,:j1< li· 
1ta do 1prv.w budownictwa jeóooro­
diinnego w .Gliniku~ został robowią· 

z.:my do udzielania wszelkich porad 
prawnych. organi1.Ucyjnych. Odpowied­
nie 1luiby Fabryki nnjn !){'"!nić facho­
wy n.adwr budowlany. l'o cenach det.i· 
lk::mych układ zac.>.n!t' odsprredawnć 
&betlne m:itttialy budowlane. wypoiy­
ez,ić ,pnęt tr.m,;port-owy I monta:kowy, 
W pierwneJ lrolejriOl<cl prefCl'"O'.l'.'.lne 
będą kHkuna~ion<<:>h(>•ve z~poll' pr;,• 
cown:c"Ze tzw. ~[)61kJ l>JdfJW)t domów 
J('dMrcM;hfnnych. 

- Dol1:q; ~o:JJ6j l'abr11J..:1, Jtj roi:4 

lt!ldow11. za!e4' ,ii~ 111/ko od 11:11slrn1>ia 
llic~bęil1t~ll-zi,11.1urowcówittrzq-

4zrl,al~ i od poz11sl.:anla ludzi-lo\Ó­
wl 1ekret.ar:r. KZ PZPR. ANDRZEJ PA• 
WEl,EK - fAld::M! zaj pr:11.i<l<I. odi/ bi:' • 
cltivn11 iffl ,,.,aglf pomóc w Wllbudou·a· 
•iii wla•nvch domó,a. Taka pOrl\OC ,c.11 
taktem. Je.i tnroz"Y'ł pn,p~k1yv,q d!a 
iatadnych, 1u,e- boiqcyd1 11( robat11 

IJ.L) 

Polegli no gorlickiej ziemi 
Il wojna łw1at0\\a mocno do­

jwiadczvla nue~1.kańców Gorlic. W 
midc,e I okolicy hitlerowcy rozsln:e­
la!l J>OOad 1.5 tn. or6b. WyatafCZ)'lo 
DOde1ncnleowSl)6łpracezoartvu.n­
taml Armii Kraio,,:eJ. Annli Ludo­
we!. Batallonów ChłQPdach .•. 

W 1fernnlu llM2 roku Jill:widowano 
iYdO\l'llkie it:Cl!O w Gorlicach. KllkO• 
dtie'olat OliÓb r.amordO\\'ano w nobli· 
tu ,.buc!arniH. ooMd 250QOdczas 
w.trzasaiaceit:a nochodu .łmlereLW 
le~ieGarbatł.wStr6iówce nad zbio­
row1ml m01?:ilaml za<tn.e!ono ooo.ad 
700 ludzi i tetla w Bobowe]. 

Tnech metczyi.n dD!NldU Niemcy 
w Bobowe}. lrmvch trU'ch. którzy u­
ciekli I niemif'Ckich obozów oracv. 
J.aótm·lili t.-...ndmm! w Bodakach. 
f:i!z.ekucJe. łapanki - oto rzenvstd· 
!lośl!tamtvch dni. 

Na crne"1arzu w Gliniku wocz,·wa 

210tolnierzyp(.>i.~h.ltiL radzlo.'C­
Juch. Nit:dr li.ie uda.Io sie ust.alić 
wiekszo,;cl n.airwi1k. Podobn.e lak 
oo,.nebanychwewu,einlul944rok.u 
dwóch człookó'w zalod ))l)Wfaca)ll(e­
to z dal~kletta rajdu rad:r.ieckie(o 
.iła". BohaterO\\"io 11 woJtiy twlato­
wet, !)Ole.li na torlickie\ ziemi. t:,Ja 
iedn.lkwoamltcll(Orllcz::m.botywe 
aa idee. ktilrvm slutv!.!: umllowanie 
wolnoścłlor11~lcnieookolu. 

Ne cmentanu w l<rivwel 5l)(ICZJ'­
ll<"'3\a dala 1iedmlu lolników. kt6n..v 
nie dotarli z pomo('ą d'l wa~t'!'l 
w nawstaniu Warsz.a-..y. Równ'et 
ood Ohianami ror.bil 1le !nnv bom· 
bowiec. nJoimey uzutv broni I amu­
nlcli dl• oartnant6w. W!ad<lmo o 
n,m tylko. tebylto~rr.olot1.3l0Dy­
wii,lonu BomboY.el!<' Bu., m,ciel'I.Y· 
,ta - Ol\łudniowe Wiech.,. 

(let) 



Malgona.ta M.:r.e$ł<ierowan.ia do;r.a­
kladowl/Co domu wc:r.a:sowego w Z..iko­
~ ch~e skorzyllb.i.a, tymbal'­
d:ziej,iipocaby!abardzoat.akcy)lla. 
Zwiedzanie sklepów, pobyt na Kaspro­
wym I Gubalów<:e - :r.aję!y jej ~a 
dni. PóMiej !\il bor~de pojawił s.:ę 
w miarę prey$to}ny, .,ciuchowo" ub<ra­
n,- pa.n, który wystąpił i ~iem 
na dancQ do „OrWMI~. a przed 1.ail­
cami ,xl,,::edzil •wą partnerkę w jej 
pokoju 

Zab;iwa w .,Ccb:.Sie'· była prima &Orl. 
Zb~, widOC2nie w jwiecie bywały 
I u.:ad,- bon tonu znający, śwlc-ie 
kwiaty cia damy :r.ai<upjł, 7.:lma.wiał 
melodie na jej czcić, nadskakiwał ca· 
ły w $kowron2<ach. PiQk.llie roo:poczql.y 
,-,Jecwr pn.erwała jaka.t pani-eoka. kló-, 
:rana wióok pan.a Zbigni<"Wa kr:r.yknęla 
N całą salę: - Adam, oddc.1 m1 m(),, 
je ruc:11 i p.eniqdu.' 

R.81.omy Zbigniew, aby dt;J.ndalu w 
glOWllf'J sali nie wywoływać, popr06il 
nieman.ą_Małgorzaciepanienkędoholu 
restauracji Tam sta.ral się olcieh:nać 
}ej temp&ament, ona }ed,nak, wyma­
chując rękami, coł uporczywie wykrzy­
kiw:Ma. P6tnieJ do kl~cejsię dwójki 
OOl'lzedł pn:;rjadel dziewayny, który 
gd:z.i~ te-lefonowal Zb~ cora:t ba-r. 
di.ieJ r.denerWOWMIY, towan~wo 
chcia.l opuk!ć. Przytnymano go jed­
r,a!,: podręce,a ni<"b,,wMll przybył mi­
licyjny patrol 

M.iobcjoo.ci l)O(l'OOili tatnyma,icgo o 
dm,,ód c.obisty, a nast,:ipnie wyprowa. 
dzili. Małgorzata zlonecząc w duchu 
na ~yunną rówieśnicę I st.rćrlhw 
prawa. cala w p,µao:h i restauracyjne'! 
sal.i wyni(l;Sla ,iq po ia.plaool'liu nalei­
notd. za lrornumpcję. W pokoju wcz.a­
sowym pochlipywała trochę w pod~ 
kę.a>e&d100~taWSonejws~le 
poMmonetk:I r.aglądru;ła, natychm.i.ast o· 
ehlooęła.. Pocl.moootta była pusta. Nie 
%Wlekając udała ~ię zarai do Re}Ono­
'Nl.'gO UrŁędu Spcaw Wewr1t:t.rmych. 
Spotkała tu ową p3'Wl<:, która w ~Or­
bi!lieH tyłe WB\ydu je,j narobiła. Od 
niedawnej rywalki dowk'działa 1!~ Iż 
pned kilkoma miClriącam1 ldl W'<'l)6ln,­
znajomy pojawił się wkaw.iami (fdiie 
~ utrudniona była w eharak­
tuu, kelnerki), :r.aiycz.yl sobie kawę I 
Jakąj pnckąuę. Kelnerka po dolrtar­
nMRl ~wicnia doWiedtiala siil, U 
kon.tWTlOOi jest p0not redaktorem po­
czyblet,0 HKuriera Pol,kicg,o~ I :aa;tal 
de]eg,ow311y pod Glewoot, aby materiał 
na temat i:.1kop'.ań1ldej rastronomil 
wrmai.Y, Zw,<>ci! ię o pomoc w roi--

- J esl PMI cdo .. ·iek.icw ro-.m il•.,a­
DJ'DI w b lstorll i tradycji J1Q b:tlt l pol ­
• .klm obrcu.J11, ł 1vl ęt:adl I cc,ttD1on ia­
lir.ch. Cty u:ad1a się !'aa I opini•, i e 
J,esleim y oie .. ·olnilr.am.l lr:ad ycji.? 

- Na pewno tradycja uws:r.e u n:11 
.....:-z.yla wiele, choć pewne jej el.cmen. 
ty, 1.w12Szcz.a obycuiJ,owe, zniknęły bez­
powrotnie. Ale do tradycji nawlą'1lllle 
1!ę lei po Io, by stworz.yć. coś nowego. 
Trad)'Cjęro~atr,1-..·aćzatemtrzeba ui4 

równo w kate,oriach clągloki, Jak i w 
k:atecorlach wyboru. Samo tr·waniie w 
tradycji mote ce<:ho111·ać niski ~topień 
reneby}nollai - rOO.ę tak, Jak rohlli 
ojcowie_ 

Pr:r.eku d..;..o.Jr.;ctwa kulturowcco ni­
łdY nie jelit jednak calośc!owy, be:ic 
wylxru, sclekcil. C"LUjemy si~ d:c!ed:ci­
eami u.równo kultury antyku. jak I 
kuUw:y chndcijaf11twa. a.le nikt I na1 
nie może tyć. róv.TIOci.e.-in.le tak, Jak 
starofytlli Gre<:y i jak święci. N~t nie 
mote z równą powagą I koruekwooc;ą 
przejmować wartoki, którf! okrcllaly 
tycie jednych i drll,llich. Dlatego mó­
wienie o ,.nicwolaictwic~ tradycji Jest 
pne.sadą. To, co byk, traktowane pr~z 
pradtladów z na-Jwck:9-1.ą ))OWlllą l 
może nas wuu.s;r.a. nie jest jednak mo­
to.tern nil.11.Cgo działania dDś. 

- CQ Oh>·cza~. obrtędy poma,:aj\ 
e,.lowk to'l1 pruJ,M: prtt1 t ycie~ 

- Chyba tak Szukamy ui"sz.e rn·ej 
niepowtaruilnośel.. odręt:.loki, swoj~i:o 
puZpOrlu do oryg:!nalOOild.. W t,·m 
lr.011lekście właśnie obyc:r.a}e \ OOCzędy. 
~ząc"e1ięnp:dopewnych grup, 
red(wlów. 1tanow,ą podl)Otę. która po­
:r,;ala nle zgubić 1ię n~m w tym Jaki.e 
~UpOdobnlonym'" świecie, wzmacnia "a. 
są autentycU\OŚĆ. 

- 'o'ie ma ch y ba h,klei o obn~u. 
l<Uir1 nie l4crylby w sobie r 1emenlów 
pnu1tolci 1terainleJ•'Z6łd•! 

- Prr.ykl:ld - ohr~y 1:w!ązal\e 1 
dyngu~. kuitffll ognia. do!nikami 
cz.y Barl><mcą. W tych obchodarh za­
ehowata się dawna symboLkM. pc•,n,e 
pluwia.•tki pogańskie ny obyezajowe 

praOOY,·aniu tematu. Propozy(:ja mile 
połaskotała kelnerkę, i.godtiła si~ w~ 
p()l'!"IO(y udi:elić. Pau redaktor za prz.y­
chylnotć serdocznie podl.iękov,al, za­
pras.z.ając w rewani.u panieink~ na dan­
cing do •. Pstrąga". Przed końcem wie­
czoru redaktor wyszedł po angieL.lru w 
niewiadomym kienmku J kelnerka mu. 
1iala:i.aplacićkolediepofachucalyra.­
chunek. Nast<n)nego dnia redaktor zja­
wił 1tę jednak z kwiatkami, przepra­
s:r.ając za wieczorne nieprzyjemności. 
Kelnerka udobruchana, dała mu k!UC11; 
do własnego mieo;zl<:ania, aby tam mógł 
odpoczął po trudach w:eran:amateria­
łóvv do puhJ;kacJi Gd,- p0 wte!u go-

JamOkrt. Adam B. z propoeycjll, porno. 
cy .,.,.,5tąp,il natychmiast, ooiecu,..c 
&pf3W(,l popchn.jĆ :ta pomocą kuz.ynkl 
SZW114P"l, która jak<) biuralistka w a­
merykańskiej ambasadzie p-acuje, w 
b:lura.cb LOT-u bliiszych ma.jomych 
miał mieć Adam raekomo killru. Z,:la­
s:r.ając deklarację pomocy Adam B. dal 
r<>zmÓ\\-·czyui n!edwu:r:na<:2rul! do ZJ:Ol:U• 

mienia, ii dotarcie do urZ(l(lników ko­
ntuJ,e. Panna Antonina i takimi nie­
godziwościami sµotkala tię jut w iy· 
etu, nk więc dziwnP~, fe trochę do­
larów ! pobkich złotówek na konto J)O­
myślnego :r.a.lalwienia wypladla. Adam 
B. TJ1.bra.i ponadto pil"l'liąd7Je od kole­
tanki Antoniny na kanio zalatwl('rua 
l<lkari;tw, EOCiąimą! poiyc:zkę u jej ol­
e. - I teren bez uprzedzenia opu· 

"''· Po wyjeid,.Ce 1 Bieszczad wyp\y. 
nąl w Karkonoszach. g<lz.ie dokma.l o­
,;.1u.stwa mat.rymon,ialnego, ooleculąc 
~wncj pan! pójście 1 nią do ollar:r.a. 

Przygoda l\1ałgorzaty 
<lzinach kcluen:eudaklsiędoo.l.aćdo 
wla.sriq:o mle.zkania, stwienlziła, Id. 
z.ostało ono ogołocone z gotówlti I war­
tdciowych rU!Czy 

W=uowicl.k.a. MaJion.1la dowiedzia­
ła się ponadto od milicjantów, it do­
wód osobilst;r, którym posługiwał się 
zat.rzymMy mękzyma, nale:1.y do ko­
f<'IŚ zupełnie innego l r.ostal najpraw­
do])Odobniej skradl.tmy 

Adam B. oka:r.a! s;ę uianym recyd:,­
w:,.;tą. Karier~ przestępezą 1.3(:1.ql pr:rnd 
15 laty. Po wyroku w Srtumie i pierw­
nej od$1.adl:e, .:apomal 1lę z salami 
«ą:,raw 1ą<lów w Pomani.u, Zgouelcu, 
Końslcich, Sanoku, Toruniu i Lea.ku. 
Są<ly wyt<.>o<\ ferowały, Adam 13. 1. po­
korll or~wrua sęd,;.;owskie przyjmo­
wał I odiiady,,;ał kolejne wyrok!. P-0· 
niewat i.drowie nie dopisywało i cu:­
l'kl musiał być u.pitalnJ.e !oczmy, 1ąd:, 
udz.le,laly mu pn.erwy w ka.ne lub tei 
pnedterminowo zv.a.l.nialy. Adam 8. 
miał jednak rui.tu~ W(;drownika. W ko­
lejny u.k~lek Polski wyrus.:al I ni>­
wy.:,h pne,t,:po-tw dolronywal 

Po Optm>:7.ffiiU u.kładu karnego W 

twi~iu udał 1lę do uidrowisk,:,.,ych 
mieJ,c,,o~i biencu1dU:ic-h. Przet. kli­
ka dni odpoczywał, a gd:, hit kmdy­
e.)ę w miarę preyzv,oiUI os!ątnąl, pew. 
nego dn!a do repnrae,ntacy)lej ka.wta.r. 
ni Rymanowa-Zdroju wstąpił. Tu oka­
J.la Mtma dosiadla si<: do ,tolika. Tny­
dzll'!'ltoll'Ulla A"łon'.na B opowled:r.fala, 
:ie od jakiego,! CJ.allU marzy o wyJrl.­
dtie na drugą p<llkulę do mia.<taona-
1:wie Chicaio. Do pełni uic7.,:kla br&· 
kuje )ej jl'ldnak wley on. taletu na 

Na J;ooto tej ob;etilicy tył p.rei jaki.ł 
c,a, na koszt ob!uiJoemcy, pr:r.y olta:r.ji 
pobierając co killla dnJ niemałe kwo­
ty na ialatwioo1e rrekomo pilnych 
1praw, niezbqdnych dla woienia sobie 
WlpÓlllt'CQ tycia. Gd:, łOWwk.a panny 
m~I zaczęła Sł( W)"Cl".erpywai', Adam 
B. Sllklarlką Po~O(: opuścił, udajqc 
1ię do ,to1;cy, gdzie .:ameldował ,ię na 
słowo honoru w mil!.$zkaniu wlasn0-
klow,m samotnej pani w Sirodmieklu. 
Tu postąpił podol1lie jak w S!.klar­
!lluej Porębie. Polem mała.zł soble ci­
eh.ą pnystat\ w Star~ardz:ie Gda.ń­
Jkim, skąd odlec,al na poludn;e, O!lia­
dają<: na dlu;ej w Jas.\n:ęh!u Zdroju. 
Znajomość i panną Mar.iol.ą nawią­

zał w restauracji na. dworcu PKP w 
Katowicach. ~il )ą do ,,Stl~ii". 
gd:IU! w:,bót dań b:,! zdecydO'l\--anie 
~rii:ł;uy I kelner~ nie kazali tak dlu­
f<.> na 1ieblt aieka<'. Niebawem Mario­
la dov,iedziała się. lt pnypadl jej u-
1=,t spoiywania kolacji w towu.zy. 
stwie :r:nancto rer,ortera ,.Kuriera Pol· 
!kli!go",któr:,zbieradanedo,eriiar­
l)'kułów o w:rrunkach ekolog!ca,ych 
Górnego Sią*.L Si.acunek Marto!;l 
~ćal ~= bardtiej, Jd:, dowiedzia­
ła si<:, it Ad.i.m B. wywodzi się 'li! ma­
nel rod:m!n,y di.ie.nnikMlkieJ, 1 ojdec 
jego prow1<.hi cyklicmy, banlro popu­
larny pnigram telewizJ!. Tę zapomaw­
<'?.ll kolacje sfinam1owala Markil.l'l,gdyi 
•kuraol jej pa:1ner nie miał drobnych. 

Adam B. w domu Mar:oli w Jast.rzę. 
bkl Zdroju ,tal ~ię e~st)'TTI ,:okiem. 
Pod dom pod}cid;:nl !tale tą=• tak-
1ów«,. której wlaścich·l na )eJo dece-

(Rozmowa z JoicEem S1ez3 pką, auk>rcm „Kalendan.a P obkicgo") 

ornreligijne.lehoćpelnlą,d?.iłinne 

funk(:je !w U,m ia,bawov„e) - imusza­
ją do refle«.'!Ji. Czyli ~howuJąi:asadę 
ciągloki, bo korz.enlami tkwią daleko 
w łrll;torii. Pvdobnie lwięta no?;e: w:­
nobrania cz.y 11:witciącej jabłon!. Ale 
marny - UCl.('i'tnic7.qe w n.ich - wra. 
:benie obcm<·ania i tradycill. To taicie 
dowód, ~ U"ln1eje zapOtrzebowanie aa 
pewn;i w~t z pri.esztością. Obn.ęd u­
trwalając się nybko w świ.adomości 
ipolec:llrl('j, ia.c~yna być traktowany )1-
ko elem<:nt lradycji 

- O b.rcu j to cri b.lrd~o 1p0l rc1nr-
10? 

-Tak Ju.t i ief.., de!,;,nlci,. v,e,w-
nych gestów, rytuałów, z.a.chowań -
wobec których istnieje swobt:, na;caz 
apoleczny - wynika, że mu,;imy mu $ię 
,.p0dp0rządkować". Pnecid wttystko, 
co robimy, jert tak ulotne-, )ednostko­
wc. Poprze-z wprowadzen.le tych działań 
w hw. obi~ sp(>ieczny, utrwala.nie icb 
w ramach obn.ędu, obycz.aJu, akcepto­
wanego pn.ei spo'eci.eństwo czy grupę 
- nasz wkład do ogólnego dorobku 
pnestaje być. lylko naszą indywidualną 
spcawą ... To !cl forma s~aliuicJi. 
upewn:cnla się co do 1lunności postaw 
wo!Jec spolec1JCfu,.twa •. 
-W Ja k.kh momen1aoh rtlowlek 

-.!czuwa n ajsi! nJ eJ powl,nnla :r prw-
silośei<ł, wpływ tradrdi na swo)'\ l)O• 
,11wę! 

-i'o,rtawy ludzi t•,1Qi.,ec tradyc,-J• 
nych 1wycza;ó"· mogą ITl'.tt róine mo­
tywacje. ro prostu •ą święta l\alc W)"• 

pada, w!Qc bez :i.a<IMIO\\"lenl• powta-

narny dawn,- obr;.ąc!ej(. To rod:r.aJ ak­
ccptacil inercYjnej. Ale I druJicJ rt.ro­
ny - ze iwye:r.ajaml jest Jak: 1 powie­
tri.em. Nie .:auważa1r.y go - dopókll 
jest, dooeniamy - gdy go ubra.knie. 
D1ac3eg0 na obczytn.e łwi-ęla są okre­
sem. który najt rudniej J)!"J.eiyć? W 
klórydl t"'W"Z)' łię llOlltalg:ia., tęsknota 
chwyta 1a gardło! Bo na obczyillie Aą 
one odarte 1 polskiego wystroju oby­
czaJc,woik:I, odar\e lll' znaków tej tra• 
dycjl, która. wią,e 1 rod.cillą, 1 krajem 
nićmi nieuchwytnymi. ale ogromnrj ti• 
ly ... 

- Wir6d nanych znaków tn.dydi 
~•I d lił n, n6.t.wo nl en)·leilt)·ch? 
-Sąobt~7,którychtrrićpo?.O!-ia­

Je taka 1ama (śluby, na.rod:r.l.ny). a 
:,;mienia 1ię ich forma. Są zwyez.aje, 
któ~ potraciły swoje Zl'klCZl'n1e zacho­
wując tyll<Q lotirn:. Diij nadal nie wl­
tJ.my się pri.ei próg, choć rue wtern:, 
dlaezego.Otótzalc:11.1.tmdotyczyl pro­
gu domu, bo wiel"'Z(alo, te podanie ręki 
p= pr6' tworzy pomoat dla złych 
duchów. M7 nie wierzymy w t,o dziś, 
aletakJakośniedokobcazte1<1sfę 
śmiejemy, ltiedy na wsi.elki wypadek 
cofarnyrękę,gdyktośchcetenr,,y­
cz.aj Tbagatelirować.. Albo, &dy )dO, 
kichnie. rnów.lmy: ,,na zdrowie''. I w 
tym w:howaniu nle :OOajcmy sobie cu:­
sto sprawy,~ Jestc'fflly uzaleinien.l 00 
tradycji, fe k!e<lył w przon.lości po­
dOOO!ereagowanowtikid 1:,tuacJL. 

- C1:,m w,-t 'um~urC dlugowkCI• 
lłOU,Jednyeh , ulolnrii: dr11r khabyc1a­
JM 

nie pracował. Ada111 wyjcooiai lr..ilk„ 
lr.rotme, aby obowiązki reportera speł­
nił? w illllYch regionach kraju. pe-.,.n,.. 

~e.~:Cdl~ioli t ~i;aJzilf}; 
po:iy<:mę imllizony był :r.aciuną~. Pu 
te)pot)'C'JICe prZi!p;r.<l ł nadluieJ. Wre.si-­
cie pod dom Marioli -podiechat .. 010bi­
,ty~ talu6wkarz Adama B . 1 re1,,ela­
cyjną wiadomością, te ich w,pó;ny 
majomy to taden si.alei<ł<-'Y reporter, 
len zv;ykly oozust. Taksówkarz ukle­
fo.'lOwal do recilkcji „Kuriera Po!sk1e• 
go·•, gd.:ie dowied:r.ial 1ię, te n.ikt tam 
nle z:na redaktora Adama B 

Mariola I taksówkarz w depresję 
psychlcw.ąpopad!i,gdyikaide111ich 
utraciło po kilkad:&.iesląt tysięcy zło­

tych. Podjęte pos:wkiwania doprowa­
dziły do u,ta!enia, it Adam B. ter<>n 
Sląska opuścił na ~lale, po:!lOstawiając 
po sobie nie-zaplarony apartamoot w 
.,Sileisii" I róine drol"a7':i w domu '.\!;1. 
ri,olL 

I'odc:2.as pod,.;umOW)'lrnn:a w ł!edi-­
tw;e wylliki>w działa.I.noki Adama 8. 
okazało rię, że miał on ~eeydo,,:a.'"lą 
awersję do regulowania rachunków w 
łlotolach. Poniewat nasz oszust, wy•te­
pując nai=:k:ej jako przedstawiciel 
wanej redakcji, !inny p0lonijneJ, fil­
mu pol.st<iego lub zagranicznego arma­
tora - z podr~ych hoteli nie koriy-
1tal. prZi!to k.,.,oty wyludZOlle priei nie­
go do małych n;e na!ei.ały. Słano w,ęc 
Ul Ad:,mem listygnńcze. leczlen prze­
rzucając się 1 miejsca na miejKe (po-
4ługując się przy tym ,kradl.ionyml 
dm,.'OdJ.ml owbistymi na sll<odę Z1:-i­
g:niewa Kl Zbi(mewa W.) przezdłut­
Ją C- pO>IO<tawal nieuchwytny. 

Jako kolejną bav: wypadową obrał 
Polani~ ZclróJ. Tu i:afundowal rob,e 
trzy narrec:rone, od których wyłudził 
lub ukradł niemały majątek. Tu też na 
k.Ol'!Q ośrodka .sanatoryjno-wypoczyn­
kowe:go zorganizov.·al uroczysty wieczór 
sylWC$trowy. Sprawd20llym luf w Ka­
ło,vicach wzorem w Inne rejony Pol­
!lk! wnusuil na królkoterrninowe po­
byty. Podrói.e odbywał taksówką. kló-­
rą powo:r.ila Helena D. Pr:r.ed nią wy-
1V;powal w chara.klenie pnedstawiC!e­
la firm1 poloni~l. szyjącej na l!c~n­
cj szwaJc:u'lkleJ męskie k011:r;ule. Za­
daniem Jello było rozlrn:-cen!e tntere~u 
na tamtej~1.ym terenie. Helma D. je:!.­
di:tła na .. li•tęH. oc:>A!kuJąc na zbiO!CJ.ą 
~tę. Podohnie Jak w poprzednkh 
pri:;ypadk;1<:h. Adam B. n:eutulone w 
talu nanoczone I nieuir.ilaoone rachun­
ld porostawll. Na dahui cz,;:łf :ri.my 
wybrał lię pod Giel>.-.xrt. Tu nastąpi/a 
ophana w11ad:(a. 

Parokr otn ie pill,1lcm Jui o ludikleJ 
na i.,,,@fol,na l,.t órl'CJ i eruJll on11śri. 

&foie koldna pue, t rou ok,1ie się ~k U• 

tennkPn! 

- Spo:o tu 1rracjo...,a.lii:mu, trndilO 
do.s.D.lkać si,: jakiegoś łańcucha puy­
czynow'O-l'kutkowego. Ale może i.swt­
nym c:.ynnikccm ~ą tu barwnoM, ele­
ml!!lty radosne danego obyczaju. T• 
mają wiekxl..ą silę pr7.ebicla, przetrwa­
nia. Mówi się pr:r.eeicl o nas, że jeste­
śmy narodem ze i;kłoonotd.allli do do­
brej kuchni, wypitku I zabawy. J~ill 
ob)·ciajspel'l'liateoc:riekiwanla,nape­
wno szybciej t:ę pny.lm:e nit jaki• 
l.,Ol!t_yc:s,v. 

- C1:, umltm1 konnt a<l 1 1nd1-
eji! 

- Ke zaw3ZC. Mamy sklonn.oki do 
pewnej przesad.I'. do w)"Stawności ~ 
\\'Szelk.ą ren.:. ktOO'a d1.:wl nawet lu<l:r.! 
; OOS:a!e1'o Z,w-hodu. Zawn.e 1łynę!iśmy 
1 gościnnoki, która Jest (n)tą. Ale.~ 
)ei.cli ta cnota przcmlenia 1ię w ud~­
kę gokia I gospodarza ... 
- C1y łradyeJa n,ołe był ma.nlp11lo-

• 1na. pod pon11d k11waoa lnterC$0 1t1 
WIUO)ID,11'.rupow ym1 

-Zaw\:re )est traktowana., jak po­
włe<lzla!em. w kontekście potrzeb lin­
teresów Jednostek:, grup, 1p0lecieństwa.. 
Zaw.s?.e prU'puSl.CUllla pl"zez filtry te­
raffli<'j$ZOOC! - w lta..idej di:led:tln.ie 
tycia. Nie wsz.yscy jednak, powtórzę. 
umtem1 i niej kon.y:stat. Nasz w~pól­
c:r.esn1 ~ wychowau.~zy pr:r.ebiega 
w oparciu o ogólnlki. Mówl się dtd.o o 
hurnan!miie,alenleocechachchara.k. 
teru, które mlod111 ludi.le powinni w 
robie kntaltować, abr dać. aię huma4 

nlstamL Kto dii! ro.:urnle takle poi~­
cós Jak ho.-.or. c~. rycerskośo!. 1>­
pieh.rńc20U? One nie ,, weale przy­
swojone. 1',fo:;e w pewnym okresie hi­
'<!Or)'{"mym !net.a było je odr:wcić a 
kh pełnym sytuacy)lym uwaronkowa­
n!em. Ale prey1zedl czu, aby w %'!'lic. 
nlonych warunkach nadat lfl1 now11; 
treść. aby r,cer~kośct nie S9ro•,;ad::r.a~ 
do obrony honoru koblety w poJedyn. 
ku, a op!c4cm'iczości nie wyr~ża(; t.1m• 
knlęcie,n ko!-;<:";rwd<lnl'l. 

Ro1mowiolo TERESA ICWAŚNIEWSKA 



LOKALU 
• po,wienelt.nJ. • t. JN 111•, 
aa l ercnlt .... ... ,,. Nowcr• 
&r,cn, • Fff:lll&~lliea 
11apomlmlt!Rnlabl• r11wc 
twym,...,.,. kld..,) 

PP „OIWIS" 
l'()l..SK.lE BlURO 

POUK0t.Y 
Nury S11.n 
Ili. B~IIITCfll 

%110,unla lrlefonlm1111. 
f,ff•rZ!l'-«. 

OBWIESZCZENIA 
• 111111..UHIIIIWUH-llllllllUllldll ..... łNlłłtllHIIIIH„UIIIIUUI I IUIIIIIIIIU„IIIU 

Wnokiem Sądu~ w ~ 1 dnia 5..0J.I.A86 r. ~Ycn- akt 11 X. 
42,3/85 Kr,1tyna Banu, CÓR& Bsna.-dll, Ili', 3.02..1$45 r. ~ - 1,3 Wia>lr, 
t.;igo. ~ w mus» od ląlC8 1Jl8:i r. do J3.08.19M r. • laopWJetn, woj.~ 
kioegobe:r.~lleitWOll'nia,pr~J-i~alilrohoi,..pootaQ 

~-l~ej1"t!::: IL~~~~~°!~7=--•~ 
clz; ił.alw.i a)kohołizmo,wi~ u. Nz-15, po:..S30) i ... 1o- mocy~~­
k u\u ~.-lała •~li mlesi(IC1 pad)ł,'Wk!fli. ~. ~ wbl1ocie 
SOOOO>.lpru~N}e:l~dlftst~~oddn. 
z.;01.1986 r. do dn. 1'1.01.1980 r. (jeden (l:de{l .-E&du równoważny ,rą'Wll1e,.. lewo· 
cieJj()(l21i).Napocr.etkary~wolnoki~ittonoodtarionejdu'e&ate­
az.t()'\vanit1 od «i. KO&.IG85 r. do fkl. M.01.1980 r. Nadto or1lllC2«iO kar~ dodMl<.o­
,...ą w posład podan,i,a wyroku do ~ w1A(IQrno,kj, prrąiooek dowodów 
r7JeC?.01WYc:hwp<Bl:acl~chl!lbulelekwtn1opoj,0,7Shtra.,H.ar· 
nM" (ll'QZ ~ ~kmzty i wymi«1IIOnO ~ą opl$~ &ąÓOW'I nil 

_...,.._ 
IC-18:n 

X-2511 

Wrok:an Sądu Rejono,,.~ w Nowym ~ Wydlia,I Il K.am,y s dnl,a 1 lierpni.a 
lll"' r. sygn. akt n. K. 81/85 utnymanego w~ w)T(lku:_,m Sądu W~ 
t"<I w NMVym 5ą(:Ell 1, dnf,a a1 Jilltopadll IM r. -rgn. Il Kl-. -t.31/85 309lalt -'<:n.ani: 
- ,tan:k Skoeull, syt1 Stemne. t Zofii. :r. d. Pawiamyłt, I.li', n gru,:Wa 1962 r. w 

Nowym Sącmu 
- Józef Kudllk, r)'T1 ~ I Zofii :r. d. Btel, I.li' 7 paMz!en"lili:a 1962 r. w No-

wym Sęor;u 
~ ,.,..)'Tl t art. 15'8 §I kk poleca.lllcy NI łl'm, ile dit.i.am~ wwpólnle z tneanl ?N­
u, tulonym ~ "' dnw ł Ji$WplilÓQ 1984 r • ..., Nowym SąaaJ To"Zlięli udl1ial 
w !X>b:tiv J8f11S.!la 0„ p(N,~ u niegoOOl".a1Blia dela M ~ p(lllUe,j 7 ~ 
t.r, iąc-e. pn,)° e&Yl1l ozYtlll I.ECO dopu,k:,i,li śę :r. pobudek dlulcańddd! 
- '1arek Skoczeń. na k.arę JW~ WQklośol 
-fo2<:fK11dllkn.akaorę2kltllmlest«:Ypozbamienia""-.::,,inojd 

'l'a,łto w stosunku do (bi (dtarionydi Orl'Je("Z.(lł)(I karę óod.at!i;ow11, pod,aru.e. W1· 
,,.-oopuhli('llnej~prrer.~c,,:iom,eneaollbrlanluwt.Y· 
11::, ·c,., .Durejec" ,onv; ll88Qdrwm 1«::,s!.ty ~afn I q:,l.atę na~ Skaroo.1 
p~ ~·,•.-a. 

K-11573 

KOMUNIKA IV 

Unim."&:łnlll. a!ę ~ fl«Xl!41k~ RSW ,.Pr--«sl~Rudl" ~ ..- :=36. 
K-2571 

~1111mmm1m~:u~:~=~:~:~::1~1~1:1;1~~:~::1111111111111m11~ 
~ i 
5 OGŁASZA WPISY 5 
I= m ZASADNICZEJ SZ.,K':~~OOW&J - chłopo6w ==i 

... meehanik ur,i:ądzeń kolejowych -
5 Pn,"'1)i8J.euak'i1pr1Nltonot: .3 

§ =~ 3 5 =~'iadeotw.i1 Jp6k-oc:,,a8k-,.ał«lł:,~J ~ 
:i: - wyoiąg 1, akW Uil'(l(D'l1la = 
§ ~~i~ dcn'llile ~-m ~ ~~ wyna~ § 

5 : ~===== 3 ~ 1'1UnJKllinauk1-37Mtzl § = -odllrobtnalJoidt'9.· ........... -~~.7210ał~ :i: 
E - m pm;)'tywne wyniid ,.,. --· po -.varciiu \MIOWY wn,1- l!llę cbW- a 
: k1owo slypendium bldoY.'llne teoo :Ił~.~ od I rd<\I :i! 

§ -=OQ'z.ymu)ebe'z.platni,e;~odml,a:i~w<*ns.ie ~ 
§ PM::=ą~~~-,~~~~i- ~ 
I :;;;;~~~~J'~Ui~~-1 
5 Popodjęoio.iJll'aoyakJ&dumo,tlw.ia~~~w*'edn.ch 3 
: Doładl Ul'\l,'QOOWYclJ die pracirjącydl Ul w 1yMni<l lllO(ltll)'ITI. :i: 
:i: Wonnacjj o pn:,·jęciu do Sdtoly ud200la Refuat dl!. Pracownlny.ch " ;: 
:i: Lokomotyv.-o\\'lli I kl. w ct..lH,w,:e "' hMr dzień roboc&:r oru klcfon,nnlc 3 
~ nr ccnlrall PKP Ch,bóWka 71-toe. Wfl'fl'II. 346 w rodi. od T do 14. K-1574 § 

i1111111111111111111rn111111111111111111111111111111111111111111111111111m111111111111111111111m1111111i 



&!kA C!.E t:C m 

KRZYŻÓWKA NR 13 

PO'.t.Ju.rav: 11 klJClt, 4) rnlecmT 
naobl. 7) 11Cień średniej •*ob' woJ­
akoweJ. 10) .erwek. 131 )ednostka 
rnoneta m a Włoch 141 antyl®a. 15) 
llkoruniak. 16l znanyzesu6łmu~ 
ru. 17) na obrusie. 18) sity tbroine, 
lł) ll'UIM cz..ynoych d:t.ialacu-. %0) ko­
lor w kartach. 21) bnusuiy. 2:ł) 17.a· 
rydokarpla.:l)p.1r.SU,26)ł'Oellna 

ouiobna. 2:łl siedziba olonl1rr6w na 
Krymie. 321 roewik. 38) władca ro-
1yJsld. 371 urek. 38) rudy lub 1rebr­
lU'. 39) lanczu.rka z. WYIPY Komodo, 
42) wrutek. 45)na nteJ orzechy ko­
kosowe, 48) bogini wojny, 51) wy}­

k!e oilkl POzaobrcb boi~a. 52) slG­
lica Bauklnkiel ASRR. 53) mol.e by~ 
rzeczny, Ml on,nad radiolokacyjny, 
55) zagadka obrazkowa. 56) gatunek 
1osny, 57) ozdoba pJcrścionka. 58) 
cześtut1111oruscenic=o.59)nlskl 

,:los tei'Wti. 60) oierwiastek cbemi~ 
nr. 81) l)l)dziemne orU!iście. 63)no­
welka Pru.sa. 66) rodniki aromatyev 
ne. 691 słodki l!kiet kminkowy, 71) 
ta:i!e,:, 74) klarru.two, 17) o,imlu 

muzyków. 80) płonie l)l)dczas olim· 
r:,iady, 83) Międzynarodowa Federa· 
cia Bolownik6w Ruchu OPOru. M) 

oodanie baJecme. 85) Stany Zj,edno­
cione Ameryki, 86) twarda waluta. 
87) sentencja na ooc:1.atku utworu 
literackiell!o.88)odb61u,rardła.89) 

starcie zbrojne. 90) kwiat pOlny, 91) 

fosa. 92) oraWy do,p!yw dolnej Odry, 
93) dychawica. 96) wlllkan na wyspie 
Hon~iu. 99) tetnlca ,:l61•ma. 102) 

rV!la. 106) jednostka oowłen.cłml 
grn\6·.,·, 107)szef odd:cialunp!talne· 
-'O. 108) Jedno,;tka moc:,. 109) zbi6r 
n·.. 1• 0 1 im;ę Picassa, 115) olu'd, 

118) ietioro w J>6!nocneJ Finlandii 
121) malticme. 122)pfarwiastek pro­
m:eniotw6rczy. l23) rybasłodkowod­
na l24) czar. utok. li5) nfe ocean. 
1261 utw6r dramatyczno-muzrcmy. 
121$zluC'Ula s.k6ra.128) doczysZ.Cl.e• 
nia olam. 129) wyrwa PO wybuchu 
bornby, 130) roduj uczennia. 131) 
u.lak. 132) państwo w Alryoe Rów­
nikowej. 133) utoka M. Czerwone,(o 
134) 7.\'~erzeta w a:ruo!e 

PIO:SOWO: 1) zwleri.ilko o cen­
nym futerku. 2) nlezb<:dllJ' dla $POr• 

łowca. 3) samica IDll\ia. 4) antonim 
kre~ki. 5) wr6~nle z rek.i. kart. I) 

obycie. 7) uiywana l)t":t.ei Indian do 
u:truwanla str.al, 8)prawda relifił­
na uznana pr7q kościół, 9) eh~. 
I O) omasta, li) pooet noVi(Crod-ikl 
o··,;.....eo), wsław!! się nledomn)'ll\ 
ooorem on.eclw rozbiorowi Polski, 
12) ooryw!sty wiatr z desl.C":em. H) 

dtia!an!e. czynnośt. U ) ookami .u• 
ł!en!c tedwal-nika. %7) orZYbudówka 

orl.Cd welś<:icm do budynku. Ul) po­

luYWll, 30) kapusta POina. 31) bloka­
tallmtor. 33) napad oowietrzny. 34) 
J)lerwiastek chemleuiy, 3~) nary. bu­
ry. Prc1?:owan1. 39) wiem lub fra.ll"­
rnent tekstu stanowiacy ca!oU myl-
1ow4. 40) kwadr)'la, ~I) du!y °""' 
morskl. 42) prawy doolrw Bzury, 43) 
a ktor wt:'drowny. «) nie ce.Il"!&. U) 
dorozrabianla farby, ł6) rodzina 
ma/pfatrut, 47) wizkodzenia maszyn. 
ooJazd6w. 48) sklc,,lenlc lukov.·e 
wsparte na dwóch fllaraeh. 49) cldć 
Jwiata na oólkuU p6łnocnej, ,iO) u­
manle. ooklask. 62)Jedno,;tkapracy 
I eno:mtil. 64) najd!utsza rzeka. 651 
elektrokardiOJl"rafla. 67) od Sylwes­
tra do Sylwestra. 68) marka dżinsów, 
70) ol6tno na obrut. 71) bezdn.ewne 
równiny okolic arktycznych. 72) 
eooka kamienna. 73) niedorajda, 74) 
,o!. 75) uczuciowa oNJJetnośt. 76l 

!llarotytne naczynie ceramlnne. 77) 
,ton,,. Kan.l<ly, 1ł) -.eiu. 

,:walt. 79) szczyt Jl"6r!llki o stromych 
zboczach. 80\ uczynoiekllr,ki. 111) 
1lelanka. 82) polar\eówka. IM) anto­
nim mety. 95) znak fabrycirlY lowa­
ru. 9'7J kradnie liwlecldełka. 98) wzo­
nec. 1001 tam cromadzl ste ,rruba 
twierzyna.101lmle!zkaniec11ld-zach. 
Azji, 103) arbu~ 104) czynnokiowO 
oowodule uwal. 105) artrety:un. 1091 
punkt wid~ia, llO) Ul.ll"r&ia w Jl"Ó­
rach. lll) d~il lyJl"odnia, 112)00-
sa.r. obelisk. 113) pracownik bufetu, 
ll 4)łmię bohatera trngediiSzek.spira , 
l i~) ±loblenie POWlerzchnl Ei.ernl 
orzezwodyp!ynace. 116Jnrooozycja.. 
117) 5tan w USA. 118) rejestr. skoro­
widz, 119) !mitacle. 120) unierucha­
mia nn.edmlot oodeus ie.ll"O obr6bkL 

Rozw·i!łnn la pr D!li my prrysylaf do 
d~'• li kw'etni11 ''"· 

Rozwiązanie knyiówki nr 11 

l"OZIOMO: 1) i.udywlduali1lka, llJ 
l<olliee. 10) ekscu, Il) ha.cel, ttJ o-,, 

&oba,U)Ar.oold, l ł) mJrai,:O)a:,.J,. 

Z?j Yula, UJ • zu ba, H)ansa,?3J 
upiór, %81 kwadra, U) a.Jawa. 30 
Gorce, 36) l1Hlt , 37) feluk, , 311> 

PIONOWO: !) ddib. 3j •·ęcb., 4) 
dykcja, ~> Adela , 6) Ibsen, n tret!, 
BJ skroił, U) opiekunka, U> amba• 
Ador, 16} rntyn.lan, 17) or1anb t.a, 
IS) Oym.,1a, ! I) mistyk. !6) )Kłl"lcr, 

t 1) pala,:, Hl w,1on, 30) Danie, 311 
3fent, 3,3) Jelec.15) Efei 

Za prawidłowe roo:w."zan;e k.rzy­
:tówki nr Il. dr(lg!ł losowania na­
grody otrzymują: Maria !';,arc,; z 
Podczer.l'D'1('1:0 o,ra1; J an Fiut z No-­
wego Sącz.a, 

N~r~dy prześlemy poc,!la. 

, 



PIĄTEK-28 ID 

9.311 NDoa»w. pneda.kol,e'" 
10.00 DT - wladomo6c! 
10.10 Film d.la % unlan1 - ,.Blah ""'1"' 
11.35 . .M•1•1111 domatora• 
16.25 Pro(Tam dni• 
IUODlamłodrch wldz6,,r-,.z.łoca r 
16.55 Dl.a d.t:led - ,.Pl,tK I Panu-.. 

, :,m' 
17.20 DT - wladomok! 
17.30 .,Nie lflko dla •~k&n:r" 
1745 ..Pl»;aNlla U1"'1 ctdta" 
1a.oo ..Jaa Seł>Milan Sa,;,h" - ,..,-_ •ł 

iw.Jana 
19.'!00ohranoc 
19,IONStudlum" 
UUODzlenn!t 
?0.00 „Monitor rądow:," 
2(U0.,11iale NIIIJ'" - ncb. ......Ua 

'""' 2U5 OT - kiom..._tar.-
:tz.M ..SC,rur1 dl1 ""p0rter1• 
23.0l5.,Romancaprz:,blęiTC!ll"--

sYkalpoei.J1 hlap16ska 
ZUCI DT - wiadomości 

PKOORAM U 

17.2:'i Pmsr.amdnla 
17.30.,Zbliienlauylltol-oommJ,e• 
l&Oll„Pobo<,zeaportu" 
lll.l5Poot..,rlptumdo..Autu" 
18.30 Kronika 
111.05 Dla dzl,.t,j - ,.Pnył<,><17 Guliwera" 
19.30f>t!enn!t 
J:o.00 Ga!nlt świata „Ermlt.ai" (2:20 
:CUD ,.Mil~, e17U l1de ... " WC r.ct.uda 

lltachury - w:lclowt.ko 1"atralne 
22.05Jun G;ibin • liltnla: .PHrolff" 
?3.50 ..Rounow:, Intymne" 
UO W!~., "'ladomolir! 

SOBOTA- 29In 

l.25PNl1ramdnla 
1.3111„'l')'Uld 1U.dzłałce" 
I.OO.Sob6tka" 
IIUODT-wła<k,,mokl 
10.-łO„ZPollllr:I rodem" 
11 . U„Wt,,Jec!e(W:1"- f""lł,_dlt. 

~~li 
lUtl,.Zpc,d~r<l'ku1tadlon7" 

ll.55„Llłchvl1 n•Btttbov.a"-•lłf 
,ocznlc,i:ul'Odrl••!ellrJe1e~ 

1z.2s.~a,-k111kt"-JI04'1ja&twar­
••St.achu,.,. 

JJ.00 .Teleowlq)ne biuro pNN,111klłwa" 

13.:!lO ..Dni K-ada Swl11UA!ec,D" -
N"latJ• 1 uroc,rsk>kl w Star,... Tealnl 
wKrak<n,,lo 

H.00 .Ttybuna oejmo,u• 
.,~~ .u llda)o:klla" - -),:Ir. ,....._ 

15.08 OT - wladon,oid. 
15.05 Anto1.oc!1 dra m a tu pewszedl,-,,c, 

- AUIUłt Stl111d~r1 - .Wlelkanoe" 
1'1.2111 1-wani,duR'roiou.a 
17.30 studJo aport - l 1i11 P'* -.Del 
ll.30 T~ewli:,Jnr Jna1nr 11 .,,kldJd,. 
19.00 Dobranoc 
19.10..Z hmer4 11·fr,6,d awien.4t" 
1&.30Dzlenn!k 
2111.00 .S11<a:rlalD.)' kwbt" - -,:. łllm,. 

„odlumowr 
22..15 .CEM"-inaa:u:,npubl. 
ZU5 ,.51:eden,dnl uftll«i.-, 
23.2:a .Spe,r!""'e ,.,.1m:, IJ100lll1" 
24.(J(IRłno 110C11e - ,.7.m.ad ll.łllunl114 

llmlerd4" - am~ryka65kl film ~ 

PROOltAM U 

1500 .2::rwoty łwlętl"<h" - pnfldltawle-
ale teatru lalelr,,Pleclu1a" w b&eclnle 

JUIO.Wtelka,r1• 
17.00 .O mlloolcl I k1n1eU" 
!UO .Dzledildwo naukowe ft'iata .. 

nb<t.ie10" Cl) - .Pr1ybllł,,11Je błamu" -
hJo,;p.a6skloerlaldok, 

IUO"ltn,11!1<1 
19.00 .W:rw!ady ln,ny Dd.1lffl:tlc" -

Jlarbara ffoft 
IUOOzinn.lk 
2:a.00..BII III bla" - ,.Riets a J'auJcla'" 
2(1_55 .Mu1yka !111trnmentaln1" - Wl:o-

••imlen. Nahorny 
:ZUO.Pa,.,.idla 41>·0J11" - trne. pn... 

lJ"!m rou. 
22.!0 .K~Joot w koron ie" (li) - .To­

•unJ"l" podróty" 
:!S.2$,.Na pięło minut przed ulllłtclem'" 

NIEDZIELA - 30 ID 

1.251' ,,,dnia 
I .ID .Na Podla1h1" 

t.llll'ilm ... .Wed - .,W1pniał)' 
!;1at a..ey'a• - ,,Prz)'fO<IJ' Odp I Da-

Nl.30 li' .tar,m Id.nit .:. ..%ou-· -
łra~.tllm %ab,1i~r. 

JS.00.Telew~yjny kOl>Cer'I ł}'ttffl" 

JUii Teatr P>k>Mlo> wl411 - Wll'Qw 
Sleroouwskl .n.,.,. wkiln ~(1) 

Hi! .,Poncnrny powrót do> Menu'" -
IP)ll:111le aRebet-1::, Gllll11c 

lł.1!6 .Sludlo-1" 
1'-0$Studk,ll)Orl 

JU1t1Wlec:10rynlr.a 
lt.l0Dzlen11lt 

%li.Ol ..Bi1-ba.ne" - J)Olłlk1 tDla ..... t­
lyjny 

ll.35Spon,o..,111i..:ldela 
!1.(11 ,.Pec.1" 

22.~ ,.l'llal1 dam, , Ni<!dzłq" 
ZUOK!no ao,,11e - ,..Simlerł H Jftltl"' 

- ni. rllrll krym 

11.25 Filtn dla 11lnły,'4Cycll - .B!lli~ ~..., .. 
11.!ISP-ltanle 
U.OO„KwadU11'11łlejDakm'" 

1115 Kloo lamillJIM - .Robił, Hood" 

'" lUli,.Dzle.cko pottłlł " (!)-.Ml~ 
buruiatduł.\" 

IUll:!ltudlollPOń 

l4.M .,.M1,1Pl)el1' wtnei.k „ ldna" 
15.«I .ł.emk ...... ka W1elkuoc" - fflnl .... 
K.1&.Wilhelm 7.dobrwea" (4ł - ...... --l'f.05 JC,:,nceN aa ZMnk• ~- w 

w .......... 1e 
l'fJI.Jtlno-Oko" 
lUt.,Prwboja Boflłlł1-. ...,...,._ 

.. "-,.PodritHSyq"li," 
lł,lł ..&tulla palne11la" -,li ,._ .. 

w.111yw 1nad)"lł••• n_... 
lt.30~ennill 

IO.OO.,lt1nlr"-pro,r-~ 
Ma11111 

ll.lł 0Grandp&1deq<1aW .... -......­k,.._, 
IUl,.Lot dlnks1" - trnc. ma, -

-,.po-pn:ylOOOW}' 

JU$.,PrD prost,.i A111J-1i1• - •• 
Ag111ectli\ Patn! 
IUO .Puałeru n.ek aa lll. Pt.-•r 
I.IS.)falMUl\lt,....~ 

PONIEDZIALEK - SI m 
rllOGllAllf I 

ł.25Procram411Ja 

uo .zwycu.Je s abnędy" - ~ 
wKlffli"11k)'" 

Ullfllrndl1ddael-,.S .. ._ah 
maMrlow" -tse!,~a,,kaloaMtu-

11.:M..Miłoinleypnyrody"II) 

n.ao,.tyt radoilmler - mrn ,oic. 
U-'11Kklb azekl1,1 kon!Jneałów- ..... 

publlkamnlcMw" 

lz..lG „Tade\lSI Kotarblfl.okl - n _. 
wn~nneJ pocod:rJ1" 

!!.Ili Teatr młodtl'<> widu - li'a<'ła• 
Slerosuwskl „oa,.,. wlatnl p6łnocneco" 

O) 

m~·= ;:,-,:on-,i n• J•u" - "'di. ..... 

lł.25 „ll mu:stro dJ. tapella" wyk. -
g._.1m1«1 Jl:owahll\ I WOSPRIT w Lodd 

~~ .... GIIMrt&c,udnlelJlkop,h'aa. 

17.J5W 1l1r:,m lllnle - ,.Ameryłr.uln 
w Jb)'lllle" - wbk! mm t ab. 

ll.OOWieawynka 

IUOOz!tnnlt 
J0.00 To!al.r telewil.11 - J'aNlllaw Jwuz­

ltlewk& - .. Koncrea wa. F!ore.,,.JI" 
2l.f0.Wl~r1"X"m1,114• 
22.M.Zjaw:, 1 PlieskowtJ Skały" 

11.MProuamdnla 
11110 .Wi\t.9' wioony" 

12.16.,Dr.luk.o potrat!" CG - ,.Mlęctzy 
INrui 1lrału.ł4" 

IS.!111„Bar u stawaeh" -ftPCIIUi 
IJ.30 „Zwierz.tit w bm•ze" - .Sbly 

PlpUa: mon;klcl," {I) - %Hm pn;pod. 
pl'Od. Rl"N 

lł.:IO ~Godz.i11a I Edyt~ O..ppeń" 

lUO,,R1ymslue wakarje"-am,,rJ'II.ID-
*5 mm fab, 

lUll,,c:hłopl,jc,a iwan" - flW dok. 

•.oa 0 Placldo Dorn!aeo" - Nno m111. 
lt.OOlplC)' .,_ Pa~ - .Po-

łwlę,:U-. cah iydt dl1 mojej ojel:7"11>'" 
1UO Dzlen~k 
».IO„Spota,n~ I bł,]]adli," - .,.&Q,-t 

way&lk\ero'" 

r,~.fO .Ciepło N><lziDne"' - fra1>e. tlln1 

Zł.Oli ,,Na I mllrut pned *"śnltrlem" 

WTOREK-I IV 

U,5 „Domowi priedszltołe" 
J<I.OII OT-wi•domc>«! 
IUO ł'ilm dla J &mia.n:, - ..Ma11tt11rd" 

"' li.OS ,.M11az:,o domalora" 
JIJO .,.Muzylla rudotlh'l,,•iel Pn&I" -

ftlm prod. CSRS 
111.Z5 J>rouam dnia 
Ił.JO .,Al<ademla muz:,,e:zna" 

IUIID\1 dllec:l - .. ~Jak"- ....... 
a; ej 

l'f.:ZO OT-wladomo6rl 
1'1'.IO„Gillltarotniel&" 
U.OO.Te1ewlr.yJn7 lniol"lllaklr WJ'••· ... ,.. 
il.lł,.Pl"oatyrachunek." 

JI.Z . Pod1111kielll lłl1rabeolua"--

pr ... 
lł.OCI DolwallOC 
lł.lf „DlłlllOl&H 

IUOOziennllr 
Jll.00,.!:tbrule otwwte" 

III.IIO.,J,łautte1rd"(łl..,.. ..w~ ..... 
lU!ID1'-korneoU,ne 
.11.so .w~1J>.caua" 
U.OIIDT-w-ladomoo!rJ 

IUł Profrun 'lin.la 
ff.00,.J'atll)'tk'oeh.la:,m'" 
na,.l'r<w,i,oainon,• 
lUI.Zwlerzc,taw-ekól:nM" 
• .• Pn.eboja.,Drijkl" 

B.lll_t)ud!.1Canten'llll"- ... 1dm,,. 
„lewis:,J,ny 

IUODzlennllr. 
..... Oonl,cafu,11" 

•. li .Ttua - kabaret ~ ......... --t1UII..Nlun..,7b,oat" 

11.25 P1non111a Idu radzl.cli ktf9 -
,.Alelrnnder N~w•kl" 

U.IO Wl<!<'IOr~e wiadomokl 

SRODA-Z IV 

U5.,Domow1~ołe" 

lO.CIG OT - wl•domokl 
Io.IO Film dla 2 -,n,lany - .Spm(lb • 

łyele" 

11.fO..zlelooonam" 
ll.50,.Pr1Wollat,od~6" 

lł.25Prot:ram4nl a 
lł.30 .Kru" - 11111azyn har,ieny 
lUII Dladded-,,Tlll-talr.• 

l'f.:IOLos-•nle e:o:prea J,ollr.a l .uper 
~ ... 

11.40 ,.Ptasle 1n!aido pod,-u burą" -
wletnamskltllmtab. 

111.00 Dobnooc :::~ ~:·:~~um XX w!elr.u" 

JO.OOPublk:,1tyka 
2:a.15.Spo,itlb na 17<11" - mm prod. 

RFN 

!US OT - lromenlane 
22.IO„Pr<:11ł'1m dla w.n,..n:kh" 
:Z2.łODT-wl~t 

Jł.MProa:ramdnla 

.. ~o:.-Ko,.:,llum k!lnłkl >drowetotu).. 

,..~; ,,Salon mllZf"U>Y" - ,.Na ~ , 

18.20 Przeboje „Dw<>jki" 
ll.:IOJ;:ro11llr.a 

!!: ~!!i:'' - diora" 

J0.00 .Te-rumy - diora• 
2!.00Studlo1port 
Jl.50 „Tll'Um.y-dlora" 
!1.SOF>;onoml,ut,odzle6 
:ZUIO Wł..;,,,.,..,.. •bdomołd 

CZWARTEK - 3 IV 

PaO<.Ht\M I 

t.3i.Oomo,,,,1pr1cd"ko!e" 
IUO OT- wladomo».i 
10.IG ~'ilm <Ila 2 zmiany - ..J,:,mrnl111 

Shor~ prowadll &edzlwo„ 
Ił.~ Pr<>a;ram dnia 
ltl.30 .J) mnfo.o lobi P. o 11ao., - ma1a-

1y11szkolny 
11.JO OT - .. i•domosd 
IUO .• W,pó!na P.,!·ka. w.p61ne,pnWJ'"' 
17.56 •. Witrynn" - mlf3iyn CZ.SP 

11.IJll,,Patrol" .,Nauka, lttbnika I 
1port"- wol,;k mar. pub! 

lUO.,SOoda" 
19.llO Dobrano,: 

~::=:;;popu!m>OntUkOWY 

111.00Publk,..t)'l<a 
:!0.15 .,.Jemmlna Shore pn,w1dil '1,-,d„ 

""';"llli-IYl'Pl~":.::.::1· (%) 

21.30.Intentudlo" 
22.:IOIJT-•l•domoki 

JU5 Procn1.1>1dnla 
11.00 ..5pr6buJ 1am" 

ff.IQ Uw11a doliunwat - .,7. PoLJuj • --· 11..10 Pnebo;ie „Dwó_llti" 
ll.:IOKtoA!ka 
lUll,,Mq:ic &how" Ol 
lł.311 Ddenn>k 
łllOII.Oorlłnllnla" 
iO..IS..Rounallootd baletfflre"-,.Nlobl" 
•• 35Stnolloaport 
II.115 . .Mis'"" - film pr,od. pol 
:.JD.,.Manl011 111ddel" - nportai 
21.:11 Wltt1:or11e wtadcmo6cl 

PIĄTEK -4 IV 

us .Docnowe puedsllrole" 
JO.IIO OT - w!adomoolci 
10,llFlim dl.I f:lllllu.y-..Por1 P'"&l­

me,6• -mmPf'O'd..ndg, 

Ił.SIi Procn111Ab 
lł.JODl1ddecl-..M•~klapka" 

lł.s:I Db d:dttl - .Pl.tell • Pu,11,... 
ąm" 

11.JOOT-wi~ 
17.IO .ar, o 111HloD" 
• .• ..J3eapttlby" - o.et .. 
Ił.i& Wyt114plenle ambaHdora 'Węi!w-

*>eJRepubllltlLudowej 

11.00 Dobranoc 
IUII.StUCh11m• 
lUOOzie1111III •oo . .Mon!IM rui,.k,wy• 
2:t.łO..Ponpraa:n!d"-tiłmpl'Od.r.dl. 
ZUi DT - komenlana 
JU5.Jt111ta1tty" 
na .)'au Jamboce,e 'U" - Ura111k 

Oudzi,lt 
zs.:,o OT - wl1domołd 

lUSProf!"a111(ł11ia 

lt.OO.Z.ln1ymane w kadr1e" - P""' 
,run R:,uarda WóJ,clka 

:::::7.:'n~~,.DwOJtl" 

11.l'.III .Pnuody G1,1lłwen" - 111111 

19,:IODziellllik 
20.00 .,Oalerie twi11.a" - ~Erm!td" IZ3t 
20.:IO p,..,lr&ffl fflUt)'CUI}' 

2.1.311 .O p,w,nooidaeb u\yoty" - apot­
k anle I T1deuuer:a Kantorem 

12.IOJean Gabin w tllmle .. Rekln7 
t!nansjtry'" 

2uo„S1an1ryt,-.,r.ny"- .. Pa\Oloeia iY"' 
eiaro,Mnnet:on( I) 

t.JOWieCWR"HWlado.moid 



\. 

Myśli luzem 
Najtrud1tiej obje cha C 

kogoś, kto zajmuje całą 

szerokość jezdni • Gdzie 
klin się mi-,hy kogoś wbija, 
oojp;orzej oczywiście być 

klinem a Nie można cho­
dzić równocicśnie w wianku 
I w aureoli • Ostrożny 

myśl\ naprzód wybiega -
nieostrożnego nogami do 
przodu wynonll; • Nie lu· 
biącemu orki plug t ylko 
br u idzlt: może • Prze· 
zomy szybko wychodzi na­
pn(!ciw inicjatywie - tchy 
ona nte wyszła za daleko. 

Nocne tragedie 

Jf:UV LESZCZV.;s~ 

Skąd się to wzięło? 
Cię,to u;;ywamy 1>op,uarnych 

zwrotów, nie rowmiejąc icli:uu:i• 
c:wnia I rodowodu. Na przykla.:I 
- eo UIIICUI KROKOOl'LE LZl:'.T 

Według: dawnych •·Kueii kro• 
kody! lal Izy na kletkę, kt6r11 
mia! przcJśt ct.lowlelr. Na mokrej 
kle~ człowiek tlligal ,:ę, pri:e:­
wracal I wpadał wprost w o • 
twarl:\ p.is7lC2'l: bestil Pnypom­
nijmy, że w iredr.Wwleewej Eu­
ropie krokodyl był symbolem 
zła, stworem prrerai.ając,.vm l 
pnypominaiąc.vm ksz!J.11.em ba· 
iniowego smolta. 

MóY.ląe że 'ktoś leje krokody, 
le lz.y, mamy na myi!J cl.lowiek:1 
ublud,~o faluywego, którr ni­
by to jest ul<ladny, nieraz at na­
!hyt, w,ipó!et.uje nam nie.raz bet. 
potn:eby. N:iprawdę uił- lylko 
czeka, :lcb)'ŚDly 1ię potlitgnęJL 

Awans 
Owcurok niemie,:k.i wabiiteY 

~lę .,Urlque"', pm.oma.Ją,.·y aa słu· 
:i.b1e w?>:-.koweJ straży !Ni.a.mej 
w m.iesc:e Oreo.ix na zachod od 
Panfa ,o,.tał z pe!ll.l'"mi honora• 
m;,prLC<ifroJ'.!,.menlej ied,.Ald, 
awa,:su1,,a„y do ,lo1:m.ia ;;,\ooc.tla 
S\o11.w·1ą p!ak't•tefe z , i,,i'c«rui" 
na ohroiy p.<n umOCQ\\·a t ~Omen• 

da.'lt jedi)(l,;:k1 ... Uriqu~~ w::r6i­
nJ , ;e >esooią Zfi/Je!!o ro'.rn w 

a.asie akcJ; JIQSwkwnn'a 1'0:ród 
ruinnfart···i:sic,n3&1err w:lle-
1<,, • 

Z.."l""'i.z.:i.Jll,ll;MJ1i,aleJ..kto 
teraz bt:,i?Je , oddiw.·anicm ho­
norów? 

TĄl)[US:Z 

,,Lekka śmierć", łm!ert we inie 
znana była od wieków. Jej pnn,;td,. 
k{11,·iąunonaog6łar6tnym!choro­
bamt, na które c!erplell zmarli, I ni. 
odnotowywano Ich. Do dilł :n:entt, 
1tat78lykę ae.,ipohl nagiej śmierci. 
któr'ajeetbudzo~pr1yc:z1'!14 
nocnych r«onów, crowadxi nle'IYie'9 
krajów. 

Zaintcreaowanie problemem .,,.,._ 
wolar'HI iostato twl,:knajl\Cil s.ię o· 
stat.n!o ilokią ~QnÓW „bez określo­
nej prQczyny"' niemowh1t I małych 
d tlooi w okn:,aeh pr.r.emyslowych 
kraJ6wwY"Sol<or0t:wi11!etrch.Wstęp. 
nie zjawisko to ZIICZl,'to Wi11zaćz 
chemicznym zanie<:qsrezenlematmo­
Jfe:y. 

W końcu lat pięćd:rie~i,itych do 
di:11;:nostyki snu. wpr0wadzono tech• 
nlk:ę ence!alograflcmą EEG. Wy• 
odrebniono wówcu.s rótne rodu}e 
mów, okrełlono Ich fazy I ct:u 
trwan!a,zaczęto ldbadać zabur.r.e• 
nia snu i zjawiska mu to11"arzysz.ii· 
~ 

Jednym z ll'llo typu objawów są 

wyst(lpujące znacwie cz,:!clej nit 
przypusic,..ano.lllhunenla oddycha­
nia wraz z Mi1,:,-o:f.11ieJsz11 !eh formą, 
czyli tzw. bezdechem. Okaialo się. ie 
występuje on najczęściej na poCTa· 
1Hczusnug!<;bokiego(podczaskt6re. 
go reg~nerują ~ię wszystkie we­
wnętrme organy us troju) I marre. 
nlowego (maJącegonacelu1l6wnie 

regenerację mózicu). W fa:rie snu 
głębokiego mózg znajduje ~ię takie 
w,tanlespocz)'nltu.Jestje,dn.ikzbyt 
skomplikow~nym tworem, by mógł 
wyl,iczyć się wpelnie. Nawet w!ce 
w611,=~ _pUlouje". c-i:yli odbiera I 
wyiyta sy~al:,. Jest w stałym po­
gotowiu. aby m6c zareago11.it na l)o. 

DOJ:ĘG4 MObTOWiCZ 

KAlłiERł.t 
NiKODEMA 
Dl'ZM" 

dziec Zólgrat.ający orpnizrnowi. 

'6łan ~wyei$zćlll.a• a«ólne&o powodu­
je jt,dnak, ie i.il!ÓWPO bo4iice WYłY• 
lane do mói:a11, jl,k I • in6qu do ~ 
m:aelÓlf\ydi orpn6w, M mal:UUII 
mniej~ne. Wwie\v.pn:)'\)11.d,. 
bch \ak1 Ołbbi<Jny (W Wyniku ~li 

móqu) 1y,nal nie dociera dookodlca 
odde<:bowe,o lub dochod.r.l doA w 
torm!atal<nlklea:obodtea,tieoddedl 
z.atnymuje 1ię. Pn,- czyn1 1ZCZCl61.­
rue nlebozr>lee.r.ne jesttozjawi.sko 
wóweia.., ldJ" nal.nfla n.a moment 
p~jkla organizmu w ko.lejną bię 

llllll - w sen marzeniowy, któremu 
m.ln. towarzyszy :inac:zny spadek 
aktywnOtic:11n!ęW mlędzytebrowych 
Wt ie ruchy odde-chowe utn.ym\lM 
1ię 1tównle w wyniku pracy prze. 

"""'· Bez.dech zdarza sit: ponoć kaidemu 
znu. Niektórym ludziom, Jak WY• 
kazały badania, nawet po kilkadz.ie. 
1iąt. k!lka-'E't razy w cllillU jednej 
nocy.Wówczasjednak n.aogólwl:il­
~ się ,,sygnał alarmowy~ organiz• 
mu I.- WI ZJ'Blko wraca do normy, 
pawodując eo naJwyteJ gwałtowna 
obudzenie l ewentualnie beuienn<>śt. 
Jeśl!Jednak:bezdeeh pn:edlutasu: 
-następuje 6mlerć. 

Bezde<:h dluiszy wyst<puJe głów­
nie u osób I wrodzonym defekt.em 
ośrodka oddechowego, ludia z osia• 
bioną na ,kulek: m. In. wpływu za. 
nleczyszci:eń chemicznych wydolnoł­
oią te(O ośrodka lub osób specyficz:­
n!e chorych (m. ln.na Uw. u-spół 
PickwickllJ. Me<:hanlzm zjawiska nie 
Je!tt do końca 1.bad:my. Skompllko,. 
wana manyneria. jaką jest organizm 
!u<llkt. skrywa j('si:cie l v, tel spra­
wie swoje tajemnice 

ANNA WAWRZYCKA 

HOROSKOP 
BARAN: N.tkt nie fr1(l,te zanu­

e'.c! ci nlei1'C&Crokt_ ulcrywantil 
wla$11ych s.1d6w - nie r.aw"""' 
Jednak dobl-z4 Jest wyrz.ueać z. 
aiebi,...,...,:qstko,eocJ,niepokol. 
to mote byt w~on,y:ilane pne­
e!wko tobie 

BYK: lubi.n. b)·ć Ml w~stklmi 
w dobrych '1,o,;u1\k11ch, jestd.,·o­
bec il•dl.i lagodnr, wyror;uml•IY 
- nie wszyicy Jednak 11kcepuiJ4 
takich lud:U m;e-J to na uwadle 

BU tsn ,"TA: twoja ciekawość 
,wiata I !udZi motEJ prowadl.ić &;, 
w!elu splQC ! konniktów - trud· 
n.o ~i reagował: na n!uan,,e, t, 
wpełnie n11 Io nie n.-ra~ 11 

wa,l. 

ll.~K: twoill ntn11 atro~ )est 
nerol<a ,vyol:N-dnla,iwietnie po­
trafln prr.ewid2iet da!QJ bleC 
w,.vp3dk6w - spróU\IJ wyk(lnł• 
,bt te ::<!ICh.r prey planowaniu 
własnej pr.r.rst.lośct. 

LEW: potrafill.r. bardio w!ele 
ui:tialać. osi.11gn11t nawet bardli(> 
trudne~le.alepotri'.Cbnacijo­
•r=e jedno: zapał do pncy I 11-
pór, bo :&byt cu:~to popr1.estajeOl1; 
tylko na pla.nowa.n!u. 

PANNA· w dl.!a.łanh, potratiu 
byt bardzo dokładny I perfe,k. 
eyjny, ale nie z.awu.e POmaga ci 
\Q w dtialanlu, często opótnia. u­
zy~kanie efektów. 

W.\GA: dr~le w tob!e du.su 
arŁystv-je,l\ibędz.i('nchciał,11,· 

l<'j dl-iedun:e motes.r. wiele 06iąC· 
nąt. 

SKORl'IO"il: ('(I my~!i.sz, to mó­
wLn, bet. względu na okolk1.M$.­
c;. uie obchod~ clę kOMekw«i­
cje - wi<:-nys.r. w swoje zdoillQł­
cl, chtt 'lle zawi7.e w.nystko u­
daje Cf s;ę c!QprowadŁić do u.czę­
i!,w~o ko,"ica 

STRZt:LEC: z.aw.,ie chceu po· 
,tępowat uiodnle „ z.a1adarru. 
,.,.,raca<.r. uwagę na 1prawledL­
,.,,,,t ws~,ystkkh ro1.,tn,.vtnlęt -
to z.jcdn"Jje cl prz.)·Jaciól, którzy 
wwi.•lusyluacjach~:\cipo­
moc 

KOZ.IOR01.t..:C: ma<.2. w:l:róJ 
ludl.i duiv autorytet. traktowany 
je-sleł Jako wiarygodne f.ródlo 
wszystkich hformacjl - nie wy­
kor iy tuj t"!!Q I ··~o dla siebie. 

\\OON!li : nllJOilr<lz.iej oonl,,l. 
.-obie nie,...\~żnośi:. nie lubi.s.t,gdy 
kto4 chce wpływa~ na lwojepo. 
,tępowanJe, ale to nie :r.rnczr. ie 
~ws7.,. mas:;rację 

RYBY· bardzo w1e!e motes11, 1 
~iebie da.!, twoje uczucia dla bU• 
~kh ei O$-Ob $ą hard1.0 potri:eb­
ne - z:b,.vt rr.adko jednak polra­
h>-z się przełamać. 
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